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POLSKA GAZETA LEKARSKA
II. Ogólnopolskiemu Zjazdowi przeciwgruźliczemu, który rozpo­

czyna swe obrady w dniu 11 września br. we Lwowie, z  życzeniami 
owocnej dla społeczeństwa zbawiennej pracy numer ten poświęca

REDAKCJA

PRACE ORYGINALNE.

Dr. M. G R Z Y B O W S K I.  W a r s z a w a .
0  w artośc i klinicznej badania w  gruźlicy  krw i i p ły n ó w  w y s ię k o ­

w y c h  m e to d ą  B esredk i .
(Z p r a c o w n i  c h e i m c z n o - b a k l c n o l o R i c / . n e j  S z p .  O z .  Jezu s , ,  K i e r o w n i k :  Dr .  S i .

M ii t e r  m i I c li),

S tw ie rd z e n ie  o b ecnośc i  p r ą tk ó w  g ru ź l iczy ch  n i e z a w sz e  m o że  
mieć z a s to s o w a n ie  w  p r a k ty c e  dla o d ró żn ien ia  g ru ź l icy  czy n n e j  
od n ieczynne j .  C o  się ty c z y  innych  m etod ,  to o d c zy n  tu b e rk u l in o w y  
w y m o g o m  p o w y ż s z y m  nic o d p o w ia d a ,  w y k a z u je  b o w ie m  o b ecn o ść  
n a w e t  n iec zy n n e g o  ogn iska  g ruź liczego .  Nie b ę d ę  w y l ic z a ł  w s z y s t ­
kich m e to d  l a b o ra to ry jn y c h ,  k tó re  s to s o w a n o  w celu ro z p o zn an ia  
g ru ź l i c y  czy n n e j ,  a w s p o m n ę  ty lk o  o dw óch ,  m a ją c y c h  pew ien  
zw iąz ek  z bliżej n a s  in te re s u ją c y m  o d c zy n e m  w ią z a n ia  d o p e łn ia ­
cza  w  g ruź licy .  N a leży  tu p r z e d e w s z y s tk i e m  p ró b a  w y k a z a n ia  
ag ln tyn in  w  s u r o w ic y  k rw i  c h o ry c h  na gruź licę ,  jak  to p i e rw sz y  
w  r. 1898 p o d a ł  A r 1 o i n g — o d czy n  ten nie dal jed n ak  sp o d z ie ­
w a n y c h  w y n ik ó w  p ra k ty c z n y c h .

Drug im  o d c zy n e m ,  m a ją cy m  zn aczen ie  ra cz e j  t e o re ty c z n e ,  
je s t  p ró b a  A b d e r h a l d c n a ,  p o leg a jąc a  n a  w y k a z a n iu  w  s u r o ­
w i c y  z a c z y n ó w ,  m a ją cy c h  zd o ln o ść  ro z k ła d a n ia  b ia łk a  p rą tk a  
K o c h a .  W e d le  b a d a ń  sa m e g o  A b d c r h a l d e n a ,  G w c d e n a
1 innych  c ia ła  tak ie  istotnie u d a je  się w  su ro w ic y  cho ry ch  na  g ru ­
źlicę w y k a z a ć ;  zc  w z g lęd u  na  t ru d n o śc i  techn iczne  m etoda  ta  nie 
zna laz ła  z a s to so w an ia .

P r z e c h o d z ę  do o d c z y n u  o d ch y lan ia  d o p e łn ia cz a  w  g ru ź licy ;  
z a s a d a  t eg o  o d c zy n u  (B o r d c t-G  e n  g o u) p o leg a  n a  tern, że  ni- 
w e cz n ik i  w  o b ecn o śc i  a n ty g e n u  ( w y w o ły w a c z a )  w ią ż ą  dopełniacz ,  
co m o ż n a  s tw ie rd z ić  p rz ez  d o d an ie  u k ładu  h e ino l i tycznego .

P o  r a z  p i e r w s z y  m e to d y  o d ch y la n ia  d o p e łn iacza  w  z a s to ­
so w an iu  do gruź licy  użyli  W i d a l  i L c  S o u r d  w  r. 19011 jako  
a n ty g e n e m  p o s łu g iw a l i  się  oni zaw ie s in ą  p r ą tk ó w  g ruź liczych ,  w y ­
h o d o w a n y c h  na  po d ło żu  A r  1 o i u g a  i C o u r m o n t a ;  w ynik i ,  j a ­
kie a u to ro w ie  ci o t rzy m al i ,  z a c h ęc i ły  do  p o d e jm o w a n ia  p rób  
w  ty m  k ie ru n k u .  M e to d a  ta  d a ta  jed n ak że  w y n ik  z a d a w a la j ą c y  d o ­
piero  po w p r o w a d z e n iu  p r z e z  B e s r c d k ę  w  r.  1913 an ty g en u ,  
p rz y g o to w a n e g o  w  sp o só b  spec ja lny .  B  e s r  e d k  a  u ż y ł  m ianow ic ie  
do  sw o ich  b a d a ń  z a w ie s in y  p r ą t k ó w  g ru ź liczy ch ,  h o d o w a n y c h  na 
podłożu  z żó łtek .  D o b re  w y n ik i  o t r z y m y w a n o  ró w n ie ż  z a n ty g e ­
nem  N e g r  e ‘a  i B o ą  u e t ‘a, k t ó r y  jes t  w y c ią g ie m  w  a lkoholu  m e ­
ty lo w y m  p r ą tk ó w  Kocha, u p rz ed n io  t r a k t o w a n y c h  ace to n e m .

W  b a d a n ia c h  sw o ich  p o s łu g iw a łe m  się o ry g in a ln y m  a n ty g e ­
nem  B e s r e d k i ,  p o c z ą tk o w o  s to s o w a łe m  techn ikę  C a l m e t t e G  
i M a s s o T a ;  m a ona sz e ro k ie  z a s to s o w a n ie  w e  F ra n c j i  i um ożli­
w ia  o k re ś lan ie  s i ły  o d c zy n u  w  jed n o s tk ach .  Ze  w zg lęd u  n a  (o, że 
m e to d y k a  ta  w y m a g a  w ie lk ie j  ilości d o p e łn iacza ,  a n ty g e n u  i su ­
ro w ic y ,  n a  p r o p o z y c ję  D r a  M u t e r  m i i c h a z m o d y f ik o w a łe m  ją. 
W s z y s t k i e  b a d an ia  p r z e p r o w a d z i ł e m  z s u ro w ic ą  unieczyuii ioną  
p rzez  o g rzan ie  do 56" —  w  ilości 0.2 ccm ; a n ty g e n  b ra łe m  w iloś­
ci 0.3 ccm , d o p e łn ia cz  w  ilości 0.1 cm. sz. w  ro zc ień czen iu  około 
1:10, a m b o c e p to r  h e m o l i ty c z n y  0.1 w  2— 3 k ro tn e j  d a w c e  hem olizu-  
jącej.  K rw in k i  b a ra n ie  0.5 cm. w  zaw ies in ie  2''l». S i łę  od czy n u  
o k re ś la łe m  n a  p o d s ta w ie  s to p n ia  hem oiizy ,  t a k  jak  się  to ogólnie 
s to su je  w  o d c zy n ie  W a s s c r m a  n u a. K w es t ia  sw o is to ś c i  o m a ­
w ia n e g o  od czy n u  w  g ru ź l icy  nie jes t  r o z s t r z y g n ię t a ;  d o św ia d c ze n ia  
d o k o n a n e  na z w ie r z ę t a c h  zdają  się  p r z e m a w ia ć  za  sw o is to śc ią  o d ­

czynu .  C a 1 m c 11 e i M a  s s o 1 sp o s trz e g a l i  s i lne  w z m o że n ie  o d ­
czy n u  u z w ie r z ą t  po w s t r z y k iw a n iu  z a w ie s in y  p r ą tk ó w  lub ich 
w y c ią g ó w .  W zm o że n ie  s i ły  o d czy n u  w  ty c h  d o św ia d c ze n ia c h  b y ło  
b a rd z o  znaczn e .  Ci sam i a u to r o w ie  o ra z  M i z i c sp o s trz e g a l i  w y ­
s tę p o w a n ie  d o d a tn ieg o  o d c zy n u  w ią z a n ia  d o p e łn ia cz a  po w s t r z y k i ­
waniu  tu b erk u l in y  u c h o ry c h  na gruź l icę  z o d c zy n e m  ujem nym . 
S p o s t r z e g a n o  jed n a k że  w y s tę p o w a n ie  od czy n u  d o d a tn ieg o  u c h o ­
ry c h  na  z imnicę  i b łon icę  —  po  w s t r z y k iw a n iu  su r o w ic y  p rz e c iw -  
b łen icze j  — fa k ty  te jed n a k że  w y m a g a ją  d o k ładn ie jsze j  o b se rw a c j i  
i sp ra w d z e n ia .

Co  się  ty c z y  c zę s to śc i  w y s tę p o w a n ia  o d czy n u  o m aw ia n eg o  
w g ru ź l icy  i w a r to ś c i  klinicznej tej m e to d y ,  to n a le ż y  s tw ie rd z ić ,  
że o t r z y m y w a n o  w y n ik i  ro z m a i te  w  z a leżn o śc i  od  m a te r i a łu  kli­
n icznego  i od ro d z a ju  u ż y te g o  an ty g e n u .  P i e r w o tn e  wynik i ,  g d y  
s to so w an o ,  jako  a n ty g e n  p ra w ic  w y łą c z n ic  tub erk u l in ę ,  zn aczn ie  
u s t ę p o w a ły  dz is ie jszym ; z n a jd y w a n o  m ianow ic ie  w  p rz y p a d k a c h  
g ru ź l icy  plue kl in icznie  s tw ie rd z o n e j  z a le d w ie  69°/o w y n ik ó w  d o ­
datn ich  obok 21f/o  w y n ik ó w  d oda tn ich  u o sób  z d r o w y c h .  O b e cn e  
w y n ik i  są zn aczn ie  lepsze  i u p o sz c ze g ó ln y c h  a u to r ó w  (naprz .  
M e r k 1 e n a  i L o r t a  t-.l a  c o 1) a) d o c h o d zą  do 100"/o w y n ik ó w  
d o da tn ich  w  g ru ź l icy  płuc. W ię k sz o ść  w s p ó łc z e s n y c h  w ie lk ich  s t a ­
t y s ty k  p oda je  na  7'Yo w y n ik i  doda tn ie  u o so b n ik ó w  b e z  zmian g r u ­
ź liczych, d a ją c y c h  się  klinicznie  s tw ie rdz ić .

Z p iśm ien n ic tw a  po lsk iego  m ogę  p r z y to c z y ć  w yn ik i  n a s t ę p u ­
jący ch  a u to r ó w  p o lsk ich :  J a s i e ń s k i  z b a d a ł  347 s u ro w ic :  w  19 
p r z y p a d k a c h  d a lek o  posun ię te j  g ru ź l icy  płuc o t r z y m a ł  67"k> w y n i ­
k ó w  doda tn ich ,  nie sp o s t r z e g ł  on j e d n a k że  zw iąz k u  p o m ię d z y  siłą 
od czy n u ,  a ro z w o jem  i c iężkośc ią  p r z y p a d k u ;  w  c zy n n e j  g ru ź licy  
ch iru rg iczn e j  (138 p r z y p a d k ó w )  o t r z y m a ł  w y n ik  doda tn i  w  36"/<i, 
z pośród  129 c h o ry c h  b ez  o b ja w ó w  g ru ź l icy  c zy n n e j  o t r z y m a ł  14"/o 
w y n ik ó w  doda tn ich .

B o h d a  n o w  i c z ó w  n a z b a d a ła  74 su ro w ic  i o t r z y m a ła  
o d c z y n  d o d a tn i  w  80"/o, 4 s u ro w ic e  osób z d r o w y c h  d a ły  w y n ik  
u jemny.

M i k u ł o w s k i  w  b a d an iac h  na  dz iec iach  (106 p rzy p .) ,  
s tw ie rd z i ł  77.5"/o w y n ik ó w  d o da tn ich  w  g ru ź l icy  c zy n n e j ;  65.4'Yo 
w p rz y p a d k a c h  g ru ź l icy  p o c zą tk u ją ce j  i 0"/n w  p r z y p a d k a c h  o g r u ­
źlicę nie p o d e jrz an y c h .

B a d a n y  p rzczcm n ie  m a te r ia ł  d o ty c z y  p r z y p a d k ó w  b a r d z o  
ró ż n o ro d n y c h ,  p o chodzi  od  c h o ry c h  ro z m a i ty c h  o d d z ia łó w  Szp .
l)z .  J e z u s .  B a d an ia  d o ty c z ą  su r o w ic y  k rw i ,  p ły n u  m ó z g o w o - rd z e ­
n io w e g o  o r a z  p ły n ó w  w y s ię k o w y c h  z  op łucne j  j o t r z e w n e j ;  ogó l­
nie z b a d a łe m  p rz e s z ło  350 su ro w ic  i p ły n ó w .  R o z p o czn ę  od p o d a ­
nia w y n ik ó w  o d c z y n u  w  s u r o w ic y  i pod z ie lę  je n a  t r z y  g r u p y :  a) 
s c h o rze ń  w e w n ę t r z n y c h ,  li) s c h o rz e ń  ch iru rg icz n y c h  i c) s c h o rze ń  
sk ó ry .

Do p ie rw sz e j  g ru p y  n a le ż y  125 s u r o w ic  w  ro z m a i ty c h  p r z y ­
pad k ach  s c h o rz e ń  w e w n ę t r z n y c h :  z tych  60 d o ty c z y  p r z y p a d k ó w  
g ru ź l icy  z k tó r y c h  49 czyli  82"/o d a ły  w y n ik  silnie d o d a tn i ;  5 czyli 
8"/n s ła b o  d oda tn i  i 6 czyli  10°/o w y n ik  u jem ny .  W s z y s t k i e  p o w y ż ­
sze  p rz y p a d k i  d o ty c z ą  g ru ź l icy  płuc,  zap a len ia  op łucne j  lub 
o t rze w n e j .  W  sc h o rz e n ia c h  h ieg ru ź l ic zy c h  z b a d a łe m  s u ro w ic e  64 
r a z y :  58 r a z y  czyli w 91°/o z w y n ik iem  u je m n y m  i 6 czyli  9°/o z w y ­
nikiem silnie  doda tn im . T e  o s ta tn ie  p rz y p a d k i  d o t y c z y ł y  c h o ry c h  
z n a s tę p u ją c e m  ro z p o zn a n ie m :  Cu. w u tr ic u l i  (n u tra sm u s), D iubctcs, 
N ep lu itis , T a b es  dn rsa lis , D i i  a rcu s aorta e , h w s cereb ri;  z w ró cę  
u w ag ę  na to, że z ty ch  6 p r z y p a d k ó w  —  3 (ta b es , h w s cerebri, dii. 
arcus a o rta e )  są  na  tle kity  i z azn ac zę ,  że u o so b n ik ó w  z dodatnim.
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o d c z u le n i  W a s s e r m a n n a  m oże  w y s tą p i ć  doda tn i  odczy n  
ró w n ie ż  i z g r u ź l^ z y m  a n ty g e n em .  (B e s r  c d k i).

P r z e c h o d z ę  do s p r a w y  w y n i k ó w  o d c zy n u  w ią z a n ia  d o p e łn ia ­
c z a  z p ły n am i  w y s ię k o w e m i  z  op łucne j  i o t rze w n e j .  Z b a d a ń  ty ch  
w y n ik a ,  że  tego  ro d za ju  z a s to s o w a n ie  o d c zy n u  B e s r e d k i  m oże  
mieć z n a c z e n i j  ro z p o z n a w c z e ,  w  p ły n a c h  b o w ie m  w y s ię k o w y c h  
p o c h o d ze n ia  g ru ź l iczeg o  o d c z y n  b y ł  z a z w y c z a j  b a r d z o  silnie d o ­
d a tn i , , c zę s to  n a w e t  s i ln ie jszy  z n ac zn ie  od  o d czy n u  w  su ro w ic y  
k rw i ;  b y ć  m oże  oko l iczność  t a  p o z o s ta je  w  p e w n y m  z w ią z k u  ze 
s p r a w ą  m ie jsc o w eg o  w y t w a r z a n i a  n iw e c z n ik ó w  p r z e c iw g ru ź l i ­
c zy ch .  K w e s t j ą  tą  z a jm o w a ł  się  z  p o ś ró d  polsk ich  b a d a c z y  K a r- 
w a c k i  i w y k a z a ł  obfi tość  a g lu ty n in  w  p lw oc in ie  i p ły n a c h  w y ­
s ię k o w y c h  o so b n ik ó w  c h o r y c h  na  gruź licę .

P ł y n y  w y s ię k o w e  z op łucne j  u d a ło  mi się  z b a d a ć  w  57 p r z y ­
p ad k ach ,  z nich 54 n a le ż y  do  sc h o rz e ń  g ru ź l icz y c h  (zaz n ac za m ,  że 
r ó w n o c z e śn ie  b a d an ie  p ły n u  pod  w z g lę d e m  c y to lo g ic z n y m  zg ad z a ło  
m  z tern ro zp o zn a n ie m ) .  Z ty c h  54 p r z y p a d k ó w  49 czyli  90°/<> 
d a ło  w y n ik  w ią z a n ia  d o p e łn ia cz a  silnie doda tn i ,  p o z o s ta łe  5 czyli 
10% —  w y n ik  u jem n y ;  w  t r z e c h  z p o ś r ó d  ty c h  pięciu  o d c zy n  z s u ­
r o w ic ą  k rw i» w y p a d l  dodatn io .  J a k o  k o n t ro lę  m o g ę  p r z y to c z y ć  b a ­
danie  t r | p c h  p ły n ó w  z op łucne j  p o c h o d ze n ia  n ieg ruź liczego .  W e  
w s z y s tk i c h  ty c h  p r z y p a d k a c h  w y n ik  o d czy n u  b y ł  u jem ny .  S ą  to  
p r z y p a d k i  z ia rn ic y  z łoś liwej ,  n o w o tw o r u  szy i  i z ap a len ia  płuc  
i opłucnej p o chodzen ia  n ieg ruź liczego  —  w  w ie lką  i lością  pneum oko-  
k ó w  z s u r o w ic z o - r o p n y m  p ły n ie  z  opłucnej).

Z az n ac z ę ,  że  w  4 p r z y p a d k a c h  w y k r y t o  o b ecn o ść  p r ą tk ó w  
K o c h a  w  b a d a n y m  p ły n ie  s u r o w ic z o r o p n y m  z opłucnej ,  w e  
w s z y s tk i c h  t y c h  p ły n ac h  o d c zy n  B e s r e d k i  w y p a d ł  si ln ia  d o d a t ­
nio, co  p r z e c z y  tw ie rd z en iu  n i e k tó ry c h  a u to ró w ,  że  w  p o d o b n y ch  
i K a c h  o d c z y n  w ią z a n ia  d o p e łn ia cz a  jes t  z a z w y c z a j  u jem ny.

P ł y n ó w  z o t r z e w n e j  z b a d a łe m  12, z n ich 8 z p o w o d u  gruź licy  
o t r z e w n e j  lub p o lisero sitis  n a  t le  g ru ź licy ,  z t y c h  8 w  7 p r z y p a d ­
k a c h  o d c zy n  B e s r e d k i  b y ł  silnie  dodatni ,  w  jed n y m  z aś  u jem ny 
( s u ro w ic a  k r w i  w  ty m  p rz y p a d k u  d a ła  w y n ik  dodatn i) .

P ł y n ó w  z o t r z e w n e j  p o c h o d ze n ia  n ieg ru ź liczeg o  m am  4 — 
w szy s tk ie  z w y n ik iem  u je m n y m  o d czy n u  B e s r e d k i ,  m ian o w i­
cie: d w a  p r z y p a d k i  p rz e s ię k u  z p o w o d u  w a d y  se rca ,  jeden  p r z y ­
p a d ek  r a k a  m a c ic y  z p r z e r z u ta m i  do o t r z e w n e j  i jed e n  p r z y p a d e k  
m a rs k o śc i  w ą t r o b y .

N ad to  z b a d a łe m  p ły n  z k o lan a  w  d w ó c h  p r z y p a d k a c h  g r u ­
ź liczego s c h o rz e n ia  s t a w u  k o la n o w e g o  —• w  o b y d w u  w y n ik  od ­
c zy n u  b y ł  silnie dodatn i .  O ile z e s ta w im y  te  p rz y p a d k i ,  w  k tó ry c h  
j ed n o c ze śn ie  p o d d a n o  b a d an iu  p ły n  w y s i ę k o w y  i s u ro w ic ę  k r w i  — 
u d e r z a  ta  okol iczność ,  że  z a z w y c z a j  o d c z y n  w ią z a n ia  d o p e łn iacza  
w y p a d a  silniej w  p łyn ie  w y s ię k o w y m ,  w  4 p rz y p a d k a c l i  o d czy n  
s u r o w ic y  k r w i  b y ł  u jem ny ,  w  p łyn ie  zaś  w y s i ę k o w y m  d o d a tn i ;  być  
m o że  s p r a w a  ta  je s t  w  z w ią z k u  z p o w y ż e j  w z m i a n k o w a l i ®  mi&j- 
s c o w e m  w y t w a r z a n i e m  n iw e cz n ik ó w .

N a p o d s ta w ie  t y c h  s p o s t r z e ż e ń  s t a r a ł e m  się d o k o n a ć  b a d a ­
nia p ły n ó w  w y s ię k o w y c h ,  o t rzy m arry c h  b e zp o ś re d n io  z ch o reg o  
ogn isk a ;  w  ty m  celu p ró b o w a łe m  w  p r z y p a d k a c h  g ru ź l icy  s k ó r y  
z u jem n y m  o d c z y n e m  B e s r e d k i  w  s u r o w ic y  k r w i  —  p r z e z  z a s to ­
s o w a n ie  o d m ro ż e n ia  śn iegrem k w a s u  w ę g lo w e g o  w y w o ła ć  p o w s ta ­
nie p ę c h e r z a  na  c h o rem  ognisku  w  celu  z b a d a n ia  jego treści .

Dzięki t ru d n o śc io m  tec h n icz n y m  (p ę c h e rz  pęka ,  s u ro w ic y  
m ało  i t. d . ), u d a ło  mi się  z b a d a ć  p ły n  ty lk o  w  5 p r z y p a d k a c h ,  w e  
w s z y s tk i c h  w y n ik  o d c zy n u  b y ł  silnie  dodatn i ,  w s z y s tk i e  p rz y p a d k i  
d o ty c z ą  z w y k łe g o  to czn ia  (h ipus. vu lg .).

B a d a n ia  p ły n u  m ó z g o w o - rd z e n io w e g o  d a ją  a u to ro m  n a jg o rsze  
w y n ik i ;  s am  B e s r e d k a  o ra z  N e l  t e r  sp o s t r z e g a l i  12 p r z y p a d ­
k ó w  g ru ź liczeg o  zap a len ia  op o n  m ó z g o w o - rd z e n io w y c h  z w y n ik iem  
u jem n y m ;  inni o t r z y m y w a l i  w y n ik i  n ieco  lepsze ,  n i e p rz e k ra c z a -  
j ące  jed n a k  50 %  z g o d n o ś c i . z e  sp o s tr z e ż e n ia m i  k linicznemi.

M oje  b a d a n ia  obe jm ują  26 p rzyp .,  z n ich  5 d o ty c z y ło  g r u ­
ź l icy  opo n  m ó z g o w o - rd z e n io w y c h ,  w  d w ó c h  p r z y p a d k a c h  o d c zy n  
B e s r e d k i  w y p a d ł  dodatn io .  P o z o s t a łe  p rz y p a d k i  w  ilości 21 
d o ty c z ą  s c h o rz e ń  n ieg ru ź l ic zy c h ,  d a ły  one 3 r a z y  w y n ik  s ła b o  d o ­
datni,  m ian o w ic ie :  d w a  r a z y  w  p r z y p a d k a c h  n a g m in n e g o  z a p a le ­
nia opon  i r a z  jed en  w  p rz y p a d k u  k i ły  m ózgu .

T ru d n o  r o z s t r z y g n ą ć ,  c z y  g o r sz e  w yn ik i ,  o t r z y m y w a n e  
w  g ru ź l i c y  z p ły n a m i  m ó z g o w o - rd z e n io w e m i  t łu m a c z y ć  n a le ż y  n ie ­
o d p o w ie d n ią  techn iką ,  c z y  też  z a leż n e  są  od o k re su  c h o ro b y ,  
w  k tó r y m  d o k o n a n o  b a d a n ia ;  na  t y m  os ta tn im  pun k c ie  w id z en ia  
s to i  sam  B e s r e d k a .  J e d e n  z p r z y p a d k ó w  o b ję ty c h  m oją  s t a ­
ty s ty k ą ,  zda je  się, p o tw ie rd z a  p o g ląd  B e s r e d k i ,  w  p rz y p a d k u  
tym  b o w ie m  d o d a tn i  o d c z y n  w  p łyn ie  p r z y  p o w tó r n e m  bad an iu  
p rz e d  śm ie rc ią  nie  w y s tą p i ł  —  n a  sekc ji  s tw ie r d z o n o  g ruź licze  z a ­
pa lenie  opon  m ó z g o w o - rd z e n io w y c h .

O d c z y n  d oda tn i  w  s u r o w ic y  k r w i  w  g ru ź l icy  g r u c z o łó w  
c h ło n n y c h  w y p a d a  w  25— 37% ; lepsze  w y n ik i  o t r z y m y w a n o  
w  p r z y p a d k a c l i  g ru ź l icy  ch iru rg iczn e j  (kośc i  i s t a w ó w . )  — W  n ie ­
k tó r y c h  s t a ty s ty k a c h  o d se te k  w y n i k ó w  d o d a tn ich  w y n o s i  87.5,

d n a w e t  p r z e k r a c z a  tę cy frę .  C o  się  t y c z y  g ru ź l icy  n a r z ą d ó w  nio- 
czo p łc io w y c h ,  to M a i s o n  e t  s p o s t r z e g a ł  90%  w y n ik ó w  d oda tn ich  
w  g ru ź l icy  n e r e k  i ty lko  12% w  n ieg ru ź l ic zy c h  sc h o rz e n ia c h  n e ­
rek .  W  p r z y p a d k a c h  g ru ź l i c y  n a r z ą d ó w  p łc io w y c h  l ic zb y  te są  
niższe ,  os iąga ją  j e d n a k że  68%  d o d a tn ich  w y n ik ó w ,  w  g ru ź l icy  j ą d ra  
lub n a ją d rza .  P r z e c h o d z ę  do  p r z y p a d k ó w  g ru ź l icy  ch iru rg iczne j  
b a d a n y c h  p rz e z e  m nie ;  n a o g ó ł  z b a d a łe m  20 p r z y p a d k ó w  g ru ź l icy  
kości  i s t a w ó w  —  w y n ik  d oda tn i  o t r z y m a łe m  w  15 p r z y p a d k a c h  co 
r ó w n a  się 75%.

B a d a n ia  s u r o w ic y  k r w i  w  p r z y p a d k a c h  g ru ź l icy  s k ó r y  są 
n a d e r  sz c zu p łe  i w y n ik i  ty c h  b a d a ń  (na  p o d s ta w ie  p iśm ienn ic tw a)  
s ą  b a rd z o  ró ż n o ro d n e .  W  n a j le p szy c h  jed n a k że  s t a ty s ty k a c h  o d s e ­
tek  w y n i k ó w  d o d a tn ich  nie p rz e k r a c z a i f O — 7 5 . | jB i iż l ica  s k ó r y  w y ­
s tępu je ,  jak  w ia d o m o ,  w  r o z m a i ty c h  k l in icznych  p o s tac iach ,  m ogą  
b y ć  one  j ed n a k że  r o z p a t r y w a n e  w spó ln ie ,  p o n ie w a ż  sch o rzen ia  
w  ty c h  w y p a d k a c h  w y w o łu je  działaiMe s a m y c h  p r ą tk ó w  w  tkance .  
Je s t  to w ła śc iw a  g ruź lica  s k ó r y  w  odróżn ien iu  od ta k  z w a n y c h  
tu b erk u l id ó w .  W te j  osta tn ie j  g rup ie  ( tu b e rk u l id ó w )  b e zp o ś re d n ieg o  
udzia łu  p r ą tk ó w  w  p o w s ta w a n iu  c h o ro b f l  nie u d o w o d n io n o ;  na 
p o d s ta w ie  j ed n a k że  zespo łu  k l in icznego  i a n a to m ic zn e g o  p r z y p u ­
sz c z a m y ,  że  sc h o rz e n ia  te  w y w o łu je  jad p r ą tk ó w  K o c h a .

P r z y p a d k ó w  g ruź licy  s k ó r y  z b a d a łe m  45, z  n ich w  25 czyli 
w  56%  o d c z y n  o d ch y la n ia  d o p e łn ia cz a  w y p a d ł  d o d a tn io ;  w  p o ­
z o s ta ły c h  44%  —  ujemnie,  w y n ik  ten  jes t  z a te m  znaczn ie  g o rszy ,  
njż w  p r z y p a d k a c h  g ru ź l icy  p łuc  i n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h .  Z w r ó ­
cę  j ed n a k że  u w a g ę  na to, że  w e  w s z y s tk i c h  p rz y p a d k a c h  t. zw. 
tu b e rk u l id ó w  (z b ad a łe m  10) w y n ik  o d c zy n u  B e s r e d k i  b y ł  b a rd z o  
silnie dodatni .

W y n ik i  b a d an ia  s u r o w ic y  krOzi w  p rz y p ad k a c l i  g ru ź l icy  s k ó r y  
n a  p o d s ta w ie  d a n y c h  z p iśm ien n ic tw a  w y p a d a j ą  zn aczn ie  p o ­
myślnie j ,  t a k  n a p rz .  G o l d e n b c r g  i F r i e d  sp o s trz e g a l i  83%  
w y n ik ó w  doda tn ich .  B i t h o u x  w y k a z a ł ,  że  leczen ie  n a w e t  m ie j­
s c o w e  ognisk  g ru ź l icz y c h  w p ł y w a  na  w y n ik  od czy n u ,  b y ć  m oże ,  
tern t łu m a c z y ć  m o ż n a  m a ł y  o d se tek  d o d a tn ich  w y n ik ó w  rnoiej s ta ­
ty s ty k i .  Z p u n k tu  w id z en ia  k l in icznego  z w r ó c ę  u w a g ę  n a  tę  o k o ­
l iczność,  że  ro z le g ło ść  zm ian  na  s k ó r z e  nie jes t  w  z w iąz k u  z siłą  
o d c z y n u ;  s p o s t r z e g a  się  b o w iem  c h o r y c h  z n ieznacznem u zm ianam i 
i s i lnym  o d c z y n e m  w ią z a n ia  d o p e łn ia cz a  i o d w ro tn ie .

P r z y  o m aw ian iu  w a r t o ś c i  o d c zy n u  o d ch y la n ia  d o p e łn iacza  
w  g ru ź l i c y  n a le ż y  u w z g lęd n ić  k w e s t j ę  jego  sw o is to śc i ;  a  to z  teg o  
w zg lęd u ,  że  o p i sy w a n o  w y s tę p o w a n ie  o d c zy n u  d o d a tn ieg o  nie ty lk o  
w  gipjzlicy. S z c z e g ó ln e  z n ac ze n ie  m a  w y s tę p o w a n ie  d o d a tn ie g o  
o d c zy n u  B e s r e d k i  u k i ło w y ch ,  fak t  ten  p o tw ie rd z a ją  liczni b a ­
d a cz e  i pobudz ił  on do o p ra c o w a n ia  techn ik i  w y k lu c z a ją c e j  m o ­
ż liw ość  t eg o  b łędu .  W  ty m  też  celu W a s s e r m a n n  z a p ro p o n o ­
w a ł  s to so w a n ie  sp ec ja ln eg o  a n ty g e n u  p r z y g o to w a n e g o  z  z a w ie ­
siny  p r ą tk ó w  z d o m ie sz k ą  t e t ra l in y ;  n a  p o d s ta w ie  d a n y ch  z pi­
śm ien n ic tw a  m o żn a  tw ie rd z ić ,  że  p r ó b a  ta  nie p o w io d ła  się.

F a k t  w y s tę p o w a n ia  d o d a tn ieg o  o d czy n u  B e s r e d k i  u k i ­
ło w y c h  nie p r z e c z y  sw o is to śc i  o d c zy n u ,  p o n ie w a ż  s u ro w ic e  k i ło w e  
da ją  o d c z y n  o d ch y la n ia  d o p e łn ia c z a  z ro z m a ite m i  an ty g e n am i ,  za- 

, w ie ra ją c e m i  l ipo idy ;  d o k o n a łe m  u 34 o so b n ik ó w  k i ło w y c h  z d o ­
da tn im  o d c z y n e m  W a s s e r m a n n a  jed n o cześn ie  o d c zy n u  B e s- 
r  e d k  i, z  t y c h  34 p r z y p a d k ó w  o d czy n  B e s r e d k i  w y p a d ł  d o ­
da tn io  19 r a z y  (55%). P r a k t y c z n ie  n a le ż y  s tą d  w y s n u ć  ten  w n io sek ,  
że  w  p r z y p a d k a c h  d o d a tn ieg o  o d c zy n u  W a s s e r m a n n a ,  o d czy n  
B e s r e d k i  n iem a  w a r to ś c i  r o z p o z n a w c z e j .  A c zk o lw ie k  dodatn i  
o d c z y n  B e s r e d k i  m o że  w y s tą p ić  u  o sobn ika  k i łow ego z  d o ­
da tn im  o d c zy n e m  W a s s e r m a n n a  —  o d c z y n ó w  ty c h  nie p o w o ­
duje t e n  sam  c zy n n ik  i nie  po leg a ją  one n a  t y c h  s a m y c h  zm ianach  
W s u r o w ic y ;  d o w o d e m  te g o  jes t  znikn ięcie  o d c z y n u  W a s s e r ­
m a n n a  po leczen iu  k i ło w e m  i u t r z y m a n ie  się  o d czy n u  B e s ­
r e d k i ,  co  sp o s t r z e g a łe m  u j ed n eg o  cho reg o .

N a z a k o ń c ze n ie  p r z y to c z ę  ki lka  p r z y p a d k ó w ,  w  k tó ry c h  
u w y p u k la  się  p r a k ty c z n a  w a r t o ś ć  o m a w ia n e g o  o dczynu .

W  je d n y m  p r z y p a d k u  p o lisero sitis  na  tle n iew y ja śn io n em  
z p o d e jrz en ie m  gruźJicy  o d c z y n  B e s r e d k i  w y p a d ł  k i lk ak ro tn ie  
u jem nie  ( tak  w  s u r o w ic y  jak  w  p ły n ie  w y s ię k o w y m ) .  D a lsza  
o b s e r w a c ja  w y k a z a ł a ,  ż e  chodziło  w  tv m  p rz y p a d k u  o r a k a  m a ­
c icy  z  p rz e rz u ta m i.

W  jed n y m  p rz y p a d k u  o b ecn o śc i  n iezn aczn e j  i lości j a ło w e ­
go sn ro y J fczo -ro p n eg o  p ły n u  w  op łucne j  odcz.  B. w  ty m  p ły n ie  b y ł  
dodatn i ,  w  s u r o w ic y  z a ś  k rw i  u jem ny ,  p r z y  p o w tó r n e m  zaś  b a d a ­
niu d o da tn i ;  ro z p o zn a n ie  p o z o s t a w a ło  p rz e z  p ew ien  c z a s  n ie u s ta ­
lone, d a ls za  o b s e r w a c ja  w y ja śn i ła  s p r a w ę  jako  g ruź liczą .

W  jed n y m  p rz y p a d k u  o s t re j  g o rą c z k o w e j  c h o r o b y  r o z p o z n a ­
nie n a s u w a ło  p o d e jrz en ie  d u ru  b rz u s z n e g o ;  W i d a l  —  u jem ny,  
p o s ie w  k r w i  u jem n y ,  odcz. B e s r e d k i  w  s u r o w ic y  d oda tn i ;  d a l ­
s z y  p rzeb ieg  c h o ro b y  i sek c ja  w y ja ś n i ły  sp ra w ę  jako  m ening i-  
tis  tbc.

N ad to  p r z y to c z ę  p r z y p a d e k  g ru ź l i c y  opon  m ó z g o w o - rd z e ­
n io w y c h  s tw ie r d z o n y  sekcy jn ie ,  w  k tó r y m  ro z p o zn a n ie  p ie rw o tn e
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p r z e m a w ia ło  ra c z e j  z a  zap a len iem  n ag m in n e m ;  w  ty m  p rz y p a d k u  
o d c zy n  B e s r e d k i  w  p łyn ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  od p o czą tk u  
b y ł  dodatni.

W  in n y m  p rz y p a d k u  ro z p o zn a n ie  u ch o re j  w  stan ie  o gó lne­
go w y c z e r p a n ia  z  n iez n ac z n em i  o b jaw am i  w  z a k re s ie  n e ry /ó w  
c za sz k o w y c h ,  n a p o ty k a ło  na  z n ac zn e  t ru d n o śc i  i o s ta te cz n ie  zo ­
s ta ło  w y ja śn io n e  na  sekcji ,  p r z y p a d e k  ten  d o ty c z y ł  tiiberculum  so- 
litare cerebri. O d c zy n  B e s r e d k i  w  su r o w ic y  k r w i  tej chorej  
b y ł  silnie dodatni .

W  dw óch  p r z y p a d k a c h  m ia łem  spo so b n o ść  z b a d a ć  k re w  
c h o ry ch  n a  z ia rn icę  z łoś liwą,  w  o b y d w u  o dczyn  B e s r e d k i  b y ł
u jem ny.  W  t rzec im  p r z y p a d k u  z tern s a m e m  ro zp o zn an iem ,  o d ­
c zy n  w y p a d ł  doda tn io  — d a ls za  o b s e r w a c ja  w y k a z a ł a ,  że  b y ła  to 
g ru ź l ica  g r u c z o łó w  ch łonnych .  Z fak tu  u jem nego  o d c zy n u  B e s ­
r e d k i  w  z ia rn ic y  z łoś liw e j  nie w y s n u w a m  z r e s z tą  ż a d n y c h
w n io s k ó w  e tio log icznych .

W  6 p r z y p a d k a c h  d uru  b r z u sz n e g o  o d czy n  B e s r e d k i  w y ­
pad ł  ujemnie.

W n i o s k i :
1. O d c zy n  B e s r e d k i  w  g ru ź licy  m a  p o d s ta w y  teo re ­

ty c z n e  i d o św ia d c za ln e ,  o ra z  zn ac ze n ie  p ra k ty c z n e .
2. O m a w ia n y  o d c z y n  da je  n a jw ię k s z y  %  w y n ik ó w  zg o d n y ch  

z ro z p o zn a n ie m  k lin icznem  w  g ru ź l icy  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h ,  
r ó w n a  się  on w  ty c h  p r z y p a d k a c h  90°/o.

3. W  g ru ź l icy  ch iru rg iczn e j  o d se te k  j e | t  n iż s z y  i o s iąga  na  
m oim  m a te r ja le  75.

4. N a jg o rsze  w y n ik i  o t rz y m u je  się  w  b ad an iac l i  pł. m. rdz.,  
jes t  to  w  zgodz ie  z o b se rw a c ja m i  innych  a u to ró w .

5. W  c h o ro b a c h  s k ó r y  o d se te k  w y n i k ó w  z g o d n y ch  z  k lini­
ką  j e s t  m n ie jsz y  i o s iąg a  z a led w ie  568/o.

6. Z as łu g u ją  na  u w a g ę  b a d a n ia  p ł y n ó w  w y s ię k o w y c h .
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Dr. S t a n i s ła w  O S T R O W S K I ,  a sy s te n t .  L w ó w .

U kład w eg eta cy jn y  a gruźlica  sk ó ry  z  uw zględnien iem  odczynu  
tuberku linow ego.

(Z k l in i k i  d e r m a t .  U.  J .  K.  D y r . : P r o f .  D r .  J a n  L e n a r t o w i c z ) .

W  b a d a n ia c h  n a d  z a c h o w a n ie m  się u k ład u  w e g e ta c y jn e g o  
d o sz e d łe m  do  w n io sk u ,  że  ki ła  dz ia ła  na  w s p o m n ia n y  uk ład  
w zg lęd n ie  jego  sk ł a d o w e  częśc i  w  k ie ru n k u  zm nie jszen ia  łub 
w z m o ż e n ia  p obud l iw ośc i .  M o g łe m  n a w e t  w y k a z a ć  p e w n e g o  r o ­
dzaju  o k r e s o w ą  chw ie jność ,  tej p obud l iw ośc i ,  za leżn ie  od  o k re su  
kiły .  W y r a z i ł e m  t a m  ró w n ie ż  p rz y p u szc z en ie ,  że  s ta n  te n  z a ­
l eży  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  od  w raż l iw o śc i  u k ład u  w k re w n o -w e g e ta -  
cy jn e g o  n a  ja d  k i łow y,  p rz y c z e m  n iepom ierną  ro lę  o d g r y w a  z a ­
p e w n e  k o n s ty tu c ja  us t ro ju ,  z e w n ę t r z n e  w a r u n k i  ż y c io w e  i t. p.

S t a r a ł e m  się na  tej  p o d s ta w ie  p rz e p r o w a d z ić  an a log iczne  
b a d a n ia  w  g ru ź l icy  s k ó ry .  P r z y p u s z c z a ł e m  b o w iem ,  że  i w  s c h o ­
rzen iu  tern zn a jd ę  p e w n e  o d ch y le n ia  w  z a c h o w a n iu  się  u k ładu  
w e g e ta c y jn e g o ,  c h o ć b y  ze  w z g lę d u  n a  c h a r a k te r  k o n s ty tu c jo n a l ­
n y  t e g o  sc h o rz e n ia  w  zn aczen iu  F i n g e r a ,  a  m ianow ic ie ,  p r z e ­
w le k ło ś ć  w  p rzeb ieg u ,  sk ło n n o ść  do z a jm o w a n ia  g ru c z o łó w  ch ło n ­
n ych ,  o ra z  p o d o b ie ń s tw o  z k i łą  w  um ie jsco w ien iu  i u tkan iu  n a c ie ­
ku, m im o r ó ż n ic y  c z y n n ik ó w  c h o r o b o tw ó rc z y c h .

C hodz iło  mi n a d to  o p r z e k o n a n ie  s ię  c z y  m o ż n a  w n io s k o w a ć  
z postaci  w y k w itó w  g ruź liczych  o z ac h o w a n iu  s ię  u k ład u  w e ­
g e tacy jn eg o .

W r e s z c ie  z a jm o w a ło  mię zag ad n ien ie  o d c z y n u  tu b e rk u l in o ­
w ego  i p y ta n ie  c z y  e w e n tu a ln y  s ta n  u k ład u  w e g e ta c y jn e g o  c h o ry ch  
z g ru ź l icą  s k ó r y  m o że  mieć w p ł y w  n a  p o w s ta n ie  teg o  od czy n u ,  
o ra z  j a k  się z ach o w u je  o d c z y n  M a n to u x  pod w p ły w em  j a d ó w  w e­
g e ta cy jn y c h .

I.

Niejakie  p o tw ie rd z e n ie  s łu sz n o śc i  co  do ł ąc zn o śc i  u k ładu  
w e g e ta cy jn e g o  zn a laz łem  11 a u to ró w  takich  j ak :  D e u t s c h ,  H o f f ­

m a n ,  G u t h,  C u r s c h m a n  i inni, k t ó r z y  s ta ra l i  się  w y k a z a ć  
tę  łąc zn o ść  u  c h o ry ch  z g ruź l icą  płuc. Z w f f f z c z a  w  ty m  osta tn im  
w y p a d k u  d a w a ły  pewnie u sp ra w ied l iw ien ie  o b ja w y  tak ie  jak: 
dz ienne  w a h a n ia  k r z y w e j  c iep ło ty ,  ru m ie ń ce  po l iczków ,  r o z s z e ­
rzen ie  źrenic ,  nocne  p o ty  i t. d., o b j a w y  k tó re  nie d w u z n ac z n ie  
z w r a c a ły  m yśl  w  k ie ru n k u  is tn ienia  ż y w e j  w s p ó łp r a c y  u k ładu  w e ­
g e ta cy jn e g o  w  p rz eb ieg u  c h o ro b y .  P e r r i n  i J o y a n o w i c z  
doszli  w  b a d a n ia c h  sw o ich  do w n io sk u ,  że  u c h o ry c h  z g ruź licą  
p łuc  m o żn a  w y k a z a ć  w  o k re s ie  p o c z ą tk o w y m  w z m o ż o n ą  p obud l i ­
w o ś ć  u k ładu  w sp ó łc z u ln e g o ,  idącą  w  p a r z e  ze  s ta n em  allerg.ii, zaś  
w  <j.^resie k o ń c o w y m  osłab ien ie  pobu d l iw o śc i  tego  uk ładu  z t o w a ­
rz y s z ą c y m  s ten em  anergji .  E. G u t h n a to m ia s t  dochodzi  do 
wniosku ,  że g ru ź l icy  p łuc  in d u ra ty w n e j  t o w a r z y s z y  sy in p a tico -  
tonja ,  z a ś  w  fo rm ach  w y s ię k o w y c h  —  y ag o to n ja .

B a d an ia  m oje  d o ty c z y ły  w ' 45 p r z y p a d k a c h  w ła ś c iw e j  g r u ­
źlicy sk ó ry ,  z pom inięciem  całej  skali tuberku lidów . C hodziło  mi 
b o w ie m  o z a c h o w a n ie  się u k ład u  w e g e ta c y jn e g o ,  u c h o r y c h  z l a ­
kierni p o s ta c iam i  g ru ź l icy  w  jak ich  p o w s ta n ie  zm ian  w  sk ó rz e  n ie ­
dw u zn aczn ie  p rz y p is u je m y  p r ą tk o m  Kocha. Na 45 p rz y p a d k ó w  
25 d o ty c z y ło  osób  pici  m ęskiej,  —  20 płc i  żeńskiej.  Z tej l iczby  
p rz y p a d ło  n a  tbc. luposa  —  33 f l » p a d k ó w .  na  tbc. verrucosct —  4 
p rzy p ad k i ,  8 z a ś  p r z y p a d k ó w  na  tbc. co lliquu tiva . B a d a n ia  p rz e p ro ­
w a d z a łe m  w  r ó w n y c h  w a ru n k a c h ,  i o d p o w ied n ich  o d s tę p a c h  c z a ­
su, u w zg lęd n ia ją c  ró ż n y  o k re s  u ta jo n e g o  p ra w d o p o d o b n ie  d z ia ła ­
nia j a d ó w  w e g e ta c y jn y c h  dla r ó ż n y c h  j a d ó w  ró ż n y .  U ż y w a łe m ,  
jak  p o p rzed n io  p i lo ca rp in y  1%  a d re n a l in y  (Sp iess)  0.3, 0,5, F/do 
(H o ech s t) ,  o ra z  a tro p in i  sulf. l ° /0o m e to d ą  D a n i e 1 o p>o 1 ii. 
Z w ra c a łe m  p r z y te m  b a c z n ą  u w a g ę  na  tę tno ,  o d ru c h  o c zn o - se rc o -  
w y ,  z a c h o w a n ie  się  zdo lności  ham u jące j  N. X ;  n a  o b j a w y  n a cz y -  
n io w o - ru c h o w e ,  i w y d z ie la n ie  s k ó r y  i g ru c zo łó w ,  na  z a c h o w a ­
nie się  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h  i t. d.

Na 45 c h o ry ch  p r z y p a d ło  30 c h o ry ch  ze  zm ian am i  sk ó rn em i 
g ru ź licy  nieleózonej, z  czego  2 p rz y p a d k i  d o ty c z y ły  n a w ro tó w  
w  bliznach sam o is tn eg o  w yleczen ia .  R e sz ta  t. j. 15 p rz y p .  d o ty cz y ło  
c h o ry ch  leczonych  ogólnie  p rom ien iam i pozaf io łkow em i (45— 60 n a ­
św ie t lań )  o raz  m ie jsc o w o  20°/o m aś c ią  p y ro g a l lu so w ą .

Z g ru p y  I-ej (32 p r z y p a d k ó w )  u 18 c h o ry c h  płci m ęskiej,  
s tw ie rdz i łem  w  13 p r z y p a d k a c h ,  o d d z ia ły w an ie  obo.inacze u k ład u  
w e g e ta c y jn e g o  (am foton ia) ,  z si lną p o b u d l iw o śc ią  u k ład u  a u to n o ­
m icznego  k r z y ż o w e g o  w  4-ch  p r z y p a d k a c h ;  w  4 p r z y p a d k a c h  
zna laz łem  w z g lęd n ą  p obud l iw ość  u k ład u  w spó łczu lnego ,  w  1 p r z y ­
p adku  osłab ien ie  obo.inacze. U 14 c h o ry c h  płci żeńsk ie j  z a n o t o w a ­
łem 2 p r z y p a d k i  obo jn acze j  pob u d l iw o śc i  u k ład u  w e g e ta c y jn e g o ,  
8 p rz y p a d k ó w  w zględne j  sy m p a ty k o to n j i ,  4 p r z y p a d k i  obojnacze-  
go osłabienia  u k ładu  w e g e ta cy jn e g o  (h ipo -am fo ton ja ) .  W  odcinku 
s e r c o w y m  zn a laz łem  w  tej g rup ie  16 r a z y  w z m o ż e n ie  p obud l iw ośc i  
o d c in k a  w sp ó łc z u ln e g o ,  16 r a z y  os łab ien ie  o d c in k a  p a r a s y m p a ty c z ­
nego  —• (b y p o y a g o to n ja ) .  W  grup ie  II-gi.ej s tw ie rd z i ł e m  u 7-miu 
c h o ry c h  ro d za ju  m ęsk ieg o  — 4 p r z y p a d k i  p ra w id ło w e g o  u k ład u  
w e g e ta c y jn e g o ;  3 p rz y p ą d k i  o s łab ien ia  o b o jn ac ze g o  u k ładu  w e ­
g e ta c y jn e g o ;  u 6 c h o ry c h  ro d za ju  ż eń sk ieg o  2 p rz y p a d k i  p r a w i ­
d ło w e g o  u k ład u  w e g e ta c y jn e g o ,  — 4 p rz y p a d k i  ogó lnego  o s ła b ie ­
nia w e g e ta c y jn e g o .  W  odc inku  s e r c o w y m  b a d an ie  w y k a z a ł o :  5 
p r z y p a d k ó w  p ra w id ło w e g o  odc inka  u k ład u  w e g e ta c y jn e g o ,  w  7 
p r z y p a d k a c h  osłabienie  odc in k a  se rcow ego .  O gółem  b io rąc  b a d a ­
nie w y k a z a ło  na  45 p rz y p a d k ó w :

G rn p a  I.

15 p r z y p a d k ó w  o bo jnacze j  p o b u d l iw o śc i  u k ład u  w eg .
12 p r z y p a d k ó w  w z g lę d n e j  pobu d l iw o śc i  u k ład u  w spó ł .
5 p r z y p a d k ó w  o bo jnaczego  os łab ien ia  u k ład u  weg.

G ru p a  II.

6 p r z y p a d k ó w  p r a w id ło w e g o  u k ładu  w e g e ta c y jn e g o .
7. p r z y p a d k ó w  o b o jn ac ze g o  o s łab ien ia  u k ład u  w e g e ta c y jn e g o .

Z zes taw ien ia  tego  w y n ik a :  że  c h o rz y  ze  zm ianam i czy n n e -  
mi w  sk ó rz e  m a ją  p rz e w a ż n ie  w z m o ż o n ą  p o b u d l iw o ść  obo in aczą ,  
lub u k ła d u  w spółczu lnego ,  z a ś  u leczo n y ch  pobud l iw ość  u k ład u  
w eg e ta cy jn e g o  jes t  p raw id ło w a  w zg lędn ie  s tw ie r d z a m y  obo jna-  
cze  osłab ien ie  u k ład u  w e g e ta c y jn e g o .  Jeże l i  u w z g lęd n im y ,  że  ten 
os ta tn i  s ta n  u k ładu  w e g e ta cy jn e g o  .p rz y jm u je m y  jed y n ie  n a  p o d ­
s ta w ie  ' t e o re ty c z n e j  o c e n y  z a c h o w a n ia  się t eg o  u k ład u  na  j ad y  
w e g e ta c y jn e ,  z a ś  klinicznie  zach o d z i  t ru d n o ść  w  odróżn ien iu  tego  
s ta n u  od p ra w id ło w e g o ,  to  p rz y ję c ie  o b o jn aczeg o  o s łab ien ia  u k ł a ­
du w e g e ta cy jn e g o  jako  p o z o rn ą  ró w n o w ag ę ,  pozwoli  n a m  za l iczyć  
p rz y p a d k i  te  do  s tanu ,  k t ó r y  w  okr&sie w y le c z e n ia  je s t  p ra w id ło ­
w y .  Z ach o d z i  jed n a k  w ą tp l iw o ś ć ,  c z y  m o ż n a  p r z e j ą ć  to t łu m a c z e ­
nie i d la  5 p r z y p a d k ó w  ze zm ianam i skó rnem i.  W  j e d n j m  z tych  
p r z y p a d k ó w  p ró c z  r o z le g ły c h  zm ian  g ru ź liczy ch ,  m i e l i ś m j d o  c zy -  
nen ia  z ki tą  n ie leczo n ą  (O. W . +  +  +  + ) .  U ch o re j  tej p r z e p r o w a -
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dzilem  b ad an ie  uk ładu  w e g e ta c y jn e g o ,  iuż po ukończen iu  leczen ia  
s w < M H j>  > P °  Prze jściu  o d czy n u  W a s s e r m a n n a  z doda tn ieg o  
w  ujfeinny. S ta n  z a tem  u k ładu  w e g e ta c y jn e g o  nie o d b i ig a ł  w tym 
p rz y p a d k u  od tęgo, co zna laz łem  u cho ry ch  kilowycłi  po lecze­
niu. a m ianow ic ie :  o s łab ien ie  nkliidu w e g e t a c y j n y m .  k tó re  u w a l a ­
łem  jako  p o z o rn ą  r ó w n o w a g ę  m o H p  w  k ażd e j  ch w i l i  ulec n a ­
oliwianiu. W  4 innych  p r z y p a d k a c h  stan  ten d o ty c z y ł  c h o ry ch  
z ibc. Ł‘o llu iua tiva . K ładę  n ac isk  na  te p rzy p ad k i ,  pon iew aż  zachodzi  
wybitffc. różn ica  p o m ię d z y  niemi, a  piSstacią to czn io w ą  gruź licy  
sk ó ry ,  b e z  m S i o ś c i  R o z s t r z y g n ię c ia  c zy  w  ty c h  ra z a c h  n a leży  
osłab ien ie  uk ładu  w e g e ta c y jn e g o  u w a ż a ć  ł j l  s tan  jego doda tn i  czy  
ujetnuy. P r z y p a d k i  g ru ź l icy  skós |$  leczone j  w s k a z u ją  na  ddflPn i  
w p ł y w  lęćzen ia  o g ó lnego  i m ie jsc o w eg o  fflraz zm ien ionych  w a r u n ­
k ó w  (życiowych  (p o b y t  w  klinice) na  z a c h o w a n ie  się u k ładu  w e ­
ge tacy jn eg o .  C h o d z iło b y  jed n a k  o w gJ idn iec ie  w  p f l E z y u y  z a ­
chwian ia  pobudliwości u k ład u  w e g ć la c y jn a g o  u c h o ry c h  nieleczo- 
nych .  W  tym  celu r o z p a t r z y m y  p o k ró tc e  n iek tó re  okoliczności  
n s p o a b i a j ą c e  w ed ług  wielu au to ró w  ust ró j  dn g ruź licy  sk ó ry .  
Jfrżeli chodzi  o w ie k  n a sz y c h  c h o ry ch ,  m ie l iśm y  n a s tę p u ją c e  dan e :

p o m ięd zy  11— 15 rok ic in  ż y c ia  8 c h o ry c h
p o m ię d z y  16— 20 rok iem  życia  30 c h o r A l i
p om iędzy  21— 30 rok iem  ż y c ia  13 c h o ry ch
p o m ię d z y  31— 50 rok iem  życia  4 ch o ry ch

C h o r z y  nasi  pochodzili  w  4/.-> ze wsi, r e s z t a  z dzielnic  p o d ­
miejskich.  O ko l iczność  ta  o d g r y w a  powitą  ro lę  w  sch o rze n iu  gru-
źlicżem  ze w zg lęd u  na  n ieo d p o w ied n ie  n ie raz  w a r u n k i  hig ieniczne  
i ro d z a j  o d ży w ian ia ,  c zynnik i  zm n ie jsza jące  o d p o rn o ść  o so b n iczą  
u s t p u  i s k ó r y  a p rz e z  to i uk tadu  w e g e ta c y jn e g o .  W  m ate r ju le  
moim na  p o d s ta w ie  w y w ia d ó w  m o g łem  s tw ie rc lz ić w j /s tę p e Jw h n ie  
gri iź f icy  s k ó r y  już w ,  JT e rw sz y ch  10 la tach  ż y c ia  u ^2 tfcoryeh,  
a  za tem  w  okWiO p ro c en tac h ,  r e s d h  (13 p r z y p f l k ó w )  p rz y p a d a ła  
na  w iek  międ-zy 11— 45 jjjJsiem życia ,  c zag o  pS uw zględnien iu  
p rz e s t r z e n i  i m ie jsca  a a j # i a  sk p ry  p rz e z  grlrźlioę (lip. p o ś lad k ó w  

■głównie w  w ie k u  d z iec ięcy m ) m og liśm y  z w ie lk iem  prawTropode- 
b ieńshłE jm p rzen ieść  5 p r z y p a d k ó w  do g ru p y  poprzednie j ,  l e ż e l i  
u w z g lęd n im y  fak t  w c z f f l M g f  z a k a ż e n ia  u s t ro ju  p rą tk iem  gruź licy  
i to w a r z y s z ą c ą  m łodości  już  fizjologicznie pobudliw ość  uk ładu  
parasym patj jCBJiego (y ag o to n ja ) ,  to musi się  n a su n ą ć  w n io sek ,  >e 
p o b u d l iw o ść  u k ład u  w e g e ta c y jn e g o  w zg lęd n ie  współczuliKjgo n a ­
s tą p i ła  po  z ak ażen iu ,  a lbo że b y ł y  one  w y n ik iem  .podłoża k o n s ty -  
tucjonaluego',  o ta c z a ją c y c h  w a r u n k ó w ,  i t. p. B a r w a  w ta s ó w  
u ćftorycli  m eg o  m a te r ja lu  podobnie  jak  b a r w a  -tęczówek i s » . v ,  
nie o d b iega ła ,  u w ^ jdedy jp jąc  r a s ę  i kl im at  od p rz e c ię tn eg o  slaim 
u ludzi z d r o w y c h .  N a to m ia s t  dz ied z iczn o ść  w zg lęd n ie  u sposob ien ie  
w r o d z o n e  o d g r y w a ł y  w  n a sz y c h  p r z y p a d ł y c h  dość  p o w a ż n ą  rolę. 
N a  p o d s ta w ie  w y w ia d ó w  z a n o to w a łe m  z a led w ie  w  f iy jrzypat łkac l i  
g ruź licę  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h  u ro d z ic ó w ,  zaś  w  1 p rz y p a d k u  
gruź licę  s k ó r y  u ro d ż ie ń s tw a .  N a  45 chrjW ffi s tw ie rd z i łem  w 5 
p r z e p a d k a c h  hu b itu s  p h lis icu s;  d o s t r z e ż o n y  w  25 p r z y p a d k a c h  
hubU us lym phaH cus, d o ty c z y ł  p rzcw a /n ie | .o h o ry .ch  z  gruźlica  roz- 
p ły w n ą  i g ru ź l ica  b lo n  ś lu z o w y c h ;  r e s z t a  p r z y p a d k ó w  poza nie- 
ró w n n in ie rn o ś c ią  d łu g o śc i  tu ło w ia  W -s to su n k u  do o d n ó ży  nie o d ­
b ieg a ła  od p rzec ię tn e j  s o m a t y c z n i  o d p o w ia d a jąc e j  M m i k t e r o w i  
n iz innem u tej połaci n a sz e g o  k ra ju .  Z p rz eg ląd u  w y m ien io n y c h  
c f fg lm k ó w  u sp o so b ia jac y ch  w y n ik a  poniekąd ,  że p rz iB o iż n ą  rg ię  
o d g r y w a ł a  w  l ą j J S k h  p r z y p a d k a c h  sk ło n n o ść  o sobn icza ,  idąca  
p rz y p u sz c z a ln ie  w  p a rz e  z jad o w ito śc ią  z a r a z k a  g ru ź l icz e g o ,  
z w c z c sn c i ru z a k ą g jb n jw i ,  w  p e w n e j  m ie rze  z k o n s ty tu c ją  ustro ju ,  
tudzdeż z w ła śc iw o śc ia m i  sam ej  s k ó ry ,  jako  n JN H d u  sa m o o b ro n y .  
Z w ró c i ł e m  u w a g ę  na c z ę s to ś ć  z ak a ż e n ia  p rą tk ie m  -gru; liczym 
i zmian w  sk ó rz e  już w -  l - s z j  m dz ie s ią tku  lat  n a sz y c h  c h o ry ch .  
W s p o m n ia B m  p rz y te m ,  że  w ie k o w i  tem u o d p o w ia d a  pobu d l iw o ść  
u k ła d u  p a r » s y m p a ty f c i |e g o .  Jeżeli w  okres ie  c z y n n y c h  /m ia n  
W sk ó rz e  tak  czę s to  m o g łem  s tw ie rd z ić  zm ien ioną  p o bud l iw ość  
u k fadu  w e g e ta c y jn e g o ,  w z g lęd n ie  w sp ó łc z u ln e g o ,  to s tan  ten 
wskazy|Walb.\  p r z y p u s J H j n i e  n a  zm ien ione  w a ru n k i  pod w p ły w e m  
jadu  g ruź liczego .  B y ł o b y  to  p o n iek ąd  ró w n o le g le  z a d u s z a n i e  się  
f e o  u k ładu  z t e m  co m o g łem  w y k a z a ć  u c h o ry c h  k i lo w y ch .  
W s k a z y w a ł o b y  na to p o d o b ie ń s tw o :  z jednej  s t r o n y  w z m o że n ie  
p obud l iw ośc i  u k ładu  w sp ó łc z u ln e g o  w zg lęd n ie  o b n jn acza  p o bud l i ­
w o ś ć  u k tadu  w e g e ta c y jn e g o  w  ok‘rąs.ie zmian w  sk ó rz e ,  z drug iej  
s t ro n y  p o w ró t  do ró w n o w ag i ,  w fg lęd u ie  osłabienie  obo inącze  
u k ład u  w e g e ta c y jn e g o  po l e c a m iu .

U.

D a lszem  zag a d n ie m em  w  b a d an iac h  moich b y ła  chęć  p r z e ­
k o n an ia  się  d a g  m o żn a  w n io s k o w a ć  z p os tac i  w y k w i t ó w  g ru ź l i ­
czy ch ,  a  z a tem  z b u jan ia  tkank i  gruźTKzej, ro z p a d u  lub b l iz n o w a ­
cen ia  czyli  p e w n e g o  rod za ju  w y p c z e n i a  p ro c e su  gruźliczo&o — 
o z a c h ę w a n iu  się  u k ład u  w sp ó łc z u ln e g o  w z g lęd n ie  au to n o m iczn eg o .

P o w o d e m  do p o s taw ien ia  tak iego  roSlziiju B e ta n ia  b y ła  p ra c a  
B r ii n i u  g a. A u to r  ten d o szed ł  do  w n io sk u  nźi p o d s ta w ie  p ra c  
w ła s n y c h  i sy m p a te k to m j i  o k o ło n ac zy n io w e j  L « r i c l r e # a ,  że  n a d ­
m ie rna  p o b u d l iw o ść  u k tad u  w s p ó łc z u ln e g o  p r o w a d z i  do z w y r o d ­
nienia t k a n e k ;  obniżenie  p ra w id ło w e j  p o bud l iw ej™  u k ładu  y ffpó ł-  
c zu lnego  dz ia ła  w  k ie ru n k u  .odnoWy tkanki,  n a iom iąg t  zflfiesienie 
lub zn aczn e :  osłab ien ie  pob u d l iw o śc i  uk ładu  w s p ó łc z u ln e g o  pro -  

( f a d z i  do p rz e ro s tu .

B r ii n i n g u ło ży ł  n a w e t  tab e lk ę  nap ięcia  u k H d u  w s p ó ł -  
czuinegfS a m ianow ic ie :

+  +  +  =  o b u m arc if  tk a n e k  (w rz o d y )
+  +  =  zw y ro d n ien ie  
+ — =  r ó w n o w a g a  troficzna .
  =  od n o w a  tk an ek

 — =  p rz e ro s t .

ProcOs .g ruź l icy  s k ó r y  m a - c h a r a k te r  zap a len ia  p r z e w le k łe ­
go. R a z  dochodzi  tu do ro zp ad u ,  innym  z n ó w  razem  de  pozorflej 
s tagnac ji  procesu ,  o g ran iczen ia  ośj j iska ,  a  naw et  do u l e c z e n i a  
p rz e z  w y t w o r z e n i e  się p łask ie j  lub w y n io s łe j  b l izny  już to w  d r o ­
dze sam ois tne j  lub 4v n a s tę p s tw ie  leczen ie  ngólnffeo i l rg ł j sco w eg o .  
W  ty m  osta tn im  wfijpadku tw o rz ą  się n ie jednokro tn ie  d robne  
ogn isk a  na  o b w o d z ie  “ z asem  w  bliźnie, k ió re  pod w p ł y w e m  r ó ż ­
n y c h  b o d ź c ó w  m ^ g ą  p rz e jść  p o n o w n H J  cykl r o z w o jo w y  w ł a ś c iw y  
g ruź licy  s k ó r y  (ibc. htttosa). Odbiega  póiiiekacl od tego  typu  g ru ­
źlica b ro d aw S zas ta ,  c zy  to ze  w zg lędu  ąjf ro d za j  p rą tk a ,  k tó re ­
mu p rz y p isu je  s i& p o w s ta n ie  tej jppstągj g ruź licy  ( ty p u s  b ę v iim is j  
c z y  to p rz p z  s i e d z j j ę  o g n i f f l i  c h o ro b o w e g o  i o so b n ic zą  sk ło n n o ść  
o d d z ia ły w a n ia  sam ej  s k q p ’. Nie trihiej różni się  od  obu postac i ,  

H ru ż U e a  r.opływtia g p  ś e u ź l i c a  b łón  śluzowydii .  P om ijam  drogi  
zakftfeetiia i e w e n tu a ln y  ich w p ł y w  na  p o s ta ć  danej  g r u ż J p Ł s k ó r y ,  
c z y  b ło n * śh y |)w y c l i .  W  k a ż d y m  i z i e  r o z p a t r u ją c  z p unk tu  a n a ­
tom icznego  i k l in icznego  tę  t r z y  p o s t a e w  g ru ź licy  nie m o żn a  z a ­
pom inać ,  że n ie je d n o k ro tn ie  m o żn a  sp o tk a ć  w  tyc-h p o s ta c iac h  
r ó \ H H z * n y  p ro e cs  ro z p ad u  .obgjy r e g e n e ra c j i  troficznej,  lub n a d ­
m ie rne  b u j a n i e . w  są s ie d z tw ie  u b y tk u .  T ru d n o  sobie  w y o b r a z i ć  

’w  ty cli Ja z ac h ,  zuSjąc o b ra z  h is to lo g iczn y  zmian gruź licy ,  b y  u k ład  
w sp ó lczu ln y  na tak  drobnej  n ie raz  p rze s t rz en i  o d d z ia ły w a!  ró w n o ­
cześnie  w SttŁisób ta k  r ó ż n y :  r a z  w k ierunku  w zm o żo n e j  d ru g i  
raz  zm nie jszone j  nad m ie rn ie  pobudliwości,  wreszcie  b y  p rzy tem  
m o ą ja  b y ć  z a c h o w a n a  rć ff inow aga  tro f iczn a  (w y tw a r z a n ie  blizny).  
M oż l iw ość  tego  rodzii ju t lunufckenia  u t ru d n ia  n a w e t  u w z g lę d n ie ­
nie- teorji m ętan ienpw s k ó ry  Ii e a d ‘f - B  r i s s  a u d a. Miijfj  to k on-  
cgpcja  Ś r i i n i n g a  o p a r ta  na  w y n ik a c h  sy m p a te c to m ii  p e r ia r te -  
rjalncj  L e r i c h e ‘a ma "pewne uzasadn ien ie .  1 w  p r z y p a d k a c h  g r u ­
ź l icy  s k ó r y  ln o żn a b y  jąwpodnieść  pon iekąd  do n a le żn e g o  jej z n a ­
czenia,  u w zg lęd n ia ją c  t ru d n o śc i  r o z g ra n ic z e n ia  w  p e w n y c h  ra z a c h  
bujania  tk an k i  c h o ro b n ie  zmien ionej  od  ro z p a d u  -w tej tkance .  
W  m oich p rz y p ad k c l i  g ruź iie^  c z y n n a  o d p o w ia d a ła b y  2 s topn iom  
w z m o ż o n e j  p obud l iw ośc i  uk ładu  w sp ó łc z u ln e g o ,  g ruź l ica  p o d le ­
czo n a  — r ó w n o w a d z e  troficzne j  w zg lęd n ie  osłab ien iu  układu 
w sw j łc z u ln c g ó .  S ta n  t a k f ' o d p j ^ i a J a ł b y  p o n iek ą d  moim w y a l ó t t i  
b o d ź c a  uk ładu  w e g e ta c y jn e g o  z % n  g a s& rz e ż łn ie m ,  że u p o ś le ­
dzeniu u k ład u  iS p ó łcz i i ln e g g  toyrrmzyszy osobnicza  i § |w o is ta  p o ­
d a tn o ś ć  s k o r y  na  jad g ru ź liczy .  k tó ra  s p r a w ia  że  u d a n eg o  
oso b n ik a  w E t ę p u j ą  w y k w i t y  ty lk o  dla g ru ź l icy  w ła śc iw e .

111.

O d c zy n  P  i r q u fet a podobnie  jak  w ł a ś c iw a  g ruź lica  s k ó ry  
™ s ta n em  z ap a ln y m .  Z n an a  jes t  p o w s ze ch n ie  lu p o te sa  o w y t w a r z a ­
niu się p rzec iw cia ł.  S w o is ty  o dczyn  P i r a H e t a  p rz U ls taw ie ją  
na p o d s ta w ie  tej h ip o te z y  jako.&wcpesny cyk l  ro zw o ju  H t e s k a  fifp- 
źliezc.f!<. U w sg lę d n ią ja c  to s t a n o w isk o  cho d z i ło  im o wyjaśifieiiie  
ca’y  e w e n tu a ln y  s tan  uk ładu  w4jSetac&n®(> u chorycli  z g ruź licą  
m oże  m ieć w p ty w  iia pcBrstanie o d czy n u  tuberkii jiuowego, w r e s z ­
cie  jak  z ac h o w u je  się odczyni t u b e r k u l in o w y  ś r ó d g f ó r n y  M -a n -  
t t t u x  i c d  w p ł y w e m  adrenaliny-. W  ty m  celu p rzeprff lyadzilem  
z e s ta w ien ie  o d cĄ nu i  d o d a tn ie g o  w z g lęd n ie  u jem nego  u 35 c h o ­
ry c h  z w y k w ita m i  S u Ż l i c ^ | n i  s k ó r y  o raz  ii leczonych ,  potem  
p o r ó w n y w a łe m  te dane  z zaLhowaniefti  się  uk ładu  w e g e ta c y jn e g o  
W y n ik i  o d czy n u  tu b e rk u l in o w eg o  m eto d ą  M a n t o u x b y ły  n a s t ę ­
pu jące:

C h o r z y  u ie leczen i:  10 odoatyn tleć. silny
C h o r z y  uieleczeni:  2 odczy n  tbc m ie rny ,
C horzyefe ie loczen i : 8 o d czy n  tbc. s l a b y ,
C l io rzy  u ie leczen i :  3 o d czy n  tbc. u jemny,
C h o r z y  leczen i:  10 o d c z y n  tbc. silny,
C l i o r ^ i  leczen i :  2 o dczyn  tbc.  s łaby .
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O d c zy n  tuberkuli i lp jwy w T s tę p y w a ł  z a te m  w  n a sz y c h  p r z y ­
p a d k a c h  z p o io b n e i i i  nas i len iem  tak  u c h o ry c h  ze  zm ianam i [skór- 
nemi, u k tó ry c h  n o to w a l i śm y  o b o jn aczą  p o b u d l iw o ść  u k ładu  w e ­
g e ta c y jn e g o  w zg lęd n ie  w sp ó łc z u ln e g o ,  jak  ró w n ie ?  u leczo n y ch  
z osłabieniem  w zg lęd n ie  p raw id ło w a  pobudliw ością  uk ładu  w e g e ­
tacy jnego .  R ó w n ie ż  nic m o żn a  b y ło  nw|śleć o z w iąz k u  m ie s z y  
s topn iem  o d czy n u  tu b e rk u l in o w e g o  a s | | n e m  u k ładu  w e g e t a c y j n e ­
go. O k a za ło  się. n a w e t  w  nasSIych p r z y p a d k a c h ,  żc tam  gdzie  m a ­
m y  do c z ^ i i e n i a  z p e w n e g o  ro d z a ju  uczul& iiem  u k ładu  w e g e t a ­
c y jn eg o  w zg lęd n ie  w sp ó łc z u ln e g o ,  a  z a tem  u n ie lecz o n y ch  — nfi? 
b y ło  z b y t  w ie lk ie j  r ó ż n ic y  co do ilości p r z y p a d k ó w  p o m ię d z j t  od ­
c z y n e m  tu b e rk u l in o w y m  silnym a s j j ibym  i u jem nym . Tu w y j a ­
śnię, że  oddzie l i łem  c e lo w o  o d c % n  s ł a b y  i u jem n y  od silnego. 
M ia rą  d la  o c en y  s i ły  o d czy n u  b y ły :  cz^es u t r z y m y w a n ia  się od ­
czynu ,  o b j a w y  p o d m io to w e ,  . (swędzenie,  ból) i p r z e d m io to w e  (pod­
w y ż sz e n ie  c iep ło ty ,  w ie lk o ść  nac ieku ,  p ę ch e rze ,  guzki,  o w r z o d z e ­
nia w  mie jscu  o d czy n u ) .  Jeżel i  tecły eddŁyn tu b e rk u l in o w y  u t r z y ­
m yw a ł  się z wymienionemu olf B Satni podm io tow ym i i p rz ed m io ­
towemu, lub bez nich, le ra  o dużem  nasileniu m i t ł s c o w e m  10— 15 
dni, u w a ż a l i ś m y  taki o d c z y n  za  silny, jeżeli n a to m ia s t  n a S e n i e  
m ie jsco w e  b y ło  m aie  bez  o b ja w ó w  p o d m io to w y c h  i zn ika ło  w  2— 3 
dni —  u w a ż a l i ś m y  o d czy n  z a  s łaby .  Jefceli u w zg lędn im y ,  że  s t a r a  
tuberkulina  (Alttuberkulin)  K o c h a  jako  obce białko, w p r o w a d z o ­
ne w ś ró d sk ó rn ie  już  j ak o  t a k a  m oże  d a w a ć  o d c zy n  z a p a ln y  —  stanie  
się p o n iekąd  usp ra^ j ied l iw ionem  r^ęje  zreszT* os trożne ,  um ieszczen ie  
o d czy n u  tuberku l inow ego u jem n eg o  obok od czy n u  dod a tn ieg o  s ł a ­
bego.  Na p o d s ta w ie  ty ch  p r z e s ł a n e k  w  z e s ta w ien iu  z z a c h o w a ­
n iem  się uk ładu  w e g e ta c y jn e g o  m o żn a  dojść  do b a r d z o  p r a w d o ­
p o d o b n e g o  w n io sk u ,  żc w  p r z y p a d k a c h  moicli n iem a w id o c zn e g o  
z w iąz k u  p o m ię d z y  o g ó ln y m  s ta n em  u k ład u  w e g e ta c y jn e ® )  a p o ­
w s ta w a n ie m  i s topn iem  o d czy n u  r l lM ik u  1 iriBwjjfeo . C h o d z i ło b y  jed ­
n ak  o p rzek o n an ie ,  sic, c z y  w a ru n k i  m ie jsc o w e  w  sam ej  skó rze ,  
a z a tem  s tan  pobudliwości u k ład u  w e g e ta c y jn e g o  nic o d g r y w a  pcv - 
u ej roli w  o dczyn ie  tuberku l inow ym . W iadom o?  przecież ,  że s ia tk a  
z ak o ń czeń  uk ładu  w s p ó łc z u ln e g o  o d p o w ia d a  w  sk&’iH?. gęs tośc i  n a ­
czy ń  o r a z  g r u c z o łó w  p o tn y ch ,  ło jo w y ch  i g ładk ich  mięśni w ła ś c i ­
w y ch .  T ru d n o  aaten i  W ^ k l iĘ ż y c  ich w s p ó łu d z ia ł  — c h o ć b y  p o ś r e ­
dni —  w  p e w n y ch  s ta n ac h  c h o ro b o w y ch  s j fc ry ,  I g g f l m U ę d u  na  
b o d j te c  i b r a m ę  w e jśc ia  czynn ika ,  u p o ś l e d z a j ą c e ®  na  s ta łe  c zy  
chwilowo c zy n n o ść  sk ó ry .  N iepodobna  — z d a je  się  —  oddzielić  
żadnego  ze  s ta n ó w  zap a ln y c h  z w ła s z c z a  sw o is ty c h  od w sp ó łu c z es t ­
n ic twa n a c z y ń  w ło so w a ty c h ,  k tó r y m  to w a rz y sz a  n e rw y  z w ę ż a ­
jące n a c z y n ia  wspó łczu lne  a m o ż p  i r o z sz e rz a ją c e  je au tonom iczne.

Z teg o  z a ło żen ia  w y c h o d z ą c  p r z e p r o w a d z i ł e m  w  35 p r z y ­
p a d k ac h  d o św ia d c ze n ie  n ad  z a c h o w a n ie m  się o d czy n u  tu b e rk u l in o ­
w e g o  M  a n t o u x  pod w p ł y w e m  ad ren a l in y ,  dz ia la jąae j  pobudii-  
wi<e'na u k ła d  w s p ó łc z u ln y .  W z ią łe m  p o d  ro z w a g ę ,  o d c zy n  ś ród-  
sk ó rn y ,  jako  n a jb a rd z ie j  czu ły ,  p o z a te m  m a ją c  na  w zg lęd z ie  zd o l ­
ność r e s o r b c y jn ą  tej w a r s t w y  o ra z  p rz y p u szc z a ln ie  w ię k sz e  u c z u ­
lanie z a k o ń c ze ń  u k ład u  w e g e ta c y jn e g o .  D eśw M dczer i ia  p r z e p r o ­
w a d z i łem  p o r ó w n a w c z o  z o d c z y n e m  tu b e rk u l in o w y m  M a n t o u i  
nu d rug iem  p rzedram ien iu ,  już tcMrównocźwhiie —  już to w chwili 
w y g a s a n ia  o d c zy n u  tu b e rk u l in o w eg o .  C hodziło  mi b o w iem  
w  p ie r w s z y m  raz ie  o uniknięcie  au tosuges t i i ,  a  w  d ru g im  o przK- 
k o n a l w  c z y  su m a  ró w n o c z e śn ie  w p ro w a d z o n e j  t u b c r k u l i n y l l a  obu 
P rze d ra m ic n iac h  nie dzia łu  h a m u ją co  na  e w e n tu a ln y  l ig a ły  w  a d r e ­
naliny.  T e c h n ik a  o d g jy n u  M a n t o u l  jes t  z n a r H  P o d c j sM  tec h n i ­
kę z a s to s o w a łe m  dla w p r o w a d z e n ia  a d re n a l in y  TĴ J |  u ż y w a ją c  
s ta le  jed n a k o w e j  jej ilości,  r ó w n e j  z r e s z tą  co do ob jętośc i  z a w ie s i ­
nie s t a re j  tu b e rk u l in y  Kocha.

P o  w p r o w a d z e n iu  a d re n a l in y  c z e k a łe m  do chwili  w y s t ą ­
pienia pola anem icznego ,  poezem  w p ro w a d z a łe m  już  to w  ś rodek  
teg o ż  pola, już to  na  jego  o b w o d z ie  z aw ie s in ę  s t a re j  tu b erk u l in y  
n ie todą  M a n t o u x .  O d c z y ty w a n ie  i z w y n a ł o  się  n a s tę p n e g o  dnia 
i t rw a ło  do w y g a śn ię c ia  o dczynu .  Z an im  p r z y s t ą p im y  do  om ów ie­
nia \ p m i k ó w  m u sz ę  podn ieść ,  żc  p ie rw sz y m ,  k tó r y  p rz e p ro w a d z i ł  
b a d an ia  w  ty m  k ie ru n k u  b y ł  M o r o .  B a d an ia  jed n a k  jego. jak 
i p i l n i e j s z e  G u t l i  a -S  t  a  h 1 a d o t y c z y ł y  o d czy n u  tu b e rk u l in o w eg o  
P  i r q u e t a. M o r o  u w a ż a  s w o is ty  o d c z y n  sk ó r n y  P  i r q u e t a 
jako  zapa len ie  a n g io u eu ro ty czn e ,  w y s tę p u ją c e  po silnem z a d r a ­
żnieniu d ró g  w a s o d i la ta c y jn y c h  u k ład u  w e g e ta c y jn e g o .  U w a ż a  on, 
że o b ecn o ść  i w sp ó łd z ia ła n ie  p rz e c iw c ia ł  w  ty m  o d c zy n ie  nie są 
u d o w o d n io n e  oraz ,  h ip o teza  o p r z e c iw c ia ła c h  m o że  s łu ż y ć  je ­
dynie  d la  u ła tw ian ia  z ro zu m ien ia  sw ois tości  o d czy n u  tuberku li­
no w eg o .  W  raz ie  o d rz u ce n ia  tej h ip o tezy ,  t r z e b a b y  zd an iem  jego 
Przy jąć ,  że  u osób  g ru ź l iczy ch  istnieje s w o is ta  p o b u d l iw o ść  układu  
'v s p ó lc z u ln e | i )  (w e g e ta c y jn e g o )  na  t u b e r k u l i n ę , z w a n a  sw o is ta  
n e r w o w a  a lle rg ja .  E. G u t h ,  k tó rem u ,  żda ie  sic, b y t y  n iezn an e  za- 
Patcwwlfnia M o r i  —  w y k u ł a ! ’ prąpp w s t r z y k iw a n ie  a d r e n a ­
liny m o żn a  zn ieść  o d czy n  P  i r q u e t a  i w t ó r n ą  g o ry c z k ę  u c h o ­
rych ,  k tó r z y  o d d z ia ły w al i  s ta le  na  tu b erk u l in ę  Kocha. G u t h  do- 
Palrujcl -sic w  o d czyn ie  P  i r q u c  t a  podnies ien ia  nap ięc ia  w  u k ła ­

dzie  a u to n o m icz n y m  ( p i r a s y m p a ty c z n y m ) .  S t a Ii 1 idzie dalej
1 uw aża  odczyn  o g n isk o w y  (H erd reak t io n )  P i r ą u e t a  jako  w a-  
g o ton ję  ś ró d sk ó rn ą ,  d o p ro w a d z a ją c ą  p rzez  b o d S j c  n ow ego  od ­
c zy n u  P i r ą u e t a  do ponow n eg o  w y s tą p ien ia  odczKfti  w  m iejscu 
d a w n e g o  od czy n u  P i r ą u e t a  o k o m ó rk a c h  ł a t w o B.u czu lo n y ch  
(Ansprechbankeit) .  S t a h l  o d rzu ca  p r z y te m  w y tw a rz a n ie  k o m ó ­
r e k  ro zp ad u  (lysiifp t (in tik w iiw )  j ak o  zby teczne .  W r a c a j ą c  do na-  
# & c h  d o św ia d c ze ń  można" b-^ło z a u w a ż y ć ,  że w  i J j p m y p a d k a c h ,  
gdzie  o d c zy n  tu b e rk u l in o w y  M a n t 0 n x  w y p a d ł  ufShinie lub s ł a ­
bo dodatn io ,  tam  w  m iejscu w p r o w a d z o n e j  ad ren a l in y  o d c z y n  tu ­
b erku linow y  nBj w y s tą p i ł  w cale  lub by ł  z b y t  s łabo zaz n ac zo n y .  
ZŚfbdwie w  2 p rz y p a d k a c h  p o śró d  tej l iczby  o dczyn  tu b e rk u l in o ­
w y  b y ł  nieco siln ie jszy  w  dniu o d c z y ty w a n ia ,  o ra z  W n f j j j t ę p n d h
2  dniach, p o d je m  n as tąp i ło  w y r ó w n a n ie  o d czy n u  tu b e rk u l in o w eg o ,  
i rówiUgmierne d o ść  ry c h le  zniknięcie  obu o d i | s | P * v .  W  10 p r z y ­
p a d k ac h  silnego o d c z y n u  tu b e rk u l in o w e g o  —  o d czy n  tuberku l ino -  
w o -u d re n a l in o w y  w y s tą p i ł  fnenial z ró w n ic  s ilnem n a tężen iem ,  zaś 
w  12 p r z y p a d k a c h  o d c zy n  tu b e r k u ł in o w o -a d re n a l in o w y  b y ł  nieco 
lub znaczn ie  s ł a b s i  w  dniu o d c z y ty w a n ia  niż o d czy ń  tuberku li­
n o w y  M  a n  t o ii x. O dr t jś i lem  w rażen ie ,  że po fazie h a m u ­
jącej o d c z y n  tu b e rk u ł in o w o -a d re n a l in o w y  s t a w a !  się już n a s t ę p n e ­
go ditia w yb it i t re jszy .  nasi len ie  t r w a ło  c z j s e m  n a w e t  d łuże j  niż pa  
s t ron ie  k on tro lne j  w  o d czy n ie  M a n t o u x ,  p r z y c z e m  ten osta tn i  
jak  g d y b y  ró w n ie ż  z y sk iw a ł  u a  sile (o d czy n  o g n isk o w y ) .  A d re n a l i ­
na  z a tem  H i a ł a ł a b j B w  n a sz y c h  p rz y p a d k a c h  dod a tn ieg o  o d c zy n u  
tu b e rk u l in o w eg o  p o c z ą tk o w o  lm m ująco  (J okągs) n a s tęp n ie  p o b u ­
dliw ie  (Jf-gi ok re s ) .  W  p r z y p a d k a c h  gdzie  w p r o w a d z o n o  tu b e rk u l i ­
nę  K ocha  na  obw odzie  liftbla poadre l inow ego ,  t a m  cfóchodziło 
do s tanu  z ap a ln eg o  w  m ie jscu  anem izacji  a nawfct n ie ra z  do w y ­
tw o rz en ia  się  z cza sem  w y k w itó w  p r z j t |p t t in a ja c y c h  klinicznie 
w y k w i t y  gruź licze ,  u d a n eg o  c h o reg o  w y r a ź n ie  is tn ie jące .  J a k  
s i ląy  b y ł  n ie jednokro tn ie  oćjjałJyn m ie j s c o w y  —  d o w o d z ą  n o to w a n e  
p rzez  n as  o b jaw y  w  11 p r z y p a d k a c h :  lyjlesność dość  z n a c z n e *  
stopn ia ,  w  6 p r j ł p a d k a c h  si lne sw ęd zen ie ,  w  "5 p r z y p a d k a c h  p ę ­
c h erze ,  w  2 f j t t y p a d k a c h  guzki,  w  2 p r z e p a d k a c h  odnogi pola 
a n em icznego  po adrena lin ie  za ję te  odczy n em  tuberku l inow ym , w  5 
p r z y p a d k a c h  podnies ien ie  c iep ło ty  (do 38" C). N a  p o d s ta w ie  tego  
m o że m y  pow iedzieć ,  że w  n a s z y c h  p r z y p a d k a c h  a d re n a l in a  nie 
m ia ła  dz ia łan ia  z n o sz ąc eg o  o d c j y n  t u l ® k u l $ J ® j n  K a n t o n  x, oo- 
n f iw y ż e j  w  p e w n e j  ilości p z r y p a d k ó w  dz ia łan ie  jej b y to  p o c z ą t ­
k o w o  p o n iek ąd  liamnjflct ,  n a s tęp n ie  p obud l iw e.  J a k  te d y  m ia n a  
w y ja śn ić  ró ż n ic ę  m ię d z y  w y n ik a m i  m ojemi a G u t  h a  o ra z  c z y  z a ­
p rz e c z y ć  ląoznośe i  o d czy n u  tu b e rk u l in o w eg o  z M k ł a d f l i  w e g e t a ­
c y jn y m ?  W y n ik i  d o św ia d c ze ń  moich są  dalekie  od w y n ik ó w  G u- 
t h a. M oże  z ło ż y ło  się na to ,  to, że  m ia łem  do czyn ien ia  z innym 
m ate r ia łe m .  G d y  G u t li, S t a h l ,  o r a z  M o r o  p rz e p ro w a d z a l i  
swojfe b a d an ia  u c h o ry ch  z gruź lica  płuc, m o ie  d o ty c z y ły  c h o ry ch  
z g ruź l icą  sk ó ry .  Ju ż  ta  ró ż n ic a  n teże  u sp ra w ied l iw ia  n iezg o d n o ść  
u^ynikirw, b io rą c  c h o ćb y  pod u w a g ę  ogólny  s tan  c h o ry c h  z g ru ź l i ­
ca płuc, w a h a n ia  dz ienne  c ie p ło ty  i t. p. P o n a d to  badąńSa w y m i e ­
n ionych  a u to r ó w  od n o s i ły  się  do od czy n u  P i r ą u e t a  — k |§ r y  
m oże  ła tw ie j  znosiła  a d ren a l in a ;  z w ła s z c z a ,  że  i w  w a r u n k a c h  
p r a w id ło w y c h  s to su n e k  c zęs to śc i  o d czy n u  P i r ą u e t a  do od ­
czynu  M a n t o i w  p r z e m a w ia  na  n i^k o ra j ł ść  piejj&rszdfo. J a k k o l ­
w ie k  jest,  z a p a t r y w a n ia  t y c h  au t i f fp w  m ają  sw o ją  d ozę  s lu śzn o -  
ści. W sp o m n ie l iś m y  p oprzedn io ,  że  n iep o d o b n a  oddzielić  żad n eg o  
ze  s t a n ó w  zap a ln y c h  w  s k ó j p  od w s p ó łu c z e s tn i c tw a  c h o ć b y  p o ­
śred n ieg o  u k ładu  w ć g iT a c y jn fg o ,  z w ła S tc z a  g ru ź l ica  slćóry wźfględ- 
uie o d c zy n  tu b e rk u l in o w y  P i r ą u e t a  c z y  M a n t o m  o d b y w a  
się- w  bezpośredn ie j  łącznośc i  z n a czy n iam i  k rw ionośnem i.  S p ó r  
o .udziale tego  n k tad u  p r z g j  w łó k n a  p a r ^ p n n p a t y c i ń e  (yasodilu-  
thcy jne )  lub p rz ez  ,wspó łczu lne  (y a so co n s t r ic to ry c z n e )  p o z o s t a n i a  
p ra w d o p o d o b n ie  n ie ro z s t r z y g n ię ty .  W e ź m y  dla p r z y k ła d u  d w a  r ó ­
żne  wjSiiki dziialanifl a d re n a l in y  na  p o w s ta n i jS  odcSImu tu b erk u l i  
nowego .  G u t li po adrena lin ie  nie dos ta ł  od czy n u  P  i r ą  u o t a. P o ­
n iew aż  u w a ż a ,  ż ę  o d c z y n  tu b e rk u l in o w y  jes t  p o c h o d ze n ia  p a r a ­
sy m p a ty c z n e g o ,  ro zu m u je  t e d y  słuszn ie ,  że  W zm ożona  p o b u d l iw o ść  
u k ład u  w s p ó f c z u ln w t)  p o d  w p ły w e m  a d re n a l in y  nic dopuśc i  do 
o d c zy n u  z p o w o d u  r ó w n o c z e s n e g o  osłab ien ia  d ró g  y a so d i la ta c y j -  
nycli .  Z d rug ie j  B M i iy  z b a d a ń  n a sz y c h  w y n ik a ,  żc c z ę śc io w o  od- 
czfm tu b e rk u h n o \^ - a d s ( § n a l in o l f y  w y s tą p i ł  z ró w i iem  n a s i l a n i a  
ja k  odczyn  M  a n t  o u x, c zęśc iow o uległ  osłabieniu,  ry c h ło  jed ­
n ak  w z m o że n iu .  J e B l i  p o m in ie m y  n a sz e  w y n ik i  sp rz e c z n e  z tezą  
G u t h  a, p rz tz S to  w y k lu i z p j ą c e  e w e n tu a ln y  w p ł y w  u k ład u  w s p ó ł ­
czulnego,  na  p o w s ta n ie  i s top ień  o d c zy n u  tu b e rk u l in o w eg o ,  to  w y ­
niki d a lsze  p o n iek ąd  p o t w i e r d z a ł a b y  ją, z i r e s z a  ty lk o  pośrednio .  
P a m ię ta m y ,  że w  ty c h  ra z a c h  d o s ta l i śm y  p o c zą tk o w o  pew ne  
z j j h a m c J ą n ia ,  poczem  n as tąp i ło  w z m o że n ie  o dczynu .  S tan  
ten  m o g liśm y  z dużem  p ra w d o p o d o b ie ń s tw e m  p rz y p is p f  a d ren a l i ­
nie.  W ia d o m o ,  żo ad ren a l in a  dz ia ła  m ię d z y  infiemi z w ę ż a ją co  na 
n a cz y n ia ,  dz ia łan ie  to jednak  k » t  p rzem ija jąc®  po czem  w y s tę p u je  
w z m o t ó i e  p a rc ie  k rw i  i p r z e p u sz c z a ln o ś ć  n |E z y ń .  M M  m oże ,  że
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tej d w u fa z o w o śc i  d z ia łan ia  a d re n a l in y  m o g l ib y śm y  p rz ep isa ć  d w u -  
fa z o w o ś ć  w  z a c h o w a n iu  się  o d c zy n u  tuberkulinowego.-  B y ć  m oże  
ró w n ież ,  że  w  p r z y p a d k a c h  gdzie  nasi len ie  b y ło  r ó w n e  o d c z y n o ­
wi M a n t o u x  a  n a w e t  silnie jsze,  p r z y c z y n a  t eg o  leż a ła  w  k r ó t ­
szy m  o k re s ie  u ta jen ia  o d c zy n u  czyli ,  że  n o to w a n ia  nasze ,  nie 
u c h w y c i ły  m o m e n tu  z w ę ż a ją c e g o  d z ia łan ia  a d re n a l in y  a  p r z e ­
ciwnie o k re s  jej d rugi  z n a s tęp o w em  n a jw y ż s z e m  nasileniem 
(acm&). M oż l iw ość  t a k ą  p o tw ie rd z a ły b y  o b ja w y  n o to w a n e  n a s tę p ­
n ego  dn ia  po do św iad czen iach  tak ie  j ak :  pęcherze ,  guzki,  ból, sw ę ­
dzenie  i t. p. w  mie jscu  od czy n u ,  o ra z  t rw a n ie  sam eg o  odczynu .  
C z y  b y łb y  to dow ó d  n a  w a g ó td tg ę ?  Jeże l ib y  w y k a z a n o  n iedw u­
znacznie  obecność  y a so d i la ta to ró w ,  m o ż n a b y  p r z y j ą ć  w  tak im  r a ­
zie tezę  G i i t h a  i S t a  h 1 a. M am  jed n ak  w rażen ie ,  że w odczynie  
tu b erku l inow ym  b ierze  udz ia ł  p rz ed e w sz y s tk iem  p rz ep u szcza ln o ść  
nacz-yń, z a leżn a  od u k ład u  w e g e ta cy jn e g o  o ra z  jak iś  sw o is ty  c z y n ­
nik bez wzg lędu  n a  to c z y  go n a z w ie m y  p rzec iw cia łem  ly s in a e  
c z y  un tiku tin a e .  C z y n n ik  ten  n a d a je  o d c z y n o w i  t u b e rk u l in o w e m u  
cec h ę  sw o is to śc i .  D z ia łan ie  w  ty m  w y p a d k u  u k ład u  w e g e t a c y j ­
nego  je s t  ty lk o  — p o śred n ie ,  w y k o n a w c z e ,  n a c z y n io ru c h o w e .  Nie 
m o żn a  tego  dz ia łan ia  u w a ż a ć  jako  a l le rg ję  n e r w o w ą  sw o is tą ,  g dyż  
nie m ie l ib y śm y  w t e d y  w ś r ó d  g ru ź l icz y c h  dużeg o  o d se tk a  o d c zy n u  
tu b e rk u l in o w e g o  u jem nego ,  o ra z  a l le rg ja  ta  m u s ia ła b y  p rzy n a jm n ie j  
c z ę śc io w o  z g a d z a ć  się  ze s ta n em  r e s z t y  u k ład u  w e g e ta c y jn e g o .

* * *

S t r e s z c z a j ą c  p o k ró tc e  w y n ik i  m oich  b a d a ń  m o g ę  pow iedzieć ,  
żc :  1) S ta n o m  c h o ro b n y m  c zy n n e j  g r u ź l i c y  s k ó r y  t o w a r z y s z y  
o b o jn acza  pobudliw ość  u k ład u  w e g e ta cy jn e g o ,  w zględnie  w z m o żo n a  
p o b u d l iw o ść  u k ład u  w sp ó łc z u ln e g o .  2) G ru ź l ic y  s k ó r y  r o z p ły w n e j  
t o w a r z y s z y  p r z e w a ż n ie  o b o jn ac ze  osłab ien ie  u k ład u  w e g e t a c y j ­
nego,  w zg lęd n ie  w sp ó łc z u ln e g o .  3) U c h o ry c h  l eczo n y ch ,  p obud l i ­
w o ść  u k ładu  w e g e ta c y jn e g o  o d p o w iad a  no rm ie  w zględn ie  os łab ie ­
niu o b o jnaczem u.  4) P r z e w a ż n ą  ro lę  o d g r y w a  w  ty c h  ra z a c h  sk łonność  
osobnicza  idąca  w p a rz e  z jad o w ito śc ią  z a r a z k a ,  w czesn em  z a k a ­
żeniem , k o n s ty tu c ją  u s t ro ju  tudz ież  w ła śc iw o śc ia m i  sam ej  sk ó ry .  
5) C z y n n a  g ruź lica  s k ó r y  o d p o w ia d a  —  b ez  w z g lę d u  na po s tać  
w y k w i tu  —  obu  s topn iom  w z m o ż o n e j  p o b u d l iw o śc i  u k ład u  w s p ó ł ­
czu lnego  w e d łu g  B r ii n i n g a, g ruź l ica  lec zo n a  z a ś  r ó w n o w a d z e  
t ro f icznej  w z g lę d n ie  o s łab ien iu  u k ład u  w sp ó łc z u ln e g o .  6) J e s t  b ra k  
w idocznego  zw iąz k u  p o m ię d z y  o g ó ln y m  s ta n em  u k ład u  w e g e ta c y j ­
nego a pow s tan iem  i nas i len iem  o d czy n u  tuberku l inow ego  (M a n- 
t o u x ) .  7) O d c zy n u  tuberku l inow ego  jak o  s ta n u  zap a ln e g o  nie 
m o żn a  oddzie l ić  od  w s p ó łu d z ia łu  n a c z y ń  w ło s o w a ty c h ,  z a le ż n y c h  
od u k ład u  w e g e ta c y jn e g o .  8) A d re n a l in a  m ia ła  w  p e w n e j  części  
p r z y p a d k ó w  o d c z y n u  tu b e rk u l in o w e g o  dz ia łan ie  h am u jące ,  nie z n o ­
siła j e d n a k  od czy n u .  9) D zia łan ie  a d ren a l in y  d w u fa zo w e  w p ły w a ło  
na  z a c h o w a n ie  się i n a s tęp n ie  n a  s top ień  o d czy n u  tu b erk u l in o w eg o .  
10) O d c z y n  t u b e r k u l in o w y  z a le ż y  od p rz ep u sz c z a ln o ś c i  n a c z y ń  
w y s ięk u  i l im fo cy to zy ) ,  o r a ź  n iezn an eg o  c zy n n ik a  sw ois tego ,  n a ­
d a ją c e g o  c e c h y  sw o is to ś c i  a llergji  sk ó ry .  11) U k ła d  w e g e ta c y jn y  
o d g r y w a  w  ty m  ra z ie  ro lę  p o ś re d n ią  w y k o n a w c z ą ,  p r z e z  w łó k n a ,  
t o w a r z y s z ą c e  n a czy n io m .  12) C z y n n o ść  ta  je s t  w ł a ś c iw ą  w s z y s t ­
kim s ta n o m  zap a ln y m , nie m o żn a  jej odn ieść  do o d c z y n u  tu b e rk u l i ­
n o w e g o  z p o w o d u  c z ę s te g o  nie w y s t ę p y w a n i a  u c h o ry c h  z g ru ź li ­
cą, o r a z  n iezg o d n o śc i  ze  s ta n em  r e s z t y  u k ład u  w e g e ta c y jn e g o .
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Z PRAKTYKI.

D oc. Dr.  m ed. S te fa n  S T E R L IN G -O K U N IE W S K I.  W a r s z a w a .

P rzyp ad ek  o streg o  w łó k n ik o w eg o  zapalen ia  oskrzeli.

P o n i e w a ż  p rz y p a d k i  tego  rodza ju ,  z w ła s z c z a  ze  zejśc iem  po- 
n iyś lnem , n a leżą  do  s to su n k o w o  rzad k ich ,  p o z w a la m  sobie  p r z y ­

t o c z y ć  opis p r z y p a d k u ,  k tó re g o  h iś jo r ja  c h o r o b y  jes t  n a s tęp u ją c a :
S t .  St.  Ok., 1. 40, lek a rz .  O d  10 dni n ieszczeg ó ln e  s a m o p o c z u ­

cie, zm ęczen ie ,  p o k a s ły w a t i i e  b e z  p lw o c in ^ ,  bóle  g ło w y ,  sen n ie ­
szczeg ó ln y .

I)n. 19. 2. 1925 nag ła ,  si lna c h ry p k a ,  c iep ło ta  37,6, g w a ł ­
to w n y  ból g łow y,  su c h y  m ę c z ą c y  kaszel .  20.2. z u p e łn y  bezgłos,  
s z c z e k a ją c y  k asze l ,  b r a k  tchu ,  ciepł. o godz. 5 — 37,9, o ,godz. 9 — 
38,3.

21. 2. N ( f f  b e zsen n a ,  b e z u s ta n n y  su c h y  m ę c z ą c y  k asze l ,  k tó ­
r y  w  c iągu dn ia  pod w p ł y w e m  ś r o d k ó w  u sp o k a ja ją c y c h  i w y -  
k r z tu ś n y c h  cokolw iek się uspokoił .  P lwocina,  w y d a la n a  z d u ży m  
t /u d e m ,  w y k a z u je  w y r a ź n e  o d lew y  oskrzeli ,  d ługości  do pa ru  cm.

Ciepl. do  38.4, ch w ilam i lekkie  d re szc z y k i ,  uczuc ie  b a rd z o  silnego 
osłab ien ia ,  d f i ć  c z ę s ty  b r a k  tchu.

22. 2. S ta n  mniej w i ę 3 j  taki  sam . C h r y p k a  mnie jsza ,  kasze l  
p t i rd z o  silny, od c za su  do cza su  p lw o c in a  z a w s ^ i  w  p o s tac i  od le ­
w ó w  oskrzel i .  23. 2. Noc b e zsen n a ,  g w a ł to w n y  su c h y  k a sz e l  w  n o ­
cy. R a n o  (ok. 9-ej) ,  ok.  2— 3 popł.  i o 9-ej w .  w y b i tn e  o s ła b ie ­
nie, d re szc z y k i ,  s i lny  ból g ło w y .

Obi. W  p łucach :  p ra w o s t r .  w  szczy c ie  lekkie w yd łużen ie  
w y d e c h u ,  w y p u k o w o  nic specj.  N a  p rz e s t r z e n i  p ła tu  do lnego  s t łu ­
mienie, odd ech  n ies ły sza ln y ,  d rżen ie  g ło s o w e  zniesione. N a linji 
p a ch o w e j  n ie l iczne  d ro b n e  rz ężen ia .

L ew o s t ro n n ie :  lekkie  s t łum ien ie  na  w ie rzchołku ,  oddech
osłab iony ,  w dolnej części  p łuca,  z w ła s z c z a  ku p rzodow i p oza  li- 
n ją  p ach o w ą  s ta re  z r o s ty  o p łucnow e i op łucnow o-osicrdz iow e.

S e r c e :  to n y  g łu ch a w e ,  d rug i  w z m o ż o n y  na  t ę tn ic y  g łó w n e j  
z lekk im  p o d m u ch e m  d ias to l iczn y m .  T. 112, nap ię te ,  m ia ro w e .

B a d an ie  p lw o c in y :  n a d e s ła n o  k i lk an aśc ie  w łó k n ik o w y c h  o d ­
l e w ó w  o sk rz e lo w y c h ,  z a w ie r a j ą c y c h  n ie l iczne  p a c io rk o w c e ,  po- 
z a te m  t ro c h ę  ś luzu z o g ro m n ą  l iczbą  p a c io rk o w c ó w ,  l icznem i n a ­
b ło n k am i p łask icm i i n ie l icznem i leu k o c y ta m i  ( l im fo c y tó w  — 50%). 
Las .  k w a s o o d p o r n y c h  nie zna lez io n o  (Dr.  S z e ry p o ) .

24. 2. P o  o k ładach ,  ś ro d k a c h  w y k rz tu śn y c h ,  (na. b en z. — 
Cainpli. m o n o b r .), p łukan iu  i t. d. c h r y p k a  zn aczn ie  m nie jsza ,  ale  
d u sz n o ść  dość  z n aczn a ,  osłabienie,  kasze l  z d u ż ą  i lością  p lw oc iny  
w łóknikow ej.  T.  112. Ciepl. 37.9 (9 r.), 38,1 (3 popoł.) ,  38,2 (9 w.).
0  ty ch  p o rach  sam opoczuc ie  chorego  b y ło  z a w s z e  n a jg o r s z e  i cie­
p ło ta  n a jw y ż s z a .

25. 2. Noc co k o lw ie k  spok o jn ie jsza ,  p lw o c in a  w y d z ie la  się 
ła tw ie j.

W  p łu cach  p ra w o s t r o n n ie  u dołu s t łum ien ie  od  dołu  łopatk i ,  
na  linji p a c h o w e j  do 6 ż„  z p rz o d u  do 4-go ż., o d d ech  m ie jscam i 
n ies ły sza ln y ,  m ie jscam i o sk rze lo w y ,  d rżen ie  w  górne j  części  p łuca  
w z m o ż o n e ,  w  dolnej zniesione. T. 108, m ia ro w e ,  nap ię te ,  to n y  głu- 
c h a w e .  W ą t r o b a  n ieb o le sn a ,  lek k o  m a c a ln a  z pod  luku  żebr. ,  ś le-  
d^ tóna  n iem aca lna ,  n iebolesna. W  m o czu :  c. wł. 1031, oddz .  kw., 
b ia łk a  ś lady ,  s p o ro  u robiliny ,  c h lo r k ó w  5,6%, w  o sad z ie  nic specj.

W y s tą p i ł  s i lny  n ież y t  n o s a  i g a rd ła .  26— 27. 2. u p o r c z y w y
1 m ę c z ą c y  n ie ż y t  g ó rn y c h  d ró g  o d d e c h o w y c h .  K asze l  c z ę s t y  z  d użą  
ilością  w y d z ie l in y ,  w  n o c y  —  su ch y ,  m ę c z ą c y ,  ch w ilam i n a p a d o w y .

S a m o p o cz u c ie  n iez łe ,  osłab ien ie  dość  znaczne .  S e n  z ły ,  b r a k  
łakn ien ia .  Ciepł.  do 37,6.

P o n i e w a ż  w  pozycj i  s ie d zą ce j  c h o r y  c zu ł  się  lepiej, d uszność  
b y w a  z a z w y c z a j  m nie jsza ,  w y k s z tu s z ą !  ła tw ie j ,  p r z e to  od  28. 2. 
z a c z ą ł  się  p odnos ić  na  k i lka  godzin  dziennie.

1. 3. Noc  lepsza ,  sa m o p o cz u c ie  dobre ,  c iep ło ta  do  37,5. K a ­
s z e l  c o k o lw ie k  m nie jszy ,  n a to m ia s t  b a rd z o  d o k u c z l iw y  n ie ż y t  g ó r ­
n y c h  d ró g  o d d e c h o w y c h  z  w ie lk ą  i lością  w y d z ie l in y  ś luzow ej,  
ch w ilam i —■ z w ła s z c z a  z lew e j  j a m y  n o so w e j  —  tw a rd e j ,  żó łtaw ej ,  
z t r u d e m  d a jące j  się  u sunąć .  W  p lwocin ie ,  m a jące j  m niej w ięce j  
ten  s a m  c h a r a k te r ,  co  u p rzedn io ,  ale  z jaw ia ją ce j  się  w  w ię k sz y c h  
i z b i ty c h  g ru d k a c h ,  w c ią ż  l iczne p a c io rk o w c e ,  z  k tó ry c l i  p r z y ­
g o to w a n o  szczep io n k ę .
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W  p łu cach  p rz e d m io to w o :  s t łum ien ie  p ra w o s t ro n n ie  od k ą ta  
łopatk i ku dołowi,  m ie jscam i z  odcieniem  b ębenkow ym , oddech 
m ie jscam i s ła b o  s ły sz a ln y ,  to  z n ó w  z a o s t r z o n y ,  w z m o ż o n y ,  a  n a ­
wet  o sk rze lo w y ,  z dość  l icznemi rzężen iam i ś redn iobańkow em i.  N a 
linji p a c h o w e j  s t łum ien ie  od  4—5-go  ż e b r a  ku  dołowi,  o ddech  s ł a ­
bo  s ły sz a ln y ,  z p rz o d u  st łum ien ie  do 5-go ż., odd ech  z ao s trz o n y ,  
n a w e t  o sk rz e lo w y .  L e w o s t r o n n ie  od linji p a c h o w e j  ku  p rz o d o w i  
i ku  ty ło w i  lekk ie  ta rc ie  i t ro c h ę  rz ęż eń .  S e r c e :  t o n y  g łu ch a w e ,  
2-gi na  tę tn ic y  g łó w n e j  w z m o ż o n y  z p o d m u c h e m  d ias to l icznym . 
Chw ilam i n iez n ac z n a  n ie m ia ro w o ść ,  t. 96, nap ię te .  P o d m io to w o  
c h o r y  czu je  się  silnie jszy, k a sz e l  dość  z n ac zn y ,  ale  m niej m ę c z ą ­
cy,  p lwocina  w c iąż  w y k a z u je  od  czasu  do czasu  o d lew y  oskrzeli  
ków. B a d an ie  inoczu :  n iewielk ie  ilości b ia łk a  (o 0,01 °/o, c. wl. 1029).

4. 3. P o m im o  dość  z n a c z n e g o  o s łab ien ia  s a m o p o cz u c ie  c h o ­
reg o  jes t  dobre .  C iep ło ta  do 37,4. D u szn o ść  n a p a d o w a ,  z w ła s z c z a  
z ra n a  i p rz e d  snem . P lw o c in a  w  d a ls zy m  c iągu c h a r a k te r y s ty c z n a .

Obfi ta  w y d z ie l in a  z n o sa  w  d a ls z y m  ciągu. P r z e d m io to w o  
w  p łu ca ch  s tan  mniej w ię ce j  ta k  sa m o  jak p o p rz ed n io :  s t łum ien ie  
n a  p rz e s l r z e n i  p ra w ie  c a łeg o  p r a w e g o  do lnego  pła tu ,  oddech  p r z e ­
w a ż n ie  n ie s ły s z a ln y  lub o s łab iony ,  m ie jscam i z a o s t r z o n y ,  d rżen ie  
p ra w ie  zniesione,  glos o s łab iony .  Z p rz o d u  b e z  zmian. L e w o s t r o n ­
nie t ro ch ę  rzężeń  d ro b n o b a ń k o w y ch  pod k ą te m  łopatk i  bliżej k rę g o ­
słupa.

8. 3. S ta n  n ao g ó ł  n iez ły .  Z a z w y c z a j  lek k a  d u sz n o ść  i g w a ł ­
t o w n y  k a sz e l  po  p rzeb u d z en iu  się , w y d z ie l in a  z n o sa  i p lw oc ina  
jak p o przedn io .  P r z e d m io to w o  st łum ien ie  p ra w o s t ro n n ie ,  m ie jsca ­
mi co k o lw ie k  s ła b sz jL  o ddech  w y ra ź n ie js z y .

W  c iągu  n a s t ę p n ^ o  ty g o d n ia  t r w a  mniej w ięce j  ten s j m  
s tan :  sa m o p o cz u c ie  niezłe,  ale  c h o r y  m ę c z y  się  po k a ż d y m  co k o l ­
w iek  w ię k s z y m  w y s i łk u ,  m ie w a  d uszność ,  z w ła s z c z a  w  godz inach  
r a n n y ch .  Silny  n ież y t  n o sa  t rw a  w  d a ls zy m  ciągu  —  la ry n g o lo g  
(dr. R ogoz ińsk i)  s tw ie rd z a  ty lko  lekkie  zaczerw ien ien ie  ty lne j  
śc ian y  j a m y  n o s o w o -g a rd ło w e j .  S en  n iez ły ,  łakn ien ie  m ie rne .  P r z e d ­
m io to w o :  do lny  p ła t  p r a w e g o  p łu ca  je szc ze  za ję ty ,  a le  s t łum ien ie  
m ie jscam i p ra w ie  ustąpiło ,  z a c h o w u ją c  się  i, to m niej w y ra ź n ie ,  
ty lk o  w  dolnej częśc i  p ła tu ,  odd ech  p r z e w a ż n ie  s ły sz a ln y ,  p ę c h e ­
r z y k o w y ,  ale  m ie jscam i o s ła b io n y  lub z a o s t r z o n y ,  d rż en ie  co k o l ­
w ie k  os łab ione .  L e w o s t ro n n ie  r z ę ż e n ia  d ro b n o b a ń k o w e  od czasu  
do czasu .  P o d m io to w o  d o k u c za ją  c h o rem u  le w o s t ro n n ie  bóle  
w  m ie jscu  s t a ry c h  z r o s tó w  op łucn o w o -o s ie rd z io w y ch ,  dość  g w a ł ­
to w n e  p o d c z a s  k asz lu  n a p a d o w e g o  w  godz in ach  ra n n y ch .

P o  u p ły w ie  d a ls ze g o  ty g o d n ia  (ok. 20. 3.) a  w ię c  w  m iesiąc  
po rozpoczęc iu  choroby ,  s t a n  jes t  n ao g ó ł  p o m y ś ln y :  ozdrow ien iec  
w s ta je  już  norm aln ie ,  od r an a  p ra cu je  u m y s łw o ,  p rz y jm u je  w  do ­
mu, jako  lek a rz ,  chorLch ,  a le  o d c z u w a  w ie c z o ra m i  dr^ść z n ac zn e  
zm ęczen ie ,  m ie w a  częs to  lek k ą  duszność ,  p o łą c z o n ą  z su ch y m ,  .sil- 

[ńym kasz lem . Z ra n a  z a z w y c z a j  n a s tęp u je  n a p a d  kasz lu ,  po k tó ­
ry m  w y d z ie la  się  j a k b y  sk rz ep ik  w łó k n ik a .  W y d z ie l in a  z n o sa  
m niejsza,  a le  t r w a  s ta le .  W  p łu ca ch :  p r a w o s t r o n n ie  z ty łu  lekkie 
s t łum ien ie  od  9-go  ż e b ra  ku  do łow i ,  z  p rz o d u  od 5-go  ż. ku  d o ło ­
wi. W y s łu c h o w o  o ddech  lek k o  o s łab io n y ,  p o w y ż e j  cok o lw iek  z a ­
o s t rz o n y ,  d rż en ie  g ło so w e  n o rm aln e ,  lew o s t ro n n ie  w  dolnej częśc i  
płuca na  linji pachow ej  i z p rzo d u  s łabe  ta rc ie  op lucnow e  (bóle 
w c iąż  da ją  się w e  znaki  c h o rem u ) .  Ze  s t r o n y  s e r c a  ch w ilam i le k ­
k a  n ie m ia ro w o ś ć ,  bicie s e rca ,  t ę tn o  p rz y s p ie s z o n e  (m y o c a rd itis  
chroń, p o s t th y p . e xa n th .) .  C iep ło ta  s ta le  n o rm aln a .

W  końcu  m a r c a  o zdrow ien iec  zac zą ł  w y c h o d z ić  na  m ias to  
i o d d a w a ć  się  n o rm a ln y m  za jęc iom  z a w o d o w y m .  L e k k a  d u sz n o ść  
i n ie z n ac z n y  kasze l  n a p a d o w y  w y s tę p u ją  codziennie .  Sen dobry ,  
łaknienie  no rm alne ,  sam opoczuc ie  dobre.

W  połowie kw ie tn ia  d r .  St . -Ok.  w y je ch a ł  na  południe,  gdzie  
co pew ien  cza s  w y s tę p o w a ła  c h ry p k a ,  su c h y  m ę c z ą c y  k r ó tk o ­
t r w a ły  kaszel ,  lek k a  d uszność .  W  m aju  w  Nicei w y s tą p i ła  nagle  
t r z y d n io w a  zupe łna  c h ry p k a ,  k tó r a  p rz e sz ła  bez d a ls zy c h  n a ­
stępstw .

W  p o c z ą tk a c h  c z e r w c a  (1925) O. S. p o w ró c i ł  do W a r s z a w y ,  
p rzy s tąp i!  do  n o rm aln e j  p ra cy .

P o  up ły w ie  ro k u  (cze rw iec  1926) S .-Ok.  czu je  się n aogó ł  
d o b rze ,  pom im o c a ło ro c z n e j  w y c z e rp u ją c e j ,  b e z w y p o c z y n k o w e j  
p ra c y  z aw o d o w ej  i społecznej .  C z asam i  d o leg a ją  mu lekkie bóle 
w  dolnej czę śc i  k la tk i  p ie rs iow ej ,  od c z a su  do cza su  —  lek k a  d u s z ­
ność. P r z e d m io to w o  o b ja w y  n iezn aczn e j  r o z e d m y  obu płuc.

W  p rz y p a d k u  ty m  n iew ą tp l iw ie  m ie l iśm y  do c zyn ien ia  
z  o s t rem  z ak a że n iem  u s t ro ju :  n a g ły ,  p raw ie  g w a ł to w n y  początek ,  
p o dn ies iona  c iep ło ta ,  d re sz c z y k i ,  o b e cn o ść  w  o g ro m n e j  ilości 
w  p lw oc in ie  p a c io r k o w c ó w  — w s z y s tk o  to  k a że  p rz y p u sz c z a ć ,  iż 
w  d a n y m  p rz y p a d k u  w ló k n ik o w e  zap a len ie  o sk rze l i  z o s ta ło  w y w o ­
łane  p rz e z  jakiś d ro b n o u s t ró j ,  po d o b n ie  jak w  p rz y p a d k u ,  o p isanym  
p rzez  Ż y ch o n ia  (g ro n k o w ce) .  N es te ty ,  d a lsze  b a d a n ia  b a k te r io lo ­
giczne  n a d  w y h o d o w a n y m  p a c io r k o w c e m  nie b y ł y  d o k o n a n e ,  tak, 
iż ep id em io lo g iczn y  c h a r a k te r  te g o  d ro b n o u s t ro ju  nie z o s ta ł  o k r e ­

ślony ;  rów nież  p rz y g o to w a n a  szczep io n k a  nie b y ła  s to so w an a  
do celów leczniczych, nie zachodz i ła  bowiem  tego  po trzeba .

P o w s t a j e  w ię c  p y tan ie  —  o ile u w a ż a ć  p r z e b y te  c ie rp ienie  
jako  c h o ro b ę  z a k a ź n ą  — sk ą d  pochodzi!  ó w  -za razek ?  W  p r z y p a d ­
kach, p r z y ta c z a n y c h  przez  Soko łow skiego ,  Ż ychonia ,  p ra w d o p o ­
dobne  jest,  iż w y w o ła ł  je g ro n k o w ic c ,  p o c h o d z ą c y  z k a łu  lu d zk ie ­
go; n a to m ias t  w  p o d a n y m  p o w y ż e j  p rz y p a d k u  m o żl iw e  jest,  iż p a ­
c io rk o w ie c  pochodził  z p rz e to k i  w  dziąśle,  t rw a ją c e j  od 10 z g ó rą  
lat n ad  j ed n y m  z k łó w  g ó rn y ch ,  k tó ra  pom im o wszelk ich  prób, nie 
zo s ta ła  całkowicie  usunięta .  Z ak a że n ie  to  s tan o w i ło b y  jeszcze  
jeden  p rz y k ła d  o w ej  „oral sep sis" , k tó re j  ta k  wiele m ie jsca  p o św ię ­
cili w  os ta tn ich  la ta ch  b a d a c z e  a m e r y k a ń s c y .

B l iż sz y c h  s z c z e g ó łó w  te o re ty c z n y c h ,  z w ła s z c z a  d o ty c z ą ­
cych  s to su n k u  tej c h o r o b y  do d y c h a w ic y  o sk rz e lo w e j ,  nie p o r u ­
s z a m y  tu, p o z o s ta w ia ją c  o m ów ien ie  tej  s p r a w y  o b sz e rn ie  n a  in- 
nem  miejscu.

Dr. ined. W ło d z im ie rz  FILIŃSKI, st. a sy s te n t .  W a r s z a w a .

W  sp raw ie  leczen ia  k rw o to k ó w  płucnych .

Z 11. kliniki chorób wewnętrznych Uniwersytetu W arszawskiego.
Dyrektor: Prof. A. G 1 u z i ń s k i.

W  leczeniu  k r w o t o k ó w  p łu c n y c h  s to im y  obecn ie  n a  r o z d r o ­
żu. Nie m am  z am ia ru  m ó w ić  tu  o tern, jak ie  n a le ż y  s to s o w a ć  ś r o d ­
ki, t am u jąc e  k rw o to k ,  d z ia ła jące  c z y  to n a  k rz e p l iw o ść  k rw i ,  c zy  
n a  k u rc z l iw o ść  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h ,  c z y  t eż  n a  r e g u lo w a n ie  ci­
śn ienia  ś ró d n a ą z y n io w e g o .  W ie le  z  n ich dz ia ła  b a rd z o  k o rz y s tn ie ,  
lecz  w p ł y w  ich nie je s t  z n ó w  d o s t a te c z n y  dla  zam k n ięc ia  w  tych  
ra m a c h  ca łe j  kuracj i .  Z te g o  to  p o w o d u  od d a w ien  d a w n a  b e z ­
w z g lę d n y  spokó j  c h o reg o  s ta n o w i  jeden  z  n a jw a ż n ie j s z y c h  c z y n ­
n ik ó w  w  leczen iu  k r w o t o k ó w  p łu cn y ch .  B e z  n a jm n ie jszeg o  p o r u ­
szen ia  leż a ł  taki  c h o r y  na  w z n a k  godz inam i i dniami. N iek iedy  
k ładz ie  m u  się  j e szcze  w o r e k  z lodem  n a  p ie rs iach ,  co w e d łu g  
n ie k tó ry ch  l e k a r z y  m a  ty lk o  tak ie  znaczen ie ,  że  z w ię k s z a  g w a ­
ran c ję  un ieruchom ien ia  chorego .  Dla  zapo b ieżen ia  z a ś  k asz low i  p o ­
da je  się morfinę .

Nie n a  tern jed n ak  p o leg a  n a s z e  zadan ie ,  a b y  ty lk o  z a t a m o ­
w a ć  k rw o to k ,  ale  je szcze  m u s im y  m y ś le ć  o uniknięc iu  jego  f a ta l ­
n y c h  n a s tę p s tw ,  k tó re  w  g ru ź l icy  p łuc  p r o w a d z ą  b a r d z o  c zę s to  do 
p o g o r sz e n ia  i uogóln ien ia  s p r a w y ,  do  p o w s ta w a n ia  n o w y c h  o g n is f l  
w  m ie jscach  z a la n y c h  k rw ią ,  n ie ra z  w p r o s t  do  z s e ro w a c e n ia  pfuc 
(p n eu m o n ia  cu seo sa )  lub do  p ro só w k i .  J e d n e m  s ło w e m ,  s p r a w a  z u ­
pe łn ie  n ieg ro ź n a  p rz ec h o d z i  n iek ied y  w  s u c h o ty  ga lopujące .  Ten 
n ie p o m y ś ln y  z w r o t  w  ch o ro b ie  n a p r o w a d z i ł  d a w n ie j s z y c h  l e k a r z y  
na  m yś l  o „ p h tis is  ab h a em o p to e" , bo  dop ie ro  po  k rw o to k u  w y s t ą ­
piły  d o s t r z e g a ln e  o b ja w y  z a jęc ia  p łuc.  O d  c z a s u  w y k r y c i a  p r ą tk ó w
g ru ź l icz y c h  m am y ,  o czy w iśc ie ,  inny  p o g ląd  n a  te s p r a w ę ,  lecz  
z n ó w  p o d  znak iem  z ap y ta n ia  p o z o s ta ło  z n aczen ie  a sp i ro w a n e j  k rw i.  
D o p ie ro  prof. G l u z i ń s k i 1) w  p r a c y  d o św iad cza ln e j ,  w y k o n a ­
nej na  psach ,  s tw ie rd z i ł ,  że  n a w e t  p r a w id ło w a  k r e w  w y l a n a  do 
p łuc  zupełn ie  z d r o w y c h  nie jes t  dla nich czy n n ik iem  ob o ję tn y m ;  
p o w o d u je  ona  n ie d o d m y  i z m ia n y  z ap a ln e  n a o k o ło  o sk rz e l ik ó w ,  
a  n iek ie d y  ro z w i ja  się  tam  o b ra z  z łu s z c z a ją c e g o  zap a len ia  płuc.  
J a k ż e ż  p r o s t e  n a s u w a  się  s t ą d  p rz y p u szc z en ie ,  „że  k r e w  n ie p ra w i ­
d ło w a  w  p łu cu  c h o r o b o w o  zm ien ionem  je szc ze  ła tw ie j  u czy n ić  to 
je s t  w  s t a n ie 11.

W  tern też  u k r y w a  się n a jw ię k sz e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  k r w o ­
to k ó w  p łu c n y c h  r z a d k o  s t o s u n k o w o  ginie c h o r y  w s k u te k  u t r a ty  
k rw i.

O ile w ięc  b e z w z g lę d n y  spokój ,  jak  p o w ia d a  prof. G l u z i ń ­
s k i ,  w s k a z a n y  jes t  w o b e c  sa m e g o  k r w a w i e n i a  o ty le  „po w ię k ­
sz y m  k r w o to k u  jak n a jw cz e śn ie j  d ro g ę  tę  n a le ż y  opuścić,  b y  p rz e ź  
zm ianę  po łożen ia ,  sw o b o d n e  r u c h y  o d d e c h o w e ,  k asze l ,  a  w ię c  
i w y k r z tu s z a n i e  w p r o w a d z ić  w  g rę  czynnik i  z a p o b ie g a ją c e 11 
zm ianom  p o w s ta j ą c y m  w  p łu cach .  T e r a z  m a m y  już w ie lu  z w o le n ­
n ik ó w  zupełn ie  w o ln eg o ,  a  n a w e t  lek k o  ru c h l iw e g o  t r z y m a n ia  
c h o ry c h  w  k r w o to k a c h  p łu cn y c h .  U zasad n ien ie  tak ieg o  p o s t ę p o ­
w a n ia  zn a jd u jem y  p r z e d e w s z y s tk i e m  w  p r a c y  S  o p h u s a  B a n -  
g a 2). M u sze  jed n a k  z az n a c z y ć ,  że  te n  sp o só b  leczen ia  s t a w ia  nas  
w o b e c  g r o ź b y  nasi len ia  się  lub n a w r o t ó w  k r w o to k u .

W y jś c ie  z  t a k  t ru d n e g o  p o ło żen ia  zna jdz iem y ,  jak  mi się 
w y d a je ,  u k ła d a ją c  c h o re g o  w  łóżku  na  b rzu ch u ,  pod k tó ry m  
umieśc ić  m o żn a  je szc ze  n iew ie lk ą  pdu szk ę ,  a b y  k la tk a  p ie rs io w a  
b y ła  co k o lw ie k  niżej.  W  te n  sp o só b  s t w a r z a m y  n a tu ra ln e  w a ru n k i  
d la śc iek an ia  k r w i  i z a p o b ie g a m y  sz k o d l iw y m  sk u tk o m  n a g r o m a ­
d zen ia  jej  w  p łucach .  W  w a r u n k a c h  ty c h  do w y k r z t u s z a n i a  k r w i  
n iek o n ieczn e  już są  e n e rg ic z n e  r u c h y  k a sz lo w e ,  to te ż  b ę d z ie m y

1) P rz e g l .  lek. 1893, N. 25— 27.
2) Beitr .  z KI. d. T uberk .  1917, Bd. 37.
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mogli  śm ia ło  p o d a ć  BlidRtmi m orfinę ,  k tó r a  p o z a te m  w p ły n ie  k o ­
j ąco  n fP p o b u d z e n ie  n e r w o w e .  O s iągnięc ie  u s p c f c j c n l a  jest,  rozu -  
miep.się b a r d z o  ( B a d a n e ,  bo  w ie m y  doskona le ,  jaki lęk oga rn ia  
ludzi n a w e t  p rz y  n iązn aczn em  s to su n k o w o  krw iop luciu .

S p o s t r z e ż e n ia  p r z y  łóżku  c h o reg o  p o tw ie rd z i ły  mi s łu szność  
p o w y ż s z e g o  r t ó iu n o w a n ia .  O góln ie jsze  zdan ie  m o g ło b y  się, o c z y ­
w iśc ie ,  w y r o b ić  w te d y ,  g d y b y  opinję  sw o ją  w y ra z i l i  l eka rze ,  
c h c ą c y  skorzy s tać - -*  m oich  u w ag ,  w  k tó r y c h  m y ś lą  p r z e w o d n ią  
jes t  p o łąc ze n ie  spoko ju  i w y p ró ż n ia n ia  k rw i  z p łuc  w  leczeniu  
k r w o t o S w .

Nie chcę  p r z e s ą d z a j  jaki o b ró t  w z ię ła b y  s p r a w a  w  tycli 
g w a ł to w n y c h  k r w o to k a c h ,  w  k tó r y c h  już po p a ru  z a led w ie  m inu­
tach  c h o r y  u lega  zad u szen iu ,  lub r a c z e j  zatop ien iu  w ła s n ą  k rw ią .  
K ilkakro tn ie  b y łe m  p r z y  c h o ry m ,  leż-ąoym n a w z n a k  zaledwfłt  o k o ­
ło pięciu m inu t  od  p o c z ą tk u  k rw o to k u ,  eJ I uż w s ze lk i  r ż tu n e k  o k a ­
zał  się b e z s k u te c z n y m .  P r z y p u s z c z a n i ,  że w  ty c h  p r z y p a d k a c h ,  
Kdyby  sa m  cho||S, lub jego o toczen ie  u ło ży ło  go n a ty c h m ia s t  na 
b rzu ch u ,  to p r a w d o p d o b n ie  nie n a s tą p i ł a b y  tu śm ie rć  p rz e z  udu­
szenie ,  a s t a n ę l ib y śm y  ty lk o  w o b e c  zn aczn e j  u t r a t y  k rwi.

P o ło ż e n ie  na  b rz u ch u  p rB p o n o w a ł  R  a  u t e n b e r g 3) do le ­
czen ia  ,grof t y c  1 lB ł n ó w  ze z n ac zn ą  ilością p łynnej  w y d z ie l in y  
w o sk rz e la ch  w  s p r a w a c h  zap a ln y c h  i w  o b rz ę k u  pfuc. O kazy jn ie  

■nadmienię tu, rlk w l a n i e  w  ty c h  s ta n a c h  c h o r z y  c ie rp ią  z  p o w o d u  
silnej d u B u o ś c i  i jeżeli uda  się nak łon ić  ich do p o ło że n ia  się  na 
b rzu ch u ,  to z a z w y c z a j  o s ta tn im  w y s i łk ie m  z jg jB a ją  się, a b y  p o ­
w ró c ić  do  pozycj i  s iedzące j .  W  k r w o to k a c h  p łu cn y c h  n a to m ias t  
c j j o r s p  jSicazą p o ł jg t n i e  na  b rz u ch u  dość  chę tn ie  i mipelnie d obrze .

Z p o śró d  s p o s t r z e ż e ń  k l in icznych  przy toczy-  tu jako  p r z y ­
k ła d y  d w a  k | | t k ( P  w y p i s y  z l iistorjl  c liorób.

1. C h o r y  Z. P.,  u rzędnik ,  26 lat,  k a w a le r ,  n ieo b c iąż o n y  dz ie ­
dzicznie.  W  dzieci i is tw ie  ż a d n y c h  c h o ró b  nic p rz ec h o d z i ł ;  m ie w a ł  
c H s t o  p rz ez ię b ien ia  z p rzem ija jącą ,  n iez n ac z n ą  g o rą cz k ą .  K rw io -  
phicie  w y s tą p i ło  nag le  p o d c z a s  d o b re g o  ogó lnego  sam opoczucia .  
P o  kilku god z in ach  c h o r y  b y ł  p r z y ję ty  do^kliniki.

M d o w a  w ą t ła ,  p o w ło k i  b lade ,  z a c h o w a n ie  się n iespokojne .  
P r z y  bad an iu  p łuc  s tw ie r d z a  się p rz y t łu m ie n ie  s z c z y t ó w , , a s z c z e ­
gólniej le w e g o ;  w  obu s z c z y t a c h  z a o s t r z o n y  o d d ech  p ę c h e r z y k o ­
w y  i d ro b n o b a ń k o w e ,  c z ę śc io w o  d ź w ięc zn e  rz ężen ia .  P o z a te m  
zm ian  s z c z e g ó ln y c h  nie z n a jdu jem y .

C h o re g o  u ło żo n o  na  b rz u c h u  i w s t r z y k n ię to  mu m orfinę  
(0,015). W  p rz ec ią g u  p ó ł to re j  'godz iny  s t r a c i ł  on ojgjjlo 1.50 c n r  
k rw i ,  p o sz e m  k rw io p lu c ic  us ta ło .  P o ło ż e n ie  c ia ła  zmieniono, i c h o ­
r y  sp a ł  spoko jn ie  c a łą  noc. N a za ju trz  k r w a w ie n ie  w z n o w i ło  się; 
w o b e c  c f ijgo  p o n o w n ie  z a s to s o w a n o  leżen ie  na  '■•rzuci u. T y m  r a ­

p e m  c h o r y  wydz-ięlił oko ło  200 c n r  k rw i .  P o  dw óc li  d n iach  znóyz 
w y s tą p i ło  k rw io p lu c ic .  ale  t r w a ło  k ró tk o  i nie p o w tó r z y ło  się  już 
w ięce j.  P o  dwócli  ty g o d n ia c h  c h o r y  opuśs jl  klinikę, a s tan  p łuc  Wie 
uległ zmianie ,  nie d a w a ł  żadi>ycb o b j a w ó w  Aspiracji .

2. C h o r y  J.  T. ro b o tn ik ,  l a t  39, dz iedz iczn ie  n ieo b c iążo n y ,  
ip u ia ty .  T ro je  dzieci z m a r ło  w  dz iec ińs tw ie .  W  d w u d g e s t y m  t r z e ­
cim roku  ż j ^ a  p rz ec h o d z i ł  c h o r y  zap a len ie  pilic. Od kilku m ie ­

s i ę c y  k asz le  i w y d z ie la  n iez n ac z n ą  i lo ś ć f t l u z n w e j  p lw o c in K  W ie -  
c g ą ra m i  m ie w a  s t a n y  p o d g o r ą c z k o w e .  P r z e d  d w o m a  dniami z J d  
jyzął pluć k rw ią .  W  osta tn ich  g o d ł a c h  p rz ed  p rzeb y c iem  do kliniki 
k r w o to k  s ta ł  się obfi tszy ,  a  kifszel  c zys ty .

B u d o w a  p ra w fd ło w a .  O d d y c h an ie  p o w ie r z c h o w n e  i p r z y ­
sp ie szone .  O p u k iw an ie  w y k a z u je  p rz y t łu m ie n ie  obu s«<ezytfjw 
p łu cn y ch ,  a p r f l j  o s t u k i w a n i u  s tw ie r d z a  się  w  nich oddech  p ę c h e ­
r z y k o w y  z a o s t r z o n y .  N a  całe j  p r z e s t r z e n i  p r a w e g o  p łu ca  i s łv c b a l  
nielic-zue, d r o b n o b a ń k o w e  r z ę ż e n ia  ( p o c z ą tk o w a  a sp i r a c ja  U |w H |  
P o z a t e m  n iem a  zm ian  S z c z e g ó ln y c h .

U  c h o re g o  z B K p so w an o  p o ło żen ie  na  b rzu ch u  i w p r o w a d z o ­
no mu p o d sk ó rn ie  0,01 morfiny. W k r ó tc e  p m em  n a s tąp i ło  u sp o k o ­
jenie, k a s j e l  z rob ił  się  r z ad k im ,  a  w y k r z tu s z a n ie  łatwem.- W  p r z e ­
c iągu c z te re c h  godzin c h o r y  w y p lu ł  oko ło  300 c n r 1 k rw i .  P»jr .nH 
p lw ocina  z a w ie ra ła  ty lk o  n iezn aczn ą  d o n ^ ę sz k e  krwi,  to też  na  d r u ­
gi dzień p o z w o lo n o  c h o rem u  n a  d o w o ln y  w y b ó r  p o ło żen ia  
w  łóżku. P o  n a s tę p n y c h  d w ó c h  dniach p lw o c in a  n ie  z a w ie r a ł a  już 
ani ś ladu  k rw i .  P o  dz ies ięc iu  dn iach  c h o r y  n a  w ła s n e  ż ąd an ie  b y ł  
w y p isa n y 4. ' !  kliniki. P r z e z  c a ły  cza s  p o b y tu  s tan  b y ł  b e z g o r ą c z k o -  
w y .  Ilość r z ę ż e ń  w  p r a ć f ś m  p łu cu  z m n ie js zy ła  się  w y b i tn ie ,  
m o żn a  odn ieść  do zm nie jszan ia  się  o b j a w g w  p o c z ą tk o w e j  aspiracji .

Dr. E u g en iu sz  KRA-1EWSKI. Z ak o p an e .

P om yłk i ró żn iczk o w o -ro zp o zn a w cze  w  przeb iegu  „faz w y s ię k o -  
w y c h “ gruźlicy  płucnej.

G ru ź l ica  p łucna ,  z d a w a ł o b y  się,  p r z e d s t a w ia  n a jw ię k sz e  
t ru d n o śc i  ro z p o z n a w c z e  w  o k r i s i e  t. zw .  p rzed k l in iczn y m . O k re s

3) Deut. m ed. W o eh .  1323. Nr.  1,

ten  cechu je  się sze re g iem ,  n ie raz  długim  i ró ż n o ro d n y m ,  o b ja w ó w  
o g ó ln y ch ,  a n i e z n a n e m b y y ,k a ż d y m  z aś  r a z ie  f izy k a ln e j  i m e to d a ­
mi pomocniczemu (badan ie  ro c n tg en o w S k ie )  z t ru d n o śc ią  s t w i e r ­
dzanym i zm ianam i płucnftmi. T ru d n o śc i  r ó ż n ic z k o w o - r o z t p z n a w -  
cze  w c z e sn e j  g ru ź ł iey  p łucne j  p o g łęb ia  E s z c z e  fakt,  że w ś r ó d  w ie l ­
kiej  f a łanę i t ,zmian, p łu cn y ch  w ie rz c h o łk o w y c h ,  k tó ry m  to w a r z y s z y  
zespó ł  o b ja w ó w  o g ó ln y ch  łud-ząco do g ru ź l icy  p odobnyc ji  —  w ie lk i  
icli o d se tek  s t a n o \ B i  B i S w o i a Ł  sc h o rz e n ia  tej częśc i  n a rz ą d u  o d ­
d e c h o w e g o ,  jak  je  N eu m an n  n a z w a ł  „das  H e e r  d e r  nicli tspccifischon 
Apic it iden“.

J e d n a k ż e  n a s t ę p s tw a  n ie w ła śc iw e g o  ujęcia  o b r jB u  clioro- 
b o w e g o  w  tym  o kres ie  ro z w o ju  c ie rp ien ia  nie poc iąga  za  sobą  
w  z a k re s ie  l e c zn ic tw a  ty  cli n ieb e zp ie cz eń s tw *  z ktBrem i liczy® się 
m u s im y  w  o k re s ie  g ru ź l icy  ro zw in ię te j .  N ie jasne  w  sw e j  istocie  
o b ja w y  n ied o k re w n o śc i ,  n ie s p ra w n o ś c i  u k ładu  n e r w o w e g o  i z e s p o ­
łu g r u c z o łó w  dokrcw i/yc j i ,  c śM Ł iośc iow e  z ab u rz e n ia  układu  k r ą ­
żenia,  o b j a w y ,  i do leg l iw ośc i  ż o łą d k o w o - je l i to w e ,  m iż l iw ość  psy -  
ch iczna  i t. p. u jm uje  lek a rz  jako  jSednied  „ n erw o w o ść" ,  zw io t­
czen ie  ż o a d k a  i le c zy  w  sposób ,  r o k u ją c y  t a k ż e  i w e  m i ę s n y c h  
ok re sac ł i  g ru ź l icy  p łucnej  p e ł n e  n i e r a z  p o w o d z e n i e .  M y ­
ślę tu, o u re g u lo w an iu  t r y b u  życfą  w  sen s ie  K z s ą d n y c h  n a k a z ó w  
Hgje iiy ,  k ł im a to te ra p ja ,  leczen ie  d ie te ty c zn e ,  lek o w au ie  a r s z j p i -  
kiein lub żelazom .

N a p o d s ta w ie  b o g a te g o  n ia te r ja łu  an a in n es ty c z i ic g o  chorycti  
g ruź liczych ,  p o z o s ta ją c y c h  w  leczeniu  oddz ia łu  p łu cn e g o  Szp i ta la  
S tac j i  K lim aty  czpej  w  Z a k o p a n e m  —  z au w a ą S je in  że boda j  c z y  nie 
c z ę ś c i e j  pop e łn ia  się  p o m y łk i  ró ż n ic z k o w o - ro z p o z n a w c z e  
w  g ru ź l icy  p łuc  ro zw in ię te j  i to z na jfa ta!ni£jszeini d la  c h o ry c h  n a ­
s tę p s tw a m i .  Dzieje  się  to sfl jSzdftlnie w  o k re s ie  „i-iz w y s ię k o ­
w y c h "  g ru ź l icy  p łucnej.

G ru ź l ica  p łuc  jes t  c ie rp ien iem  p rz e w le k łe m  z o k re sam i 
mniej lub w ię ce j  częs tcm i,  i c iężkiom i z ao s trz b ń  i p o g o rsz eń .  Kli­
n iczn y m  o k re so m  zao s trzeń ,  c ec h u ją c y ch  się n a w ro te m  gorączek ,  
spadk iem  c ięża ru  c iała,  z jaw ian iem  s ic  p o tó w  n o c n y c h  i k r w i  A- 
pluć, p o g a r sz a n ie m  się sa m o p o czu c ia ,  z w ięk s ze n ie m  k a lp lu ,  d o b o ­
w e j  ilości p lw o c in y  i p r ą tk ó w  Koclia  i t. p. — B d p o w i a d a  w  o b r a ­
zie anatom Łaznym  płuc ro zp rz d ś j rz en iau ie  się  is tn ie jącego  już  lub 
w łó k n is to  p r z e o b r a ż o n e g o  nac iek u  p łu cn eg o  z jego n a s t ę p o w y m  
ro z p ad e m ,  S łow em  opan o w an ie™ ib raz i i  p rz e z  p ro c e s  w y s ię k o w y ,  
m a ją c y  swńi pu n k t  w y j ś c f i  w  g ro n k u  płucnein (acintisJ. T ak ie  
, ,faay w y s i ę k o w e "  n |g m u sz ą  kon ieczn ie  m ieścić  się  w  r a m a c h  p ro ­
cesu  sw o is te g o ,  p r z e o b r a ż a ją c e g o  c h o ro b o w o  tkanWB płucną .  C z ę ­
sto w rz ec zy  sam ej fpza  w y s ię k o w a  jes t  n o w y m  e tap em  ® gjink -  
l ieitschnb" Niem ców) w rą zw o ju  gruź licy  płuc, luli p rze jśc iow o  
gruź licy  przewlek łe j  płuc  w  gU ęą  (p lilis is  flo r id u )  juko  zapa lenie  
p łu c  s e r o w a te ,  g ruź l ica  p łuc  o s t r a  ro z s ia n a  — ale w ca le  n ie rz ad k o  
jes t  w y ^ iz c in  y i f iw o ju  s p r a w y  zapa lne j  o s t re j  lub p o d o s t re j  n i e ­
s w o i s t e j  na  pod ło żu  sw o is te m ,  czyli  t. zw. lHcfeku e p i tu b e rk u -  
l icznego. T en  o s ta tn i  p r z e d s ta w ia  jeszcze  jako  f aza  w y s ię k o w a  
najmniej n iep o m y ś ln y  z w r o t  w  p rzeb ieg u  c ie rp ien ia  płuciteggj i d a ­
je teŚzWyszaj r o k o w a n ia  n a w e t  w zg lęd n ie  do b re ,  bo  cofa się 
zw y k le ,  choć  w y m a g a  na  to d łużjzegj) ,  o k r a s ą  c z a su  i c zę s to  b y w a  
z a p o z n a w a n y  lub r o z p o n a w a i *  jako  z w y k le  zapa len ie  p łuc  p ła to ­
w e  lub z ra z ik o w e  ze zwoln io i iem  w e s j^ n r e m  się (p n m in o m u -b rę n -  
ch o p neum onia  chron ica  v c l non d isso ln ta ). U sadow ien ie  jedniik 
s p r a w y  zataSiInej (czę s to  g ó rn y  l e w y  p ła t  lub g /irne  p a r t ie  płuc  
w  ogólności) ,  jej n ie ty p o w y  p rzeb ieg ,  pod loż jś  g ruź licze  i w s k a ­
z ó w k i  na istn ienie  p o p rz ed n ie  o-gnisk g ru ź l icz y c h  p łu cn y ch ,  a p rz e -  
d ew sz y s tk iem  obraz  ro en tgenow sk i  po cofnięciu sffi. o s t ro -zap a ln e -  
go nacieku, u g ru p o w a n eg o  .o k o ło  ogn isk a  (cS s to jan iy )  gruźliczej -  
w yraśn ia jh  istotę  p rz eb y teg o  cierpienia.  B ardz ie j  w ażk ie  w  swem  
zn aczen iu  d laJ tl io rc jco  są  p o s i i i i i ę 3 a  sam ej  s p r y a f j a j i ź l i c z e j  p rzez  
jej rozw ój ,  r o z p rz e s t r z e n ia n ie  s ię f lnas i lan ie  czy li  —  ich in te n z y w -  
ność.  Tu  p o n w łk i  r c & o z n n w c z c  Ł z c ą  się  na  c h o ry m  fata lnie ,  p o ­
n i e w a ż  o d w le k a ją  ro z p o cz ęc ie  leczen ia  sw o is te g o ,  s k i e r o w a n i a  
p rz e c iw  w ła ś c iw e j  sp ra w ie .  T e  p o m y łk i  różfi icff ikowo-rozpoznaw- 
cze,  s ą  na  p o d s ta w ie  p r z ę b a d a u e g o  p rz ez em n ie  m a te r j a lu  r e t ro -  
sp ek T fp g ieg o  ró w n ie  czę s te ,  jak  w  o k re s ie  p rzed k l in iczn y m . J e d ­
n o s tk am i chorobow em i,  k tó re  na jczęśc ie j  p r™ 'a d z ą  do  p o m y łe k  

B ) z p o z n a w c z y c |  w  o k re s ie  faz  w y s ię k o w y c h  g ru ź l icy  p łucne j  — 
to d u r  b r z u s z n y  i g ry p a .

D u r  b r z u s z n y  'p t is iad a  r z e c z y w iś c ie  d u t o  i § | ó w  w s p ó ln y c h  
z sy m p tu m o k o m p le k s c in  o k r e s ó w  o b o s t r z e ń  gruź licy  płucnej.!  
A w ię c  k r z y w a  c ie p ło ty  m o że  w e  w s z y s tk i c h  o k re sa c h  d u m  
b r z u s z j e g p  m ieć p o d o b ie ń s tw o  do k r z f R H  c ie p ło ty  faz-y. w y s i ę l « | i  
wąj.  O b ja w y  ż o łą d k o w o - je l i to w e  b y w a ją  i tu i tam . Zajęc ie  układu 
ń e r w o w e g p  (o d u ize n ie )  t o w a r z y s z y  czę s to  w  obu sp ra w a c h .  P o ­
w ię k sz en ie  ś led z io n y  J e s t  w  p rz eb ieg u  f a z y  w y s ię k o w e j  p r z e w le k ­
łej g ru ź l icy  p łucne j  w y d a r z e n ie m  w c a le  n ia rzad k iem  a tfroże mifel 
sw ę T ź ró d ło  z a r ó w n o  w  p r z e b y t y c h  zak a że n iac h ,  jak i s u m  j g r u ­
ź licy  płucnej,  jak o  zak a że n iu  przewlekłerti.  O b ja w B  IM s t ro n y  
n a r z ą d u  o d d e c h o w e g o  s ą  dla g ru ź l icy ,  a w  m ni«j™ ym  stopniu  dlaj
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d uru  c h a r a k te r y s t y c z n o  ( n i c ż " y  oskrzel i ,  nac iek i  zap a ln e )  i to 
tern godnie jsze  p o d k re ś lan ia ,  że o b ra z  ich p r z y  bad an iu  f izyka lnem  
m o że  b y ć  ta k  n ie jasny ,  t a k  n ie ty p o w y ,  że  nie p o z w a la  ro z s t r z y g n ą ć  
t ła  c ie rp ien ia  p łu cn eg o .  W lS sć iw o śc i  t ę tn a  w  p rz eb ieg u  duru  
b rz u szn e g o  nie s ą  c zem ś pa togn o m o n iczn em ,  a  r ó ż f ć ^ a  d u ro w a  
częs to  b y w a  t a k  s k ą p a ,  że  u t ru d n ia  n a m  w  n a jw y ż s z y m  stopniu 
ro z w a ż a n ia  ró żn iczkow e.  N aw e t  o d c z y n y  z su ro w icą  chorego ,  choć 
w  ro z p o zn a n iu  o s ta te c z n e m  n a d e r  w a ż n e ,  p rz ec ie ż  u szczep io n y c h  
ochronnie  lub nosicieli  z a r a z k ó w  d u ro w y c h  (ch o ry  z przewlekłemu 
n ież y tam i  w o r e c z k a  ż ó łc io w eg o  i s t a lą  o b ecn o śc ią  p r ą tk ó w  d u r o ­
w ych  w  s to lcach)  w y p a d a j ą  doda tn io ,  a jed y n ie  d e c y d u jąc y m  m o ­
m en te m  ro z p o z n a w c z y m  p o zo s ta je  w y k r y c i e  p r ą tk ó w  d u rc jg y c h  
w  d ro d z e  p osiew u .  R ó w n ie  d e c y d u ją c y m  jed n ak  b ad an iem  musi b y ć  
w  ty ch  w ła śn ie  p r z y p a d k a c h  n ie ja sn y ch  —  b ad an ie  p lw o u in y  na 
o b e cn o ść  p r ą tk ó w  Kocha,  k tó re  żad n ą  m ia rą  pom in ię tem  b y ć  nie- 
m oże .  Pom in ięcrS  go jes t  b o w ie m  b łęd e m  sz tuk i  lekarsk ie j .

I tu n a s tęp u je  r z e c z  n a d e r  p r z y k r a  i w y m a g a j ą c a  najs iln iej­
sz e g o  p o d k re ś le n ia :  B a d an ie  p lw o c in y  na  p rą tk i  m im o sw e j  d o f tęp -  
nośc i  n a w e t  d la  l e k a r z a  p ro w in c jo n a ln e g o "  (badan ie  w ła s n e  lub 
p rz e s ła n e g o  m ata r ja lu )  nie s ta ło  się  do dziś dz ień  w ła sn o śc ią  ogółu  
lek a rsk ieg o .  R o z p o zn a je  s ię  u c h o ry c h  n a  g ruź licę  d u r  b rzu szn y ,  
p rz e p ro w a d z a  się d je tę  g łodow ą ,  u t r z y m u je  się siebie i rodz inę  
w  n iep e w n o śc i ,  o d w le k a  s ię  l e c z e n ie jw la ś c iw e ,  nie b ron i  się o to ­
czen ia  c h o reg o  p rz e d  zak a że n iem  z tej w ła śn ie  s t ro n y ,  z a rz ą d z a  
n ie p o t rze b n e  i n ie w ła śc iw e  ś ro d k i  o s t ro ż n o śc i  i t. p. —  a le  p lw o ­
c iny  n a  o b e cn o ść  p r ą tk a  się  nie b a d a  i n a w e t  nie m yśli  o p o t r z e ­
bie jej zb ad an ia ,  n a w e t  w te d y ,  g d y  n i e d o f c p n o ś ć  innych  m etod  po­
m o cn iczy ch ,  a  szczeg ó ln ie  b a d an ia  ro e n tg e n o w sk ie g o  w  r z e c a y  s a ­
mej u t ru d n ia  p o s ta w ien ie  śc is łego  ro zp o zn an ia !

Pon iże j  p r z y ta c z a m  p r z y k ła d  na  m oje  -wywody:
N. N. 1. 21, słuch. m ed. Z z ak re su  dz iedziczności  podkreś l ić  

n a le ż y  w y p a d e k  g ru ź l icy  p łucne j  w ś ró d  ro d z ie ń s tw a ,  z a k o ń c z o n y  
ze jśc iem  śm ier te ln em .  M a tk a  c h o re g o  od sz e re g u  la t  a ie rp i  na  
c h ry p k ę .  J a k o  dz ieck o  p r z e b y ł  o d rę  i płonicę .  W  o k re s ie  chłtS- 
p ię c tw a  s ła b o w i ty ,  s k ło n n y  do p rzez ięb ień .  C h o r o b y  p o dobne j  do 
o b ecn e j  —  nie p rzechodzi ł .

O b e c n a  c h o ro b a  ro z p o c z ę ła  się  rz e k o m o  p rz e d  4 tygodn iam i 
bolam i g łow y,  uczuc iem  ogólnego osłabienia,  pokasz l iw an iem  o raz  
w znies ien iam i podgorączkow em u c iep ło ty  w ieczorne j .  W  drugim  
ty g o d n iu  c h o r o b y  — p r z e w ie z io n y  z m ia s ta  u n i w e r s y t e c k ie ®  do 
dom u, —  do  m ia s ta  „ p ro w in c jo n a ln e g o 11. G o r ą c z k a  ty m c z a s e m  p o d ­
nosiła  się, p rz e sz ła  w  ty p  s ta ły ,  k a sz e l  w z j H ó ł  się, plwocina, s tu la  
się obfi tsza  ś luzo w o -ro p n ą ,  cho reg o  m ę c z y ły  po ty  nocne, d o ł ą c z y ­
ło się  z a p a rc ie  s to loa  na  p rz em ia n  z b j j lgunką  o ra z  pew fen  stan  
odurzen ia .  Konsy lium , z ło żo n e  z 2 „w zdętych  1 l e k a r z y  ro z p o zn a ło  

g o rą c z k ę  ty fo id a ln ą 11, z a rz ą d z i ło  ścisłą  djetg „ g ło d o w ą" ,  z łożoną  
z k lcików, roso łu ,  1— 2 bu łek  i kom potu .  W  ten sposób  l a M in o  4cho- 
r e g o  w ś r ó d  s ta le  n a r a s t a ją c y c h  o b ja w ó w  ogojnycli  (g o rąc z k a ,  ude- 
r z ą c e  w y c h u d ze n ie  i p ro s t r a c ja  p rz ez  3 ty g o d n ie ) !  W  czasie  t j m  
ani b a d an ia  b a k te r jo lc fp czń eg o  k rw i,  ani co p rz ed e w sz y s tk iem  po ­
m im o s tw ie rd z e n ia  „n ie jasn y ch  zm ian  p łu c n y c h "  b a d an ja  p l w o c i ^  
n iep rz ep ro w ad z o r io .  Z p o w o d u  te ż  n ie ja sn y ch  zm ian  p łucnych ,  
s k i e r o w a n o  c h o re g o  do Z ak o p a n eg o ,  gdKfe p r z e p r o w a d z o n e  na 
m iejscu b a d an ie  s tw ie rd z i ło  n a c icczen ie  s w o is te  obu górnyfih p ł a ­
t ó w  p łu c  i ro z s ian e  o g n isk a  n a c ie k o w e  w  re szc ie  m iąższu  p łu c n e ­
go, obfitą  ilość p r ą t k ó w  K o ch a  w  p lw oc in ie  i n ie p r* v d o p o d o lń iy  
s ta n  w y c h u d z e n ia ,  i u p ad k u  sił, na  w s k u te k  p r z e p ro w a d z o n e j ,  3 
t y g o d n ie  t rw a ją c e j  „ścis łe j  d iety '“. C h o ry  z m a r ł  w  2 t y g o d n i #  
później  n a  g ru ź l icę  p r o s ó w k o w a  (zapa len ie  sw o is te  opon m ó z g o ­
w y c h ) .  C z y  p o p rz ed n ie  leczen ie ,  k t« r e  niBJeątpliwie d o p ro w a d z i ło  
do  u p a d k u  w sz y s tk ic h  o b ro n n y ch  sił u s t ro ju  —  nie s tw o rz y ło  
w a r u n k ó w  dla rozw id li  p ro só w k i  gruź licze j,  je s t  jed n ak  p r z y p u ­
szczen iem  m a ją cc m  bardzo l  wicie cech p raw d o p o d o b ień s tw a .

P o w y ż s z y  p r z y k ła d  z  p o ś r ó d  k i l k u  zn a lez io n y ch  —  nie 
w y m a g a  c h y b a  d a ls z y c h  k o m e n ta rz y .

D r u g ą  s p r a w ą  z a p o z n a w a n ą  i m i i f Ł a l l  z fazą  w y s i ę ­
k o w ą  'g ruź l icy  p łucne j  je s t  g r y  p a  i to p o s ta ć  jej e p r z e w a g ą  o b ja ­
w ó w  p łu cn y c h .  P o d o b n ie  jak  i w  d u rz ę  b r z u s z n y m  s tw ie rd z ić  
m o ż n a  d użo  r y s ó w  p o d o b ie ń s tw a  kl in icznego.  G r y p a  jes t  jednak  
sp ra w ą  z a k a ź n ą  os t ra ,  k tó r a  choć  n ie raz  po p e w n y m  dop iero  c z a ­
sie —  us tęp u je  p rzec ież ,  p o z o s ta w ia ją c  niera-z, po  o k re s ie  b u rz l i ­
w y m ,  sw o je  ś l a d y  w  p rz e w le k ły m  o k re s ie  z d ro w ien ia  z u p o r c z y ­
w y m  b r a k ie m  łaknienia ,  n e rw o b ó la m i ,  u padk iem  o d ż y w ie n ia  i t. p. 
Zejśc ie  objaiwów p łu cn y c h  jak  s z c z ą tk o w e  n ac iek i  p łucne ,  p r z e ­
w le k łe  n i e ż y ty  osk rze l i  lub g ó rn y c h  d ró g  o d d e c h o w y c h ,  k tó r y m  
to w a r z y s z y ć  m o g ą  w ieczo rn e  w zn ies ien ia  c iep ło ty  z  nocnem i po ­
tam i  —  p r z e w le k a ć  m f f ą  d ługo  dość  o k re s  z d ro w ien ia  a le  ^ t a n  
ogó lny  n ig d y  nic c ie rp i  tak ,  jak  w  g ruź licy ,  gdz ie  O b ja w y  ogólne  jak 
b ladość ,  złe  sa m o p o czu c ie ,  niski c ię ża r  c iała,  b r a k  łakn ien ia  i t. p. 
u t r z y m u ją  się  z  u d e r z a ją c ą  opo rn o śc ią ,  p o z o s ta ją  w  p e w n y m  nie- 
s to su n k u  do w ie lk o śc i  zmian p łu cn y c h ,  a  co p r z e d e w s z y s tk i e m  
p o d leg a ją  p rogres j i ,  zw iąz an e j  z ro z p rz e s t rze n ia n iem  nacieku  p łuc­
nego. D la tego  k a ż d y  p r z y p a d e k  „ g r y p y " ,  w  k tóre j  ok re s  z d ro ­

wienia, cofanie  się ob jaw m y p łucnych  u lega ją  p rzew lekan iu ,  wi­
n ien z a w s z e  sk ie ro w a ć  m yśl  l e k a r z a  na  m o ż l iw o ść  ro z w o ju  s p r a ­
w y  g ruź licze j  i sk łonić  go do p rz e p r o w a d z e n ia  b a d an ia  p lw o c in y  
na  o b ecn o ść  p r ą tk ó w  Kocha.  Nie m o żn a  s ta n o w c z o  o d m ó w ić  s łu ­
sznośc i  t j  m k l in icys tom , k t ó r z y  steffi na  s ta n o w isk u ,  że  w  k a ż d y m  
p rz y p a d k u  przew lek łego  n ieży tu  osk rze l  n a le ż y  p rz ep ro w a d z ić  
b ak te r io lo g icz n e  jm d a n rć  p lw o c in y ,  tern w ięce j ,  że z n a jo m e ®  a t y ­
p o w e g o  p rzeb ieg u  g ru ź l icy  p łucnej  u c h o ry c h  z r o z e d m ą  lub p y ­
licą płuc, z d y c h aw ic ą  o sk rze lo w ą ,  ro z s t rzen iam i oskrzeli ,  u o s o b ­
n ik ó w  s t a r s z y c h  i t. p. p rz ec ie ż  s t a ła  się  już dziś  w ła sn o śc ią  
ogółu.  W ą g ó le  n a le ż y  z a c h o w a ć  w ie lk ą  o s t ro ż n o ść  n a w e t  w  o c e ­
nie a n a m n e s ty c z n e j  „g r j fc “ , p r z e b y ty c h  p o ż a  o k re sa m i  epidemii 
g ry p o w y c h .  J a k  w ogóje s tud ium  w y w ia d ó w  n a sz eg o  materja-łu 
p o u cza  — o d p o w ia d a ją  p r z e b y te  „ g r y p y "  p r a w ie  z lą y sz e  fazom  
w y s ię k o w y m ,  gruź licy  płucnej.  M a te r ia ł  na sz  w sk az u je  na  to, że 
b a d a n i a  p l w o c i n y  p ra w ie  n ig d y  w  ty c h  p r z y p a d k a c h  n i e 
p r z e d s i ę b r a n o ,  pom im o że  c z ę s te  z|B>adaiiic n a  g ry p ę  p łucna ,  
obok możliwośc i  istnBMpa u sposob ien ia  osobniczego  do tego  ro d za ju  
z a k a ż e ń  ( sk a za  w ^ ię k o w o - c l i l o n n a ,  szk o d l iw e  w p ł y w y  z a w o d o w e  
i t. p.), co  się  n ie w ą tp l iw ie  z d a rz a ,  p r z e m a w ia  w ła śn ie  za  tem, że 
zak-aśenie  g ruź licze ,  z m n ie jsza jące  o d p o rn o ść  ogólna  i in ie iscow ą  
(d ró g  o d d e c h o w y c h  i m iąższu  p łuc),  jes t  tu czynn ik iem  p o d s t a w o ­
w y m .  Że c h o r y  na  g ruź l icę  płuc  po p a ru  p r z e b y ty c h  „ g r y p a c h "  d o ­
s ta je  się w  leczen ie  z a k ła d o w e  i już z u fo rm o w an e m i  jam am i —  to 
rz e c z  z ro zu m ia ła .  J e s t  to w o g ó le  zdażzen ie  tak  częs te ,  że  nie 
usz ło  u w ag i  ż a d n e g o  lek a rza ,  z a jm u ją c lg o  się  t y m  p rzed m io tem .

R e a s u m u ją c  n a sz e  w y w o d y  p r z y z n a ć  musijny , że  nie 
w s z y s tk i e  z m ia n y  p łu cn e  po d o b n e  do g ru ź l icy  —  są  gruź licą  
p łucną ,  że  w  ich ra m a c h  mi.tóju się  czę s to  i k i ła  płuc i n o w o ­
t w o r y  ich i ro z s t r z e n ie  osk rze l i  i t. p. i że  d u r  b r z u s z n y  i g ry p a  
m a ją  n ie raz  u d e rz a ją c e  podob ieńs tw o  r y s ó w  kliniejmych z f a z g i  
mi w y s ię k o t tg |n i .  g ruź l icy  płucnej —  ale p rzec ież  czynn ik iem  d e c y ­
d u jąc y m  m eto d ę  b a d a w c z ą  p o d s ta w o w a  w  cie rpieniach, szczególnie  
p rz e w le k ły c h ,  p łu cn y c h  m usi  p o z o s tać ,  w s z e c h s t r o n n e ,  s ta ran n e ,  
k i lkak ro tn ie  p o w ta rz a n e  b ad an ie  p lw oc iny  w  k ierunku  obecności 
p r ą tk ó w  Kocha.

Dr. L eo n a rd  O T Ę SK I.  Gorlice.
O w łasn ym  sp osob ie  opukiw ania sz c z y tó w  p łucnych .

P o le g a  on n a  tem , że  p” y k !a d a n iy  ucho  w zg lęd n ie  slu- 
igłniwkę do  k ręg o s łu p a  na  w y so k o śc i  Ł z y t j j p  p łucnych  i w v -  
p u k u jem y  oba obo jczyk i  t rzec im  p a lc em  tej ręki,  k tśr 'ą  n a m  w y ­
godnie,  u d e rz a ją c  w  n a jw ię k sz ą  w y p u k ło ś ć  o b o jc z y k ó w  t. j. n a  .gra­
n icy  ™r> częśc i  p re j j rn o s tk o w e j  i J/s ś ro d k o w e j .

O dg łos  u d e rz e n ia  pa lc a  o o b o jcz y k  d o s ta ją c  się  do u cha  
m usi  p rz e jść  p rz e z  o dpow iedn i  s z c z y t  p łuca ,  p r z y c z e m  re sz ta  
p łuc  o d g r y w a  ro lę  r e so n a to ra .  Im r e s z t a  p lue  jes t  z d r o w s z a  t. zn. 
im jes t  p o w ic trz m e jsz a ,  a tk a n k a  p łu c n a  e la s ty cz n ie jsz a ,  tem  l i a i ^ - i  
źunie  odg łosu  jes t  w ię k sz e .  Z lnatęfconia_ odg łosu  m o żn a  w n io s k o ­
w a ć  o j ta n i e  r e s o n a to r a  c » l i  r e s z t y  m uc.

P ie r w o tn ie  p r z y k ła d a łe m  ucho  dltkażdcPH) s z c z y tu  z o so b n a  i 
po s t ro n ie  g rz b ie to w e j  i o p u k iw a łe m  od p o w ied n i  obo jczyk .  P r z e ­
k o n a łe m  się jednak ,  'M  sp o só b  ten nie jes t  zupełn ie  śc is ły m  a lb o ­
w iem  nic p o z w a la ł  na  w y k r y c i e  m a ły c h  ró żn ic  m ięd zy  o d g f t s c m  
jednego  i d ru g ieg o  sz c zy tu .  ( f b j j J t z y n a  tej  t ru d n o śc i  b j ł o  to, że 
p rz esu w ają c ,  ucho  z jednego  sz c zy tu  na  drugi  nie z a w s z e  u d a w a ­
ło ąię p r z y ło ż y ć  ucho w  o d p o w ied n ie  m ie jsca  ró w n o  o d d a lo n e  od 
k rę g o s łu p a ,  a p o w tó r e  i sp o só b  p r z y ło ż e n ia  u c h a  nie b y ł  z a w s z e  
taki  sam . Iiirieim s jo w y  o s łu c h iw an ie  obu s z c z y tó w  p łu cn y c h  o d ­
b y w a ł o  się w  n ie je d n a k o w y c h  w a ru n k a c h .

W  sp " so b ic  na  w s tę p ie  o p isan y m  ucho  r a z  p r z y R j g n e  do 
k rę g p ś lu p a ,  me zmienia  sw e g o  po łożen ia ,  a b ę d ą c  ró w n o  oddaW H 
n em  od obu s z c z y t ó w  i w  ró w n e j  m ie rze  do k rę g o s łu p a  p rz y -  
c iśn ię tcm  s t w a r z a  te  s i l n e  w a r u n k i  o s łu c h iw an ia  dla obu s z c z y ­
tó w  p ł u c n y c h i P u k a j ą c  u a p rz e m ia n  w  jeden  i d rug i  o b o jcz y k  m o ­
ż e m y  u ch w y c ić  n a jm n ie jszą  ró żn icę  w  odg łos ie  jednego  i d rug iego  
s zczy tu .

Na leży  ty lk o  u w a ż a ć ,  ab y  u d e r z a ć  z r ó w n ą  siłą i w  n a jw ię k ­
szą  w y p u k ło ść  obu J j p j S y k ó w ,  a u n i k |ć  u d e rze n ia  na  z ew n ą t rz  
od  ty ch że .  O d p o w ied n ie  p u n k ta  lia o b o jcz y k ac h  ła tw o  w y n a j d u j™  
my, p r z e s u n ą w s z y  po  n ich  pa lcem .

W a r t o ś ć  p o d a n eg o  p o w y ż e j  sp o so b u  o p u k iw a n ia  s E w t ó w  
m ożn a  ocen ić  w  ten  sposób ,  że  w y b i e r a m y  p r z y p a d e k  z n ie z n a c z ­
nemu zm ianam i w  jed n y m  ze s z c z y t ó w  i o p u k u jem y  je- na jp ie r  \v 
„ p a lce m  n a  p a lc u "  —  a n a s tęp n ie  sp o so b em  tu p o d a n y m .

P r z e k o n a m y  się, że  ró ż n ic a  odg iosu  m ię d z y  obu szczy tam i  le­
d w ie  d a ją c a  s ię  s tw ie rd z ić  o p u k iw an iem  „p a lce m  na  p a lc u "  w y ­
s tęp u je  Phjjjr ty m  sp o so b ie  b a r d z o  w y ra ź n ie .

D la teg o  ten  sp o só b  o p u k iw a n ia  w y d a je  mi się  b a r d z o  c z u ­
łym  i w in ien  b y ć  s t o s o w a n y  p rz e d e w s z y s tk i e m  tam , gdzie  r o z c h o ­
dzi się  o w y k r y c i e  p o c z ą tk o w y c h  zm ian  w  sz c z y ta c h .
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Dr. F ra n c is z e k  C H U D E R SK I.  S a m b o r .

O rganizacja w alk i z gruźlicą  w  m iasteczkach  i gm inach w iejskich .

R e fe ra t  w y g ło s ić  się m a j ą c y  na  I. W o je w ó d z k im  Z jeźdz ie  P r z e c iw ­
g ruź liczym  wc Lwowie  w  dniu 10. w rz e ś n ia  1926.

W o jn a  i jej sku tk i  p rz y c z y n i ły  się do w z m o ż e n ia  się g ru ź l icy  
w  sz e ro k ic h  w a r s t w a c h  ludnośc i  P o l sk i  nie ty lk o  w  w ie lk ich  m ia ­
s ta c h  i o ś ro d k a c h  p r z e m y s ło w y c h ,  lecz  ta k ż e  w  gm inach  w ie j ­
sk ich  i w  m ia s te cz k ac h .  N a  ten  w z r o s t  g ru ź l icy  w  o k re s ie  w o jn y  
z łoży ł  się sz e re g  czynn ików ,  liche odżyw ian ie ,  p rzec iążen ie  p r a ­
c ą  z w ła s z c z a  n ie le tn ich  i kob ie t ,  w s t r z ą ś n ie n ia  m o ra ln e ,  złe  w a ­
ru n k i  m ie sz k an io w e ,  b ra k  odz ieży ,  b ie l izny  i pościeli.

C hoc iaż  nie p o s i a d a m y J w  naszem  P a ń s tw ie  d o k ładne j  ewi­
dencji  g ruź l icy ,  u w z g lęd n a ją c e j  l iczbę c h o ry c h  i z m a r ły c h  o ra z  
u w zg lęd n ia ją ce j  p rz e su n ię c ia  c h o ro b o w o śc i  w z g lęd n ie  ś m ie r te ln o ś ­
ci w p o sz c zeg ó ln y ch  w a r s tw a c h  ludności,  to jed n a k  nie ulega w ą t ­
pliwości,  iż obecnie g ruź lica  w ś r ó d  ludności  m ia s teczek  i gmin 
w ie jsk ich  s t a n o w i ' j e d n ą  z c z ę s ty c h  p r z y c z y n  śm ierc i  o ra z  czę s to  
s p o ty k a n ą  cho ro b ę .

Dzięki r e fo rm o m  sp o łe c z n y m  śm ie r te ln o ść  w s k u te k  g ru ź l icy  
w  m ias tach  i w  wielkich cen trach  p r z e m y s ło w y c h  z a c z y n a  się 
obn iżać ,  g d y ż  w a r u n k i  by tu  n a sz y c h  ro b o tn ik ó w  zn aczn ie  się  p o ­
p raw i ły ,  o śm io g o d z in n y  d ^ ó ń  p r a c y  u su n ą ł  p rzem ęczen ie  ro b o ­
tn ików , lep sze  w y n a g r o d z e n ie  za  p ra c ę  um ożliw iło  lepsze  o d ż y ­
w ien ie  ludnośc i  w ie lkom iejsk ie j ,  u s E w o d a w s t w o  p r z e m y s ło w e  p o ­
p ra w i ło  w a r u n k i  h ig ien iczne  w  p r a c o w n ia c h  i w a r s t a t a c h  p ra c y ,  
ro z sze rz e n ie  z a k r e s u  u b e zp iec z eń  na  w y p a d e k  ch o ro b y ,  u m o ż l iw i­
ło masami leczen ie  się  w cze śn ie ,  ro z w ó j  szk o ln ic tw a ,  z a p r o w a d z e ­
nie l e k a r z y  sz k o ln y c h  p o d n io s ły  poz iom  k u l tu r y  i p rzycz iyn iły  się  
do  po lep szen ia  s to su n k ó w  z d r o w o tn y c h  —  c h o c ia ż b y  w  na jm m ej-  
s z e m  m ieszk an iu  ro b o tn iczem .

T y m c z a s e m  w c a le  nie z a u w a ż a  się  obniżen ia  c h o ro b o w o śc i  
i śm ie r te ln o śc i  z p o w o d u  g ru ź l icy  w ś r ó d  ludnośc i  m a ło m ia s t e c z k o ­
w e j  i w ie jsk ie j ,  a  p rz y p is a ć  to n a le ż y  n isk iem u  s ta n o w i  k u l tu ry  
duchow ej i m a te r ia ln e j  n a s z y c h  m a ło ro ln y ch  i m ało m ieszczan ,  s t a ­
n o w ią c y c h  w ię k s z ą  czę-ść ludnośc i  w s i  i n p a s te c z e k ,  o ra z  n ie ­
d b a ls tw u  w łaśc ic ie l i  m a ją tk ó w  z iem sk ich  n ie p rz y w ią z u ją c y c h  
w ie lk iego in te resu  do b u d o w a n ia  m ie sz k ań  h ig ien icznych  dla swej 
cze ladn i  fo lw arczn e j .  K o b ie ty  w ie jsk ie  o d d a n e  p r a c y  na  roli nie 
p o św ię c a ją  w ie lk ie j  u w a g i  p o rz ą d k o m  m ie sz k an io w y m ,  już  to 
z  b ra k u  czasu ,  już  to z  n ieum iętnośc i  spe łn ian ia  sw y c h  o b o w ią z ­
ków, tu i ów dz ie  z b ra k u  z rozum ien ia  celowości u t r z y m a n ia  ładu  
i p o r z ą d k u  w  m ie sz k an ia ch ;  s t ą d  m ie sz k an ia  nie s ą  d o k ład n ie  z a ­
m ia tan e ,  s p r z ę t y  nie są  n a le ży c ie  w y m y t e  z  b ru d u  i n iech lu js tw a,  
b ielizna n iedok ładn ie  i n ie rzete ln ie  w y p r a n a ,  p o k a r m y  n ieo d p o ­
w ie d n io  p r z y r z ą d z o n e  i z g o to w a n e  i t. d.

M ieszk an ia  s łu ż b y  fo lw arcznej  s ą  g o rsz e  nfe u  m a ło ro ln y ch .  
D o m y  ich są  po w ię k sz e j  czę śc i  n isk ie  b ez  p o d m u ro w a n ia .  M ie ­
sz k a n ia  są  p rz ew a ż n ie  jednoizbow e,  c iasne,  bez  podłóg, bez  po- 
d w ó jn y o h  okien, m a ją  w s p ó ln e  sienie.  C z ę s to  w  tak ich  m ie sz k a ­
n iach  t r z y m a n y  jes t  n ie ty lk o  d ró b  ale  i z w ie r z ę t a  d o m o w e ,  a nie 
w s z y s c y  m ie s z k a ń c y  m ają  w ła s n e  łó żk a  do spania.

Jeż e l i  do te g o  d o d a m y ,  że  o d ż y w ian ie  dzieci z  p o w o d u  s k u ­
p y w a n ia  m lek a  p rz e z  Sp ó łk i  m le c z a r sk ie  je s t  n ie d o s ta tec zn e ,  
odz ież  l icha c z ę s to  zak u p io n a  n a  tan d e c ie  lub p rz e ro b io n a  ze  
s ta r s z y c h ,  n iek ied y  z c h o ry ch  na  gruźlicę ,  o p ieka  lek a r sk a  nie z a ­
p e w n io n a ,  g d y ż  ty lk o  n iez n a c z n a  czę ść  ludnośc i  jes t  u b czp ieczo  
na n a  w y p a d e k  cho ro b y ,  to sp o s trz e że m y ,  że  w  tak ich  m ie sz k a ­
niach i w ś r ó d  tak ich  s to s u n k ó w  z d r o w o tn y c h  g ru ź l ica  n a w e t  na  
w s i  znajdu je  dla s ieb ie  o fiary .  Tu  ś ro d k i  z a r a d c z e  są  kon ieczne ,  
g d y ż  g ru ź l ica  p anu je  n ie ty lk o  po  ubogich , ale  w  z a m o ż n y c h  p o w ia ­
tach .  W  ty m  k ie ru n k u  m o g ła b y  b a rd z o  w ie le  p o m ó c  sz k o ła  p o ­
w s z e c h n a ,  w  k tó re j  m ło d z ież  p o w in n a  p o b ie ra ć  w  o g ó ln y ch  z a ­
ry s a c h  n a u k ę  o higjenie,  nau k ę  o g ru ź l i c y  i o s z e rz e n iu  się c h o ­
ró b  z ak a ź n y c h ,  o desinfekcji  b ież ąc e j  i k o ń c o w e j ,  a  n a w e t  p o w in ­
na  się  ćw iczy ć  p ra k ty c z n ie  w  n a jp ro s ts z y c h  z ab ieg ach  o d k a ż a ją -  
cydh. D z ie w c z ę to m  od 14 ro k u  ż y c ia  p o w in n a  b y ć  udz ie lan ia  n a ­
uka  h ig ien icznego  p ro w a d z e n ia  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  z  ć w i ­
czen iam i p r a k ty c z n e m i:  zam ia tan ie  i o c z y s z c z a n ie  m ieszkan ie ,  
p rz y rz ą d z a n ie  i g o to w a n ie  p o k a r m ó w ,  p ra n ie  b ie l izny ,  d e s in fek s ja  
b ie l izny  i pośc ie l i  i t. p. a to  p o d  k ie ru n k iem  w y s z k o lo n y c h  nau-  
c * c i e l e k ,  w  c z y ta n k a c h  s z k o ln y ch  n a le ż a ło b y  um ieśc ić  u s t ę p y  
i ła tw o  z ro zu m ia le  ro z p ra w k i  z  z a k re su  h j f j e n y  i zw a lc za n ia  cho­
ró b  z a k a źn y c h .

M ło d z ież  w  ten  sp o só b  W szk o le  p r z y s p o s o b io n a  i o d p o ­
w ie d n io  w y c h o w a n a  w  z a k re s ie  h ig jen y  p ra k ty c zn e j ,  w y n ie s ie  ze 
s z k o ły  p e w n ą  su m ę  p r z y z w y c z a j e ń  h i ig jen icznych ,  k tó re  t r w a le  
z a c h o w a ,  w  późn ie j^zem  ży c iu  s tan ie  się  w a ż n y m  c zy n n ik iem  p oza

szk o lą ,  p r z e d e w s z y s tk i c m  z a ś  w  dom u, w  kó łk u  rodz innem ,  
w  z w a lc z a n iu  g ru ź l i c y  i in n y ch  c h o ró b  z a k a źn y c h .

K o n ieczn em  jes t  z o b o w ią z a ć  w ła śc ic ie l i  z iem sk ich  m a ją tk ó w ,  
po d o b n ie  jak  to się  dzie je  w  p rzem y śle ,  do b u d o w an ia  dla swej 
s łu ż b y  fo lw a rc z n e j  z d r o w y c h  pom ieszkal i ,  g d y ż  w ś r ó d  rodz in  tej 
w a r s t w y  śm ie r te ln o ś ć  w s k u te k  g ru ź l i c y  je s t  w y s o k a .

D z ia ła ln o ść  o ś w ia to w a  w ś r ó d  ludnośc i  w ie jsk ie j  w  tym  
k ie ru n k u  w  M a ło p o lsce  je s t  ro z p o cz ę ta ,  bo  c z y ta m y  w  21 n u m e rz e  
c za so p ism a  „R oln ika" ,  gdz ie  z n a jd u je  się sp ra w o z d a n ie  z akcji 
T ow . g o sp o d a rsk ie g o  za  ro k  1926:

„D la  d o ro s łe j  ludnośc i  w ło śc iań sk ie j  p r z e p r o w a d z o n o  150 p o ­
g a d a n e k  i w y k ł a d ó w ,  a  t e m a ty  c z e rp a n o  ze  w s z y s tk i c h  ga łęz i  ro l ­
n iczy ch .  K u r s ó w  d łu ż s z y c h  u r z ą d z o n o  63 o ogólnej  sum ie  s łu c h a c z y  
4308. Dla  abso lw en tek  k u r s ó w  żeńsk ich  w p ro w a d z o n o  w  letnich 
m ies iącach  w ę d r o w n ą  n a u k ę  h ig jeny  i k u l tu r y  d o m o w ej ,  n a ra z ie  
jak o  d w u ty g o d n io w ą  próbę ,  k tó re j  w yn ik i  d a ły  dobre  nadzie je  na  
p rz y sz ło ś ć " .

W o b e c  p o w y ż e j  s tw ie rd z o n e g o  w z m o ż e n ia  się g ru ź l icy  
w gm inach  w ie jsk ich  i m ia s teczk ach  obow iązk iem  w ła d z  i tow a 
r z y s t w  z a jm u ją c y c h  się  z w a lc z a n ie m  g ruź licy ,  z o r g a n iz o w a ć  z w a l ­
c zan ie  g ru ź l i c y  w  m ia s te c z k a c h  i w  g m inach  wie jsk ich .  Z p o w o d u  
b ra k u  d o s ta te c z n y c h  ś r o d k ó w  m a te r ja ln y c h  o rg a n iz ac ja  musi b y ć  
t an ią  i d o s to s o w a n ą  do n a s z y c h  s to su n k ó w .  O ś ro d k ie m  ruchu  p r z e ­
c iw g ru ź l ic z eg o  i p u n k te m  w y jśc ia  akcji  z ap o b ie g a w c z e j  m u szą  
się  s ta ć  p rz y c h o d n ie  p rz e c iw g ru ź l icz e .  P r z y c h o d n ie  d a d z ą  leczenie  
c h o ry m ,  a o c h ro n ę  z d r o w y m .  S a m o r z ą d y  m ia s t  i p o w ia tó w ,  Z a r z ą ­
d y  P o w .  K as  c h o ry ch ,  R z ą d  i d o b ro w o ln e  sk ład k i  p o k r y j ą  k o sz ty  
u t r z y m a n ia  p rz y ch o d n i .  N a  cze le  t»ych P rz y c h o d n i  czy li  P l a c ó w e k  
d o z o ru  h ig je n icz u o - le k a rsk ieg o  n ad  ch o ry m i  g ru ź l iczy m i  i ich r o ­
d z inam i s t a n ą  l e k a r z e  p o w ia to w i  i im do p o m o c y  dodani  lek a rze  
m ie jsc y  i l e k a rz e  o k rę g o w i .

W  w ię k sz y ch  m ia s ta c h  ze  w z m o ż o n y m  ruchem  chorych  
P r z y c h o d n ia  p o w in n a  p o s ia d a ?  o s o b n y  lokal,  p r a c o w n ię  m ik ro s k o ­
p ow ą,  lam pę  k w a r c o w ą  a n a w e t  a p a r a t  R o e n tg e n a  o ra z  in te ligentną,  
o d p o w ied n io  u k w a l i f ik o w a n ą  i n a le ż y c ie  u p o sa ż o n ą  w y w ia d o w -  
czynię .  T ak ie  p e łn e  s ta łe  P r z y c h o d n ie  p rz e c iw g ru ź l ic z e  m o g ą  b y ć  
u r z ą d z a n e  i p r o w a d z o n e  w  ś re d n ich  m ia s ta c h  i w  w ię k s z y c h  s k u ­
pien iach  ludności  fab ry czn e j ,  gdz ie  z n a jd z ie  się odpow iedni p e rsonal  
lek a rsk i  i gdz ie  ludność  m ie sz k a  w  większe j  liczbie na  m a ły m  terenie. 
P o  w siach  w  p o w ia tach  o ludnośc i  rolniczej P r z y c h o d n ia  w in n a  b y ć  
ru c h o m a ,  p r z y c z e m  n iek tó re  ze  ś r o d k ó w  w  m ia s ta ch  na  w s i  i m ia ­
s te c z k a c h  są  z b y te c z n e .  P r z y  ru c h u  c h o ry c h  n iez n ac z n y m  w y s t a r ­
czy ,  g d y  lek a rz  p o w ia to w y ,  m iejski,  o k r ę g o w y  pośw ięc i  kilka godzin 
w  ty g o d n iu  na  b a d an ie ,  leczen ie  i u św ia d a m ian ie  c h o ry c h  i ich r o ­
dzin w  s w y m  w ła sn y m  pokoju  o r d y n a c y jn y m ,  d o p iero  gdy  ru ch  
c h o ry ch  się  w zm oże ,  będzie  m o ż n a  m y ś leć  o o so b n y m  lokalu 
i sta łe j  w y w ia d o w c z y m .  P o  w s iach  ja k  w sp o m n ia łem  P r z y c h o d n ia  
m usi  b y ć  ru c h o m a  i m o żn a  u rz ą d z a ć  ją  w  n a s tę p u ją c y  sp o só b :  L e ­
k a r z  p o w ia to w y ,  o k r ę g o w y ,  p rz y n a jm n ie j  r a z  na  k w a r t a ł  (w  m ie- 
s ięcach  letnich częściej ,  r a z  na  m ies iąc)  o d w ied za  wsie sw ego  po­
w ia tu ,  o k ręg u ,  z w o łu je  c h o r y c h  do lokalu  gm innego ,  b a d a  c h o ry ch  
i ich rodz iny ,  z w ie d z a  d o m o s tw a  z ak a żo n e ,  udz ie la  r a d  i w s k a z ó ­
w e k .  O p rz y je ź d z ie  l e k a r z a  lud n o ść  w in n a  b y ć  p r z e d te m  u w ia d o ­
m iona  p r z e z  w ó j tó w ,  n au cz y c ie l i  i k s ię ży .  O b o w ią z k ó w  w y w i a ­
d o w c z y m  m o g ą  się  p o d jąć  m ie jskie  i o k r ę g o w e  a k u s z e rk i  za  spe-  
c ja lnem  d o d a tk o w e m  w y n a g r o d z e n ie m  p o d  w a ru n k ie m ,  że  do tej 
d z ia ł a ln o ™  b ę d ą  o d p o w ied n io  p r z y g o to w a n e .

W  n ie k tó ry c h  g m in a c h  w ie jsk ic h  m o g ą  się  z n a leść  o so b y  
in te l igen tne ,  k tó r e  b e z in te re so w n ie  c h ę tn ie  b ę d ą  spe łn iać  o b o ­
w ią zk i  d o b ro w o ln y c h  op iekunek ,  s p r a w d z a ć  w a r u n k i  m ie sz k an io w e  
i sp o r z ą d z a ć  sp r a w o z d a n ia  z  w iz y t  odbjtóych. W  k a ż d y m  raz ie  od 
osób ty ch  n a le ż y  w y m a g a ć  tak tu ,  um ie ję tnośc i  o d d z ia ły w a n ia  n a  
jed n o s tk i  o n isk im  poz iom ie  k u l tu ry ,  łagodnośc i ,  c ie rp liw ośc i  
i p ra c y .

W r e sz c ie  w  n a d z o rz e  n a d  h ig jen ą  m ie sz k ań  m o że  b y ć  pom oc-  
n e m  n a u c z y c ie ls tw o .

P r z e z  co d z ien n e  z e tk n ięc ie  się  z d z ia tw ą ,  d o k ład n ą  zn a jo ­
m o ść  jej s t o s u n k ó w  d o m o w y c h  i ro d z in n y c h  m o że  w sp ó łd z ia ła ć  
r a z e m  z w y w ia d o w c z y n i ą  w  w y k o n y w a n i u  i u św ia d a m ian iu  o g r u ­
ź l icy  w  m ieszk an iach .

Dla  s tw ie r d z e n ia  g ru ź l i c y  p r z e d s ta w ia ją c e j  n ieb e z p ie c z e ń ­
s t w o  dla  o to cz en ia  p o t r z e b n a  jes t  an a l iza  b a k te r io lo g icz n a  i b a d a ­
nie  p lw o c in y  co  do o b ecn o śc i  p r ą tk ó w  g ruź licy .  W o b e c  b ra k u  
m ik r o s k o p ó w  w  b a d an iu  p lw o c in y  w in ien  w y r ę c z a ć  l e k a r z a  P a ń ­
s t w o w y  Z a k ła d  H ig jen y  w e  L w o w ie .

P o d s t a w y  n o w o c z e s n e g o  z w a lc z a n ia  g ru ź l i c y  są  n a s t ę p u ­
jące :  r e je s t r o w a n ie  z a c h o r o w a ń  n a  g ru ź l icę  i p r z y p a d k ó w  śm ierc i  
z tej c h o ro b y ,  ro z to c z e n ie  opieki sp o łe cz n e j  n ad  g ru ź l iczy m i  i ich 
o toczen iem ,  d o p ro w a d z a n ie  do  m in im um  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  c h o r e ­
go n a  g ruź l icę  dla z d r o w y c h ,  un ieszk o d l iw ian ie  w y d z ie l in  c h o reg o  
p rz e z  zab ijan ie  z a r a z k ó w  w y d z ie l a n y c h  p rz ez eń .  G łó w n ą  t ro sk ą  
b ędzie  zab ezp ie cz en ie  z d r o w y c h ,  a z w ła s z c z a  dzieci  jako  p rz y -



Nr. 3 7 .  1926 . P O L S K A  G A Z ET A  L EK A R SK A 685

sz lo śc i  n a ro d u  od z a ra ż a n ia  się  g ru ź l icą  obo k  ludzk iego  t r a k t o ­
w a n ia  c h o ry c h  g ru ź l iczy ch  i dan ia  m o żn o śc i  leczen ia  się. P r z y s t ę ­
pu jąc  do  z w a lc z a n ia  g ru ź l icy  n a  p i e r w s z y m  planie  n a le ż y  r o z w i ą ­
zać  z a d o w a ln ia jąc o  k w e s t ię  re je s t rac j i  i z g ła sz an ia  z a c h o ro w a ń  
na  g ruź licę  i p r z y p a d k ó w  śm ierc i  z  tej  c h o ro b y .  Z g ła sz an ie  jest 
p o d s t a w ą  c a łą  sk u te c z n e g o  z w a lc z a n ia  tej  c h o ro b y ,  je s t  p ie r w s z y m  
a k te m  i p ro log iem  cate j  akcji.  M a jąc  zg ło szo n e  ogn iska  z a r a z y  
P r z y c h o d n ia  b ęd z ie  m o g ła  w y d a ć  s to s o w n e  z a rz ą d z e n ia  och ro n n e  
w  ro d z in a ch  n a w ie d z o n y c h  c h o ro b ą ,  u św ia d o m ić  c h o r e g a  i o to c z e ­
nie p rz e d  n ieb e zp ie cz eń s tw em ,  p r z e p r o w a d z ić  des in fekc ję  m ie ­
sz k a n ia  i z a ło ż y ć  e w id en c ję  c h o ry ch .

D o teg o  celu p r o w a d z ą  ró ż n e  drog i :
1) N a le ż y  w ś r ó d  ludnośc i  p o w ia tu  s p o p u la r y z o w a ć  zadan ia  

i cele P rz y c h o d n i  przec iw gruźl icze j ,  p rz e z  odpowiednie  o d c z y ty  
i pogadank i ,  p rz e z  o g ło szen ia  na  ro k a c h  n a c z e ln ik ó w  gmin i k o n ­
fe renc jach  nauczycie lsk ich ,  um ieszczen ie  nap isu  na  b u d y n k u  w  k tó ­
r y m  u rz ą d z o n o  P r z y c h o d n ię  i inne środk i  ag i tacy jn e .  W t e d y  c h o ­
r z y  sam i d o b ro w o ln ie  b ę d ą  się  z g ła sz a ć  do p r z y c h o d n i  i k o r z y s t a ć  
z jej opieki.

2) Z n a c z n ą  czę ść  klienteli  b ę d ą  s ta n o w ić  ro d z in y  c h o ry ch  
w y s z u k a n y c h  i w y k r y t y ę h  p rz e z  w y w ia d o w c z y n ie  i pow .  d o z o r ­
c ó w  sa n i ta rn y ch .

3) S p r a w a  z g ła sz an ia  g ru ź l i c y  je s t  na  d ro d z e  u s t a w o w e j  
u reg u lo w an ą .  N a leż y  ty lk o  lek a rzo m  p rz y p o m n ą ć  o o bow iązku  do ­
no sz e n ia  o g ru ź l icy  w  p r z y p a d k a c h  n ieb e zp ie cz n y ch  dla o toczen ia  
i o sk o n a c h  z p o w o d u  tej  ch o ro b y .

D onoszen ie  to jes t  u n a s  z an ied b y w an e  jak k o lw iek  u s ta w a  
z dn ia  25. VII. 1919 w  p rzed m io c ie  z w a lc za n ia  ch o ró b  z a k a ź n y c h  
Dz. U. Nr. 402 w  ar t .  2 i 3 do n o szen ie  w y r a ź n ie  p rzep isu je .

Celem u ła tw ien ia  spe łn ienia-  tego  obow iązku  n a le ża ło b y  le­
k a rz o m  ro z d a ć  b e zp ła tn ie  fo rm u la rze  na  zg ło sze n ia  o c h o ro b a c h  
z a k a ź n y c h  w e form ie  k a r t  k o re sp o n d en c y jn y ch .

4) N a leży  u św iad o m ić  o g lą d a c z y  z w ło k  o is tocie  i r o z p o z n a ­
waniu  gruź licy .  N a leż y  ż ą d a ć  od o g lą d a c z y  #z w ło k ,  a b y  p rz e d ­
k łada l i  l e k a rz o w i  p o w ia to w e m u  o d p isy  z k s ią g  z m a r ły c h ,  a b y  le ­
k a r z  w  k a ż d y m  w y p a d k u  w  k tó r y m  p o d e j r z e w a  g ruź licę  jako  
p r z y c z y n ę  śm ie rc i  w y s ł a ł  s to so w n e  k w e s t io n a r iu sz e  do Z w ie r z c h ­
ności gminnej,  P o s te r u n k ó w  Policji  p a ń s tw o w e j  a  ta k ż e  f c ó b  m o ­
g ą c y c h  udzie lić  in form acji  i n a  podst-awie o t r z y m a n y c h  odpow iedzi ,  
m ógł sk o n s t r u o w a ć  ro z p o zn a n ie  cho ro b y .

5) K w a r ta ln e  w y k a z y  s t a ty s ty c z n e  u r z ę d ó w  p a ra f ia ln y ch  
o ru c h u  ludnośc i  n a d s y ł a n e  S t a r o s t w u  b ę d ą  c e n n y m  m a te r ia łe m  do 
w y k r y c i a  i w y s z u k a n ia  ogn isk  g ruź liczych  w  p o je d y n c z y c h  gm i­
nach  i do u c h w y c e n ia  fa k ty c z n e j  l ic zb y  sk o n ó w  z p o w o d u  g ru ź li ­
cy .  W a ż n ą  je s t  r zo czą ,  a b y  w  op iekę  P r z y c h o d n i  d o s t a w a ły  się 
n ie ty lko  w y p a d k i  z d e k la r o w a n y c h  su c h o tn ik ó w ,  ale ta k ż e  s k ry te  
w y p ad k i  g ruź licze  z począ tkow em u ob jaw am i.  S k łan ian ie  tak ich  
c h o r y c h  do k o r z y s t a n i a  z u s łu g  P r z y c h o d n i  b ęd z ie  rz e c z ą  n a u c z y ­
c ie ls tw a .  L u d n o ść  w ie jsk a  za ję ta  p r a c ą  nie z w r a c a  u w a g i  na 
dzieci,  l e k c e w a ż y  sob ie  p o c zą tk i  k a żd e j  c h o r o b y  u dzieci.  To 
lek c e w a ż e n ie  p o c z ą tk o w y c h ,  o b j a w ó w  jes t  p r g y c z y n ą  l ic zn y ch  s k o ­
n ó w  z p o w o d u  gruź licy .

O bow iązk iem  n au cz y c ie ls tw a  n a  wsi będzie  zw rócen ie  u w a ­
gi ro d z ic ó w  na  s ta n  z d r o w ia  d z ieck a  i na  k o n iec zn o ść  p o d d an ia  
d z ieck a  b a d an iu  lek a rsk iem u  w  P r z y c h o d n i  p rz e c iw g ru ź l i c z Ł y  
T r z e b a b y  p r z e d e w s z y s tk i c m  w  k a ż d y m  p o w ie c ie  w y ja śn ić  n a ­
uczy c ie lo m  c  ty m  o b o w ią zk u .  W  s p r a w ie  w a lk i  z c h o ro b am i  za- 
k a i Ł u n i  w  szk o le  w y d a ło  M in is te r s tw o  O św iec en ia  w  p o ro z u m ie ­
niu z M in i s te r s tw e m  Z d ro w ia  P u b l ic z n e g o  o g ło sz o n e  w  D z ien ­
niku R o z p o rz ą d z e ń  M in i s te r s tw a  O ś w iec en ia  w  dniu 15 m a r c a  
1918: P r z e p i s y  z a p o b ie g a w c z e  p r z e c iw  sz e rz e n iu  się  ch o ró b  z a ­
k a ź n y c h  p rz e z  szkołę.  R o z p o rzą d ze n ie  to w  § 15-tym u s ta n a w ia :  
„ W  ra z ie  z a c h o r o w a n ia  k o g o ś  z p e r so n a lu  n a u czy c ie lsk ieg o ,  d z ia ­
tw y  szko lnej  lub persof ta lu  s łu ż b o w e g o  p r z y  o b ja w a c h  w z b u d z a ją ­
c y c h  p o d e jrzen ie  na  g ru ź licę  (w y b i tn e  w y c h u d n ięc ie ,  k a sze l  
z  p lw oc iną ,  z w ła s z c z a  k r w a w ą  itp.), n a le ż y  ż ą d a ć  b y  o so b a  tak a  
p o d d a ła  się  b a d an iu  lek a r sk ie m u  i ż e b y  jej p lw o c in a  z o s ta ła  z b a ­
dana  bak te r io log iczn ie .  O so b y  z  o tw a r tą  g ruź l icą  pod  ż a d n y m  po ­
z o rem  w  szko le  p r z e b y w a ć  nie p o w in n e " .  W  ty c h  w y p a d k a c h  
P r z y c h o d n ia  p o w in n a  p od jąć  się  b a d an ia  lek a r sk ie g o  dzieci i b a d a ­
nia b ak te r io lo g iczn eg o  p lw ocina  ty m  sposobem  i lekkie  p r z y p a d k i  
g ru ź l icy  d o s ta n ą  się  W opiekę  P rz y c h o d n i .  P o ż ą d a n e m  jest,  a b y  
n a u cz y c ie le  ro z sy ła l i  ro d z ic o m  z a w ia d o m ie n ia  o g r o ż ą c e m  z d ro -  
w u  d z e c k a  n ieb e z p ie c z e ń s tw ie  i k o n iec zn o śc i  z w r ó c e n ia  się  do 
l ek a rza .

W z ó r  p o dobne j  o d e z w y  m o że  b y ć  n a s tę p u ją c y :

D o  P a n a  N. N.

Z aw iad o m ien ie .

D z iecko  N. N. jes t  c h o ro w i te  i s ła b o w i te .  U tak ic h  dzieci jest  
c zę s to  c h o ro b a  p łucna  (g ruź l ica )  p r z y c z y n ą  c h o r o w i ^ g o  w y g lą d u .

L eczen ie  p rz e d s ię w z ię te  w e  w ła ś c iw y m  czas ie  m o że  s p ro w a d z ić  
w y le c z e n ie  tej c h o ro b y .  J e s t  to n iez b ęd n e  na  s tan  z d r o w ia  d z ieck a  
i na  jego  zdo lność  do  p r a c y  w  p óźn ie jszem  życiu .  Z aleca  się p rze to  
w  celu leczen ia  b e zz w ło c z n ie  z w ró c ić  się  z  dz ieck iem  do, .P rz y ­
chodni  p rz e c iw g ru ź l icz e j  w  N. N.

W  jakim z ak re s ie  P r z y c h o d n ia  udzielić  m oże  opieki c h o ry m  
i ich o to czen iu ?

D z ia ła lność  P rz y c h o d n i  p rz e c iw g ru ź l icz e j  w y r a ż a ć  się b ę ­
dzie :

1) na  sz c z e g ó ło w e m  b a d an iu  c h o ry c h  n a  g ru ź l icę  o r a z  c z ło n ­
k ó w  ich rodzin .  B a d an ie  p lw o c in y  co do o b ecnośc i  p r ą tk ó w  g r u ­
ź l icy  w in n o  b y ć  b e z p la tn e m ;

2) n a  o d p o w ied n iem  p o u czen iu  i u św ia d a m ian iu  c h o reg o  
i jego o to czen ia ;

3) na  o d w ie d za n iu  c h o r y c h  w  m iesz k an ia ch  ce lem  s t w i e r ­
d zen ia  w a r u n k ó w  ich b y tu  i udz ie len iu  n a  m ie jscu  r a d  i w s k a z ó ­
w e k  h ig ien iczn y ch  z m ie rz a ją c y c h  do un ikn ięca  sz e rz e n ia  się  g r u ­
ź l icy  w ś r ó d  o toczen ia .

O ch ro n a  z d r o w y c h  sz czeg ó ln ie  dz ieci  p rz e d  m aso w e m i  
i c zę s tem i  z ak a ż e n ia m i  p r z e z  odoso b n ian ie  c h o ry c h  d o tk n ię ty ch  
g ruź licą  w  c h a ta c h  (o so b n a  izba,  o so b n e  łóżko)  lub p rz e z  p r z e n i e ­
sienie ich do  szp ita la .

4) N a  udzie lan iu  p o m o c y  l ek a rsk ie j  i r ó ż n y c h  św ia d c z e ń  
( lek a rs tw ,  t ran u ,  ś r o d k ó w  d es in fek cy jn y ch ,  sp lu w a c z e k ,  łóżek ,  p a ­
r a w a n ó w  etc.).

5) N a p o m o cy  p r z y  d o k o n y w a n iu  d esynfekc j i  końcowej po 
śm ierci  ch o reg o  n a  gruź licę  i z a p ra sz a n iu  ro d z in y  z m a r łe g o  do 
P r z y c h o d n i  celem  z b ad a n ia  s ta n u  z d ro w ia .

(>) N a p o ś re d n ic tw ie  i u ła tw ien iu  c e lem  o to cz en ia  c h o reg o  
d o tk n ię teg o  g ruź licą  i jego  ro d z in y  op ieką  s p o łe c z n ą  p r z e z  in s ty ­
tucje  h u m an i ta rn e .

D o w s p ó łp r a c y  z  le k a rz e m  p o w ia to w y m  p r z y  z w alczan iu  
g ru ź l icy  winni  b y ć  w c iąg n ięc i  l e k a rz e  gm inni  i o k rę g o w i ,  a  z w ł a ­
sz c za ,  iż ci, na  z a s a d z ie  in s t rukc j i  w y d a n e j  p r z e z  b. W y d z ia ł  k r a ­
j o w y  są  do  t eg o  zo b o w iązan i .  N a  m o c y  Ins t rukc ji  l e k a rz e  o k rę g o w i  
m a ją  d w a  r a z y  do ro k u  t. j. n a  w io sn ę  i w  jesieni z w ie d z a ć  k a ż d ą  
g m in ę  p rz y d z ie lo n ą  do ich o k ręg u .  P o d r ó ż e  te  jed n a k  nie z w a l ­
n ia ją  l e k a r z y  od  o bow iązku  o d b y w a n ia  p o d ró ż y  n a  w ezw an ie  p rzez  
p o szczegó lne  g m in y  na le żą c e  do  o k rę g u  i ty c h  p o d ró ż y ,  k tó re b y  
w  c iągu roku  z  p o w o d u  jak ich  w a ż n ie js z y c h  w y d a r z e ń  s a n i t a r ­
n y c h  o k a z a ły  się kon iecznem i.

L e k a r z a  t eg o  m ają  o c z e k iw a ć  n a cz e ln ik  g m in y  i a k u s z e rk a  
i o g ląd a cz  zw ło k ,  po  u p rz ed n iem  z a p o w ie d ze n iu  p r z y b y c ia  l e k a ­
r z a  do gm iny.

L e k a r z  m a  udz ie lać  b e zp ła tn e j  p o m o c y  lek a rsk ie j  ubogim  
c h o ry m ,  w  raz ie  c h o r o b y  z ak a źn e j  m a  s p r a w d z ić  ro d z a j  c h o r o b ; , 
m a  z a rz ąd z ić  o dosobn ien ie  c h o ry c h ,  b ą d ź  w e  w la s n e m  ich m ie ­
szkaniu ,  b ą d ź  w  szpita lu ,  p o u c z y ć  o toczen ie  chorego  o sposobie  z a ­
c h o w a n ia  się  i o ś ro d k a c h  o s t ro ż n o śc i ,  z a rz ą d z ić  i p rz y p i ln o w a ć  
jak  na jd o k ład n ie jsze j  desinfekcji .

K o rz y s ta ją c  z  u s ług  l e k a r z y  o k r ę g o w y c h  w  całe j  pełni w e  
w a lc e  z g ruź l icą  n a le ż a ło b y  p o lep szy ć  ich u p o sa ż en ie  s łu ż b o w e  
i p o d w y ż s z y ć  r y c z a ł t  na  r o z ja z d y  do gmin.

T o  s ą  w y ty c z n e ,  k tó rem i  m o ż n a b y  się  k i e r o w a ć  prz»y o r g a ­
nizacji  walki  z gruź licą  w  m ias te cz k ac h  i grłtinach wiejskich.

OCENY.

Dr. J a ą u e r o d :  L eczen ie  g ru ź lic y  p luc. K ra k ó w  1926.
Nakł.  O k rę g .  Z w . K as  c h o r y c h  w  K ra k o w ie .  S t r .  64 m a la  4". P r z e ­
ło ży ła  Dr.  A. K r a g e n ó w n a .

K s ią ż ec zk a  p r z e z n a c z o n a  dla c h o r y c h  n a  gruź licę .  O m a w ia
w  niej  a u to r  w  sp o só b  t r e ś c i w y  a  ja sny ,  u ż y w a ją c  w y r a ż e ń
i z w r o t ó w  d o s a d n y c h  p r z y c z y n ę ,  p o w s ta w a n ie ,  p rzeb ieg ,  a  p rz e d e -  
w s z y s tk i e m  leczen ie  g ruź licy .  Z jednej  stfi^ny z w r a c a  a u to r  c z y ­
telnikowi u w a g ę  n a  g ro z ę  choroby ,  z  drugiej na  p rz y k ła d a c h  d o ­
w o d z i  p rz e k o n y w u ją c o ,  że  g ru ź l ica  je s t  c h o ro b ą  u lecza lną .  W  łe$l  
sposób  u jm u ją c  p rzedm io t ,  u św ia d a m ia  ch o reg o  —  nie p r z e s t r a s z a ­
jąc  go  —  ale  p rz ec iw n ie  k rz e p ią c  n a  duchu .  U c z y  go jak  p o s t ę ­
p o w a ć ,  b y  nie b y ć  s z k o d l iw y m  dla o toczen ia ,  jak  ż y ć  b y  siebie 
ra to w a ć .  O p o w ia d a  c h o rem u  na  g ru ź licę  co mu szkodzi,  podaje ,  
jak  się  m a  o d ż y w ia ć  i jak  z a c h o w a ć .  W  k s ią ż e c z c e  a u to r  ob jaśn ia  
d o k ładn ie  w s k a z ó w k i  te, k tó r e  lek a rz  ty lk o  z w ięź le  i k ró tk o  m o ­
że udzie lić  c h o re m u  p o d c z a s  godzin  o rd y n a c y jn y c h .  T r e ś ć  k s ią ­
żec zk i  zac ie śn ia ją c  z w ią z e k  m ię d z y  lek a rz e m  a l e c z o n y m  musi o d ­
dać  usług i  jednej  i drug iej  s t ron ie .  P rz e d ew s jg ź s tk iem  z aś  odda  
w ie lk ie  us łu g i  P o ra d n io m  i T o w .  p rz e c iw g ru ź l ic z y m ,  bo  u ła tw i  im 
z ad an ie  u św ia d a m ia n ia  i p o u c za n ia  z g t a s z a j ą jy c h  się  o pomoc. 
A u to re m  tej  d o sk o n a łe j  p r a c y  je s t  d ługole tn i  k ie ro w n ik  san a to r ju m  
dla c h o r y c h  n a  g ruź l icę  w  L e y s in  w  S z w a jca r j i .  P r z e k ła d  na  ję ­
z y k  polski  b a r d z o  d o b ry .  W y d a n ie  sk ro m n e  ale s t a ran n e .
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Z p r z e d m o w y  d o w ia d u je m y ,  się, że  „Leczen ie  g ru ź l i c y  p łu c “ 
je s t  z e s z y te m  p ie r w s z y m  z w y d a w n i c t w  p o p u la rn o  leka rsk ich ,  
k t ó r e m u  m ają  u k a z y w a ć  pod n a z w ą :  „ P o ra d n ia  lek a r sk a " .

K o strzew sk i.

Dr. A. S a w i c k i :  G ruźlica  c z y li  su c h o ty .  Lw ów . 1026 r. 
Nakl. Pol .  T ow . Hig.

P r z e d m io t  w y m ie n io n y  w  n a g tó jy k u  o m aw ia  a u to r  w  w y ­
k ład z ie  p o p u la rn y m  oblętAści 22 s t r o n  4° no rm .

W y k ła d  jes t  b a rd z o  p r z e j r z y s ty ,  n a p is a n y  tak ,  że  go k a ż d y  
c z y ta ć  i z ro zu m ie ć  m oże ,  k to  t a k o  c z y t a Ł u m ie .  Lkświadamia w .y - 
te ln ika  i ^ e d e w s z y s t k i e m ,  jak  z a p o b ie W ć  s z j t j m i i i  się  c h o ro b y .  
A u to r  w y w ią z a ł  się  z A l t  go zaw in ia  \% śtn ien ic ie ,  d o w o d e m  zaś  
t eg o  jest,  że  p r a c a  z o s ta ła  n a g r o d z o n ą  na k o n k u rs ie  Pol. T o w .  
Hig. w e  L w o w ie .  N a leży  sobie  ż y c z y ć ,  b y  b r o s z u r k a  ta  ro z e sz ła  
się  w  jak  n a js z e r s z y c h  ko łach ,  ż e b y  t raf i ła  do bib lio tek ,  c zy te ln i  
i s z k ó ł  lu d o w y c h .  A u to re m  tSjsę- z n a k o m ite g o  ‘„Wykładu p o p u la rn e ­
go n ap iąB ieg o  p rz y s tę p n ie  tak ,  (jak to w y ż r a  p o w ied z ian o )  a b y  
m ógł k a ż d y  c zy tać ,  k to  ty lk o  c z y ta ć  umie, jes t  lek a rz  p r a k ty k ,  
j ą e y  na głębokie j  p row incji  (K ańczuga) ,  zd:j ia od b ś r o d k ó w  ruchu 
umysł® w e g o ! !

K o strzew sk i.

A . p r u m i e r  u.  ti.  B a e r :  D ic chirur.gischc B ehum U ung dęr  
L unggntubcrkiiluse-  Berlin ]926. J.  Sp r in g e r .  Z 13 ryc inam i.

D o n io s ła  dziś i m o d n a  s p r a w a  ch iru rg icz n e g o  leczen ia  g r u ­
ź licy  p łucne j  o w ie le  b a rd z ie j  niż w ie le  innych  w y m a g a  b ez-  
B p g l e d n e l o  w sp ó łd z ia ła n ia  ch iru rgŁ  z  in te rn is tą .  T o te ż  p ra c a  
o m a w ia n a  jes t  w y ra | ; e m  teg o  w s p ó łd z ia ła n ia  lfs p o g ran iczu  
i s k ła d a ła  s ię  na  nia*pod w sp ó ln y m  n a g łó w k ie m  dwie części,  ń Iniano- 
wicie: 1) yffikazania i wyniki o p e raS y ju ag o  leczenia  g ru ź l icy  płucnej 
(B runne r)  fi) s tanow isko  in te rn is ty  wobec  ch iru rg icznego  leczenia  g r u ­
ź licy  płuc (B a w ) .  J e s t  to zes taw ien ie  w iadom ości  i d o św iad czeń  2 
fachow ców , k tó re  obe jm uje  ■ B H B Ł i ś ł  i sz c ze g ó ło w e  w sk azó w k i ,  
c o ś  w  ro d z a ju  k o m p en d iu m  dla  l e k a r z p  Znajdz ie  tam czy te ln ik  
o m ó w io n ą  ca ło ść  p ro b lem u ,  is to tę  i i Ł c i : a ^ v A  w y d a tn o ś ć  roz -  
m ai ty ch  zab ieg ó w ,  w s k a z a n ia  i p r z e c iw w s k a z a n ia ,  w ynik i ,  s ta t  - 
s t y k ę  i p o w ik łan ia  o ra z  o b s z e rn ą  l i t e ra tu rę  przcdfflnfjłi.

J e s t  to p r a c a  p o w a ż n a ,  o b e jm ująca  w  zw ięz łe j  fo rm ie  na  67 
s t ro n ic a c h  dużej  ósem ki  b a rd z o  w ic ie  k r y ty c z n y c h  w iadom ośc i ,  
o p a r ty c h  p r z e w a ż n ie  na  w ła s n e m  d o św ia d c ze n iu  a u to r ó w  i g o d n a  
p rz ec zy ta n ia ,  z w ła s z c z a  p rzez  ty c h  lek a rzy ,  k tó rz y  się w p ra k ty c e  
s p r a w ą  tą  zajm ują .

Dr. B la ssb crg  (K raków ).

H. M u t h c s i n s :  W o h lfa h r tsp flc g e .  Berlin. 1925. Springer .
O p iek a  S p o łe c z n a  m a b a rd z o  roz liczne ,  t ru d n e  i o d p o w ie ­

dz ia lne  zad an ia .  L iczne  pK jb lem y  opieki n ad  ubogimi,  u c ic k in ic r j -  
mi z te re n u  walk, n a d  o f ia ram i  w o jn y ,  inwalidami,  s ie ro tam i w ojen-  
nemi, c ięża rn y m i,  położnicam i,  b ez ro b o tn y m i  i t  .p. s ta n o w ią  część  
o lbEgymiego jej z a k re su  dz ia łan ia .  A u to r  pod ją ł  p rz e d s ta w ie n ie  
s ta n u  tej sp ta W y  w  Niem czech .  N a s z k ic o w a w s z y  p rz eg ląd  h is to ­
r y c z n y ,  za jm uje  s ię  z a k re se m  dz ia łan ia  opieki, sp o so b em  i m ia rą  
'jej w y k o n y w a n i a  o ra z  ró ż n em i  o rg an iz ac jam i  i ro z g ra n icz an ie m  
z a k re su  ich p r a c y .  Dalej,  o m a w ia  k s z t a ł t o w a n ie  sic  f in an s o w y ch  
p o d s ta w  w  tej sp raw ie .  P r z y  końcu  dodane- są  n iem ieck ie  ro z p o ­
rz ąd z e n ia  i u s t a w y  z tej dziedziny .

P r a c a  n a p is an a  z d o k ład n o śc ią  i p e d a n ty c z n ą  w p ro s t  sz c ze ­
g ó ło w o śc ią  s ta n o w ić  rnożijsJ cen n e  ź ró d ło  w ia d o m o śc i  dla tych  le- 
karzjć i c z y n n ik ó w  s p o ła e z g y d i ,  k tó r y c h  ta  s p r a w a  bliżej in te ­
resuje.

Dr. B h issb erg  (K raków ).

PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA.

G ruźlica.

Z l i t e r a tu r y  francusk ie j .  P r e s s e  medffigth 1925.

M y ś l  l e k a r s k a  f r a n c u s k a  p o r u s z a ł a  w  r ł g S j  w ie le  z a g a d ­
nień z d z ied z in y  g ruź licy .

W  s p r a w ie  dz iedzicznośc i  z a b ie ra ją  g łos  C a lm e tte ,  Arloing, 
Dufor.  W y k a z a l i  oni lascczniki  K ocha  w  g ru czo łach  płodu świiafl 
m orsk ie j ,  k tó ra  o t r z y m a ła  z a s t r z y k n ię c ie  p r z e s ą c z a n y c h  z jad l iw ych  
p r ą tk ó w  g i jd d ic zy c h  ludzkich .  D ufour  tw ie rd z i ,  że  p o s ta ć  p rz e s ą c z -  
k o w a  1. K ocha  je s t  czę s tszą ,  niż  d o tą d  p rz y p u sz c z a n o .

B e rn a rd ,  ł S b r e ,  L e long  z a p r z e c z a ją  istn ienie  dz iedzicznośc i  
b e zp o ś re d n ie j .  N a  z a sad z ie  s p o s t r z e ż e ń  nad  260 n iem o w lę ta m i ,  k tó ­
r e  z o s t a ły  oddz ie lone  od  s w y a h  z a k a ź n y c h  ro d z ic ó w ,  jedne  z a ra z  
po  u ro d zen iu  (123), inne zan im  z d o ła ły  się z a r  a ®  (143), m ów ią ,  
że  ro z w ó j  ty ch  dzieci je s t  p r a w ie  n o r m a l n *  te k tó r e  z m a r ły  — 
z m a r ły  w sk u te k  b ra k u  p o k a rm u  m a tc z y n e g o .  M a jąc  4 lp.ta dzjćci

b y ły  pełne życ ia  i bez  znam ion  g ruź liczych .  Śm ier te lność  ich pb 
3 m. ż y c a  b y ła  5,7%, co nie p r z e w y ż s z a  zw y k łe j  odse tk i  M s r t e i -  
ności  w  ty m  wieku. B y ło  to więc  rzec zy w is te  dośw W Jezen ie  iftf lu­
dz iach ż y w y c h .  W ś r ó d  171 dzieci z a raźŁ j iy eh  (odczyn  sk ó r n y  d o ­
datn i) ,  oddz ie lonych  w celu inhknięcihAciufokcji  —  w a g a  aż  dó  4 lat 
t rzym a-la  się  nis-kg; w  tymi czas ie  doszła-  do n o rm y  i n a w e t  p r z e ­
w y ż s z a ł a  n o rm ę.  17 dzieci  z m a r ło  n a  s p n n j^ H g ru ż I ic z e  mimo o d ­
dz ie len ia ;  a w ię c  7,6%  — giną w  l u u t f tp n y c h  w a r u n k a c h  ich ż y ­
cia —■ w e d łu g  s t a ty s ty k i  ś m ie r te ln o ś f f  dzieci p o z o s ta ją c y c h  w  z e t ­
knięciu z g rjHlicą  ten o d se tek  a B B o d j  do 82. S tąd  wnidsejs: k o ­
nieczności  szczep ien ia  p r z e c iw g r u ź l i c z y m

O d p o rn o ść  us tro ju  | g  g r u ź l i c ę  jjoIeJraj w e d l u j J  C a im c t te -O u -  
crina ,  na  obecnośc i  w  ustro ju  p a ru  i a s c c z n i k ó v j jw  s tan ie  ż y c ia  
u ta jonego .

Zetknięcie  z .gr. musi być  długie  a b y  się dz iecko za raz i ło  
(Debile).  W y p a d k o w e  zetknięcie  z d a je  się b y ć  je d n a k  w y s t a r c z a ­
jące  do p o w s ta n ia  p ro sf iv k i  (c lcm b lec )  lub zap .  opon m ó zg o w y ch  

'OruźliGa liiemowięoi-a w y s tę p u ję  pod  psfct»cią g ru ź l i c y  g ru czo ło -  
w o -p łu cn c j ,  s e ro w a te j ,  pos tępu jące j .  S ek c je  p o tw ie rd z a ją  c zę s to ść  
p ie rw o tn e g o  ogn isk a  w  p łu cach  ( p a r r o t ,  Rcmeche) .

Po s tad fe  k liniczne gr. niemowltf-t w y s tęp u j  Ji. j ak o :
a) .o s t re :  1) — p ro s ó w k a ,  3) —  bronc lio -p i ieun ion ia :
b) p o d o s t re  lub ch ron iczne ;  g^Ęzełki oddzielne,  zapa len ia  

płuc s e r o w a te ,  zap .  opłucnej.
A rm a n d  Delli lc r o z r ó ż j i a  w  pr ł fców ce  d w a  o k r e s y :  1) ba-  

cillcmjc, 2) p r o s ó w k a  u o g ó l n i ł a .  B a c i l le in ja  p o w s ta je  p rz e z  d o s t a ­
nie się la s tJczn ik ó w * d o  p rz e w o d u  p ie r s io w e g o  i do ży ły  c w z e j  
górne j,  a lbo  p r z e z  p rz e d a rc ie  Się o s i u j k a  g ru ź l iczeg o  do jak iegcś  
n a cz y n ia  m ałeg o  lub wielkiego k rążen ia .  Od um ie jscow ien ia  zr\V 
stu  m ięd zy  g ru cąp lam i,  a n a S g J i ia ru i  z a le ż y  topoJErafja p ro só w k i  
k tó ra  u d z ieck a  b y w a  na jczęśc ie j  w  phicat;h.  O k re s  'w s tę p n y  p r o ­
sówki ró w n a  się rozs iew aniu  b a k te ry j  — Irez o d czy n u  m ie jscow e­
go w  n a rz ą d a c h .  O b ja w y  ogólne  t r w a ją  2 tyg .  do 1 miesiąca .  
C z a s e m  w id u je m y  nag le  skoki  c iep ło ty ,  d u s z w ś ć ,  b<w b rzu ch a ,  
n a ś lad u jąc e  n a p a d  zap. w y r o s tk a  ro b a c z k o w e g o .  W  o k re s ie  r o z ­
w o ju  c ie p ło ta  p rz y p o m in a  d u r  b rz u sz n y ,  Iifcfc po 3 ty ja id n iach  b ra k  
p o p r a w y .  P r ą y  s c r o d ja g n o s ty e c  n a le ż y  b ra ć  w  rac lu ibę  ty lk o  o d ­
c z y n y  m ocne  i m y ś leć  o g ru ź licy  jeśli  są  one p opod  PISO dla 
E b e r t h ‘a  i ]J||lO dla p a r ą  A i B.

P o s A k i w a n ie  b a k te ry j  w e  k rw i  rz a d k o  da je  wyniki,  g d y ż  
z w y k le  są  one już  w t e d y  „ f ixe“ .

A rm a n d  Delli le wskazuj® też  na  inne post-ącie pnesówki,  
a w ię c  1) ty p  p ® v p o m in a j ą c y  zap. k isz ek :  2) ty p  g r y p o w y ,  3) 
ty p  to k sy c z n y ,  nie d a ją c y  ż ad n y c h  ob a w ó w  P fc o c z  sin icy  i d u ­
s z n o * ,  z m n ie jszen ia  ilości m oczu ,  a  k g A c zą K 7 się  sz y b k o  z a d u ­
szen iem .

T y m  o s t ry m  p o s tac io m  p ro só w k i  n a le ż y  p r z e c iw s ta w ić  p o ­
stacie  łagodne ,  n ie jako  am b u la to ry jn e ,  o b jaw ia jące  się t / l k o  n iem o­
cą, lub zab u rz en ia m i  k is& k»  a k o ń c z ą c e  się n a g łą  śm ie ig lą .

Są ,  w re sz c ie ,  t y p y  p o ro n n e ,  t. zw .  typ lio -h jM H ose  (Lan-  
d o u w ) ,  o lokalizacji  c zęs tg j  na  blonac li  su ro w ic z y c h  (p erito n ilis , 
pleuritig). M o że  zajść  w y le c z e n ie  lub p rze jśc ie  s p r a w y  clifflobo- 
w e j  na  p łu ca  (Fćrnet,  ijłouleit). J a k o  d a ls z y  lokalizacji  su ro -  
w ic z y c h  — typ  p o ly u r tu m  tbc.. R ozw ój  cho ro b y  płuc i1 dzieci , je ­
żeli już do  niej dosz to ,  pos tępu je  szy b c ie j  niż u d o ro s łe g o  6— 18 
m ies ięcy  z am ias t  3— JE  lat.

U dzieci s p o t y k a m y  ty p  zm ian  p łu cn y c h  w  p o s tac i  sp leno-  
pnoenm onji  gruź licze j.  M a m y  tu o b ja w y  w y s łu c h o w e  zap.  opłucnej, 
ple tuiz w f c j t k u .  R a d jo sk o p ja  d a j t  o b ra z  zaćm ien ia  p łuca ,  jednak  
r ó s j a ś n i a j ą c y  się  .ku do łowi.  P r z y  z a k ład a n iu  o d m y  op łu cn a  się 
ł a tw o  odkleja ,  ciioć uciśnienie  p łu ca  jes t  t ru d n e .  J e s t  to  p o f l a ć  nie 
z ło ś l iw a ,  goi się  po  d w u  i t r z e c h  la tach .

Opinja  o leczen iu  gr.  dz iecięce j  lam pą  k w l i r c o w ą  jes t  p o ­
dzie lona. I^ ib ad eau -D u m as  o t r ^ m y ^ y a l  w y n ik i  u jem n e ;  s to ^ j j e  
lam p ę  jako  ś ro d e k  z a p ę b ig g a w c z y ;  s 9 j ^ j e y ą  wflfc w  zap. o t r z e w ­
nej,  gr. g r u c z o łó w  i gr. p łuc  —  ale w  o k re sa c h  p rz e w le k ły c h .

W  s p r a w ie  d róg ,  k t j r e m i  z a r a z e k  p j j e t h o d z i  do us tro ju ,  z a ­
b iera  głos C am pan i .  R zu ca  p y tan ie ,  czem u l ę k i j z c  chorób  grnźli-  
c Ł ,  p r z e b y w a j ą c y  t a k  czę s to  w  a tm o s fe rz e  p l u j ą c y ®  g ru ź li ­
ków, rz a d k o  z a p a d a ją  n a  g ruź l icę?  P o w in n o  b y ć  inaczej,  jeśli g łó w ­
n ą  dr-ogą infekcji  b y ł a b y  d j ł& a  o d d e c h o w a .  W  25%  gr. p łucnej  
z n a jd o w a ł  C. w  w k w ia d a c h  ro p n e  zakażfeuie sk ó ry .  w B / n  p r z y ­
p a d k ó w  um ie jscow ien ie  ty c h  schoyceń  „odpow iada ło  s t ro n ie  pilica 
ch o reg o .

O p isan e  przez.  G r a n c h e r a  p rz e d  l a ty  d w u d z ie s tu  o b ja w y  w y -  
s luc l iow e  w  w ie r r e h o łk ą c h  p łuc  mifiw z n a m io n o w a ć  najpierwAyy 
o k re s  g fu ź l i c y  p o c z y n a ją c e j  się w  sz c zy tac l i .  Dziś, z na jdu jąc  u c h o ­
re g o  o b ja w y  takie ,  p a k :  s z m e r  p ę c h e r z y k o w y  o s łab io n y ,  odd ech  
z a o s t r z o n y  lub w y d ł u ż o n y  —  w ie m y ,  że  te  o b ja w y  mojlą  z a leżeć  
od  w a r u n k ó w  fizjo log icznych  in d y w id u a ln y c h .  A u to r z y  p r z y p u ­
szcza ją ,  że  o b j a w y  w y s łu c h o w e  G r a n c h e r a  m o g ą  też  ( za leż e ć  od 
s p r a w y  t® ird n ie n ia  o d b y w a ją c e g o  się w  płucaeh p r z y  go jen iu  się
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z a ra ż e n ia  p ie rw o tn e g o .  L aseczn ik i  z p ie rw o tn e g o  o gn iska  w ę d ru ją  
d ro g a m i  l im fa tycztiem i p łuc  i w y w o łu j ą  s tan  z ap a ln y :  lub też  m o ­
że p r z y p ły w  l e u k o c y tó w  p o w o d o w a n y  p rz e z  w a lk ę ,  o d b y w a ją c ą  
się w  ogn isk ach  g ru c z o ło w o -p łu c n y c h  p r z y  p i e rw o tn e m  z akażen iu  
płuc  — z a s ta w ia  ten  ślad, w id o c z n y  później n a  e k ran ie  R o en tg en a .  
N iem a w ię c  u m ie jsco w ien ia  s p r a w y  c h o rd b o w e j  w  s z c z y ta c h  
jes t  n a to m ias t  um ie jscowien ie  racze j  czy s to  w y s łu ch o w e  zmian 
zn aczn ie  ro z leg le jszy ch .  W  sz c z y ta c h  g ru b o ść  tk an k i  p łucnej  jest  
m n ie jsza  i mniej m ask u je  odg łosy ,  p o d c z a s  g d y  p o d o b n e  zm iany  
u p o d s t a w y  i w n ęk i ,  te sa m e  co do W artośc i  a n a to m o p a to lo g iczn e j ,  
s ą  c zę s to  nieme.

B o u ą u e t  i N e g re  o t rzym al i ,  t r a k tu ją c  w  o dpow iedn i  sposób  
w y hodow an ie  b ak t .  ludzi i b y d ła  w  a lkoholu  m e ty lo w y m ,  a n ty g e n  
m e ty lo w y ,  k t ó r y  m a  tę  w y ż s z o ś ć  n a d  innem i podobnem i s u b s ta n ­
cjami,  że  nie da je  ż a d n y c h  odczym ów  lo kalnych ,  c z y  ogólnych ,  ani 
o an ak  n a d czu ło śc i .  U ż y w a ją  go do odczymu s u r o w ic y  k r w i  o so b n i ­
k ó w  g ru ź liczy ch .  M a  b y ć  b. c zy n n y .  D aje  o d c zy n  r Ł w e t  p rz y  b. 
m ale j  ilości p rz ec iw c ia ł .  Z s  n ie l icznem i w y ją tk a m i  s u ro w ic a  osób 
n ieg ru ź liczy ch  nie u t r w a la  a le k s y n y  w  o b ecn o śc i  a n ty g e n u  m e ty lo ­
w e ® .  J a k  i inne a n ty g e n y  da je  o d czy n  d oda tn i  z s u ro w ic ą  k i low ą.  
W  p r a k ty c e  t r z e b a  jednocześn ie  w y k o n y w a ć  i o d c z y n  W a s s e r m a n ­
na. Delli le,  B e rn a rd ,  B e z a n c o n  w y k a z a l i ,  że  w  85"/o gr. czynne j  
daje  on o d c z y n  dodatni ,  yv 15"/o gr. o d c z y n  jes t  u jem ny.  Je d n a k  
ta  n ieo b e cn o ść  p rz e c iw c ia ł  jes t  p rz e jśc io w ą ,  jak w s k a z u ją  o d c z y ­
n y  do d a tn ie  o t r z y m y w a n e  po  k i lku  dniach. Dla  us ta len ia  zdan ia  
należy'' o d c z y n  p o w ta r z a ć  co, 8 lub 10 dni. O d ch y len ie  silne p rz y  
B o rd es t-W asse rm an n ie  u jem n y m  daje  p e w n M ć  gruźlicy ',  przy' z a ­
s t rz eż en iu ,  ae  su r o w ic a  osób  w y le c z o n y c h  zayviera p rz e c iw c ia ła  
j e szcze  w  c iągu  p a r u  miesięcy ' po  w y le c z e n iu .  D o św iad c za ln ie  na  
z w ie r z ę t a c h  a u to r z y  sp raw dz il i ,  że  z w ie r z ę t a  z ak a żo n e ,  a późnjej 
leczone  a n ty g e n e m ,  p r z e ż y w a ły  inne  o pięć  m ies ięcy .  S ekc je  w y ­
k a z y w a ł y  z m ia n y  w  g ru c z o ła c h  limfatyrcznymh, śledzionie  — c z l ę  
sem  p o je d y n c ze  g ru z e łk i  w  p łucach .  Ludzi  leczyli  a n ty g e n e m  Gi- 
n a rd ,  Delli le, D uham el ,  M ar t i .  G in a rd  o p ie ra  s w ą  opinję  na  140 c h o ­
rych ,  z k tó r y c h  120 m ia ło  zmiany' w  płucach, 11 fi K ocha  d o da tn iego ;  
27 o g n isk a  c zy n n e .  J a k  i inni, s tw ie rd z a ;  że  to leczen ie  w z m a g a  
o d p o rn o ść  u s t ro ju  i p o w o d u je  zw oln ien ie  p o s tę p u  sp raw y ',  w y s u ­
szan ie  ogn isk  i obn iżan ie  c iep ło ty  a ż  do no rm alne j .  D erm ato lodzy ' 
(B e r to u x  i J a c o b )  s to su ją  chę tn ie  a n ty g e n  p r z y  w ilk u  — z w y n i ­
k iem  p o m y ś ln y m .  Z a j t r z y k iw a n ia  a n ty g e n u  m ają  tę  w y ż s z o ś ć  nad  
tuberku l iną ,  że  da ją  nik łe  odczyny ' ogólne. (Z ac zy n a  się  od d aw k i  
0,005 — aż do 0,01).

O p a d an ie  k rw inek ,  j ak o  w sk aź n ik  ro k o w n ic zy  stosoryane 
jes t  łączn ie  z d iaizp-reakcją  E h r l ic h a  w  M ontan ie  N a w y s o k o śc i  
600 m. za  n o rm ę  u w a ż a j ą  200 m. dla m ężczy 'zn ,  300 m. dla kobiet.  
S z y b k o ś ć  o p a d an ia  k r w in e k  nigdy' w  r o k o w a n iu  nie z aw io d ła .  
O d c zy n  dia^o  ujemny' nic nie m ó w i;  dodatn i ,  a szczególnie j  stale  
dodatni ,  daje  r o k o w a n ie  złe . S a lo m o n  i Valtis  są  zdan ia ,  że  s z y b ­
k o ść  o p a d an ia  jes t  w y r a z e m  odp o rn o śc i  u s t ro ju  na  cho ro b ę .  O p a ­
danie  sz y b k ie  m a  o d p o w ia d a ć  p o s tac io m  w y s ię k o w y m ,  ś red n ie  —  
zm ianom  o c h a ra k te rz e  łąc zn o tk a n k o w y m .  K a rab e ln ik o w  z O d e s ­
s y  u w a ż a  p rz y śp ie s z e n ie  o p a d an ia  za  w y r a ź n e  p r z e c iw w s k a z a n ie  
do w sz e lk ic h  o p e rac y j .  W b r e w  p r z y ję te m u  zdan iu  o szy'bkośc;i o p a ­
dan ia  u lu e ty k ó w ,  d w u  lu c ty k ó w  d a to  o p ad an ie  między' 275 a 365 
m inutami.

M a u r ice  Villenet,  M a rc e l  M a r b in y  i C o rd ie r  p o d n o sz ą  s p r a ­
w ę  p ro g n o s ty c z n e g o  z n ac ze n ia  ciśn ien ia  ż y ln e g o  iv g ru ź lic y .

W  g r u ź l i c y  o s t r e j  (p ro só w k a ,  p n eu m o n ja  se ro w a ta ,  
s p le n o p n cu m o n ja  i b ro n c h o p n e u m o n ja  tbc .)  za leżn ie  w ię c  od c h a ­
ra k te r u  a n a to m o -p a to lo g ic z n e g o  p o s ta c i  g ru ź l i c y  zn a jd o w a li :  
w  p r o s ó w c e  c iśnienie  b. p o dn ies ione  (do 20); w  pneum onji  i b ro u -  
cho-pneum onji  —  niskie  (9); sp len o p n eu m o n ja  nie w p ł y w a ł a  na  
zm ianę  wyrso k o śc i  u p rzed n io  i s tn ie jącego  ciśnienia.  T bc. fibrowa 
d a je  ciśnienie p o d w y ż sz o n e ,  jeśli z m ia n y  z a jm u ją  oba wierzchołki .  
J e d e n  w ie r z c h o łe k  nie s t w a r z a  n a d m ia ru  p r a c y  dla p r a w e g o  s e r ­
ca  i w y m y k a  się  z tej r a cy j i  z  ogólnej re g u ły  d la  tbc. fib rosa . Tbc. 
u lcccro -ca seo sa  j ed n o s tro n n a  d a je  ciśnienie n o rm a ln e  lub obniżony, 
o b u s t ro n n a  —  p o d w y ż s z a  je.

T bc. c a v ita v ia  obniża  ciśnienie. Sa in t  Giron, Grel le ty ,  Boss i-  
vel poda je ,  że n a w e t  wielkie okolice  z se ro w ac ia te  nie z ak łó ca ją  
ciśn ienia  n o rm aln eg o ,  dzięki b rak o w i  uc isku  na d ro b n e  tętniczki 
i pow olnem u postępow i choroby'.  W s z y s tk ie  postac ie  g r u ź l i c y  
z k r y v i o p l u c i e m  d a ją  p rzed  k rw o to k ie m  podyyyższenie  ciśnie­
nia ży ln eg o  (0,4 do 10 cm ) ;  jed n a k  to p o d w y ż sz en ie  jes t  mniej wi­
d oczne  u  m a ją c y c h  z m ia n y  w łóknis te .  S a in t  Giron, d re l l e ty ,  B ossi-  
vel p o d n o sz ą  tu  w p ły w  ̂ u k ład u  n eu ro - in k re to w eg o  n a  poz iom  ci­
śnienia, n a z y w a ją c  go :  „ syndrom e" d ‘a c ro c y a n o s e  avec  troubles  
oy a r ie n s  et h y p e r te n s io n  ve in e u se “ . P o s ta c ie  g ru ź licy  z ą d en o p a t ją  
o k o ło o sk rz e lo w ą  d a ją  w y so k ie  ciśnienie ży ln e  —  co się  tłumacz}} 
uciskiem na  v. c. superior. P o s ta c ie  w y s ię k o w e  d a ją  po d w y ższen ie  
ciśnienia.  W  odm ie  sam ois tne j  c iśnienie  b y w a ło  n o rm a ln e  lub p o d ­

w yższo n e ,  w  sz tucznej  z a ś  podniesienie  nag łe  c iśnienia  po  6, 8 
insuflacji z ap o w ia d a  n ie to le rancję  na  zabieg . P o d n o s z e n ie J J ię  ci­
śn ien ia  ż y ln e g o  m o że  m ieć w a r to ś ć  przy' o s t re j  g ruź licy ,  u p r z e d z a ­
jąc o g ro ż ąc e j  p r o s ó w c e  lub sp lenopneum onji.  też  p r z y  adenopatj i ,  
w y s ięk u  n ie ro z p o z n a n y m  opłucnej ,  przy' sk ło n n o śc i  do k rw o to k u .  
J e s t  w s k a ź n ik ie m  sk łonnośc i  do w łókn ien ia .

L eczn ic tw o .  —  P r ix ,  d e le g o w a n y  do M ó l lg a a rd ‘a ta k  si-ę 
w y r a ż a  o jego ś ro d k u :  „ P o  r a z  p ie rw szy  znajdu jem y ' się wobec  le­
czen ia  chem icznego ,  k tó re g o  sw o is to ś ć  w y d a je  się  n iez ap rz e cz a ln a ,  
a k tó reg o  sk u teczn o ść  jes t  rów na ,  a  m oże  w y ż sz a ,  z racji 
szy b k o śc i  o t r z y m y w a n e j  popraw y ',  od leczen ia  h ig jen o -d ie te ty czn e -  
go i leczen ia  uc isk iem ".  Urb ino  podnosi ,  że  w  ro k u  1919 lek a rz  
w io sk i  S e ro n o  w p ro w ad z i ł  leczenie gruźlicy’ z a  po m o cą  ś ródż jd  
n y c h  i ś ró d m ięśn io w y ch  z a s t r z y k n ię ć  soli podwójnej,  m iedzi i po­
tasu ,  k uproc janu .  Sól ta  n iem a  ż ad n e g o  dz ia łan ia  ubocznego. T ro -  
cello, T ro m b e t ta ,  P e r r i t i  i R ipo stosow ali  to leczenie p rz y  t rąd z ie  
i gruźlicy' z b a rd z o  d o b ry m  w ynik iem . Po  cz te rech  la tach  o b se r ­
w o w an i  c h o rz y  by li znaczn ie  z d ro w si  n ao g ó i;  leczenie da je  Szybkie 
po lepszen ie  łaknienia ,  w agi i zm nie jszen ie  n iedokrw is tośc i .  —  Co 
do leczenia  gruźlicy' p rzewlek łe j  jodem  opinje  8$  podzie lone, 
zancon ,  Yong  i C hr is to p h e  o d m aw ia ją  jo d o w 1 w pływ u  na  fcruźlicę. 
Migoul, Foussa l ,  B e rn a rd ,  B arb ie r ,  i liczni inni są  zw olennikam i 
tej terap ji ,  op ie ra ją c  się p r z y  tern na  p rz e s ta n k ac h  t e o re ty c z n y ch  
i p ra k ty c z n y c h .  —  Jod  c z y s ty  m a  mieć  inne dzia łanie ,  niż jodk i;  
dzia ła,  p o w o d u ją c :  1) Zniknięcie o b jaw ów  to k sy c zn y c h .  P ru e h e t  
i L ac h ere t  w y k a za l i  dz ia łan ie  sw o is te  jodu na  e k ta z y n ę  —  t r u ­
ciznę, r o z s z e r z a j ą c ą  naczymia. 2) H y p e r le u k o c y to z ę :  podnieca  fa- 
g ocy tozę ,  podnosi  w sk aź n ik  opsoniczny ,  podn ieca  w ydz ie l iny  g ru ­
czo łowe (C alm ette  n a z y w a  „form ule  de de fense“ >>̂ -: fo rm ułkę  krwi, 
p o w s ta ją c ą  pod w p ły w e m  jodu).  3) P o w o d u je  sk ło n n o ść  do blizno­
w acen ia  r a n  i w y s y c h a n ia  zm ian  w ilgo tnych .  (B ezancon  i Yong 
tw ie rd zą ,  że to zabliźnianie  nie jes t  dość  szy'bkie-, aby' m ówić
0 sw o is te m  dzia łan iu  jodu).  Jo d  poyvinien b y ć  s to so w an y '  w  g r u ­
ź licy  płuc o z m ian ach  n iez b y t  r o z le g ły c h  i ro z w o ju  p o w o ln y m ,  b e z  
ob f i tych  w y d z ie l in  . N aogól ,  s to so w an y '  c h o ry m ,  k t ó r z y  się d o b r i l  
b ron ią .  S t o s o w a n y  m a  b y ć  w  zas trzy 'kn ięc iach .  Co do z a rz u tu  p o ­
w o d o w a n ia  k r w o to k ó w ,  to  a u to r z y  n egu ją  to dzia łanie.  M a lem et  
je s t  zdan ia ,  że  k rw io p lu c ie  ł a tw o  p o w s ta je  u g ru ź l ików -sy fi l is ty -  
ków .

O p o te rap ja .  — B a y le s  z C a n n es  s tosu je  od 1903 r. m e to d y  
o p o te rap ji  w  leczen iu  s w y c h  c h o ry c h  g ruź liczych .  D o sze d ł  on do 
tego  leczen ia  na  zasad z ie  n a s tę p u ją c y c h  p rz e s ła n e k :  1) K,rew c h o ­
ry c h  na  gruź licę  c z y n n ą  w y k a z u je  zm nie jszen ie  ilości cz. c. k rw i,  
(3.800.00), hemoglobiny ',  b ia ły ch  c. k rw i ,  ze  s to s u n k o w e m  z w ię k ­
szen iem  w ie lo ją d rz a s ty c h .  W  m o czu  w y s tę p u je  fosfa turja .  2) K ie ­
dy' z m ia n y  g ru ź licze  się goją, ilość cz. c. k r w i  z w ię k s z a  się, fo rm u ł ­
k a  k r w i  zm ien ia  się,  z jaw ia ją  się  w ię k s z e  ilości ly m fo c y tó w
1 e o zy n o c h lo n n y c h .  O p o te ra p ja  dz ia ła  dodatn io ,  p o n iew aż  z w ię k ­
sza  ilość cz. c. k r w i  i p o d n o s i  i lość h em o g lo b in y  (Simon, Sp ie lm an  
z  N an cy ,  M onier ,  R aguain ,  D an ie lew sk i ,  Sć lenck i) .  A utor ,  po  za- 
s trzy 'kn ięciu  5 ctrn. w y c ią g u  śledziony',  o t rzy 'm y w a t  podnies ien ie  
się ilości cz. c. k r w i  z 3.800.000 do 5 m il jonów  już po 24 godz. 
Z ja w isk o  to  nie b y ło  p rze jśc io w e .  D o św iad c za ln ie  i klinicznie 
s tw ie rd z a l i  w y ż e j  w y m ien ie n i  a u to r z y  p o w a ż n e  z m ia n y  w  s z y b ­
kośc i  go jen ia  się  g ruź licy .  A w ię c  w id z ia n o :  zm ianę  fo rm ułk i  k r w i  
z  p o jaw ien iem  się  eozym ochłonnych ,  zm nie jszen ie  w y d z ie la n ia  fo- 
s f a tó w  i z w ięk sza n ie  z a w a r to ś c i  w a p n ia  w e  k rw i  w  ogn isk ach  
c h o ro b o w y c h ,  sz y b k i  p r z y r o s t  tk an k i  łączne j  (Schrófifer i B ay le ) ,  
z m ia n y  g ra n u la c y jn e  la s e c z n ik ó w  o ra z  zniknięcie  ich. (Po  jed n y m  
m ies iącu  leczen ia  40°/o u t rac i ło  laseczn ik i  (R again) .  Z w ie rz ę ta ,  le ­
czone  tą  m etodą ,  ż y ją  d w a  r a z y  dłużej  i m a ją  zmiany' m n ie jsz e . . 
Klinicznie: s ta n  c h o re g o  p o p r a w ia  się po  1 tygodn iu ,  w a g a  p r z y ­
b y w a ,  o b j a w y  o d d e c h o w e  się w y jaśn ia ją ,  w id z im y  zagojen ie ,  a n a ­
w e t  w  o k re s ie  p i e r w s z y m  p o w r ó t  do n o rm y .  — P o d c z a s  l e c z S  
nia  d b a ć  n a le ż y  o n a rzą d  t r a w ie n n y ,  szczeg ó ln ie  o w ą t r o b ę .  Z a ­
ż y w a ć  m o żn a  w y c ią g  ś le d z io n y  doustn ie  (w  p o s ta c i  sy ro p u )  — 
25 gr.  n a  1 ły żk ę  sy ro p u .  D o ro s ły m  4 łyżk i  dz iennie,  dz iec iom  1 
ły ż k ę  4 r a z y  na  tydzień .

P o  3 ty g o d n ia c h  p r z e r w a  w  kuracj i .  P o d s k ó rn ie  lub ś ró d -  
m ięśn io w o  da je  się 5— 10 ctrn d o ro s ły m ,  dz iec iom  1 ctrn.. l icząc 
n a  1 ro k  w ieku .

Z m etod  ch iru rg icznego  leczenia r o z w a ż a n e  są  to ra k o p la s ty -  
k a  i f ren iko tom ja .  B e rn a rd  twierdzi,  że F r a n c ja  w y k o n y w a  odmę 
zw y k le  z a  późno.  N a jlepsze  w ynik i  da je  ona  w  sa n a to r iac h .  W a ­
runk i  p o w o d z e n ia  są :  d o b r y  s ta n  p łu ca  s y m e t r y c z n e g o ,  z d r o w e  
s e r c a  n e rk i  i w ą t r o b a .  G dzie  o d m y  się  w y t w o r z y ć  ne udaje,  w y ­
konać  t o r a k o p la s ty k ę  na  dw u posiedzen iach  d la  uniknięcia  w s t r z ą ­
su. _  P e r r e t  i P i ą u e t  s t a r a j ą  się p r z e k o n a ć  opinję  f ran c u sk ą  
o sk u te c z n o śc i  fren iko tom ji .  T a k  jak  w  to r a k o p la s ty c e ,  p łuco tu 
jes t  c zy n n e ,  p o d c za s  g d y  w  odm ie  jes t  b ie rn e .  W  o s t ry c h  s t a ­
nach  w s k a z a n ą  je s t  odm a.  W  s ta n ac h ,  gdzie  p łu co  się  śc iąg a  —
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to r a k o p la s ty k a .  W y c ię c ie  n. ph ren ic i  w s k a z a n e  jes t  tam, gdzie  kli­
niczn ie  i rad io g ra f iczn ie  s tw ie r d z im y  s tw a rd n ien ie ,  a z m ia n y  są 
u m ie jsco w io n e  u p o d s t a w y  pluc. J e s t  to  n a j ł a g o d n ie js zy  zab ieg  na 
płucu. P rz e p o n a  podnosi  się zw olna,  p ra w ie  f izjologicznie, ł a ­
godnie  u c isk a  p łuca .  Z  rac j i  tej  m o że  b y ć  z a s to s o w a n ą  w  w o ln o  
p rz e b ie g a ją c y c h  p o s ta c ia c h  g ruź licy ,  g d y  o in n y m  z ab ieg u  n iem a  
m o w y ,  n. p. w  gr. b l iznow ate j ,  g d y  zachodzi  o b a w a  o d n o w ien ia  
się  s p r a w y .  W o ln o  w t e d y  o d s tąp ić  od  z a s a d y  n iesk az ite ln o śc i  
d ru g ieg o  w ie rz c h o łk a .  P o n ie w a ż  jed n a k  o p e rac ja  ta  jes t  b e z p o ­
w r o tn a ,  z a w s z e  lepiej n a jp ie rw  p o p r ó b o w a ć  odm y.  W y r a ź n e
w sk az an ie  do  f ren iko tom ji  s tanow i ro z s t rze ń  oskrzeli  u p o d s ta w y  
płuca .  W y n ik i  t eg o  zab ieg u  s ą  nie t a k  zupełne ,  jak  innych. Z a ­
pew n e  z a le ż y  to od is tn ienia  ro zg a łęz ień  p o b o czn y ch  p rzec ię te ­
go n e rw u .

B e z a n co n  podaje ,  że  w  46 p r z y p a d k a c h  k rw io p lu c ia  zn a jd o ­
w a ł  z a w s z e  jedne  i te s a m e  s p i ro c h e ty  po 7 do 8 w  polu w idzen ia .  
S t a w i a  p y tan ie ,  c z y  nie g r a ją  one roli w  p o w s ta w a n iu  k rw iop luc ia .  
C o rd ie r  b a d a  s p r a w ę  „p o u sse s  e v o lu t iv e s“ g ru ź l icz y c h ,  ich z a ­
leżn o ść  r z e k o m ą  od w y d z ie l in  g r u c z o łó w  w y d z ie la n ia  w e w n ę t r z n e ­
go, c zy  też  ne rw u  sy m p a ty c z n e g o .  B a d a j ą c  1600 c h o ry c h  po d czas  
m e n s tru a c j i  d o szed ł  do p rz ek o n a n ia ,  że  n iem a  żadne j  łącznośc i
m ię d z y  m en s tru a c ją ,  a p o s tę p e m  c h o r o b y  w  p łu cach .  T w ie rd z i ,  że 
„p o u sse es  e v o lu t iv e s“ g ru ź l icze  p o w s ta je  pod w p ł y w e m  t a r c z y c y  
(h y p e r th y re o d is m e )  jajnik w y w o łu je  nap ięc ie  n e r w u  s y m p a ty c z n e ­
go zupełn ie  n ieszkod l iw e.

C o rd ie r ,  D e lo re  b a d a ją c  r ó w n o w a g ę  k w a s o w ę g l o w ą  w  g r u ­
ź licy  d o c h o d zą  do p rz ek o n a n ia ,  że  n iem a  żadne j  z a leżn o śc i  m ię ­
d z y  s to p n iem  r e z e r w y  z a sad o w e j ,  a  c z y n n y m  s t a n e m  c h o ro b y .  
K o n c e n t r a c ja  jo n ó w  H„ b y ła  o k re ś la n a  u 45 c h o ry c h  m eto d ą  
e le k t ro m e tr y c z n ą .  Ile r a z y  p. H. p r z e w y ż s z a ł  7,50 z n a jd o w a n o  
sp ra w ę  c zy n n ą ,  pochodzi  to z a llka lozy  g azo w e j  anoksem ji .  Alkali-  
n izac ja  k r w i  b y ł a b y  w ię c  z jaw isk iem  w tó r n e m  w  s to su n k u  do 
zm ian  p łu cn y ch .

O d k ry c ie  C a lm e tte -G u er in a  by ło  już om ów ione  w  P .  Gazecie  
lekarsk ie j  N. 36 z r. 1926. K . B . G.

B eitrage  Zur Klinik der T uberkulose.

T o m  60.

S  i e g f r i e d : P rzy p a d e k  sk o stn ien ia  k ręg o słu p a . Opis p r z y ­
pad k u  c h o ro b y  P o n c e ta ,  p r z y p o m in a ją c y  skos tn ien ie  k ręg o s łu p a  
ty p u  S t ru m p e l l -M a r ie  z  t ą  ró żn icą ,  że  s p r a w a  p rz e b ie g a ła  u o so b ­
n ik a  c h o re g o  n a  gruź l icę  płuc, s z y b k o  p o s tę p o w a ła  i nie p o d d a ­
w a ł a  się leczen iu  sa l icy lem .  A u to r  z w r a c a  u w a g ę  na  c z ę s to ś ć  u p o ­
ś le d ze n ia  r u c h ó w  k rę g o s łu p a  u c h o r y c h  z c ie rp ien iam i w e -  
w n ę t r z n e m i  (25"/o w s z y s tk i c h  c h o r y c h )  a  w  szczeg ó ln o śc i  p rz y  
g r u ź l i c y  (do  40 %  ogólnej  ilości c h o ry ch ) .

D r.  J ó z e f  G e s z t i. D la czego  gru źlica  p łuc  za c z y n a  sie 
p rze w a żn ie  w  p ra w y m  s z c z y c ie ?  Zdanie,  że  g ruź lica  płuc ro z p o ­
c z y n a  się  p rz ew a ż n ie  w  p r a w y m  szczyc ie ,  z o s ta ło  ogólnie  p r z y ­
ję te ;  dla s tw ie rd ze n ia  tego  pog lądu  S t a n d g a a r d  zb ad a ł  2432 ch o ry ch  
n a  gruź licę  i sk o n s ta to w a ł  63"/o s p r a w  p ra w o s t ro n n y c h ,  a  2 7 %  le­
w o s tro n n y ch .

W  p ie rw sz y m  okres ie  T u r b a n a  83°/o c h o ry ch  m ia ło  z m ia n y  
z p ra w e j  s t ro n y ,  a  17°/o z lewej;  w  Il- im  o kres ie  —  60%  z p ra w e j  
s t ro n y ,  a  40 %  z lew ej;  w  III o k res ie  4 0 %  z p raw ej  s t ro n y ,  a  60%  
z lewej. Na p o d s taw ie  ty ch  sp o s trz e że ń  S t a n d g a a r d  w nioskuje ,  że 
g ruź l ica  ro z p o c z y n a  się  p rz ew a ż n ie  w  p r a w y m  szczyc ie ,  a  po 
osiągn ięciu  II ok resu  s z e r z y  się  szybcie j  w  płucu lewem. W y n ik i  
S t a n d g a a r d a  p o tw ie rd z a  Geszti  b ad an iem  1326 p rz y p a d k ó w .  Z g o d ­
nie z  b ad an iam i  A rno lda  i in nych  p r a w a  p o łow a  płuc w y k a z u je  p re-  
d y lek c ję  nie ty lk o  do g ruź licy ,  lecz i do pylic . M a m y  w ięc  do c z y ­
nienia  nie z  p rz y p ad k iem ,  ale z  p raw id ło w o śc ią ,  k tó ra  m a  g łębsze 
p r z y c z y n y .  O b jaśn ien ie  tego  z ja w isk a  z n a jd u je m y  u Tendeloo ,  
C o rn e ta  i innych ,  k tó r z y  tw ie rd zą ,  że  p ra w e  g łów ne  osk rze le  jest  
s z e rsze  i d łuższe ,  że siła  s s ą c a  p raw ej  po ło w y  pluc  je s t  silniej­
sza ,  niż lewego.

Geszti  sądz i,  że te  m o m e n ty  nie w y s ta r c z a ją ,  z w ła s z c z a  dla 
p r z y p a d k ó w  g ru ź licy  sze rz ą ce j  się  endogennie ,  i p rz y p u sz c z a ,  że 
g łó w n ą  ro lę  o d g r y w a ją  tu ru c h y  o d d e ch o w e  p rzep o n y .  R u c h y  o d ­
dechow e,  z w ła s z c z a  w dechow e,  p ra w e j  p o ło w y  p rz e p o n y  są  o g r a ­
n iczone  p rz e z  w ą t ro b ę .  Kyrie le is stw ierdził ,  że sm ugi p igm ento-  
w a n e  na  op łucne j  ze  s t r o n y  płuc m niej są  w y r a ź n e  u m ę ż cz y z n ,  
n iż  u kob iet ,  a  jed n o cześn ie  —  p r a w a  p o ło w a  p r z e p o n y  w  55%  
jes t  w y r a ź n ie j  p ig m e n to w a n a  niż le w a ;  z ja w isk o  to ob jaśn ia  o g r a ­
n iczen iem  r u c h ó w  pr.  p o ło w y  p r z e p o n y  p r z e z  p r z y le g a ją c ą  w ą ­
tro b ę .  G esz t i  w sp ó ln ie  z  B e i tz k em  sądzi,  że  o g ran iczen ie  ru c h ó w  
o d d e c h o w y c h  w  do ln y ch  p ła ta c h  pr. p łu ca  p o w o d u je  r ó w n ie ż  o g r a ­
n iczenie  r u c h ó w  o d d e c h o w y c h  w  p r a w y m  sz c zy c ie .  P r z y p u s z c z e ­
nie sw o je  p o tw ie r d z a  p rz e z  fakt,  że  p r z y  p o c z ą tk o w y c h  w y s i ę ­
kach ,  w p ł y w a j ą c y c h  na  zm nie jszen ie  r u c h ó w  p rz ep o n y ,  s p o s t r z e ­
g a m y  w  sz c z y c ie  n iedodm ę.

ly ? -
K u h n :  L eczen ie  g ru ź lic y  za  p o m o cą  w z iew a ń  w ęgla , w apna  

i k rze m u .  A u to r  p o w o łu je  się  na  fakt,  że  g ó rn ic y  i r o b o tn ic y  p r a ­
c u ją cy  w  c e m en to w n ia ch ,  w  fa b ry k a c h  p o rc e lan y ,  g ipsu b a rd z o  
r z a d k o  c h o ru ją  n a  gruź licę ,  a u c h o r y c h  n a  g ruź licę  p o c h o d zą cy c h  
z  ty c h  s fe r  s tw ie rd z ić  m o żn a  w y łą c z n ie  g ru ź l icę  w łó k n is tą ,  ł a ­
g odną .  S p o s t r z e ż e n ia  te n ie jed n o k ro tn ie  chc iano  z a s to s o w a ć  
w  p ra k ty c e ,  ale  o b a w a  s z k o d l iw eg o  w p ł y w u  pylic  o d s t r ę c z a ła  
wielu.  Kuhn tw ie rd z i ,  że o b a w y  są  p r z e sa d n e ,  że  g ruź lik  chętn ie  
z am ien i łb y  s w ą  g ruź licę  na  py l icę  jako  m nie j  sz k o d l iw ą ;  z a s t a n a ­
w ia  się  j ed n a k że  n a d  tern, w  jak ib y  sp o só b  u ch ro n ić  z d r o w e  c z ę ­
ści p łuc  od pylicy,  a  w p ł y w a ć  jedynie  na  częśc i  p łuc  zaję te  s p r a w ą  
gruź liczą .  M e to d ę  H en ik sa  w z ie w a ń  p r z y  p o m o c y  b ro n c h o sk o p u  
od rzuca ,  j ak o  uciążl iwą, n iezupełnie  bezp ieczną  i n ied o s tę p n ą  dla 
n iespec ja l is tów . P ro p o n u je  s to so w an ie  „p ro szk u  p łucnego" ,  s k ła ­
d a ją ce g o  się z  7 0 %  waprra,  10%  k rz em u ,  15% w ę g la  i 5 %  tlenku 
w ę g la  w  ciągu  s z e re g u  lat . W o b e c  k on iecznośc i  długole tn ie j  
o b se rw a c j i ,  a u to r  w s t r z y m u je  s ię  od w y p o w ie d z e n ia  o s ta tn ieg o  
s ło w a ,  ale  s tw ie rd z a ,  że  m iał k i lka  p r z y p a d k ó w  w y le c z e n ia ,  
w zg lęd n ie  z a m ia n y  s p r a w y  w y s ię k o w e j  n a  w y tw ó r c z ą .

H a a r d t :  D w a p r z y p a d k i  n iep o m yś ln e g o  leczen ia  ch iru r­
g iczn eg o  g ru ź lic y  krta n i. W s k a z a n ia  do o p e ra c y jn e g o  leczen ia  g r u ­
ź licy  k r tan i  w  w ie lu  p r z y p a d k a c h  są  tru d n ie jsze ,  niż t ech n ik a  o p e ­
ra cy jn ą .  N a j trudn ie j  ocenić  o gó lny  s tan  z d ro w ia  ch o reg o  i z d ać  
sob ie  s p r a w ę  z odp o rn o śc i  o rg an izm u .  N ie jednokro tn ie  z d a r z a  się, 
że  z m ian y  m ie jsc o w e  w  k r tan i  u z asa d n ia ją  zab ieg  o p e rac y jn y ,  
a s ta n  o g ó ln y  c h o reg o  z a b ra n ia  d o k o n an ia  operac ji .  Dla p o tw ie r ­
dzen ia  s w e g o  zd an ia  a u to r  p r z y ta c z a  d w ie  h is to r je  c h o ro b y ;

P r z y p a d e k  I - szy :  40-Ietni p ac jen t  z  dużem i zm ianam i,  j a m y  
w  pr. płucu, nie g o r ą c z k u ją c y ;  z p o w o d u  g ru ź l icy  k r tan i  b y ł  p o d ­
d a n y  k a u te ry za c j i .  P o  o p e rac j i  z a c z ą ł  g o r ą c z k o w a ć  do 39°; po 
up ły w ie  4-ch ty g o d n i  krwioplucie,  l iczne w ilgo tne  rzężen ia .  Zgon 
po u p ły w ie  3-ch  m ie s ię cy  od  dnia  operac ji .  S e k c ja  s tw ie rd z i ł a  z u ­
p e łne  w y g o je n ie  zm ian  m ie jsc o w y ch  w  k r tan i .

P r z y p a d e k  I ł-g i:  25-letni pac jen t ,  c h o r y  od 6 la t ;  kasz le ,  
pluje i o d c z u w a  bole  p o d c z a s  łykan ia .  R o zp o zn a n ie ;  g ru ź l ica  obu 
g ó r n y c h  p ł a tó w  i do ln eg o  p r a w e g o ,  t y p u  s ta iio n a ris , ow rzo d zen ia  
gruź licze  na  ep ig lo ttis . C h o r y  nie g o rą cz k o w a ł .  D o k o n an o  operacji  
na  ep ig lo ttis . P o  operac ji  c iepło ta  do 40°, po u p ływ ie  10 dni k rw io ­
plucie; po up ły w ie  15 dni n iebezp ieczny  k rw o to k  p łucny .  K rw o to ­
ki p o w ta r z a ły  s ię ;  potem  rozw inęło  się zapa len ie  s taw ó w ,  k tó re  
u s tąp iło  po  z a s to s o w a n iu  k ry z o lg a n u .  D o p ie ro  po  u p ły w ie  2 m ie ­
s ię c y  s ta n  c h o re g o  z a c z ą ł  się  p o p ra w ia ć .  W  k r tan i  zup e łn e  w y ­
leczenie.  N a  p o d s ta w ie  t y c h  p rz y p a d k ó w ,  a u to r  tw ie rd z i ,  że  c h o ­
c iaż  nie j e s t  p rz ec iw n ik ie m  ch iru rg icz n e g o  leczen ia  g ru ź l icy  kr tan i ,  
j ed n a k ż e  zab ieg  m o że  p o g o r s z y ć  s p r a w ę  w  p łucach .

A. F r e u n d :  D w a w y p a d k i  za to ru  g a zo w e g o  p o d c za s  s to ­
so w a n ia  o d m y  sz tu c zn e j.  A u to r  s t r e s z c z a  h is to r je  c h o r o b y  dw u  
p a c jen tó w ,  k t ó r y m  s to s o w a n o  odm ę. P o d c z a s  p ie w sz e g o  za ło żen ia  
o d m y  w p r o w a d z o n o  150 cm 3 p o w ie t r z a ;  w y s tą p i ła  r o z e d m a  p o d ­
sk ó rn a .  N a s tę p n e  d w ie  o d m y  uzup e łn ia jące  p r z e s z ły  b e z  p o w ik łań .  
P o d c z a s  c z w a r t e g o  u zupe łn ien ia  n ie  s tw ie rd z o n o  w a h a ń  n a  m a n o ­
m e t rz e  i z  p o w o d u  silnego u c zu c ia  bolu ig łę  w y ję to ,  nie w p u s z c z a ­
jąc  w c a le  p o w ie tr z a .  P o  up łyn ie  P /2 g o d z in y  w y s tą p i ły  o b ja w y  z a ­
to ru  g a z o w e g o  w  m ózgu ,  k tó re  u s tą p i ły  po d w u  dniach .  W  drug im  
p r z y p a d k u ,  p o d c z a s  p o w tó r n e g o  u zupe łn ian ia  o d m y ,  w y s tą p i ły  
o b j a w y  p r a w o s t r o n n e g o  p o ło w ic z n e g o  p o ra że n ia ,  jako  n a s t ę p s tw o  
z a to ru  g a z o w e g o  w  m ó zg u ;  i w  ty m  p r z y p a d k u ,  w o b e c  m in im al­
n y c h  w a h a ń  m a n o m e tru ,  p o w ie t r z e  w p u s z c z o n e  nie by ło .  P o  u p ły ­
w ie  3 -ch  dni o b j a w y  p r z e s z ły  b e z  śladu.

F re u n d  p rz y p u sz c z a ,  że  albo n as tąp i ło  w e ssan ie  pow ie trza  
z ig ły  lub w ę ż a  g u m o w e g o ,  lub te ż  w s k u te k  p rz eb ic ia  tkanki  
p łucnej ,  p o w ie t r z e  z o s ta ło  p r z y s s a n e  z p ę c h e r z y k ó w  p łucnych .  
A ż eb y  un ik n ąć  z a to r u  g a z o w e g o ,  F re u n d  po leca  s to s o w a n ie  d w u ­
t len k u  w ę g la  i u ż y w a n ie  ig ły  Heniusa .

F. K r o n e k e :  O cena sp o so b ó w  s tw ie rd za n ia  g ru ź lic y  c z y n ­
ne j. S tw ie rd z e n ie ,  c z y  g ru ź l ica  je s t  c zy n n ą ,  nie je s t  ła tw e ,  g dyż  
d o ty c h c z a s  nie p o s ia d a m y  m e to d y ,  z  p o m o c ą  k tó re j  m o g l ib y śm y  
s t a n o w c z o  to okreś l ić .  Nie m o ż e m y  o p ie rać  się na  k l a s y c z n y c h  
o b ja w a c h  gruź licy ,  g d y ż  czę s to  b r a k  ty c h  o b ja w ó w .  R o e n tg e n a  
p rz ew a ż n ie  s to su je m y  dla ok re ś len ia  um ie jscow ien ia  sp ra w y ,  
a  w z g lęd n ie  r z a d k o  udaje  się  n a m  s tw ie rd z ić  jej c h a r a k te r .  Z a ­
w o d z ą  r ó w n ie ż  p r ó b y  tu b e rk u l in o w e ;  po  z a s to s o w a n iu  tn b e rk u -  
l iny  zupełn ie  z d r o w y m  o so b o m  s p o s t r z e g a m y  n iek ie d y  p o d w y ż ­
szen ie  c iep ło ty .  S k ó r n e  i ś r ó d s k ó r n e  p r ó b y  tu b e rk u l in o w e  ś w ia d ­
c z ą  o a llergji  sk ó ry .  Nie są  p e w n e  b a d a n ia  se ro lo g iczn e ,  d ą żą ce  
do zna lez ien ia  sw o is ty c h  p rz e c iw c ia ł  w  s u ro w ic y .  O w a r to ś c i  r e ­
akcji  w ią z a n ia  d o p e łn ia cz a  p o d łu g  W a s s e r m a n n a  m a m y  p r z e ­
w a ż n ie  zdan ie  ujemne. P r ó b y  B e s re d k i  i F o r n e t a  nie d a ły  w y n ik ó w  
p e w n y c h .  N a jb ard z ie j  r o z p o w sz e c h n i ło  się b a d an ie  c h y żo śc i  o p a d a ­
nia  c z e r w o n y c ł i  k rw in e k ,  k tó re ,  po w y łą c z e n iu  l icznych  s t a n ó w  
c h o r o b o w y c h ,  w p ł y w a j ą c y c h  na  p rz y śp ie s z e n ie  o p ad an ia ,  m o żn a  
s t o s o w a ć  ja k o  ś ro d e k  d ia g n o s ty c z n y  i p ro g n o s ty c z n y .  A u to r  też
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w  tym  celu  p o leca  m etodę  M ateffy ,  p o leg a jąc ą  na  sk łaczan iu  g lo­
bulin  w  s u r o w ic y  za  p o m o c ą  % % o  r o z c z y n u  s ia rc z a n u  aluminium. 
J e d n a k ż e  u jem n y  w y n ik  teg o  o d c zy n u  nie w y k lu c z a  p o c z ą tk o w e j  
g ruź licy ,  g d y ż  w  ty m  o k re s ie  nie s tw ie r d z a m y  ro z p ad u  tkanek ,  
w p ły w a ją c e g o  n a  dodatn i  w y n ik  od czy n u ,  jak  ró w n ie ż  w  p r z y ­
p a d k a c h  r o z p a d o w e j  g ru ź l icy  nie o t r z y m a n o  w y n ik ó w  dodatn ich .  
P o m im o  ty c h  u jem n y ch  s tron ,  o d c zy n  M ateffy  m o żn a  s to so w a ć ,  
jako  p r o s t y  i dość  czu ty .

F r a n z  S c h m i d t :  Z n a czen ie  o d c zy n u  W e is sa  dla r o z ­
p o zn a n ia , ro ko w a n ia  i leczen ia  g ru ź lic y  p luc. U ro c h ro m o g c n  jes t  
jed n ą  z  su b s tan c ji  p o w o d u ją c y c h  o d czy n  d iazo  w  m oczu .  U r o c h ro -  
mogen  p o s iad a  n a jw ię k sz e  p o w in o w a c tw o  do o d c zy n n ik ó w  s t o ­
s o w a n y c h  p r z y  d iazo reak c j i  i w in ien  b y ć  u w a ż a n y  jako  p r z y c z y ­
na  t eg o  od czy n u .  W e is s  w y k a z a ł ,  że  n o rm a ln y  m o cz  z a w ie r a  u ro -  
c h ro m o g e n  w  n iezn aczn e j  ilości.  P r z y  p o m o c y  t iadm angan ian iu  p o ­
tasu  u r o c h ro m o g e n  p r z e k s z t a ł c a  się w  u ro c h ro m ,  p o w o d u ją c  z a ­
barwienie.  Z w ięk szo n a  ilość u ro c h ro m o g e n u  d a je  o d c z 5 n z kul. 
h y p ern ia n g a n icu m ; b a rd z o  dużą  ilość daje  o d czy n  diazo. O k a za ło  
się, że w y d z ie lan ie  u ro c h ro m o g e n u  jes t  ró w n o czesn e  z w y d z ie la ­
n iem siark i,  k tó ra  w s k a z u je  n a  w z m o ż o n y  ro zp ad  tkanek .  U ro c h ro ­
m ogen  je s t  p o c h o d n ą  t y r o z y n y  i t ry p to fa n u  i p o w s ta je  w  n e rk ach .  
P r z y  u szk o d z en iac h  n e re k  u ro ch ro m o g en  zn ika  z  m oczu .  Ilość 
w y d z ie lan eg o  u ro c h ro m o g e n u  nie jes t  z a leżna  od d je ty .  W  n o rm a l ­
n ych  w a r u n k a c h  ilość u ro c h ro m o g e n u  z w ię k s z a  się  po n a rk o z ie  
c h lo ro fo rm o w e j  i g łębok ie j  te rap ji  ro e n tg e n o w sk ic j .  D iazo  nie jes t  
p ą to g n o m o n icz n e  dla żad n e j  c h o ro b y 1. O zn aczen iu  o d czy n u  
W e is s a  w  leczeniu w y p o w ie d z ia ł  się  G utt :  w s z y s tk ie  doda tn ie  o d ­
c z y n y  nie n a d a ją  się  do sa n a to r jó w ,  p r ó c z  w y p a d k ó w  z w s k a z a ­
n iem  do odm y, k t ó r a  w  ty c h  w y p a d k a c h  r a tu je  życie. .  W e is s :  d o ­
da tn i  o d c zy n  jes t  p r z e c iw w s k a z a n ie m  do lec z n ic tw a  sw o is teg o .  
W  ch iru rg j i  p r z y  d o d a tn im  od czy n ie  d łu g o trw a ły m ,  n a le ż y  z a r z u ­
cić leczen ie  z a c h o w a w c z e .  O d c z y n  W e i s s a  doda tn i  źle  rokuje .  R ó ­
żnica  p o m ię d z y  o d c z y n e m  W e is s a  i d iazo  je s t  c zę s to  i lościowa.

Z e s t a w i e n i e :

1. O d c zy n  W e i s s a  jes t  d o b r y m  w s k aź n ik ie m  s to p n ia  rozpadu .
2. O d c z y n  W e i s s a  w y s tę p u je  w cześn ie j ,  niż  o d c z y n  Ehrlicha.
3. W in ien  b y ć  d o k o n a n y  w e  w s z y s tk i c h  p r z y p a d k a c h  g o ­

rą cz k u ją c y c h .
A d o l f  G e h r k e  i F r a n z  S c h m i d t :  O leczen iu  sw o-  

is tem  d o sk ó rn e m  g ru ź lic y  i o b io lo g iczn cm  zn a czen iu  sk ó ry .  L e k a ­
rze  s ta ro ż y tn i  uznawali  ro lę  s k ó r y  w  schorzen iach  us tro ju .  Jen n e r  
w  1822 r.  w s k a z a ł  na  w p ł y w  ś r o d k ó w  d ra ż n ią c y c h  s k ó r ę  n a  s c h o ­
rzen ia  w e w n ę t r z n e .  C a p e s s a r  w s k a z a ł  na  d oda tn i  w p ł y w  w c ie ra ń  
m aśc i  m y d la n y c h  w  s k ó rę  na  p rz eb ieg  g ruź licy .

B lo ch  n a z y w a  s k ó rę  n a r z ą d e m  o b ro n n y m  p r z e c iw k o  d z ia ­
łaniu z a r a z k ó w  i t o k sy n ;  czynn ik i  d ra ż n ią c e  s k ó r ę  p o d n o sz ą  jej 
zdo lność  ob ro n n ą .

B u sc h k e  i F r e y m a n  w s k a z u ją  na  d o b re  ro k o w a n ie  p r z y  kile, 
g d y  w y r a ź n i e  w y s tę p u ją  o b ja w y  sk ó rn e  k i ły  d ru g o rzę d n e j .  Hoff­
man tw ie rd z i ,  że  u lu e ty k ó w ,  k t ó r z y  mieli w y r a ź n e  o b ja w y  dru -  
g o rz ę d o w e ,  b a rd z o  rz a d k o  w y s tę p u je  t a b e s  i p a ra ly s is  progressiw a. 
H o o g  s tw ie rd z i ł ,  że  f a g o c y ta r n a  zdo lność  k r w i  sk ó rn e j  je s t  z n a c z ­
nie w ię k s z a  niż t a k a ż  w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h .  L a m p a  k w a r ­
c o w a  p o b u d z a  s k ó rę  do w ię k sz e j  fo g o c y to z y  i podnosi  w s k a ź n ik  
o pson iczny .  Miiller w s k a z a ł  na  zw ięk sze n ie  l e u k o c y tó w  po d o s k ó r ­
n em  z as tr z y k u ię c iu  ao lanu  w  ilości 0,2 cm .;  g d y  n a to m ia s t  po  pod-  
sk ó rn c m  z a s t r z y k n ię d u  1 cm .3 ilość le u k o c y tó w  się  nie z w i ę k s z y ­
ła. K le m p e re r  nie z a u w a ż y ł  u w s z y s tk i c h  c h o ry c h  t eg o  o b jaw u  
i u za leżn ia  to od nad czu ło śc i  n ie k tó ry ch  o sobn ików  n a  aolan.

V o l lm er  b a d a ł  z a c h o w a n ie  się  a c y d o z y ,  i c u k ru  w e  k r w i  po 
d o s k ó rn e m  z a s t r z y k n ię d u  soli f izjologicznej,  P H  w  m oczu  się  
obn iży ło ,  czy li  n a s tąp i ł  z w r o t  p r z e m ia n y  m ate r j i  w  k ie ru n k u  a lk a ­
licznym . Nie s tw ie rd z i ł  te g o  po p o d s k ó rn e m  z a s t r z y k n ię d u  soli 
f izjologicznej.  J e d n o c z e s n e  pod an ie  a t ro p in y  znosi  to  dz ia łan ie  do- 
sk ó rn e g o  z a s t r z y k n ię c ia .  N a to m ia s t  p r z y  podaniu  a d re n a l in y  sp o ­
s t r z e g a m y  dw ie  fa z y :  I a c y d o ty c z n a ,  II a lk o lo ty cz n a .  P r z y  sy m -  
p a ty k o to n j i  s tw ie r d z a  się , w e d łu g  K ra u sa ,  —  a c y d o z ę  i z w ię k s z e ­
nie ilości w a p n ia  p r z y  z w ię k sze n iu  ilości fosforu  i p o tasu .  P r z y  
w ag o to n j i  w s z y s tk o  to  dz ie je  s ię  w  o d w r o tn y m  s to su n k u .

L e w a n d o w s k i  poda je ,  że  w ie k  w p ł y w a  n a  p o s ta ć  o d c zy n u  
s k ó r y  n a  z ak a że n ie  g ru ź l icy ;  u o se sk a  m a m y  uleus,  u d z ie ck a  lu- 
pus,  u d o ro s łe g o  tu b erk u l id .  A u to r  p rz e c h o d z i  n a s tęp n ie  do z n a ­
czenia  w c ie rań  m aśc ią  p o d łu g  P e t r u s c h k y ‘ego. L in im en tu m  corn- 
p ositum  P e t r u s c h k y ‘ego s k ła d a  się z  m ie sz a n in y  w y c ią g ó w  alko- 
l o g ly c e ry n o w y c h  sz y b k o  z a s u sz o n y c h  l a s e c z n ik ó w  i emulsji  la- 
seczn ik ó w .  O t r z y m a ć  je m o ż n a  w  ró ż n y c h  s tę że n ia c h .

P e t r u s z k y  p o d a je  jako  o d c z y n y :  zm ęczen ie ,  u t r a t a  łakn ien ia  
i p o b u d l iw o ść  n e r w o w a .  P o d n ie s ien ie  c ie p ło ty  nie je s t  p o ż ą d a n y m  
o d c zy n e m .  P r z e c i w w s k a z a n ie  do  w c ie ra ń ,  w t ó r n e  z ak a że n ie ,  g r u ­
źlica p r o s ó w k o w a ,  m en in g itis , ca ries co ln m n a e  yer teb ra lis , zn aczn ie  
P osun ię ta  g ru ź l ica  płuc,  w a d y  s e rc a ,  z ap a le n ia  n e re k  i c u k rz y c a .

E k teb in a  M oro  s k ła d a  się z ke ra to l i ty czn y c li  su b s tan cy j  tu- 
b e rku liny  i z ab i ty ch  la seczn ików  ( ty p u s  h u m a n n s i b o v iu u s).

T e c h n ik a  p o leg a  na  tern: p r z y  z w ięk sza n iu  pola  s to so w a n ia  
(5—7,5— 10— 12— 15 cm 2) w c ie r a  do 5— 10— 15— 20— 25— 30 m m 3 
m aści .  P r z y  o d c zy n ie  m ie j s c o w y m  lub o g ó ln y m  s tosu je  się  te  
sa m e  d a w k i  aż  do  zn ikn ięcia  o dczynu .  S to p ień  o d czy n u  sk ó rn e g o  
o k re ś la  się  jak :  p o jed y n c ze  grudki ,  g rudki  na  z ac ze rw ien io n e j  s k ó ­
rz e ;  g ru d k i  i p ę c h e rz y k i  n a  z ac ze rw ien io n e j  s k ó rz e ;  p o w s ta w a n ie  
o w rz o d ze ń .

A uto r  nie z a u w a ż y ł  zw iększen ia  o d czy n u  po u p rzed n iem  n a ­
c ie ran iu  e te re m  lub a lkoholem .

Na z a sad z ie  w ła sn y c h  b a d ań  a u to r  s tw ie rd za ,  że ek tab ina  
nie jes t  obo ję tn y m  środk iem . D o k ła d n e  d a w k o w a n ie  jes t  m ożli­
w e .  A u to r  nie jes t  zw o lenn ik iem  tej m e to d y ,  ale w id z i  jej w y ż ­
sz o ść  n ad  m e to d ą  P e t r u s z k y ‘ego.

M e to d a  P o n d o r f a  —  je s t  w  m n iem an iu  a u to r a  n a jlepszą  
z  m eto d  d o sk ó rn y c h  specyficznego  leczenia  g ruź l icy  ze względu  
na  m o żn o ść  śc is łego  d a w k o w a n ia .  J e d n o c ze śn ie  jes t  t a  m e to d a  
n ieb ezp ieczn ą  i w y m a g a  dużej  w p r a w y  leka rza .

B r u n n e k e :  K lin ic zn o -d o św ia d e za ln y  p r z y c z y n e k  do  sw o ­
is tego  ro zp o zn a w a n ia  g ru ź lic y .

P r a c a  o c h a r a k te r z e  d o św ia d c za ln y m .  A u to r  p o ró w n u je  siłę 
o d c z y n u  w y w o ła n e g o  p rz e z  w c ie ra n ie  m aśc i  tu b e rk u l in o w y ch ,  s to ­
so w a n y c h  w  d jag n o s ty c e  g ruź l icy .  Chodzi  a u to ro w i  o p o ró w n a n ie  
s i ły  d z ia łan ia  p o sz c ze g ó ln y c h  m aśc i  w  s to su n k u  do o d czy n u  
P i r ą u e t a  i jed n o cześn ie  s tw ie rd z e n ie  na jp e w n ie jsz e g o  dz ia łan ia  o d ­
czy n u  M an toux ,  n a w e t  w  n a jw ię k sz y ch  rozc ieńczen iach .  A u to r  u ż y w a  
3 is tn ie jący ch  p rz e tw o ró w :  M t  b  R  D e y c ‘k ego ;  M oro  m a ś ć  r o z ­
p o z n a w c z a ;  E k te b in a  M o ro  i z ab ieg  P i r ą u e t a ;  s to su je  je jed n o ­
cześnie ,  w c ie ra ją c  w  c z t e r y  ró ż n e  c z w o ro b o k i  n a  piersi  i gó rne j  
częśc i  b rzu ch a .

Z 46 p r z y p a d k ó w  dzieci  g ru ź l icz y c h  d a w a ło  o d c z y n :  Mt b R 
24 =  52,l°/o: M o ro  m aści  30 =  65,2°/o; M o ro  E k te b in a  33 =  71,7%; 
P i r ą u e t  71,7°/o. -

Z 24 p rz y p a d k ó w ,  k tó re  r e a g o w a ł y  d o d a tn io  na  w s z y s tk i e  
m aści ,  na js iln ie jsze  o d c z y n y  d a w a ł a  ek teb ina ,  na js łab ie j  r e a g o w a ła  
M t  b R  D e y c ‘kego.

E k te b in a  i P i r ą u e t  da ją  ró w n ie  silne o d c z y n y ,  da jąc  jednak  
28°/o u jem n y c h  o d c z y n ó w  tam , gdzie  m a m y  do  c zy n ien ia  z n o to ­
ry c z n ie  s tw ie r d z o n ą  g ruź licą ,  a p o w t ó r n y  M a n to u x  w y k a z u je  d o ­
da tn ie  o d c zy n y .  Na p o d s ta w ie  285 p r z y p a d k ó w ,  u k tó r y c h  z ro b io ­
no o d c z y n  M an to u x ,  a u to r  s tw ie rd z a ,  iż M a n to u x  w  ro z cz y n ie  
1/1000 daje  86.6% d o d a tn ich  o d c z y n ó w .  W  s to su n k u  do P a r t ia l -  
an tig en u  M u c h a  a u to r  s tw ie rd z a ,  że  tam  gdzie  1 n a  100 tu b e rk u -  
l iny  d a je  j e szcze  w y r a ź n y  o dczyn ,  t a m  P a r t ia lan t ig e n  d a je  b a rd zo  
s ł a b y  lub w c a le  o d c zy n u  nie daje .  Z a s t r z e g a j ą c  się, że  s t a r a  tu- 
b e rk u l in a  w  sw o im  c h em icz n y m  sk ła d z ie  ró ż n i  się  od pa r t ia la n t i -  
g e n ó w  M ucha ,  a u to r  na  p o d s ta w ie  sw o ich  d o św ia d c z e ń  p rz y ch o d z i  
do  n a s tę p u ją c y c h  w n io sk ó w .  N a jczu lszą  m aśc ią  tu b e rk u l in o w ą  je s t  
ek teb ina ,  k t ó r a  w  sw o je m  dzia łan iu  d o ró w n u je  P i r ą u e to w i .  N a j­
c z u l s z y  ze  w s z y s tk ic h  o d c z y n ó w  jes t  o d c zy n  M a n to u x ,  k t ó r y  już 
w  ro z c z y n ie  1/1000 daje  d o d a tn ie  od czy n y .

S to s u n e k  M a n to u x  do  a n ty g e n ó w  c z ą s tk o w y c h  je s t  taki,  że 
t a m  gdzie  n a jw ię k sz e  ro z c ień c z en ie  s t a r e j  tu b e rk u l in y  da je  j e szcze  
dod a tn i  o d czy n ,  t a m  a n ty g e n  c z ą s t k o w y  nie daje  o d c zy n u  lub 
b a rd z o  s ła b y .

Z i e g l e r :  W  sp ra w ie  ro zp o zn a w a n ia  ja ko śc io w e g o  i p o ­
d z ia łu  su ch o t p łu cn y ch .  A u to r  s tw ie rdza ,  że  na jczęśc ie j  sp o ty k a n e  
p rz y p a d k i  su c h o t  p łu cn y c h  n a le ż ą  do  p o s ta c i  m ie sz an y c h ,  w y s ię -  
k o w o -w y tw ó rc z y c h .  C z y s te  postac ie  z d a r z a j ą  się  b. rz ad k o .  T y p e m  
c z y s te j  p o s ta c i  w y t w ó r c z e j  je s t  tbc. m ilia ris , w y s ię k o w e j  — pnen-  
m onia  caseosa .

S z e rz e n ie  się  g ru ź l i c y  d ro g ą  k r w io n o ś n ą  sp r z y j a  p o w s ta ­
w a n iu  g ru ź l i c y  w y tw ó r c z e j ,  d ro g ą  o d d e c h o w ą  — w y s ię k o w e j .  P o ­
stac ie  w y tw ó r c z e  i w y s ię k o w e  —  histo logicznie  różne, s ą  pod ług  
a u to r a  p o jęc iem  c z y s to  an a to m ic zn e m ,  z a leżn em  od o s ta te cz n e j  
lokalizacj i  l a s ec zn ik a  w  tk a n c e  p łucnej .  K lin iczny o b ra z  su c h o t  
p łu cn y c h  jes t  na jczęśc ie j  w y p a d k o w ą  ty c h  d w u c h  p o s ta c i  h is to lo ­
g icznych .  Nie n a d a ją  się  one  jako  p o d s t a w a  d o  podz ia łu  k l in iczn e ­
go su c h o t  p łu cn y c h .  Dla  c e ló w  p r a k ty c z n y c h  p odz ia ł  musi  b y ć  
p ro s ty ,  ja s n y  i d la  k a ż d e g o  d o s tę p n y .  O kreś len ie ,  z aś  c z y  m a m y  
z p o s ta c ią  w y s i ę k o w ą  c z y  w y t w ó r c z ą  do c zy n ien ia  b e z  p o m o c y  
pr. R o e n tg e n a  je s t  t r u d n y  do p o m y ślen ia ,  tem b a rd z ie j ,  że  n a jc z ę ­
ściej w y s tę p u ją  postac ie  m ieszane .

D la teg o  też  a u to r  p ro p o n u je  jako  z a s a d ę  p r z y ją ć  podz ia ł  
T u r b a n a - G e r h a r d t a  z pod an iem  d a n y c h  o u m ie jsco w ien iu  s p r a w y  
c h o ro b o w e j ,  c iep ło ty ,  p o s tęp u  i ro k o w a n ia .  R o z p o zn a n ie  a n a t o ­
m iczne  poda je  w  p r z y p a d k a c h  j a s k r a w o - w y r a ź n y c h ,  o p e ru ją c  p o ­
jęc iam i:  c irrhosis, p n en m o n ia  ca vern o sa .

H. S e l t e r  i T a n e r e :  O sw o is to śc i o d c zy n u  tu b erku lin o ­
w ego . S e l t e r  i T a n e re ,  s t r e s z c z a j ą c  w  k r ó tk ic h  z a r y s a c h  p o g lą d y  
M a th esa ,  S o rg o ,  Z ie le ra  i innych  a u to r ó w  n a  s p r a w ę  sw o is to śc i
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dz ia łan ia  tu b e rk u l in y ,  p r z e p r o w a d z a j ą  dla w y ja śn ien ia  tego  z a ­
gad n ien ia  c a ły  s z e re g  d o św ia d c z e ń  n a  g ru ź li c z o -z a k a ż o n y e h  
o sobn ikach .

W s t r z y k u j ą  oni d o sk ó rn ie  z  jednej  s t r o n y  b a k te r io p ro te in y ,  
a m ian o w ic ie :  buc. colli, bac. lactis  i inne w  czys te j  hodowli, p rz e ­
c iw s taw ia ją c  z drug iej  s t r o n y  las.  gruźlicze .

Z p o ś ró d  n iesw o is ty ch  b a k tc ry j  najsilniej  dz ia łaj  a bac. colli, 
w y w o łu j ą c  o d c z y n  z a p a ln y  w  m ie jscu  w s t r z y k n ię c ia ,  na js łab ie j  
k w a so o d p o rn e  las. m leczne, p o ś ro d k u  s to ją  bac. chelonini. P o m ię ­
d z y  o d c z y n a m i  n a  las. g ru ź l icze  i b. coli n iem a  n a  p ie rw sz y  i»ziit 
o k a  żadne j  ró żn icy ,  n a to m ia s t  w id z im y  ró ż n ic ę  w  p rz e b ie g u  k li­
n icz n y m  o d c zy n u  zapa lnego .  P o  w s t r z y k n ię c iu  b. coli z ja w ia  się 
o d c z y n  z a p a ln y  w k r ó t c e  po zab ieg u  i, po 24 god z in ach  m a m y  już 
s z c z y t  nasi len ia ,  a  p o tem  sz y b k ie  zniknięcie,  t a k  że  po 6— 8 dniach 
nie p o z o s ta je  n a w e t  ś l a d ó w ;  p r z y  w s t r z y k n ię c iu  bac .tbc. z jaw ia  
się  o d c z y n  z n ac zn ie  później,  a  do c a łk o w i te g o  zn ikn ięcia  o d c zy n u  
p rz ec h o d z i  dość  d użo  czasu .

U o so b n ik ó w  z c zy n n n ą  g ruź licą  o t r z y m u je m y  p rz y  po w tó r-  
new  w s trz y k n ięc iu  sc a rc ib e rk u l in y  K o cha  zaognien ie  się s p r a w y  
W s t a r y c h  ogn isk ach  zap a ln y c h ,  p o w s ta ły c h  po p o przedn icm  w s t r z y ­
knięciu z a ró w n o  bac. coli j a k  bac. tbc. Nie o t r z y m u je m y  'B a w i e n i a  
się ty ch  ognisk  p r z y  p o n o w n e m  w s trz y k n ięc iu  bac. coli i B ac. ch e ­
lonini a czko lw iek  s ą  one w  stan ie  w y w o ła ć  o d czy n  ogólny.

A uto row ie  posunęli  się  jeszcze  o jeden k ro k  dalej i zbadali  
w e w n ę t r z n ą  bu d o w ę  s k r a w k ó w  w y c ię ty ch  z m ie jsc  w s t r z y k n ię c ia  
z a ró w n o  B ac. tub. j a k  i bac. coli. J a k  jedne  ta k  i d rug ie  d a ją  bu d o w ę  
ty p o w ą  d la  g ruź lika  i abso lu tn ie  się nie ró żn ią  p o m ię d z y  sobą.

U z n a ją c  p ra ce  sw o je  w  osta tn ie j  części swoich  dośw iad czeń  
z a  n ied o s ta teczn e ,  p r z y c h o d z ą  Se l te r  i T a n e r e  do n a s tęp u jąc y c h  
w niosków :
się ty c h  ognisk  p r z y  p o n o w n e m  w s trz y k n ięc iu  bac. coli i bac. che- 
ró ż n ic y  n a  p ie rw sz y  rzu t  o k a  (n aw et  p r z y  s to so w an iu  n a jw ię k sz y ch  
ro zc ień czeń ) ;  d e cy d u je  p rzeb ieg  k l in iczSy:  po bac. coli po 24 godz i­
n a ch  s z c z y t  nasilenia,  szybki  zan ik  o d c z y n u ;  po boa. tbc. powolne 
z jaw ien ie  się o d c z y n u  i pow olne  znikanie.

2) W  d z ia łan iu  n iesw ois tem  są  p ew n e  różn ice :  na js ilniej  d z ia ­
ła ją  bac. coli, na js łab ie j  —  k w a so o d p o rn e  las. m leczne. P o  ś rodku  
z a jm u ją  m ie jsce  bac. chelonini. 

x 3) P o  p o d sk ó rn e m  z a s t r z y k n ię d u  s ta re j  tub erk u l in y  Kocha
zao g n ia ją  się  s t a re  m ie jsca  z ap a ln e  po z a s t r z y k n ię d u  z a ró w n o  bac. 
coli j a k  i bac. tbc.;  z ao g n ien ia  tego  nie s tw ie r d z a m y  po p o w tó rne in  
w s trz y k n ięc iu  p o d sk ó rn e m  bac. coli lub in n y ch  b a k te r ja c h  n iesw o ­
is tych .  N adm ien ić  n a leży ,  że  zaogn ien ie  s tw ie rd z a  się  ty lko  u o sob­
n ików  z g ruź licą  u ta jo n ą .

D i e t l :  O p r z e l ę k ł e j  g ru ź lic y  p luc  u d z ie c i. G ruź lica  płuc 
u dzieci m o że  b y ć  u ta jo n a  lub u jaw n io n a .  R o z p o z n a w a n ie  g ruź licy  
u ta jone j  je s t  r z e c z ą  t ru d n ą .  P o d łu g  E n g la  w s z y s tk ie  dzieci z d o d a t-  
niemi o d c z y n a m i  tuberku l inow em i bez  ż ad n y c h  innych  o b jaw ó w  kli­
n icznych  u w a ż a n e  są  z a  d o tkn ię te  g ruź licą  u ta jo n a .  P r z y  r o z p o z n a ­
waniu g ru ź licy  u ta jone j  a u t o r  p ro p o n u je  uw zg lęd n iać  tak ż e  wagę  
i w zros t ,  g d y ż  w  w ięk szo śc i  b a d a n y c h  p rz e z  a u to ra  p rz y p a d k ó w  
dzieci g ruź licze  z d r a d z a ł y  odch y len ia  od  n o rm y .  Do g ru ź licy  zal icza  
au to r  p rz y p a d k i  ze  zm ian am i  n iezn aczn em i:  1) N ie ż y ty  oskrzeli ,  
na  k tó re  częs to  z a p a d a j ą  dzieci z g ruź l icą  u ta jo n ą .  N ie ż y ty  te b y ­
w a ją  n ie ra z  b. u p o rc zy w e .  R a n k ę  opisał p o s ta ć  „ H i lu s k a ta r rh “ , 
p rz eb ieg a jąc ą  z po jedynczem u rzężen iam i  w  p rz es t rz en i  m ię d z y -  
ło p a tk o w e j .  2) R z a d k o  sp o ty k a n e  u dzieci n ac ieczcn ie  w  sz c z y ta c h  

f (na  130 b a d a n y c h  w  4 p rz y p .  sp o s t r z e g a n e ) ,  nac ieczen ie  ł ag o d n e  
nie m a ją c e  tendencj i  do  s z e rz e n ia  się  i m a ło  w p ły w a ją c e  n a  ogólny  
stan  dz iecka .  3) R z a d k o  d a ją c e  się  s tw ie rd z ić  o g n isk a  p ierw o tne  
j ak o  o g ra n ic z o n y  n ie ż y t  oskrzel i  lub o g ra n ic zo n e  zap a len ie  płuc. 
P r z y  ro z p o z n a w a n iu  o g n isk a  p ie rw o tn e g o  p a m ię ta ć  n a le ż y  o t. zw. 
„ R a s se lz en t re n "  t. j. o o g n isk ach  w  p łucach  p o g ry p o w y c h .  Autor  
opisuje  7 p rz y p a d k ó w ,  gdz ie  u o sobn ików  p rz ed tem  tuberkulino-  
u jem n y c h  po  w y s tą p ien iu  tak ieg o  o g n isk a  z jaw ił  się d o d a tn i  o d c zy n  
tu berku l inow y .  U  n iek tó ry c h  na  zd jęc iu  ro en tg e n o w sk ie m  w idoczne  
b y ło  p o tem  ognisko ,  o toczone  z ro s ta m i  o p łucnow em i ,co t a k ż e  p rz e ­
m aw ia  zatem , że by ło  to ogn isko  p ierw otne ,  a  nie pow ik łan ie  
g ry p y .

N as tęp n ie  p rzech o d z i  au to r  do  postac i  g ru ź l icy  rozw in ię te j  
u dzieci i dzieli  je n a  pos tac ie  o s t ro p o w s ta łe  i przewlek le .  Do p ie rw ­
szych ,  p rz ew a ż n ie  w y s ię k o w y c h ,  lub s e ro w a to -w y s ię k o w y c h  za l i­
cza  au to r :

1. T u b ercu lo sis  h ite , k ie d y  gruczo ł  w n ę k o w y  p rzeb i ja  się  do 
o sk rz e la  i d a je  z m ia n y  w  płucu.

2. E p itu b ercu lo sa  w n ę k o w a  lub p łucna ,  k ied y  ognisko  z n a jd u ­
je  się  w e  w n ęce  lub płucu, a  d o k o ła  w y t w a r z a  się zn ac zn e  na c iec z e ­
nie w  sensie  zap a len ia  o k o ło o g n isk o w eg o  Tendeloo .

3. G ruź l ica  p o s tę p u ją ca  p ie rw o tn a  (P ro l i fe r ie ren d e  p r im a r  
tbc.), gdz ie  ogn isko  p ie rw o tn e  jes t  p u n k tem  w y jśc ia  ro z leg ły ch  
zm ia n  s e ro w a c ie ją c y c h  w  częśc iach  p r z y le g a j ą c y c h  płuca.

O d  w y ż e j  w y m ien io n y c h  p ostac i  mniej lub więcej o s t ry ch ,

a u to r  o d ró ż n ia  postac ie  przewlek łe ,  k tó re  na  z a sad z ie  27 op isan y ch  
p rz y p a d k ó w  d jie l i  n a  3 g ru p y .  Do g ru p y  I z a l icza  p rz y p a d k i  o t y ­
pie fibro ca seosa , ró żn iące  się od sucho t  p rzew lek ły ch  u d o ro s ły ch  
tern, że: 1) nie z a c z y n a j ą  się w  s z c zy tac h  i 2) p rz ew a ż n ie  są  jed n o ­
s t ronne .  A u to r  p rz y p u szc z a ,  że  p ochodzą  one ze  s t a r e g o  zab l iźn io­
nego  o g n isk a  p ierw otnego ,  k tó re  pod w p ły w e m  p e w n y ch  w a r u n ­
kó w  uczynn i ło  się  i p o s łu ży ło  za  pu n k t  w y jśc ia  z m ian  późnycjli. 
P o d o b n e  z ao s tr z e n ia  ognisk  z ag o jo n y c h  zn an e  są  w klinice g r u ­
ź licy  .Autor n a z y w a  tę postać ,  p o w s ta łą  p ra w d o p o d o b n ie  z ogn iska  
p ierw otnego  „ ex ace rb ie ren d e  p r im a r  tbc.“ , z a l icza jąc  ją  do suchot  
p łucnych ,  do  III o k re su  R an k eg o .  S lu k a  opisuje  podobne  o b ra z y  jako  
po s ta ć  g ru ź l icy  wnęki.  B r a k  jed n a k  s i lnych  o d c z y n ó w  tuberku l ino ­
w y ch  p rz em aw ia  ba rdz ie j  z a  p rzy p u szc z en iem  Dietka,  że jes t  to 
o k re s  III R an k eg o .  Do tej sam ej I g ru p y  za l icza  a u to r  ró w n ie ż  
c iężkie roz leg łe  z m ia n y  obustronne ,  nie ró żn iące  się niczem od 
fib ro -ca seo sa  u d o ro s ły c h .  Do g ru p y  II g ru ź l icy  p rzew lek łe j  u dzieci 
zalicza  a u to r  po s tać  w y tw ó r c z ą  tbc. in iliaris pu lm . (m ilia r is  d iscre tn  
N eu m an a ) .  B ra k  p rzy tłum ien ia ,  b r a k  zm ian  w y s tu c h o w y c h  lub nie­
znaczn e  o b ja w y  n ieży tu .  B a d an ie  roentgcnolB efczne  w y k a z u je  w  p ł u ­
cach  ro zs ian e  o g n isk a  z g ę s fe z o n e ;  p o s ta ć  ta  po w s ta je  d ro g ą  k rw io ­
no śn ą :  laseczniki  p rz ec h o d zą  z  k rw i  do  n a c z y ń  w to sk o w a ty c h  pluc 
i w  nich o s iad a ją .  C z ęść  la seczn ik ó w  p rzech o d z i  z k rw ią  dalej 
i częs to  d a je  p r z e r z u ty  w  śledzionie  lub in nych  n a rz ą d a c h ,  szcze ­
gólnie  w  oku. S tw ie rd zo n ą  n ie raz  w  tych  p fc y p a d k a c h  o b e a io ś ć  
la seczn ików  K ocha  w  p lw oc inach  a u to r  ob jaśn ia  p rzeb iciem  jednego  
lub kilku ognisk  do  oskrzeli .  P o s ta ć  ta  n a le ż y  do II ok resu  R au k e-  
go. Do g ru p y  trzecie j  n a leżą ,  w ed łu g  au to ra ,  p rz y p a d k i  bronch itis  
i perib ro n ch itis  tu bercn losa , p o w s ta ła  d ro g ą  o d d ech o w ą .  Ż y \ya  allor- 
g ja  sk ó rn a  p rz e m a w ia  za  d o b rem  ro k o w a n iem ;  b ra k  allergji lub 
s łabe  jej nasi lenie  ro k u je  źle. W y n ik i  leczenia  n a  p o d a n y m  m a t e r ­
ia le  są  m ajS  zac h ęc a ją ce .  S to so w a n a  leczniczo tuberkulimi i inne 
p ro te in y  nie d a ty  ż ad n y c h  w y n ik ó w  doda tn ich .  P r z y  j e d n o s t ro n ­
ny c h  pos tac iach  fib ro -ca seo sa  ( e x acerb ie ren d e  p r im a r  tbc.) jed y n ą  
m e to d ą  leczn iczą  o k a z a ła  się  o d m a  p iers iow a.

F e d o r  i W e i s s .  P r z y c z y n e k  do  s y m p to m a to lo g ii  w y s ię ­
k ó w  g ru ź lic zy c h  iv śró d p iersiu . Najczęście j  s p o ty k a n e  i “ siekowe 
zapa len ie  ś ró d p ie rs ia  sa  p o ch o d zsn ia  m etapneum onicz itego ,  n i?  g r u ­
źliczego. B y w a j ą  one ropne  lub su ro w icze  a ró żn ią  się od  g ruź li ­
czy ch  o s t r y m  począ tk iem ,  c iężkim przeb ieg iem  i z łem  zejściem. 
Zapa len ie  ś ró d p ie rs ia  p o ch o d zen ia  g ruź liczego  n a le ż y  do o b ra zó w  
k l in icznych  rzadk ich .  U b a d a n y c h  w  r. 1924-ym 2.900 c h o ry ch  r.l 
gruźlicę ,  a u to r z y  s twierdzili  pl. m ed ia st. ty lk o  w 6 p rz y p a d k a c h ,  
p rzew ażn ie  m ew iekn  m ło d z ień czy m . J e s t  to schorzen ie  o przebiegli 
łag o d n y m  i d a je  się s tw ie rd z ić  n ie raz  dop iero  po przebyc iu  clio- 
roby ,  p rz ez  skutki  w y w o ła n e  w  n a r z ą d a c h  ś ró d p ie rs io w y ch  i jamie  
b rzuszne j .  Z ro s ty  m o g ąc e  uc iskać  na  n e r w y  r j ś l in n e  i n aczy n iu  
d a ją  o p i s a n y  t .zw. p r z S  N iem ców  'jm aw o-m ccliastiiH ifen  sy m p to -  
m e tik o m p le x " .

Dla or jen tac j i  ró ż n y c h  p ostac i  w ys ięk ,  z ap a len ia  ś ró d p ie rs ia  
n a le ż y  u p rz y to m n ić  sobie ki lka  sz c ze g ó łó w  anato m iczn y ch .

1. S ró d p ic rs ie  w łaśc iw e  jes t  p rz e s t rz eń  o g ran iczo n a
od p rzo d u  m ostk iem ,
od ty łu  k ręg o s łu p em ,
z b o k ó w  op łucną  śró d p ie rs io w ą .
Se rc e  dzieli  tę  p rz e s t r z e ń  n a  2 częśc i:  p rzed n ią  (m e d ia s t. an t A  

i ty ln ą  (m e d ia s t. p o st.) .  W  tern w ła śc iw em  śródp ie rs iu  w y s ięk i  z d a ­
rz a ją  s ię  rzad k o .

2. O p łucna  ś ró d p ie rs io w ą  t w o r z y  j a k g d y b y  za to k ę  p rz y  
p rze jśc iu  pl. m ed ia st.  w  pi. puhuonalis ,

3. O p łu cn a  w a r z y  o s t rą  k ieszeń  p r z y  p rze jśc iu  pl. co sta lis  
w  pl. m ed ia st. (s in u s  m ed ia stin a lis  ant. e t post.) .

W e  w łaśc iw em  ś ró d p ie rs iu  w y s ięk i  z d a r z a j ą  się n a jrzad z ie j ,  
częściej  —  w  osta tn ich  dwu za to k ac h .

R o z p o zn a n ie  ró żn iczk o w e  m ię d z y  temi 3-m a p ostac iam i m o ż ­
na  p rz e p ro w a d z ić  w S ą c z n i c  p r z y  p o m o cy  R o en tg en a .  K linicznych 
o b jaw ó w  jes t  b. mato.

Dp o b jaw ó w  klin. w y s ię k ó w  z lo k a l iz o w a n y ch  z prżtóJu 
w i  ś ró d p ie rs iu  w ła śc iw em  lub sin u s  co sto -m ed . ant. n a le ż ą :  ból 
w  okolicy  m o s tk a ,  na jczęśc ie j  p o d c za s  wdechu ,  o b jaw y  u c is k o w e j  
n iepokój,  p r z y p o m in a ją c y  n a w e t  n a p a d  d u sz n icy  bolesnej .  N ie raz  
w  II i III m ię d z y że b rzu  tuż  p r z y  m o s t k i j j | tw ic r d z a  się  p rz y t łu m ie ­
nie;  b y w a  ta k ż e  tarc ie ,  k tó re  o d ró ż n ić  m o żn a  od t a rc ia  o s ie rdzia  
dzięki  temu, że przyr w y s ię k u  ś ró d p ie rs ia  w y c z u w a  się uderzen ie  
k o n iu sz k o w e  serca .

C h a r a k te r y z u ją  p leu ritis  m ed ia st. post. bóle w k r z y ż u  i p r z y ­
t łum ienie  w  p rz es t rz en i  m ie d z y ło p a tk o w e j .  Klinicznie  m o ż n a  je d ­
n a k  ty lk o  p r z y p u s z c z a ć  ro z p o zn a n ie ;  po tw ie rd zen ia  sz u k a ć  n a lażk  
w  Rg. A u to r  p rz y p u sz c z a ,  żc w y s ię k o w e  zapa len ie  ś ró d p ie rs ia  nie 
jes t  s ch o rzen iem  sam ois tnem ,  z a w s z e  by 'wa w  przeb iegu  gruź licy  
pluc i z a w s z e  zna leźć  m o ż n a  ogpislca gruź licze  w płucach.

G u s ta w  B a e r ;  W  sp ra w ie  ze jśc ia  „ conip lexus p r im a r iu s" 
iv p łu ca ch  w  w iek u  d z ie c ię c y m .  W y n ik i  b ad ań  u 490 dzieci w wie-

I
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ku szko lnym . Dzieci z o s ta ty  p o d d a n e  bad an iu  na  o dczyn  tu b e rk u ­
l inow y z m o d y f ik o w a n a  m etodą .  M oro, w ed ług  R an k eg o  (wcieranie  
kropli n ierozcieńczonej  t i iberkuliny  z am ias t  m aśc i) .  Dzieci M oro-  
doda tn ich  by to  32fi, M oro  - u jem n y ch  164, czyli  dwie t rzecie  p rz e ­
by to  z ak ażen ie  g ruźlicze .  B a d an ie  ro en tgeno log iczne  sk rupu la tn ie  
p rz e p ro w a d z o n e  dla s tw ie rdzen ia  obecności ,,co n ip łexn s p rim a riu s"  
w y k r y to  ognisko  p ierw otne  ty lko  u 75 dzieci.  T a k  m a ła  ilość t łu ­
m a c z y  się tern, że ty lko  zw ap n ia le  (Sjniska w  p łucach  d a ją  się 
s tw ie rdz ić  Sekcyjnie  i ro en tg en o sk o p o w o .  U dzieci ze  ś ro d o w isk a  
z a k a żo n e g o  7 razly częściej  n a p o tk a n o  n a  k o m p lek s  p ie rw o tn y ,  niż 
u r e s z ty  dzieci . Z 75 k o m p le k só w  p ie rw o tn y c h  49 zna lez iono  w  p r a ­
wem  płucu i ty lko  26 w  lewem. D ane  te o d p o w ia d a ją  zes taw ien iom  
innych  k l in icys tów , n a to m ias t  a n a to m o -p a to lo d z y  ró ż n ic y  m iędzy  
loka l izac ją  w p ra w em  czy  lewem płucu nie s tw ie rd za ją .  P r a w d o ­
podobnie  lewa część  k latki piersiowej dla ro en tg en o lo g a  jest  mniej 
p rz e j r z y s ta .  C o  d o ty c z y  lokalizacji  ,.co m p lexu s  p rim arius"  w  po­
sz czeg ó ln y ch  polach p łucnych ,  to w g ó rn y m  by ło  ich 13, ś redn im  30, 
do lnym  32, czyli  w id z im y  w z ras ta n ie  od  g ó r y  ku dołowi liczby 
ognisk  p ie rw o tn y ch .  Na 100 dzieci z o d c zy n e m  M o ro -d o d a tn im  
ty lk o  u 5 w y k r y ć  m o żn a  by ło  gruźlicę  w nęki  pluc. J e s t  to fak t  nie­
z m ie rn ie  c iekaw y ,  pon iew aż  n aw o łu je  do o s t ro żn o śc i  p rz y  zb y t  czę- 
s tem  staw ian iu  ro z p o zn an ia  g ruź l icy  w nęki płuca.

W . P a g e l :  O g ru ź lic y  o kresu  p o kw ita n ia . R z ad k ie  p r z y ­
padki  suchot  p łucnych  z ró w n o czesn em  znacznern  schorzen iem  gru-  
źliczetn g ru c zo łó w  w n ę k o w y c h  z o s ta ły  op isane  p rzez  Aschoffa  pod 
n a z w ą  gruź licy  pokw itan ia ,  chociaż  w y s tę p u ją  też  i później,  n aw et  
w 5-em dziesięcioleciu . U tru d n ia ją  one znaczn ie  podz ia ł  R ankego .  
R a n k ę  i szk o ła  F re ib u rg sk a  (Puhl.)  p r z y p u s z c z a ją  w p rz y p a d k a c h  
g ru ź l icy  pok w itan ia  istnienie obok siebie dw u  rófjgiych o k re só w  
R a n k e g o ;  p a to g en e ty czn ie  m ia łab y  tu n a s tąp ić  w c ze sn a  re in fekcja  
przyr is tn ie jącej  j e szcze  nadw raż l iw ośc i .  Puh l  op rócz  tego u znaje  
m ożl iw ość  p rz e rw a n ia  o dpornośc i  c zą s tk o w e j  (P a r t ia l im m u n ita t )  
o k re su  I l l -go  na sku tek  w p ły w u  c z y n n ik ó w  n iesw ois tych .  Autor  
p o d a je  d o k ła d n y  opis zm ian  h is to lóg icznych  g ru c zo łó w  w p r z y p a d ­
kach  gruź licy  pokw itan ia ,  a  n a s tęp n ie  s t a r a  się w y t łu m a c z y ć ,  c zy  
p r z y p a d k i  te  s tan o w ią  w y ło m  w uk ładz ie  R an k eg o ,  c zy  też  i jak  
d a ją  się one ob jaśn ić  w  r a m k a c h  tego sy s tem u .  4 p r z y p a d k i  p o dane  
przez  a u to ra  w y k a z u ją  bezw zg lędn ie  cechy  ok resu  ł l ł -g o :  sc h o rz e ­
nie p os tępu je  w k ierunku  od  sz c zy tu  ku podstaw ie  z j am a m i  i z m ia ­
nami w łóknis tem i w  g ó rn y m  płacie, i ogn iskam i g ro n k o w o -g u z k o -  
wcmi,  g ro n k o w o -w y s ięk o w em i  lub z lew a jącem i się ^ e r o w a te m i  —  
w do lnym . P r z y t e m  n iem a  o b jaw ó w  genera lizac ji  z w y ją tk ie m  je­
dnego  p r z y p a d k u  gruźl.  zapa l,  opon m ó zg o w y ch  i s ta le  w  końcu 
c h o ro b y  m ik ro sk o p o w o  w id o c zn y c h  ognisk  g ruź l iczych  w  n a rz ą d a c h  
b rz u szn y c h .  R o z p o zn a n ie  o k re su  ł ł l -g o  p o tw ie rd z a  się p rz ez  znale-  

P z k n ie  z w ap n ia łe g o  zespołu  p ierw o tnego .
J e d n a k  z m ia n y  w  g ru czo łach  nie o d p o w ia d a ją  o k re so w i  ł l l -m u.  
Z m ia n y  te są  b a rd z o  r ó ż n o ro d n e :  o b rzęk  rdzen ia  i p rz e ro s t  w ielko- 
k o m ó r k o w y  ze ś ladam i m a r tw ic y  —  w  je d n y m  p r z y p a d k u ;  ogniska  
se ro w ac ie jące ,  w y k a z u ją c e  c zasem  ś la d y  p r z e m ia n y  n a b ło n k o w a-  
tej z o d c zy n e m  z a p a ln y m  d o k o ła o g n isk o w y m  —  w d ru g im ;  ogn iska  
s e ro w a c ie ją ce  w  ksz ta łc ie  kl inów —  w  trzec im ;  Tigniska zw apnia łe ,  
n a leżące  do zesp o łu  p ie rw o tn eg o  obok ogn isk  g ru c zo ło w y c h  św ie­
żych  z le w a ją c y ch  się w  4-ym.

B u d o w a  h is to log iczna  ty c h  ogn isk  g ruź l iczych  p r m n a w i a  
p rzec iw ko  rozw ojow i ró w n o c ze sn e m u  j ł -g o  i l l ł -g o  ok resu .  R a n ­
kego, a  tak ż e  p rzec iw k o  hipotezie  r e c y d y w y  o k re su  Ii-go. To 
współis tn ien ie  ró ż n y c h  o k re só w  R an k eg o ,  p o z o s taw ia  a u to r  dla  w y ­
t łu m aczen ia  ty ch  p rz y p a d k ó w ,  w  k tó ry c h  n. p. gruź lica  kości lub 
g ruź licze  zapa len ie  opon m ó z g o w y c h  w y s tę p u je  p rz y  is tn ie jących  
sucho tach  płuc. Dla w y t łu m a c z e n ia  4-ch o p isa n y ch  p rz y p a d k ó w  
a u to r  posługu je  się t łu m aczen iem  P u h la :  schorzen ie  g ru czo ło w e  
w y s tę p u je  w ś ró d  lub po Ill-im. okresie ,  ta k  że  ok re s  ł l ł  o d g ry w a  
rolę p o w tó rn e g o  o g n isk a  p ie rw o tnego .  P o w s ta n ie  ty ch  zm ian  g ru ­
c zo ło w y ch  p o lega  na  chwiiow em  p rzezw y c iężen iu  odp o rn o śc i  czę ­
ściowej w  w a ru n k a c h  z w y k ły c h  lub zm ien ionych ,  ja k  c iąża ,  pokwi- 
tanie .  P r z y p a d k i  g ruź l icy  po k w itan ia  p o z w a la ją  na  p rzyp u szczen ie ,  
że pom im o p rz e sz k ó d  is tnie je  d ą ż n o ś ć  do  genera l izac j i  s p r a w y  cho­
ro b o w e j ;  p ró b y  g en era l izac jf  albo nie w y c h o d z ą  p o z a  obręb  g ru c zo ­
łów okolicznych ,  albo w y w o łu ją  g ruź licze  zap a len ie  opon m i g o ­
w ych ,  albo też  w y tw o rz e n ie  g u z ó w  w  o rg a n ac h  b rz u sz n y c h  w  koń- 
cow em  s tad ju m  o k re su  111-go. T ę  p o ro n n ą  g e n era l izac ję  chce au to r  
n a z w a ć  IV o k re sem  w uzupełnieniu  sy s te m u  R an k eg o .  W  tern u ję­
ciu b y ła b y  gruź lica  po k w itan ia  p o w tó rn y m  o k re sem  Tl-im w  czasie  
lub po I l l- im  w  o rg an izm ie  o s łab io n y m  p rz e z  d łu g o t rw a łą  sp ra w ę  
c h o ro b o w ą  i n iezdo lnym  do  sku tecznej  walki z m ik ro b em ;  to też 
a n a to m ic zn e  o b ja w y  genera lizac ji ,  k tó re  są  w y r a z e m  walki  ustro ju ,  
W ystępu ją  ty lk o  w g ru czo łach  o k o l icznych ;  dalej  p o łożone  już nie 
re ag u ją .  Zapa len ie  d o k o łao g n isk o w e  w y s tę p u je  nie z aw s z e ;  św ia d ­
c z y  to też  o zm nie jszen iu  sił o d p o rn o śc io w y ch .  Gruźlica’1 p o k w i ta ­
n ia  o be jm uje  p rz y p ad k i ,  w  k tó ry c h  w y s tę p u ją  z m ia n y  o k re su  ł l ł -go  
ze  zm ian am i  g ruczo łow em i jednoli tem i lub cechującem i o k re sy  II

i III. M o rfo lo g ia  tych  p r z y p a d k ó w  jes t  jed n a k o w a ,  g e n ez a  d w o ­
ja k a :  albo w spółis tn ienie  ró żn y ch  ok reśów ,  albo z m ia n y  n a leżą  do 
ok resu  IV, p rz y c z e m  d a ją  się w y k a z a ć  ś lady ,  p r z e b y ty c h  p o p rz e d ­
nich ok resów .  Z m ia n y  g ruczo łow e  IV-go ok resu  są  o b jaw em  nowej 
p ró b y  generalfzacji ,  analog icznej  do II-go ok resu  pod w zględem  
m o rfo lo g iczn y m ;  g e n era l izac ja  ta  jed n a k  na  sk u tek  zm nie jszo n y ch  
sił o d p o rn o śc io w y ch  nie o s ią g a  n ig d y  rozległości  I i-go  okresu .

K. B . G.

La P re sse  m edicale.

Nr. 18.

E. S e r g e n t  i P.  O u r y :  O g ru ź lic y  śro d ko w e g o  p ła ta  p ra ­
w ego  p łuca . A u to row ie  p o d a ją  sze reg  o b se rw o w an y c h  p rzez  siebie 
p rz y p a d k ó w ,  gdzie  sp ra w a  gruź licza  z a ję ła  p rz ed e w sz y s tk iem  ś r o d ­
k o w y  pła t  p ra w eg o  płuca,  d a ją c  o b ra z  os t ro  o d g ra n ic z o n y  sz p a rą  
m ię d z y p ła to w ą  g ó rn ą  lub d o lną  od p o z o s ta ły c h  części  płuca.

P r z y p a d k i  te n a s t r ę c z a ć  m o g ą  duże  t rudnośc i  ro z p o zn a w c ze  ze 
w zg lędu  na podob ieńs tw o  um ie jscow ien ia  i o b jaw ó w  klin icznych  do 
w y s ię k ó w  m ię d z y p ła to w y ch .  O b raz  ra d io lo g icz n y  częs to k ro ć  nie r o z ­
s t r z y g a  sp ra w y .  D opiero  ca łość  przeb iegu  sp r a w y  chorobow ej,  często  
rozs ian ie  się jej po p o z o s ta ły ch  p ła tach  p łucnych ,  po jaw ien ie  się 
p rą tk ó w  w  plwocinie, sk ie ro w u je  ro z p o zn an ie  na  w łaśc iw e  to ry .  N a ­
leży  jed n a k  pam ię tać ,  że i wys ięk i  m ię d z y p ła to w e  u c h o ry ch  na  g r u ­
źlicę nie na leżą  do rzadkośc i .

G ruź lica  ś ro d k o w eg o  p ia ta  w y s tę p u je  b ą d ź  pod p o s tac ią  ostrej  
pneumonji ,  p r z y o ze m  do jść  m o że  szy b k o  do z se ro w ac e n ia  i ro zp ad u  
tk an k i  płucnej,  o raz  ro zs ian ia  się  s p r a w y  w p o z o s ta ły ch  p ła tach ,  bądź  
o d c z y n  z a p a ln y  cofa  się częśc iow o  z pozos taw ien iem  g ru z e lk ó w  ule­
g a ją c y c h  zw olna  zw apnien iu .  N iekiedy w reszc ie  na  p ie rw sz y  plan 
w y s tą p ić  m o g ą  lą c zn o tk a n k o w e  z m ia n y  w łókniste.  S p osób  z ak a że n ia  
p o d o b n y  j a k  i p rz y  innem um ie jscowien iu  s p r a w y  chorobow ej.

E. B e r t i  n :  K ila  u ta jo n a  a c iąża . Od wielu lat  z w ra c a  u w agę  
c zęs to ść  u ta jone j  k i ły  u kobiet.  W  p e w n y ch  w a ru n k a c h  fizjologicz­
nych  lub p a to log icznych  m o g ą  w y s tą p ić  nag le  mniej lub więcej g w a ł ­
tow ne  o b jaw y  s p r a w y  chorobow ej.  Do tak ich  s ta n ó w  w y w o łu ją cy c h  
najczęśc ie j  r e a k ty w o w a n ia  k i ły  n a le ży  c iąża .  A u to r  p o d a je  c a ły  sz e ­
reg  o b se rw o w a n y c h  przez  s ieb if i jp rzy p a d k ó w  tego  rodza ju .  Z w ra c a  
jed n a k  uw agę ,  że s p r a w a  c h o ro b o w a  d o ty k a  silniej p łodu  niż m atki ,  
co w y t łu m a c z y ć  m o żn a  uczuleniem  n a r z ą d ó w  ro d n y c h  w  czasie  c ią ­
ży, w y w o ła n e m  n a jp raw d o p o d o b n ie j  p rzez  silne p rzek rw ien ie  tychże .

A u to r  p o d k re ś la  znaczen ie  spo łeczne  w y s z u k iw a n ia  i en e rg icz ­
nego  leczenia  tych  p rz y p ad k ó w .

Nr. 19.

G. H. R  o g e r :  W y k ła d  w s tę p n y  fiz jo lo g ii.
P. L e  N o i r  i R.  S a r l e s :  O h ip er ten sji zu p e łn e j żo łą d k a .  

Au to row ie  poddali  s z czeg ó ło w em u  bad an iu  funkcji  wydzieln iczej  i ru ­
chowej ż o łą d k a  200 c h o ry c h  z n a d k w aś n o śc ią ,  d o c h o d zą c  do n a s t ę p u ­
jąc y ch  w n io sk ó w :

1) N ad k w a śn o śc i  to w a r z y s z y  częściej  hipo- niż  h ip e r to n ja  żo­
łądka .

2) W n ie k tó ry c h  p r z y p a d k a c h  n a d c z y n n o ść  b ło n y  śluzowej żo ­
łąd k a  łą c z y  się  z h ip e r to n ją  mięśniówk''  Dla p r z y p a d k ó w  ty c h  a u to ­
row ie  u ż y w a ją  n a z w y  h iper tens j i  zupełnej .  O be jm uje  ona  około 
10"/o p r z y p a d k ó w  n a d k w aśn o śc i  u m ężczy zn ,  u kobiet jes t  zupełnie  
w y ją tk o w ą .

3) Ż o łą d ek  u kob ie ty  jest  na jczęśc ie j  h ipo to n iczn y  u m ę ż ­
c z y z n y  o r to to n iczn y ,  n a w e t  w p r z y p a d k a c h  n ad k w aśn o śc i .

Nr. 20.
A. B r i n d e a u :  S ectio  cesa rea  tra n sp erito n eu lis  su p ra sy m -  

phisaris. \ Ł k l ; u l  k liniczny. Opis m e to d y  i w sk azan ia .
M a r c h a n d ,  X.  A b e 1 y  i E.  B a u e r :  O tępien ie  k iło w e  

nie p o stęp u ją ce . Obok  p a ra ły s is  p ro g ress iva  i ogn iskow ej k i ły  
m ózgu ,  is tn ie ją  s t a n y  otępienia  p o chodzen ia  specyficznego ,  k tó re  
nie m a ją  c h a ra k te ru  p ostępu jącego .

P r z y p a d k i  te d a ją  t ro ja k ieg o  ro d za ju  o b ra z y  kl iniczne.
1) Z razu  w y s tę p n ie  zespół  o b jaw ó w  c h a r a k te r y s ty c z n y  dla 

p. p ro g ress iva , tak ,  że ro z p o zn an ie  nie s p ra w ia  ż a d n y c h  trudnośc i.  
J e d n a k  po kilku m ies iącach  rozw ój  s p r a w y  chorobow ej  z a t r z y m u je  
się, n iek tó re  z o h jaw ó w  co ła ją  się. S tan  o gó lny  ty ch  c h o ry ch  jes t  
z a d o w a ln ia jąc y ,  w  przec iw ieństw ie  do p o s tęp u ją ce g o  c h a r ła c tw a  
c h a r a k te r y s ty c z n e g o  dla p. p ro g ress ira .

2) W  drugiej  grupie  p r z y p a d k ó w  chodzi  o n ie ty p o w e  fo rm y  
p. progiW ssiya, t a k  co  do p rzeb iegu  jak  i ob jaw ów , a u to ro w ie  o m a ­
w ia ją  sz czeg ó ło w o  sy m p to m a to lo g ię  tego  o b razu  chorobow ego  
z w r a c a ją c  u w a g ę  na r z a d k o ś ć  zab u rz eń  w  m ow ie  i n ie ty p o w o ść  
o b jaw ó w  p sy ch iczn y ch ,  k tó re  p rz y p o m in a ją  raczej  n iek tó re  postacie  
d em en tia  p ra eco x . J e d n a k  w  p r z y p a d k a c h  ty c h  w y s tę p u ją  c h a r a k te ­
r y s ty c z n e  o b ja w y  ze  s t r o n y  u k ład u  n e rw o w e g o  (n ierów ność  źrenic, 
A rg y l l -R o b er tso n )  ja k  rów nież  o d c z y n y  ze  s t r o n y  p łynu  m ó zg o ­
w o -rd zen io w eg o .
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3) W  grup ie  trzecie j  p r z y p a d k ó w  z n a jd u je m y  chorycli ,  
u k tó ry c h  w  4— 12 lat po zak a że n iu  po jaw ił  się zespó l  o b jaw ów  
c h a r a k te r y s t y c z n y  dla d em en tia  h eb ep h ren o -ca ta to n ica  bez t y p o ­
w y ch  dla p. /;. o b jaw ó w  ze s t r o n y  u k ład u  n e rw o w eg o .  P o  k ró tk im  
przec iągu  czasu  o b ra z  k l in iczny  u t rw a la  się  i nie u lega  da lszy m  
zm ianom .  P r z y p a d k i  te n a s t r ę c z a ją  n iek iedy  duże  tru d n o śc i  ro z ­
poznaw cze .

A u to row ie  d o łą c z a ją  o p isy  z m ian  h is to log icznych  tkank i  n e r ­
wow ej w  o p isan y ch  p o w yżej  p rz y p a d k a c h .

L. R e y n i e r :  O leczen iu  g ru ź lic y  k r ta n i za p o m o cą  g a iw a-  
n o k a u te ry za c ji .  Opis  t rzech  p r z y p a d k ó w  g ru ź l icy  ptuc, k r tan i  i sk ó ­
ry ,  w k tó ry ch  za s to so w an ie  g a lw a n o k a u te ry z a c j i  k r tan i  w y w o ła ło  
sz y b k ie  cofnięcie się  zm ian  ch o ro b o w y ch  (ustąp ien ie  nacieków , 
zb liznow acenie  o w rz o d zc ń )  p o d czas  g d y  z m ia n y  w p o z o s ta ły ch  n a ­
r z ą d a c h  m ia ły  n a d a l  c h a ra k te r  p o s tę p u ją cy .  W o b e c  niem ożności  
usun ięcia  zap o m o cą  g a lw an o k a n te ru  całej  zmienionej chorobow ej 
tkanki ,  n a leży ,  w ed le  au to ra ,  p rz y p is a ć  k o r z y s tn y  w y n ik  leczenia 
p ro ceso m  im m u n iza cy jn y m , w y w o ła n y m  w  o tac z a ją c y c h  tk an k a ch  
p rzez  z a s to so w an ie  b o d ź ca  cieplnego.

Nr.  21.

R. C r  l i c  h e t :  Z a b u rzen ia  ru ch ó w  i napięcia  m ię śn io w eg o  
n* sta n a ch  p a rk in so n o w sk ich . A r ty k u ł  p o lem izu jąc y  z n iek tó ry m i 
z a p a t ry w a n ia m i  K. W ilso n a  na w y s tę p y w a n ie  h ipertonji  w  s tan ach  
pa rk in so n o w sk ich .  Autor  o m aw ia  c h a r a k te r  k lin iczny ty ch  zesp o ­
łó w  i rolę co rp u s s tr ia tu m  w  ich pow s taw an iu .

G. R a m o n :  O za p o b ieg a n iu  o b ja w o m  p o su ro w ic zy m  p r z e z  
s to so w a n ie  su ro w ic  o c z y s z c z o n y c h .  D la  zapo b ieżen ia  g ro ź n y m  nie­
k ie d y  o b jaw om  w y s tę p u ją c y m  po w p ro w ad z en iu  w ra z  z su row icą  
a n t i to k sy c z n ą  obcego b ia łka  do  us t ro ju ,  a u to r  o p ra c o w a ł  m etodę  
o c z y szc za n ia  ty c h  surow ic .  P o  p o d d a n iu  ich p e w n y m  zab ieg o m  fi­
z y c z n y m  i ch em iczn y m  o t r z y m u je  się su row icę ,  k tó ra  z a t rac i ła  
cech y  obcego b ia łka  p r z y  u t r z y m a n iu  catej  swej an ti to k sy czn e j  
w a r to śc i .  S p o r z ą d z o n ą  w  Z ak ład z ie  P a s t e u r a  w e d łu g  m e to d y  a u to ­
r a  su ro w ice  p rz ec iw tę ż co w ą  w y p ró b o w a n o  w  szp i ta lach  p a ry sk ic h  
z w y n ik iem  z a d o w a ln ia jąc y m .

G. M a r c h a l  i A.  J a  u b e r t :  B adan ia  b a k te r io lo g ic zn e  
tu en d o ca rd itis  len ta . A u to row ie  s t r e sz c z a ją  d o ty c h c z a so w e  p ra ce  
n a d  e t jo log ją  en d o ca rd itis  len ta  i p o d k re ś la ją  w a ż n o ś ć  p r z e s t r z e ­
g a n ia  na leży te j  techniki p r z y  w y k o n y w a n iu  p o s iew ó w  krwi.

T e  os ta tn ie  p o w in n y  b y ć  w y k o n y w a n e  wie lokro tn ie ,  na  
szc zy c ie  dziennej  t e m p e ra tu ry .  N a leż y  p a m ię ta ć  o p o w o ln y m  r o z ­
w o ju  p a c io rk o w c a  ja k  też  o tem , że  częs to  szybcie j  i lepiej rośn ie  
on w ś ro d o w isk u  beztlenow em .

W a ż n ą  rzeczą  j e s t  u to żsam ien ie  u z y s k a n e g o  z k u l tu ry  z a ­
ra zk a ,  z w ła s z c z a  z a ś  o d ró żn ien ie  s t rep to -  od  e n te ro k o k k ó w ,  k tó re  
w ed le  a u to r ó w  są  n ie rz ad k o  p r z y c z y n ą  e n d o ca rd itis  len ta . W y r ó ­
żnienie str. y ir id a n s  od  str . lu ie m o ly ticu s  n ie  m a  w ięk szeg o  z n a c z e ­
nia  w obec  m ożnośc i  p rzech o d ze n ia  jednej  postac i  w d ru g ą  w y k a z a ­
nej p rzez  wielu  au torów .

O dróżn ien ie  n a to m ias t  p r z y p a d k ó w  en d o ca rd itis  w y w o ła n y c h  
p rzez  s t r e p to k o k k a  od e n te ro k o k k o w y c h  m a  w a żn e  zn aczen ie  w o ­
bec bezw zg lęd n ie  z łego  ro k o w a n ia  w  p ie rw szy ch ,  a m ożnośc i  s p r o ­
w a d z e n ia  znaczne j  p o p r a w y  u d ru g ich  z a p o m o c ą  s to so w a n ia  auto- 
w a k c y n y .

S t r e s z c z a j ą c  d o ty c h c z a so w e  m e to d y  leczen ia  a u to r  p o d k re ś la  
z u p e łn ą  b e zo w o c n o ść  s to so w an ia  c h em io te rap i i  w zględnie  szcze ­
p ionek  w  en d o ca rd itis  s trep to co ccica .  Leczen ie  p rz e są c za m i  bak te r ji  
w p r o w a d z o n e  p rz ez  B es re d k ę ,  d a je  w edle  M. i J.  g ro ź n e  o b ja w y  
ogólne nie w y w o łu ją c  w idocznego  polepszenia .

W o b e c  słabej  jadow itośc i  strep t. y ir id a n s  dla zw ie rzą t ,  je ­
d y n ie  s łu sz n ą  m e to d ą  leczenia  je s t  w p ro w a d z a n ie  ch o rem u  su ro ­
w ic y  ludzkiej,  a  m ianow ic ie  wziętej  od  o sobn ika  uodporn io n eg o  
c zy n n ie  p rz e z  w s t r z y k iw a n ia  szczep ionki  u z y sk a n e j  z z a r a z k ó w  
w y h o d o w a n y c h  z k rw i  chorego .

Nr.  22.

R. D e b r ć  i G.  S e m e l a i g n e :  P a c h y m e n g itis  ha em o rrh a -  
g ica  u o se sk ó w . P a ch y m e n in g itis  h a em o rrh d g ica  u osesków ' nie n a ­
l e ż y  do  sc h o rze ń  rzadk ich .  N a  p o d s ta w ie  o b s e rw o w a n y c h  przez  
siebie w  p rzec iąg u  j ed n eg o  ro k u  s iedmiu p r z y p a d k ó w ,  a u to r  sk re ś la  
p rzeb ieg  k l in iczny  i sy m p to m a to lo g ię  tego  sch o rzen ia ,  p o d k re ś la  
w a ż n o ś ć  n ak łu c ia  c iem iączk o w eg o  i b a d a n ia  d n a  o k a  dla u s ta len ia  
ro z p o zn an ia .  O becność  k rw a w e g o  p ły n u  p r z y  punkcji  fo n ta n e lli  
( p r z y  nak łuc iu  lęd źw io w em  na jczęśc ie j  go nie s tw ie rd z a m y )  jak o te ż  
s tw ie rd zen ie  w y b r o c z y n  k r w a w y c h  n a  s ia tk ó w ce  m a ją  cenne  z n a ­
czen ie  ro zp o zn a w c ze .

P o m im o  p o d o s t reg o ,  n ao g ó ł  łag o d n e g o  p rzeb iegu  schorzen ia ,  
oko ło  50°/« dzieci ginie n a  po w ik łan ia  nie s to jąc e  w  śc is ły m  z w ią z ­
ku  z e  s p r a w ą  p ie rw o tn ą .

W  k w est j i  n ieus ta lonej  d o tą d  etjologji  p a c h ym e n g itis ,  au to r  
p o d k re ś la  z n ac ze n ie  k i ły  dz iedziczne j  d la  p o w s ta w a n ia  tego  sc h o ­
rzen ia .

G. L e v a  d i t i, S.  N i c  o 1 a u i P .  P o i n c l o u x :  B adan ia  
nad  e tjo lo g ją  rum ien ia  w ie lo k sz ta łtn e g o  (e ry th e m a  m n ltifo rm e). 
Opis p r z y p a d k u  rum ien ia  w ie loksz ta ł tnego ,  w  k tó ry m  p o s ie w y  krwi 
na  bulionie,  w y k o n a n e  d w u k ro tn ie  na  s z c zy c ie  g o rączk i ,  jak  też  
i posiew w y k o n a n y  z g u z k a  na  skórze ,  w y k a z a ł y  obecność  z a r a z ­
k ó w  n a z w a n y c h  p rz ez  a u to ró w  ze  względu  na k sz ta ł t  „streptobacit- 
lus m o n ilifo rm is" . S ą  to pod łużne  z ia re n k a  lub k ró tk ie  laseczki,  k tó ­
re  p r z y  przeszczep ien iu  na  dwie  p o ży w k i  o d z n a c z a ją  się  z n ac zn ą  
wie loksz ta ł tnośc ią ,  w y k a z u ją c  z w ła s z c z a  fo rm y  długie  w rzec io n o ­
wate.

P o  d o k ład n y m  opisie m orfologii  i cech  b io log icznych  z a ­
ra zk a ,  a u to ro w ie  s t r e sz c z a ją  d o św ia d c ze n ia  w y k o n a n e  na z w ie rz ę ­
tach  w y k a z u ją c e  z n a c z n ą  jad o w ito ść  z a r a z k a  dla kró l ika  i świnki 
m orsk ie j ,  m n ie jszą  dla m y s z y  i m a łp y .  W p r o w a d z o n y  dożyln ie  
strep to b a cillu s  w y w o łu je  b ą d ź  a rth r itis  puru len ta , b ą d ź  z m ia n y  - na 
sk ó rz e  o c h a ra k te rz e  rum ien ia  w zględn ie  g u z k o w y m .

O ile zw ie rze  p r z e ż y je  schorzen ie  zo s ta je  u o d p o rn io n e  na  d a l­
sze  p ró b y  zak a że n ia ,  częs to  jed n a k  ginie w ś ró d  ob jaw ó w  ogólnej 
posocznicy .

C z y n n e  uodporn ien ie  u z y s k a ć  m o żn a  ró w n ież  p rzez  z a s z c z e ­
pienie zw ierzęc iu  k u l tu ry  osłabionej przez  dz ia łan ie  g o rąca .

Nr. 23.

C. L i a n  i Cli. P e t i t :  O zn a c ze n iu  e le k tro k a rd io g ra fii dla 
ro zp o zn a n ia  i ro ko w a n ia  w  n apadach  om dlen ia . N a p a d y  u t r a ty  
p rz y to m n o śc i  w y s tę p u ją c e  w  p ew n y ch  sc h o rze n iac h  n a rz ą d u  k r ą ­
żenia, p r z y c z y n ia ją  się w r a z  z  in nym i ob jaw am i klin icznym i n. p. 
zwolnieniem  tę tna ,  do  u tw o rz en ia  c h a r a k te r y s ty c z n e g o  zespo łu  ob ja ­
wów, u ła tw ia ją ce g o  w ła śc iw e  rozpoznan ie .  N iek iedy  jed n ak ,  b rak  
o b jaw ó w  to w a r z y s z ą c y c h  om dlen iom  nie pozw ala ,  na  podstaw ie  
b a d an ia  f izyka lnego ,  usta lić  is to ty  schorzen ia ,  ja k  n. p. p r z y  zab u ­
rzen iach  p rzew o d n ic tw a  w  zak re s ie  p raw ej  lub lewej ga łęzi  wiązki  
H issa ,  a  w ięc  p r z y  d y ss o c ja c j i  k o m o ro w e j .  W  p r z y p a d k a c h  ty ch  
k r z y w a  e le k t ro k a rd io g ra f icz n a  p o z w ala  ze  w zg lędu  na c h a r a k te r y ­
s t y c z n y  w y g lą d ,  us ta l ić  w ła śc iw e  ro z p o zn an ie  i podkreś l ić  p o w ag ę  
rokow an ia .

Autor  p o d d a je  d o k ład n e m u  rozb io row i  k r z y w e  u z y sk a n e  
w  t rzech  p r z y p a d k a c h  bloku p ra w e j  gałęzi w iązki  Hissa.

C. F r u g o n i  i V.  S c i m o n e :  P rze szc ze p ie n ie  g ru c zo łó w  
p r z y ta r c z y c z n y c h  m e to d ą  W o ro n o w a  w  p rz y p a d k u  p rze w le k łe j  te ­
z y  c zk i.  D o k ła d n y  opis p r z y p a d k u  przew lek łe j  t eży czk i  u chorego  
z ki tą  dz iedz iczną .  Ciężki p rzeb ieg  schorzen ia ,  w z r a s ta j ą c a  częs to ść  
i nasi len ie  n a p a d ó w  i b ra k  p o p r a w y  p r z y  zas to so w an iu  z w y k ły c h  
m etod  leczenia,  sk łonił  do  z a s to s o w a n ia  leczenia  o p e ra c y jn e g o  pole­
g a ją c e g o  n a  przeszczep ien iu  g ruczo łu  p r z y ta r c z y c z n e g o  ludzkiego 
m etodą  W o r o n o w a  (do tun ica  ya g in a lis  te s tis ) .  O d  chwili  zab iegu  
n a p a d y  nie p o jaw iły  się , o b jaw  T r o u s s c a u  ustąp it  po 24 godzinach ,  
p o d c za s  g d y  o b jaw  C lw o s tk a  w y s tę p o w a ł  p r z y  k a żd e m  badaniu .  
P o z io m  w ap n ia  we krw i podniós ł  się po 15 d n iach  do w ar to śc i  p r a ­
w idłowej i u t r z y m y w a ł  się  o d tąd  na  niej stale .

P o  5 m ies iącach  s tan  ch o reg o  by t  zupełnie  z ad o w a ln ia ją c y .
A. R a v i n a :  O w p ły w ie  n a k łu c ia  lęd źw io w e g o  na w y d z ie la ­

nie m o c zu  i cu kru  o ra z na  c iśn ien ie  krw i. R e fe ra t  zb io row y .

C z e żo w s k a  (Lw ów ).

The Journal of the Am erican M edic. A ssoc .

Vol. 85. Nr. 20.

H o w a rd  F o x :  L eu ko p la k ia  bucca lis  (40 p r z y p a d k ó w ) .
M a t th ia e s  N i c o l l :  N ie k tó re  za g a d n ien ia  a d m in is tra c y jn e

iv sp ra w a ch  p u b licznego  zd ro w ia .
C a r e w  W a l  d r  o m :  Z apalen ie  za to k  s z c z ę k o w y c h .
E ugen .  C. O p i e :  F iz jo lo g iczn a  p a to lo g ia  w ą tro b y  w  z w ią ­

zk u  z  za tru c iem  i za k a że n iem .
C h a r le y  W .  Mc. C  1 u r e, W a l te r  L. M e n d e l h a l l  i W ild-  

red  E. H u n t  s i n g e r :  O cena i leczen ie  za b u rzeń  c zy n n o śc io w y c h  
w ą tro b y .

Vincent  Y y o n  i W ill iam  A. S w a  i m :  W a r to ść  lec zn icza  
n iech iru rg ic zn eg o  są c zk o w a n ia  d ró g  żó łc io w y c h .

L a w re n c e  R. de  B u y  s, E rn e s t  C. S a m u e l  i E le a z a r  R. 
B o  w i e :  G rasica  i lec zen ie  je j n a d c zy n n o śc i.

W ill iam  R e s n i k  i C h e s te r  S. K e c f e r :  Z n a czen ie  o b rzęk u  
tw a r z y  w  n ied o m o d ze  m ięśn ia  se rco w eg o .

E.  B.  S h a w ,  H.  E.  T h e l a n d e r  i F.  C.  F l e i s c h n e r :  
S u ro w ica  o zd ro w ie ń c ó w  w  p rz y p a d k a c h  P o ly o m y e li t is  —  okresu  
p rzed p o ra że n n eg o . W y n ik i  s to so w a n ia  d o m ięśn io w eg o .

R o b e r t  T .  F r a n k ,  H.  M.  K i n g e r y  i R.  G.  G u s t a v s o n :  
H o rm o n  p łc i ż e ń sk ie j. II. R o zb ió r  c z y n n ik ó w  w y tw a r za ją c y c h  P u- 
b ertas.

Vincent  L y o n  i W il i jam  A. S w a l m :  L e c zn ic za  w a rto ść  
n iech iru rg ic zn eg o  są c zk o w a n ia  (p r z e m y w a n ia ) d ró g  żó łc io w y c h .  
P r a c a  n iezw y k le  g ru n to w n a  o p a r ta  n a  wielo le tn iem  d ośw iadczen iu
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na  14.000 w y k o n a n y c h  b a d ań  ( „ są c z k o w a ń " ) .  O f ia ry  schorzeń  
d ró g  żó łc iow ych  b ą d ź  to sch o rzeń  t r w a ły c h  b ą d ź  w ra c a ją c y c h ,  
tw o rz ą  t y p y ,  t r z y  K s p o ł y ,  t r z y  k o ła  b łędne  (c ircu lu s v itio sn s).

P i e r w s z e  b ł ę d n e  k o ł o  p o w s ta je  p rz ez  k rą ż e n ie  l imfy 
p o m ię d z y  p ę c h e rze m  żó łc iow ym , w ą t ro b ą  a  t rzu s tk ą .  —  S p r a w y  
zap a ln e  p ę ch e rza  żó łc iow ego p r z y r o d y  b a k te ry jn e j  s ta n o w iąc  og ­
nisko z a k a ź n e  p r z e n o sz ą  z ak a ż e n ie  na  w ą t ro b ę  i t r z u s tk ę  a s tąd  
z p o w ro te m  znow u n a  pęche rz  żó łc iow y.  Z a łą c z o n y  p iękny  obraz  
p r z e d s t a w ia j ą c y  s ieć  n a d z w y c z a jn ie  gę s tą  n a c z y ń  ch ło n n y ch  do ­
sad n ie  i lus tru je  to b łędne  ko ło  —  k tó re  p r z e r w a ć  m oże  jedyn ie  chi­
ru rg iczn e  usunięcie  p ę ch e rza  żółc iowego.  —  N iech irurg iczne  „sącz -  
k o w a n ie “ n a r a ż a  cho reg o  n a  n a w r o t y ;  n a w r o ty  po  usunięciu pęr 
ch e rz a  żó łc iow ego m im o w zo ro w e j  o s t rożnośc i  ch iru rg a ,  z a leż ą  od 
już  p rz e d te m  is tn ie jącego  z ak a ż e n ia  w ą t r o b y  i p rz e w o d ó w  poza-  
w ą t ro b o w y ch .  W  tak ich  p r z y p a d k a c h  s ta ją  się  w ą t ro b a ,  p rz e w o d y  
żółc iowe i p o k a r m o w y  g łó w n em  ź ró d łe m  z a k a ż e n ia  —  a drugie
1 t rzecie  „b łędne  k o ło “ b y w a  c zy n n ik iem  d e c y d u jąc y m .

D r u g i e  „ b ł ę d n e  k  o 1 o “ p o leg a  na  p o n o w n e m  w e s s a -  
niu d r o b n o u s t r o jó w  lub j a d ó w  p rz e z  ż ó łć  d ro g ą  ż y ł  k r e z k o ­
w y c h ,  do ż y ł y  b ra m n e j  —  s tą d  z p o w r o te m  do w ą t r b y  — a część  
to k sy c z n e j  d a w k i  o d p r o w a d z o n a  ży ła m i  w ą t r o b o w e m i  do ż y ły  
puste j  dolnej d o s ta je  się  s t ą d  do s e r c a  p r a w e g o  —  zaś  p r z e w a ż n a  
część  w y d z ie lan a  na  now o  p rzez  w ą t ro b ę  do żółci,  zo s ta je  na  
nęywo w e ss a n ą  p rzez  jelita . R y su n e k  d o sk o n a le  ob jaśn ia  to d rug ie  
b łęd n e  koło.

T r z e c i e  b ł ę d n e  k o ł o  obe jm uje  tą  c z q ś ć  to k s y c z n ą  
żółc i,  k tó r a  p rz e z  k r e z k o w e  d rog i  m leczn e  d o s t a w s z y  się do re- 
cep ta cu lu m  c h y li  —  s tą d  p rz ez  p rz ew ó d  p ie r s io w y  do  ż y ły  bez­
imiennej lewej ż y ły  p o d o b o jczy k o w e j  —• w re sz c ie  d o s ta je  się  do 
se rca .  S tą d  n a  now o  k re w  z a k a ż o n a  d o s t a w s z y  się do k rą że n ia  
tę tn iczego  d z ia ła  szkodliw ie  na  w sz y s tk ie  u tk an ia  —  ja k  to ob ja ­
śn ia trzeci  obraz .

O ch iru rg icznem  p rz e rw a n iu  b łędnego  k o ła  d rug iego  i t r z e ­
ciego, nie m o że  b y ć  m o w y ;  i tu  n iech iru rg iczn y  d re n a ż  d ró g  żó ł­
c iow ych  ja k o  c zy n n ik  leczn iczy  w y s tę p u je  w  całej  doniosłości  —  
a często  n a w e t  s to su ją c  d re n a ż  po o p e rac y jn e m  p rz e rw a n iu  „p ier­
w szeg o  b łędnego  k o ła “ , lub d o d a tk o w o  s to su ją c  leczen ie  s z c z e ­
pionkam i itd. m o ż n a  u su n ą ć  e w e n tu a ln e  n a w r o ty .

A u to r z y  p rz ek o n a l i  się, że  c z t e r o g o d z i n n y  d r e n a ż  
r a n o  d a j e  p r z e c i ę t n i e  300 cc ż ó ł c i  (m ięszane j) ,  o ś ni i >  
g o d z i n n y  d r e n a ż  p r z e z  d z i e ń  d a j e  o k o ł o  600 c e ; 
w y k o n y w u ją c  d re n a ż  w  ten  sposób  r a z  t y g o d n i o w o ,  p rzez
2 m ies iące  u z y s k a ć  m o żn a  ogó łem  2.400 wzgl.  4.800 ce  żółci u sun ię ­
tej z u s t ro ju  —  a w ra z  z n ią  odpadk i  w y tw o r ó w  z a p a ln y c h  i w y ­
w ia d y  d ro b n o u s t ro jó w  —  ja k  to  s tw ie rd za  m ik ro sk o p  i h o dow la ;  
p rz e m y w a n ie  w s k ro ś  d w u n a s tn ico w e  p rzep łu k u je  p rz ew ó d  p o k a r ­
m o w y  i u ła tw ia  d e to k sy k ac ję ,  je d n a k  m im o to sc h o rza łe  p rz e w o d y  
żółc iowe z n ó w  się w y p e łn ia ją .  D la tego  a u to r z y  w y k o n u ją  —  nie 
p rz e m y w a n ie  z p rz e rw a m i  —  lecz „ s t a ł y  d r e n a ż ' 1 k tó r y m  
przec ię tn ie  u su n ą ć  m o ż n a  z u s t ro ju  13.248 do 15.140 ce żółci lecze­
niem 3 ty g o d n io w em ;  w  ten  sposób  są c z k u je  się  w ą t ro b ę  dok ładn ie ;  
po b u d za  się  silnie  ko m ó rk i  w ą t r o b y L  p rz ep łu k u je  się  n a leżyc ie  
p r z e w o d y  żó łc iowe z a p o b ieg a jąc  zac zo p o w an io m  śluzem  lub w y ­
tw o ra m i  z a p a ln y m i  c z y  też  z ak a ź n y m i ,  z ap o b ieg a  się  zas to in o m  
i z m n ie jsza  m o żl iw ość  p o w s ta w a n ia  w tó r n y c h  k a m y k ó w .  Z a ra z e m  
p raw d o p d o b n ie  zabieg  ten  są czk u je  i t rzu s tk ę ,  u ła tw ia  jej p racę .  
W z ó r  s ta łeg o  s ą c z k o w a n ia :

8 -a  godz. ra n o :  P rz y g o to w a n ie  u s t  i ż o łą d k a  d o k ład n e m  p łu­
kan iem  i m yciem .

8‘30— 12. D r  e n a  ż d w u n a s tn ico w y  z a p o m o cą  s ia rk a n u  m a-  
gnez jow ego,  pep tonu ,  oliwy, ro zc ień czo n eg o  kw. solnpgo, fizjolo­
g icznego  ro z c z y n u  soli kuchenne j  lub też  g o rą c ą  w o d ą  (zależnie  
od tego  c z y  p ę ch e rz  ż ó łc io w y  b y ł  u su n ię ty  c z y  te ż  od  o d d z ia ły ­
w an ia  osobniczego  n a  jed en  z p o w y ż s z y c h  ro zczy n ó w .

godz .  12 w  po łudnie :  S o n d a  d o sz ła  do 95 cm. od z ęb ó w ;  po­
danie  posi łku  p rz ez  d w u n as tn icę :

c ie p ło s tek
m lek a  c z y s te g o  120 cc. 80
śm ie ta n k i  30
żó łtka ,  1 jaja  50
lak to zy ,  15 gm. 60

soli  s z c z y p tę .
P o s i łe k  m a  b y ć  n a p rz ó d  n a d t r a w io n y  p rz e z  10. m inut  p ro sz ­

kiem p ep to n o w y m , w próżn i  p r z y  105° F. (około 41“ C.) i zw olna  
p o d a n y  sposobem  krop low ej l e w a ty w y  w c iągu  30 m inu t ;  w razie  
nudnośc i  n ie  p o d a w a ć  żó łtka ,  zwolnić  s z y b k o ść  o dp ływ u .  D o d a tk o ­
wo je szc ze  n a  112 god z in ę  n a le ż y  u su n ą ć  sondę ,  b y  posi łek  ten 
d o s ta ł  się  do je li ta  czczego.

1—4 po po łudniu :  S o n d ę  w y c ią g a  się do m ark i  75 cm. —  
i d r e n u j e  s i ę .

4— 5 po po łudn iu :  P o w tó r n e  żyw ien ie  d w nastn icow e.
5— 8 po po łudniu :  P o n o w n e  d r e n o w a n i e  (żółci) .
8— 9 po po łudniu :  Ż yw ien ie  d w unas tn icow e.

9 w ieczór:  S o n d ę  p rz y m o c o w u je  się  —  n ieściśn ię tą  —  p rz y  
m a rc e  75 cm. i o d p r o w a d z a  s i ę  ż ó ł ć  w  c i ą g u  c a ł e j  
n o c y  do naczy n ia .

8 — 12: N as tęp n eg o  dn ia  w p r o w a d z a  się  z n o w u  s ia rk a n  m a-  
gn, ro z c z y n  peptonu, oliwę, g o rą c ą  w odę ,  lub f iz jo log iczny  r o z c z tó  
ch lorku  jo dow ego  i d r e n a ż  ż ó ł c i o w y  p ro w a d z i  się  aż  do p o ­
łudnia .  P r z e m y c ie  d w u n a s tn icy  250 cc. ro z c z y n u  R in g e ra  lub też 
s tosu je  się  jak iś  ś ro d e k  o d k a ż a ją c y ,  silvol, ak r if law inę  obojętną ,  
„ m ercu ro ch ro in  —  220“ solubile,  i t. p.

S o n d ę  w y d o b y w a  się.
Godz .  12-30 po po łudniu :  P o s i łe k  (Lunch) z kaszk i,  m ię k ­

kich jaj , s o k ó w  o w o c o w y c h  lub też owoców.
Godz. 3 po po łudniu :  M leko lub też  su c h a rk i  cienkie

(c rack crs ) .
Godz .  6 '30  po  po łudniu :  O b jad  ubogi w  białko  i t łuszcze,  

a  obficie z a w ie r a j ą c y  w ę g lo w o d an y ,  cukier,  skrobię ,  —  s to su ją c  się 
do w y n ik ó w  u z y s k a n y c h  u ch o reg o  p r z y  bad an iu  chem izm u żo­
łąd k o w eg o ,  d w unas tn iczego ,  t r zu s tk o w eg o  i sk ładu  chem. krwi.

Godz. 9 '30  w ieczó r :  Mleko i su ch a rk i  cienkie.
Tej n o c y  c h o ry  sy p ia  bez so n d y ,  a  n a s tęp n e g o  dnia  rano  

p o w y ż s z y  sz e m a t  p o w tó rz y ć  i t. dalej p rz ez  2— 4 ty g o d n ie  póki 
nie uzy-ska się 11.355 cc. —  22.710 cc. t reśc i  żółc iowej —  b a d a ją c  
codziennie  d robnow idow o,  a  r a z  n a  2 ty g o d n ie  z a k ła d a j ą c  h o ­
dowle.  —  C a ły  czas  p o z o s ta je  c h o ry  w  ścisłej ob se rw ac j i  (badan ia  
krwi,  chem izm  krwi,  m oczu  etc.) p r z y  p o m o c y  w y ćw iczone j  p ie ­
lęgniarki.

P r z y p a d k i  z  k o rz y śc ią  n a d a ją c e  się do  d re n a ż u  d róg  
żó łc iow ych :

1. N a w r o ty  cholangitid is  z w ła s z c z a  g d y  cho lecys tec tom ia  nie 
p rz y n io s ła  p o p r a w y  —  pod w aru n k iem ,  że  n iem a  p o z o s ta ły ch  k a ­
m y k ó w  w p rzew o d ach .

2. N iek tó re  p r z y p a d k i  żó ł taczk i  z zam kn ięc iem  p rzew o d u  
w spó lnego  —  p rz y  ró w n o c ze sn e m  u życiu  m orf iny .

3. N ie k tó rz y  c h o rz y  z p o w ta r z a ją c ą  się s p r a w ą  z ap a ln ą  ś lu ­
zów ki p ęch e rza  żółc iowego,  ko lkam i —  d o z n a w s z y  u s tąp ien ia  d o ­
legliwości po p r z e p ro w a d z o n e m  sączk o w an iu  —  m o g ą  później ( jak  
p r z y  Appendici t is  a  froid) w  r a z ie  p o t rzeb y ,  o p e ro w an i  bez r y z y k a .

4. W  p r z y p a d k a c h  w  k tó ry c h  z jak ic h b ąd ź  p o w o d ó w  (n. p. 
w ieku  podesz łego)  nie m o ż n a  by ło  odwąjżyć stę  n a  zab ieg  ch iru r­
g iczny, u z y sk a n o  ty m  n iech iru rg icznem  sączk o w a n iem  b a rd z o  k o ­
rz y s tn e  wynik i .  —• N ie raz  p rz e d o p e ra c y jn e  są c zk o w a n ie  1— 2 t y ­
godniowe,  g d y  chwilow o zab ieg  jes t  n iem oż liw y  —  u ła tw ia  w  'wy­
sokim  stopniu  n a s tę p o w ą  operac ję .

5. C z k a w k a  p o o p e rac y jn a ,  w y m io ty  —  zn ik a ją  już w  p a rę  
godzin ,  n a  pew no  po 1— 2 d n iach  s to so w an ia  d ren ażu .  P r z y p a d k i  
nag m in n e j  czk aw k i  s t a n o w c z a  w y leczo n o  —• p rz y c z e m  z żółci 
u z y s k a n o  p a c io rk o w c a .  P o o p e r a c y jn y  ileus  sku teczn ie  leczono d r e ­
n ażem  i p rz e m y w a n ie m  dw un as tn icy .

6. N iek tó re  p rz y p a d k i  p r z e to k  ż ó łc io w y ch  uda ło  się u leczyć  — 
łąc zą c  d re n a ż  z  szczep ionkam i.

7. N ieży to w ą  żó łtaczk ę  w  c iągu  2— 7 dni u su w an o  d ren ażem .
8. P r z y p a d k i  n ie ż y tó w  p ę c h e rz a  żółc iowego, p rz ew o d ó w  

żó łc iow ych ,  zam kn ięc ia ,  cho lecys ti t is  j ak o  p ow ik łan ie  o s t r y c h  z a ­
k a ź n y c h  s ta n ó w  g o r ą c z k o w y c h  —- k o rz y s tn ie  o d d z ia ły w a ją  na  
sączk o w an ie .

9. Z m ien ia jąc  odpow iednio  d je tę  u z y s k a n o  w  schorzen iach  
p rz e w o d ó w  ż ó łc io w y ch  to w a r z y s z ą c y c h  w rzo d o w i  d w u n a s tn ic y  — 
do b re  wynik i .

10. U  wielu c h o ry ch  z  n ie ty p o w em i  p rz y p a d ło śc ia m i  „nie- 
s t r a w n o ś c i “ , „ n e r w o w e j  n i e s t r a w n o ś c i1', ż ó łc io w y m i  ob jaw am i,  
b r a k ie m  łakn ien ia ,  z a p a rc ie m ,  bo lam i g ło w y ,  nudnośc iam i,  odb i ja ­
niem, w z d ęc iem ,  z a w ro ta m i ,  s c h o rze n iam i  s k ó ry ,  p lam am i „ w ą -  
t ro b ia n em i" ,  i t. p. w y k r y w a  R o e n tg e n  lub d ren aż ,  że p r z y c z y n ą  
sch o rzen ia  jes t  p ę ch e rz  ż ó łc io w y  lub w y r o s te k ;  d re n a ż  d r ó g  żółc io­
w y c h  n iech i ru rg ic zn y  —  zapew ni  lepsze w ynik i  niż Kalomel lub 
inne p rz e tw o ry .

11. 12. 13. 14. 15. L iczne  p rz y p a d k i  m ig re n y  lub d y c h a w ic y  
za leżne j  od zab u rz eń  w  p rz ew o d z ie  p o k a rm o w y m ,  p rz y p a d k i  neuri- 
tis  i u r th n t is  ( p rzy c z em  i inne pom ocn icze  ś ro d k i  s to so w an o ) ,  
p rz y p a d k i  s iew ców  la seczn ik ó w  duru ,  lub in n y ch  z a k a ź n y c h  c z y n ­
n ików  —  k o rz y s tn ie  o d d z ia ły w a ją  n a  o m a w ia n y  z ab ieg  są c z k o ­
w a n ia  —  s ło w em  w  c h o ro b ach  n ie ra z  n ie d o s tę p n y ch  w leczeniu 
zyska li  a u to r z y  d o b re  w y n ik i  (n. p. w  p r z y p a d k u  n iew rodzone j  
p a d ac zk i  u 49 letn iego ch o reg o ) .  N iech i ru rg iczn y  d re n a ż  j ak o  z a ­
bieg p r z e d o p e r a c y jn y  w  po łączen iu  z  śc is łem  reg im e  d ie te ty czn em  
(d robne  częs te  posiłki z a w ie ra ją c e  sk ą p o  t łu szczu  i b ia łka )  lew a ­
ty w y  jeli ta  g rubego  —  a jeżeli w s k a z a n a  w a k c y n o te ra p ja ,  z aś  
doustn ie  w r a z ie  p o t r z e b y  p r z e tw o r y  p o p r a w ia ją c e  chem izm  Aałąd- 
k o w o -d w im as tn icy ,  t r z u s tk o w y ,  i —  chem izm  d r ó g  ż ó łc iow ych  s ta ­
now ią  całość .  —  O szkod l iw em  dz ia łan iu  są c z k o w a n ia  m o w y  nie 
m a  —  m im o wielkich ilości żółci  w y d o b y w a n y c h ;  24-godz inna  p ro ­
d u k c ja  żółci  w y n o s i  zd an iem  a u to r a w  nie 1.000— 1.500 ce lecz 2 
r a z y  tyle .
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N a 376 p rz y p a d k ó w ,  318 by ło  leczonych  w yłączn ie  niechi- 
ru rg icznem  d re n aż em  —  w ró ż n y ch  o k re sac h  schorzeń  żółc iowych.  
30°/o by ło  w y le cz o n y ch  tj. c h o rz y  ci wolni byli od dolegliwości od
1— 4 lat, a  p rzed m io to w o  nie o k azy w a l i  sch o rzen ia ;  52"/o doznało  
b. wielkiej p o p r a w y  i w róc i ło  do sw y c h  z a jęć  —  w  c iągu  roku  bez 
dolegliwośc i;  9°/o z p rzew łocznem i sch o rzen iam i d o zn a ło  znaczne j  
p o p r a w y ;  2"/o nie dozn a ło  p o p r a w y ;  jeden c h o ry  (0 -20/o) zm ar ł .  
Z ty c h  376 chorych ,  52 by ło  o p e ro w an y c h  bez ulgi. O gółem  na 
po d s taw ie  5-letniego d o św iad czen ia  widać,  że  na  4. c h o ry ch  z c ie r­
pieniem p rz ew o d ó w  żó łc iow ych  3 c h o ry c h  u ra to w a n o  s to su ją c  ty l ­
ko d ren aż .  Au to row ie  są d z ą ,  że  d re n a ż  —  w n ie jed n y m  p r z y ­
p ad k u  z w ła s z c z a  g d y  ro zp o zn an ie  nie by ło  pewnern  —  oszczędzi  
c h o rem u  operac ji  —  a z drugiej s t r o n y  rozum nie  p r z e p ro w a d z o n y  
d re n a ż  w y k r y w a j ą c  pęcherz  ż ó łc io w y  ca łk iem  n ie c zy n n y  z po ­
w odu  zam k n ię teg o  p rzew o d u  i n a s tę p s tw  —  w y k a ż e  kon ieczność  
usun ięcia  p ęcherza ,  a b y  p r z e r w a ć  koło b łędne  l im fa tyczne  p o m ięd zy  
w ą t ro b ą ,  a  t r z u s tk ą ;  innemi s łow y ,  d re n a ż  p o w ięk szy  ilość p r z y ­
p a d k ó w  n a d a ją c y c h  się do operac ji !  C h o lec y s te k to m ją  u su w am y  
jed y n ie  k o ń c o w y  p ro d u k t  sch o rzen ia  p rz ew o d ó w  żó łc iow ych  — 
a nie u s u w a m y  choroby .

Z obsze rne j  d y sk u s j i  w y p a d a  z a z n a c z y ć :
M ar t in  J. S y n o t t  (M onte la ir  N. J.) w y k o n a t  d re n a ż  okoto 

3.000 ra zy .  Jeżeli  nie m a  k o n iecznego  w sk az an ia ,  nie p rzep łu k u je  
ż o łą d k a  ( jak  L y o n ) .  G d y  so n d a  d o sz ła  do zn ak u  55 cm. w p u szcza  
p rzez  nią 100 cc. w o d y  —  u k ład a  chorego  n a  p r a w y  bok, a  c h o ry  
sam  p o ły k o w y m i  ł a g o d n y m i  rucham i w  ciągu  20 minut, p o su w a  
so n d ę  do zn ak u  75 cm ; w te d y  koniec  so n d y  jes t  w  d w u n as tn icy .  
M ó w ca  z nac isk iem  podnosi  w a r to ść  d re n aż u  d r ó g  żó łc iow ych  
w c u k rz y c y .  W  53 p r z y p a d k a c h ,  20 (tj. 37“/o) c h o rz y  p rzeb y w a l i  
ż ó ł ta cz k ę  lub sch o rze n ia  w  g ó rn y m  p r a w y m  k w a d ra c ie  b rzucha ,  
w 6 p rzy p .  (tj. l l"/o) niew ątpliw ie  istniało  z ak ażen ie  „żó łc iow e".  
Z d a je  się tedy ,  że  z ak a że n ie  w s tęp u jące  p rzechodzi  n ie raz  na  
t rzu s tk ę ,  j ak o  w a ż n y  e t io log iczny  c z y n n ik  c u k rz y c y .  K a ż d y  p r z y ­
p a d ek  c u k r z y c y  powinien  b y ć  s ta ra n n ie  b a d a n y  sposobem  
L y o  n ‘a. W te d y  d re n a ż  m o że  b y ć  dz ie lnym  leczn iczym  środk iem .

.1. G uincy  T h o m a s  (M o rr i s to n  P a . )  w y c h w a la  „c u d o- 
w n e  s k u t k i "  m e to d y  L y o n a  w d o b ra n y c h  p rz y p a d k a c h ;  R o ­
b e r t  H.  R o s e  z N. Y orku  w  p rz y p a d k u  m ig re n y  po w ta rza ją c e j  
się  co 2 ty g o d n ie  w y c z e r p a w s z y  inne spo so b y ,  u su n ą ł  c ho robę  d r e ­
n a że m  d ró g  żó łc iow ych .  P rz e c iw  n a d m ia ro w i  śluzu s tosu je  azo tan  
s re b ra  (1:1000) i sól ang ie lską  (E psom -só l) .

A. .1. C a r l s o n  (Chicago)  k r y ty k u je  po jęc ia :  „dcsinfekcji  
d w u n a s tn icy " ,  „ z a t ru te j  żó łc i" ,  n ieścis łość  pog ląd ó w  o w artości  
obecności  r o p y  w  żółci;  „ m o ż e m y  jeść  ro p ę "  —• bez  z ły ch  n a s ­
tęp s tw ;  „b łędne  k o ła "  o p i sy w a n e  p rz ez  L y o i t a  —  z w y ją tk ie m  
p ie rw szeg o  —  są  p rz y p u szc z en iem  te o re ty c z n e m ;  nie m o że  ro z u ­
m ieć ja k  d re n a ż  w ra z  z usunięciem  pewnej  części żótci z d w u ­
n a s tn ic y  m oże  dać  w yn ik i  w sp o m n ia n e  p rzez  L y o n ‘a. Nie m us im y  
sz u k a ć  innych  czy n n ik ó w .  W  odpow iedzi  m ó w c a  B. B. Vincent 
L y o n  (Philade lph ia )  z a z n a c z ę :  K o rz y s tn e  w ynik i  d re n a ż u  m ów ią  
sa m e  za  siebie —  jak k o lw iek  n iek tó re  k w e s t je  nie d a d z ą  się  ściśle 
n a u k o w o  u z a s a d n ić ;  „jeżeli  c h o rz y  p rz y  n asze j  m e todz ie  niechi- 
rurg icznej  d ren ażu  z d odan iem  w łaśc iw eg o  ż y w ien ia  p rz y ch o d z ą  
do z d r o w ia "  —- jes t  to n a j l e p sz y  dow ó d  w a r to śc i  tych  metod. 
M ó w ca  nie zn a  trucizn ,  k tó re  są c zk u je ;  —  d o św ia d c ze n ia  na  z d r o ­
wej w ą t ro b ie  nie d a ją  w y ja śn ień  co do sp ra w n o śc i  chorej  w ą t ro b y ,  
p r z y  s c h o rz a ły m  sercu , c h o ry ch  ne rkach ,  chorej  śledzionie.  U su ­
w anie  żótci  u tego  ro d za ju  c h o ry ch  p o p ra w ia  ich z d ro w ie  —  s tąd  
p rzy p u szczen ie ,  że  ich żótć  jes t  z a t ru tą .

P isek  (Lwów).

Zentralbiatt f. G ynakologie.

1925. Nr. 10.

E. Z w  e i f e 1 ( B u d a p e s z t ) : N o w e k le szc ze .  Ł ąc zą  one w  so ­
bie z a le ty  k le s z c z y  T a rn ie ra ,  L im p so n a  i K iellanda.  Ł y żk i  m ają  
m inimalne,  w y g ięc ie  m iednicow e  i d a ją  p rz e su w a ć  się  w zd tuż  sie­
bie. Z a m e k  z a o p a t r z o n y  je s t  ś rubą .  O so b n y  h a k  s łu ż y  do poc iąg an ia  
w  k ie ru n k u  osi m iedn icy  p r z y  w y s o k ie m  ustaw ien iu  g łówki.  K lesz­
cze te, p o m y ś lan e  w p ie rw sz y m  rzędz ie  j ak o  k leszcze  w y ch o d o w e ,  
o d d a ją  z n ak o m ite  ustugi p rz y  w y so k ic h  u s taw ien iach  z p o p rz ec z ­
n y m  c z y  sk o śn y m  przebiegiem  szw u  s t rz a łk o w e g o ,  dalej  p rz y  
w k l in o w a n y ch  po łożen iach  czo łow ycli  i tw a rz o w y c h  o ra z  p r z y  w y ­
sokich  po łożen iach  p o ś lad k o w y ch .  2 rysunki .

F. S i i s s m a n n :  P rzy p a d e k  przeb ic ia  m a c ic y  p o d c za s  
sz tu c zn e g o  poron ien ia , p o w ik ła n y  w y d a rc ie m  o d b y tn ic y  i e s icy .
S. opisuje  p rz y p a d e k  o p e r o w a n y  z pow odu przeb icia  m a c ic y  p o d ­
cza s  sk robank i ,  w y k o n a n e j  p oza  jego  zak ład e m .  Zabieg  o p e r a c y jn y  
po lega ł  n a  za łożen iu  ty m c z aso w e j  p rze tok i  ka łow ej.  J ed en aśc ie  
m ies ięcy  później w szczep iono  w y o so b n io n ą  pętlę jeli ta  c ienkiego 
i o t r z y m a n o  zupełne  wyleczen ie .

D i p p e r :  W  sp ra w ie  badania  p r z e z  o d b y tn ico  p r z y p a d k ó w  
p o ło żn ic z y c h  iv p r a k ty c e  ogó lnej. A u to r  o m aw ia  sp ó r  m ięd zy

przec iw nikam i a zw olennikam i b ezw zg lędnego  b ad an ia  per rec tum  
w  położnic tw ie  i p roponu je  n as tępn ie  kom prom is ,  a  m ianowic ie  
w p r o w a d z e n ie  b a d an ia  w e  w z ie rn ik ac h .  Z a le ty  tego, z r e s z t ą  już 
nie n o w e g o  sp o so b u  w y d a j ą  się b y ć  b a rd z o  znaczne .  C z y  tak  jest 
w rz eczy w is to śc i  o rz e k n ą  d o św iad czen ia  kliniczne.

K o l o m a n  v.  L  e h o c z k  y - S  e m m e l w e i s :  P rzy p a d e k  
p la su w icy  u c ię ża rn e j z  d o d a tn im  o b ra zem  h is to lo g ic zn y m . Autor 
opisuje  p r z y p a d e k  p la saw ic y  ze  zejśc iem  śm ier te lnem  na  d rug i  
dz ień  po porodz ie  ży w eg o ,  s iedm iom ies ięcznego  dz iecka .  S e k c ja  
w y k a z a ł a  z w y ro d n ien ie  m iąższo w e  m ięśn ia  se rco w eg o ,  n e rek  i w ą ­
t roby ,  p rzek rw ien ie  o p ad o w e  płuc, z r o s ty  opłucnow e,  n iez n ac z n y  
o brzęk  opon m iękkich  o ra z  z n aczn ie jsze  p rzek rw ien ie  zw o jó w  p o d ­
s ta w o w y c h .  W  obraz ie  d ro b n o w id o w y m  s tw ie rd zo n o  z n aczn e  na-  
cieczenie  l im fo cy ta rn e  d o o k o ia  n a c z y ń  w  co rp u s s tr ia tu m , th a la m u s  
i istocie cza rne j  S o n im cr in g a .  P r ó c z  l im focy tów  z n a jd o w a ły  się 
tam  jeszcze  k o m ó rk i  p la z m a ty cz n e  i m ak ro fag i  w ype łn ione  b r u n a t ­
n y m  barw ik iem . Dalej w y k a z a n o  zan ik  k o m ó rek  n e rw o w y c h  
w  p u ta m en  i g lo b u s p a llidus  a ró w nocześn ie  zw iększen ie  się  gleju. 
Z m ia n y  te d a d z ą  się fa tw o pogodz ić  z o b razem  klin icznym , pon ie ­
w a ż  z a l icz am y  p ląsaw icę  do schorzeń  u k ładu  pozap iram id o w eg o .

R e m m e l i s :  K o n sty tu c ja , a p o ro d y  u p ie rw ia s te k  w w ieku  
s ta r s z y m .  O p ie ra jąc  się na  w y w o d a c h  R o sn e ra  dochodzi  au to r  do 
w niosku,  że  p ierw ias tk i  w wieku s t a r s z y m  n a le ż y  z a l iczy ć  do 
trzeciej  g ru p y  w ed ług  R o sn e ra .  P o w ik ła n ia  p r z y  p o ro d a ch  sp o w o ­
d o w a n e  są  w ty c h  p r z y p a d k a c h  n ie ty lko  wiekiem  ale i zm ianam i 
k o n s ty tu c jo n a ln e m u

B u r g e r :  W y p a d n ie c ie  m a c icy  a k o n s ty tu c ja .  B. s tw ie r ­
dza,  że w y p a d n ięc ie  m ac icy  nie w y s tę p n ie  tak  często ,  jak b y  się 
tego  na leża ło  sp o d z iew ać  z p o w o d ó w  czy s to  m ech an icznych .  
W  etjologji  z a jm u je  w a ż n ą  rolę k o n s ty tu c ja .  J e d n a k że ,  w y ró ż n ie ­
nie ty p u  k o n s ty tu c jo n a ln e g o  s p ra w ia ć  będzie  w  licznych  w y p a d ­
k a ch  trudnośc i .

R y c lito w sk i  (Lwów).

D eutsch e  M edizin ische W ochenschrift.

Nr. 30, 23 lipca 1924.

P .  S  c h m i d t: O n ieb e zp iec ze ń stw ie  d u m  b rzu szn e g o  i jeg o  
zw a lc za n iu .

A r t h u r  S c h l o s s m a n n :  O chrona  p rze d  szczep ie n ia m i  
o chronnem i. B o d ź ce m  do n ap isan ia  a r ty k u łu  posłuży!  fak t  śmierci 
dz ieck a  t rzech le tn iego ,  k tó ra  n a s tąp i ła  w  17 godzin po z a s t r z y k n ię -  
ciu do m ięśn io w em  su ro w ic y  ochronnej  p rzec iw o d ro w e j  Degkwica ,  
wziętej  od rek o n w a le sc en tó w  po odrze .  R ozp o zn an ie  a n a to m o -p a -  
to log iczne  na  sekc ji :  sep sa  p io ru n u jąca .  L ek a rz ,  k tó r y  w y k o n a t  za -  
s t rzy k n ięc ie ,  p rz e s t r z e g a ł  p rz y te m  ścisłej a sep ty k i .  Nie jego  wina 
w  tern, że on ob ra t  dla szczep ien ia  dz iecko  (z p ra k ty k i  p ry w a tn e j ) ,  
k tó re  ze  wzg lędu  na ł ag o d n o ść  epidemji,  bez  tego  szczepieniu 
obe jść  się  na jzupełn ie j  m ogto .  M o żn a  racze j  po tęp ić  c zy n n o ść  
w ta d z  u r z ę d o w y c h  lekarsk ich ,  k tó re  w  p ra s ie  codziennej  sze ro k o  
n a w o ły w u ja  publiczność  do  p o d d a n ia  sw oich  dzieci szczep ien iom  
o c h ro n n y m  p rz e c iw o d ro w y m  D egkw ica .  S to so w an ie  ty ch  osta tn ich  
m u sian o b y  o g ra n ic z y ć  do odpow iedn ich  z a k ł a d ó w  leczniczych. 
Su ro w ic a  b y ta  d o s ta rc z o n a  p rz ez  szpital.  K on tro la  t rzech  próbek  
w y k a ż a t a  w 2 z nich obecność  d ro b n o u s t ro jó w :  w jednej  odm ieńca  
( p ro te u s ), w  drugiej  g ro n k o w c a  z łoc is tego  ro p o tw ó rcz e g o  (s ta p h y -  
lo coccns p y o g e n e s  a u reu s). T e in  niemniej odpow ied z ia ln o ść  z a  n ie­
odpow iedn ie  p rz y g o to w a n ie  su ro w ic y  nie sp a d a  na leka rza ,  k tó ry  
tą  su ro w ic ę  .sporządził .  C a ła  wina sp a d a  na  rząd ,  k tó r y  zb y t  lekko­
m yśln ie  t r a k tu je  sp ra w ę  p rz y g o to w a n ia ,  s p r a w d z a n ia  i puszczan ia  
w obieg su row icy .

W . S c l i ó n f e l d :  O za sa d a ch  w e w n a tr z le d źw io w e g o  (en d o -  
la m b u ln eg o ) i n a d o p o n o w eg o  (ep id u ra ln eg o ) leczen ia  ze  szc zeg ó i-  
nem  u w zg lęd n ien iem  k iły .  S to so w an ie  endolum balne  wzgl.  ep idura l-  
ne (p rzez  o tw ó r  k r z y ż o w y  —- h ia tu s  sa cra lis)  s a lw a rs a n u  nie jest  
u z asad n io n e  ani teo re ty c z n ie  ani p rak ty czn ie .

W .  K o l i e  i H.  S c h i o s s b e r g c r :  S tin lja  d o św ia d cza ln e  
nad sp iro ch e to zą  k iły  i d u m  p o w ro tn eg o .

O za k a że n iu  b e zo b ja w o w em  m y s z y  i s z c z u ró w  o ra z o b ez- 
o b ja w o w em  za k a że n iu  d o d a tk o w e m  (sn p e r in fec tio )  k ilo w y c h  k ró li­
k ó w  p r z e z  k ro te k  b la d y . „ P o  r a z  p i e rw sz y  zo s ta ło  dośw iadcza ln ie  
dow iedzione,  iż n ty ch  osobników , u k tó ry c h  o d p o rn o ść  in fek cy jn a  
na jzupełn ie j  w y s ta r c z a  d la  o c h ro n y  ich p rz ed  pow s tan iem  s z a n k ra ,  
i u k tó ry c h  p o w tó rn e  z a k a że n ie  szczep em  he te ro lo g iczy m  nie sp o ­
w o d o w a ło  ż a d n y c h  o b jaw ó w  c h o ro b o w y ch ,  —  m o że  jed n a k  mieć 
m ie jsce  przen ikn ięc ie  i rozpow szechn ien ie  się n o w o w p ro w a d z o n y c h  
z a r a z k ó w  w  g ru czo łach  obok k rę tk ó w ,  i s tn ie jący ch  od z ak a że n ia  
p ierw otnego .

E r n s t  L  a  g n e u x,  P.  C.  H a r t  i S.  E.  de  J o n g i n  
O że ń sk im  h o rm o n ie  p łc io w y m  (M en h o rm o n ), h o rm o n ie  o kresu  
ru ji (H o rm o n  d e s  o s tr isch en  Z y k la s ) .
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J o h a n n  v.  B ó k a y :  O o d c zy n ie  D icka  i uodporn ien iu
c zy n n e m  p rze c iw k o  p ło n icy . „D o św iad czen ia  nasze ,  ty c z ą c e  od ­
czy n u  D icków, na jzupełn ie j  z g a d z a ją  się  z  tw ierdzen iem  Dicków 
i innych  a m e r y k a n ó w .  J e s t e ś m y  ró w n ie ż  p rzek o n an i ,  iż istnie je  
zw iąz ek  p o m ię d z y  w yn ik iem  od czy n u  sk ó rn e g o  i w ra ż l iw o śc ią  na  
płonicę. O d c z y n  s k ó r n y  Dicków jes t  bezp ieczny .  Musi on b y ć  w y ­
k o n a n y  z ro z cz y n em  to k s y n y  bez z a rzu tu ,  techn ika  o d czy n u  śró d -  
sk ó rn e g o  musi b y ć  sk rupu la tną .

U odporn ien ie  c zy n n e  to k s y n ą  d r o g ą  m e to d y c z n y c h  w s t r z y ­
kiw ać  p o w odu je  w  w iększości  w y p a d k ó w ,  iż o d czy n  sk ó rn y  s ta je  
się  u jem n y m . W  celu w y ja śn ien ia  b l iż szych  szczeg ó łó w  (n. p. 
t rw a n ia  odpornośc i)  n iezbędnem  jes t  da lsze  sk rz ę tn e  zbieranie  
i o p ra co w y w an ie  l icznych  spos trzeżeń .  S p o só b  szczep ien ia  jes t  bez­
pieczny,  o ile w y k o n y w u je  się  p rzez  lek a rz a  d o św iad czo n eg o  i s to ­
suje  się  ro z c z y n  to k s y n y  bez z a rz u tu  w  odpow iedn ich  daw kach .  
W y s t ę p u j ą c y  od czasu  do czasu  rum ień  to k s y c z n y  (E ry th e m a  to- 
x ic u m )  nie m a  znaczen ia  szczegó lnego  i p rzeb iega  łagodnie .

P r a c e  D icków  r o z s z e r z y ły  n asz e  w iadom ości  o pa togenez ie  
płonicy . Sposób  D icków  jes t  z n a c z n y m  pos tępem  p r a k ty c z n y m 11.

A. T i e t z e :  O n ie k tó ry c h  sk o m p lik o w a n y c h  p ro cesa ch  o d n a ­
w iania  w u stro ju  lu d zk im  i zw ie r zę c y m .

A . L id zk i  (S z a rk o w sz c z y z n a ) .
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w o zd an ie  Z a r z ą d u  K a sy  c h o ry ch  m. W a r s z a w y .  —  Z K a sy  c h o ry ch  
m. W a r s z a w y .

N o w in y  leka rsk ie  R o k  XXXVIII,  Z es z y t  15— 16, z 1 s ie rpn ia  
1926: S. B r o n o w s k i :  O p r z e w le k łe m  u k r y t e m  zapa len iu  w s ie r -  
dz ia  i jego  leczen iu .  — S. K r a m s z t y k .  Z ag ad n ien ie  leczen ia  
w i tam in am i  u dzieci.  — Dr. B a j o ń s k i :  N o w y  tu b u s  d la  a p a r a tó w  
ro e n tg e n o w sk ic h ,  o s ilnem napięciu .  — W ł.  F i l i ń s k i :  L e u c o d e r -  
m a  so la re .  —  St. H r y n i e w i e c k i :  Z naczen ie  leczn icze  p o d ­
sk ó rn y c h  z a s t r z y k ó w  tlenu i m e to d a  d o k o n y w a n ia  ich. —  Z. B o h -  
d a n o w i c z ó w n a :  P o d s t a w y  w s p ó łc z e sn e j  p ro f i lak ty k i  b ło ­
nicy .  — Pro f .  G a n t k o w s k i :  Z adan ie  s a m o r z ą d ó w  w  z w a lc z a n ia  
a lkoholizm u. —  St. H a l i c k i :  P r z y c z y n e k  do etjologji  jag l icy  
i w a lk i  z nią.

P rze g lą d  zd ro jo w o -k ą p ie lo w y ,  R o k  XV, N. 8. z 15 s ie rpn ia  
1926: A. K u c z e w s k i :  L ec ze n ie  k l im a ty c zn e  g ru ź l icz y c h  s c h o ­
rz e ń  n a r z ą d u  ruchu ,  g r u c z o łó w  ch ło n n y c h ,  o t r z e w n e j ,  opłucnej,  
i s k ó r y  z u w z g lęd n ien ie m  ak tin o te ra p j i  s z tu cz n e j  (dokończen ie ) .  — 
L. K o r c z y ń s k i :  U z d ro w isk a  j ak o  t e re n  z b y tu  dla tw órczośc i  
in żyn ie rsk ie j  i d la  p rz e m y s łu  techn icznego .  — St. L e w i c k i :  Bi- 
b l jog ra f ja  po lsk iego  z d ro jo w n ic tw a  (C iąg  d a ls zy ) .  — W . K r z e ­
m i ń s k i :  O ew olucji  le c z n ic tw a  w  Busku .

RUCH W  TOWARZYSTWACH LEKARSKICH. - ZJAZDY.

T o w a rzy stw o  lekarsk ie  C zęstoch ow sk ie .

W  p aźd z ie rn ik u  b. r.  mija 25 la t  od  c z a su  p o w s ta n ia  T o w a ­
r z y s t w a  lek a r sk ie g o  C z ę s to c h o w sk ie g o ,  k tó re g o  za ło ży c ie lem  
i p r e z e se m  p rz e z  la t  16, b y ł  Dr.  W ł a d y s ł a w  B iegańsk i ,  jeden z n a j ­
z n a k o m i ts z y c h  l e k a r z y  i myślicieli ,  jak ich  P o l s k a  w y d a ła .  W o b e c  
op o ru  w ła d z  ro sy jsk ich ,  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  B ieg a ń sk ie g o  p o ­
w s ta ło  w  C z ę s to c h o w ie  nieoficja lne  z rze sz e n ie  lek a rz y ,  k tó re  nie 
b a c z ą c  na  t ru d n o śc i ,  p r a c o w a ło  p rz e z  la t  ki lka  z tem  w ię k s z y m  z a ­
pa łem .

Od ro k u  1901, w  c iągu s w e g o  25 le tn iego  is tn ienia  p r z e ż y ­
w a ło  T o w a r z y s t w o  chw ile  lepsze  i g o rsze ,  nie p r z e r y w a j ą c  sw e j  
p r a c y  m im o w o jn y  św ia to w e j ,  w ie rn e  z a w s z e  idea łom  sw e g o  z a ­
łożyciela .

P o d e jm u ją c  u r o c z y s t y  obchód  sw e g o  25 lecia,  T o w .  lek. 
C z ę s to c h o w s k ie  p rag n ie  p r z e d e w s z y s tk i e m  z ło ż y ć  ho łd  pamięci  
W ie lk ie g o  cz ło w iek a ,  p ra g n ie  p rz y p o m n ie ć  id ea ły  i ha s ła ,  k tó ry m  
p rz e z  ca łe  ż y c ie  h o łd o w a ł  B ieg ań sk i  w  s w y c h  p ism ach  i k tó re ,  
jako  id ea ły  w ie c z n e  p o w in n y  nad a l  p r z y ś w ie c a ć  m ło d s z y m  p o k o ­
leniom lek a rzy .

D la te g o  w  dniu ju b i le u sz o w y m  o d będzie  się  u r o c z y s t a  aka-  
dem ja ,  w  k tó re j  ł a s k a w ie  p rz y rz e k l i  w z ią ć  udz ia ł  i w y g ło s ić  n a s t ę ­
pu jące  o d c z y ty :  Dr.  S. S te r l in g  z Ł odzi  „o dz ia ła lnośc i  n a u k o w o -  
lek a rsk ie j  B ieg a ń sk ie g o " ,  prof. St .  T rze b iń sk i  z W iln a  „o p r a c a c h  
f i lozo f iczno- lekarsk ich  B ie g a ń sk ie g o "  i prof .  M. M ich a ło w icz  
z W a r s z a w y  „ B ieg ań sk i  jako  c z ło w ie k  i l ek a rz" .

P r ó c z  t eg o  w  dniu jub ileuszu  n as tąp i  o tw a rc ie  s ta łe j  W y s t a ­
w y  Hig jen iczne j  w  C z ę s to c h o w ie  ze  szcze g ó ln e m  u w zg lędn ien iem  
dz ia łu  p rz e c iw g ru ź l icz eg o .  U s i ło w a n ia  Z a r a z ą d u  T o w .  lek. C z ę s to ­
chow sk iego  s p o tk a ły  się z m o ra ln em  i m a te r ja ln e m  poparc iem  
W a r s z a w s k i e g o  T o w .  H ig ien icznego  w  osob ie  P r e z e s a  Dr. I. P o ­
lak a  i W a r s z a w s k i e g o  T o w .  p rz e c iw g ru ź l i c z e g o  w  osob ie  P i e z e s a  
Dr. W in c .  B o guck iego ,  k tó r z y  zajęli  się d o b o re m  e k s p o n a tó w  i o r ­
g a n iz ac ją  w y s ta w y .

T o w .  lek. C z ę s to c h o w s k ie ,  m a nadzie ję ,  że p rz ed s ta w ic ie le  
in s ty tu cy j  leka rsk ich ,  o ra z  sz e rs z e  ko ła  l e k a rz y  p row in c jo n a ln y ch  
ł a s k a w ie  z e c h c ą  u św ie tn ić  sw o ją  o b ecn o śc ią  ten u r o c z y s t y  obchód.

P r e z e s  T o w .  Lek .  M . R o żk o w sk i.  S e k r e t a r z :  K. Ł o k c ze w sk i.

L w o w sk ie  T o w a rzy stw o  derm atologiczne.

P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  w  dniu 8 k w ie tn ia  1926.

I. Kol. L e n a r t o w i c z  p rz e d s ta w ia :  1) ch o reg o  z ru m ie ­
n iem  na  tle  podan ia  leku  po z aży c iu  „krop li"  z a w ie ra ją c y c h  m ento l;  
2) 10-letniego ch łopca  ze  zm ianam i już u s tępu jącem i na  obu sto ­
pach  r o z p o z n a ją c  je  ja k o  ru m ień  w ie lo k sz ta łtn y  w y s ię k o w y .

II. Kol. M i e r  z e c k i po k azu je  guz g rzb ie tu  po  ekscyz j i  i p r e ­
p a r a t y  h is tologiczne, m a k ro s k o p o w o  guz w y g lą d a ł  ja k  zn am ię  ol­
b rzy m ie ,  ob raz  h is to logicznie  u k azu je  n e u ro fib ro m a to sis  Reckling- 
hausen.

III. Kol. O s t r o w s k i  p rz e d s ta w ia :  1) ch o reg o  z ro z p o c z y ­
n a ją c ą  się p ę c h e rzy c ą  z w y k łą ,  gdz ie  sp ra w a  ro z p o cz ę ła  się  n a  żo ­
łędzi z lew a jącem i się  b ra k am i  n a s k ó r k a  i p a raf im ozą .

W  d y s k u s j i  L e n a r t o w i c z  i L e s z c z y ń s k i  o m aw ia ją  
znaczen ie  ro z p o zn a w c ze  re tencji  c h lo rków  w  ty c h  p rz y p a d k a c h .

b) ch o rą  z o s tr y m  ru m ie n io w a ty m  to czn iem  rą k  i nóg .
W  d y s k u s j i  p r z e m a w ia ją  G o l d s c h l a g  i L e s z c z y ń s k i  

k tó r y  u w a ż a  ten  p r z y p a d e k  z a  L. e. su b a cu tu s, z a ś  L. e a cu tu s  
za  sp ra w ę  su i g en er is  ró ż n ą  od tego  p rz y p ad k u .

IV. Kol. K w i a t k o w s k i  p rz ed s ta w ia  c h o reg o  ze z m ia n a ­
mi chorobow em i p lackow atem i,  ro zw ija jącem i się od kilKu lat, r o z ­
sianemu po c a łem  ciele i sk ó rz e  owłosionej g łow y,  k tó re  ro zp o zn a je  
jako  c ze rw o n y  lis za j k o ń c z y s ty .

V. Kol. F u l l e n b a u m ó w n a  w y g ła s z a  o d c z y t :  O p a to lo ­
g ii i p a to g en e zie  to czn ia  ru m ien io w a teg o . (U każe  się w d ruku) .

W  d y s k u s j i  zabiera l i  g łos L en a r to w icz ,  Sa lpe te r ,  Kotiers ,  k tó ­
r y  w  je d n y m  p rz y p a d k u  L. e. w y h o d o w a ł  B a cillu s  e n te r itid is  Q art -  
ne r  i szczep io n k ą  u z y s k a ł  d o b ry  w yn ik .  L esz c z y ń s k i  i F leck, k tó ry  
p rz e d s ta w ia  w ynik i  p ró b  b a k te r io lo g iczn y ch ,  se ro log icznych  i im- 
m unobio log icznych  p o czy n io n y ch  rów noleg le  z p ra c ą  k lin iczną p re ­
legentki.

P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  w  dniu 22 kw ie tn ia  1926.

I. Kol. Go 1 d s c h 1 a  g p rz e d s ta w ia  p r z y p a d e k  to czn ia  ru m ie ­
n io w eg o  o w ło sio n e j c zę śc i glov,>y i g rzb ie tu  n o sa  z roz leg łem i u b y t ­
kami uw łosien ia  n a  g łowie  w m ie jscach  blizen.

II. Kol. M i e r z e c k i  p rz e d s ta w ia :  1) m ę ż c z y z n ę  54-letniego 
ze zm ianam i p lam is tem i n a  skórze ,  t rw a j  ącemi od 2 lat,  eozynofi l ja
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3°/o, l im fo cy tó w  46°/o, b ad an ie  his to logiczne  p rz e m a w ia  za  s ta d iu m  
p ra e m y co ticu m .

W  d y s k u s j i  kol. G oldsch lag  i L e s zc zy ń sk i  o św ia d c za ją  się 
racze j  z a  p e w n ą  p o s ta c ią  p a ra p so ria sis;

2) 4 p r z y p a d k i  łu s z c z y c y  leczo n e  za  p o m o cą  w s tr z y k iw a ń  
T rip h a lu  bez w yn iku ,  albo n a w e t  z p o g o rsz en ie m :  3) 22-letniego 
m ę ż c z y z n ę  z w y b i tn y m  i ro z le g ły m  lis za jem  zo łz o w y m .

III. Kol. B l a t t  p rz e d s ta w ia :  1) ch o rą  z ra k iem  p ła sk o ko -  
m ó r k o w y m  n a  lewej skron i ,  s p r a w a  t r w a  od 3 lat, ro zp o czę ła  się 
na  b rzegu  kości ja rz m o w e j ,  p o su w a  się powoli ku  g ó rz e  w a łem  
t w a r d y m ,  p o z o s ta w ia ją c  g ła d k ą  bliznę.  O. W. u jem n y ;  2) ch o rą  
19-letnią z ki łą  św ieżą  g a rd ła  i części  ro d n y c h  i roz ległem ! z m ia ­
nam i ba rw ik o w em i:  L u es  p ig m en to sa .

W  d y s k u s j i  kol. L e n a r t o w i c z  n a z w a łb y  to racze j  L en  k o ­
ci erm  a u n ive rsa le , L e s z c z y ń s k i  p r z y p o m in a  S y p h ilis  p ig m en -  
ta ire P o u m iera ,  S a  1 p e t e r  u w a ż a  to z a  ty p o w e  L e u ko m ela n o -  
d erm a .

IV. Kol. O s t r o w s k i  z d a je  sp ra w ę  o zejśc iu  śm ier te incm  
chorej  p rzed s taw io n e j  p oprzedn io  z L u p n s  e ry tkem a to d .es  ucntus. 
S e k c ja  w y k a z a ł a  gruź licę  o t rzew ne j ,  g ruczo łów ,  ja jn ików , j a jo w o ­
dów, u t r z y m a n ą  gras icę ,  f legm onę na  udz ie ;  z posiewu k rw i  w y h o ­
d o w a n o  łań c u sz k o w c a ,  z a  t ło  p rz y c z y n o w e  całej  s p r a w y  n a le ży  
u w a ż a ć  gruźlicę.

V. Kol. W e p p e r ó w n a  w y g ła s z a  o d c z y t  p. t.:  L eopo ld  
L a fo n ta in e  i jeg o  p o g lą d  na sprawę, ko łtu n a . (U k aza ło  się  w  d ru k u ) .

W  d y s k u s j i  L eszczy ń sk i ,  L en a r to w ic z  i F i i l lenbaum ów na  
w s k a z u ją  n a  zm ien n o ść  pog ląd ó w  i t e o ry j  w  m e d y c y n ie  z biegiem 
czasu .

Dr. S a lp e tcr , s ek re ta rz .

T o w a rzy stw o  L ekarskie P olsko-F ran cu sk ie .

S p r a w o z d a n i e  z p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dnia 
1 m a r c a  1926 roku.

P r z e w o d n i c z y  w ic e p r e z e s  Dr.  A. P r z y b o r o w s k i .

O d c z y ta n o  list prof.  H a r tm a n a  z P a r y ż a ,  k t ó r y  ja k o  p rezes  
T o w a r z y s t w a  N a w ią z y w a n ia  S to su n k ó w  N a u k o w y c h  z P a ń s tw a m i  
Z ap rz y ja ź n io n e m i  p rosi  o og łoszen ie  w  p ism ach  leka rsk ich  polskicn 
p r o g r a m  k u r s ó w  u z u p e łn ia jąc y ch  dla l e k a rz y  w  klin ikach P a r y s k ic h  
w  czasie  w ak ac j i  letnich.

N as tępn ie  p rz e w o d n ic z ą c y  k ró tk ie m  p rzem ó w ien iem  powita ł  
gości z V ich y  d o k to ró w  B e r t r a n d a  i M a r t in -P e r id ie ra  p rz y b y ły c h  
do n as  z  odczy tam i.

Dr. B e r t r a n d  po wstępie,  p o d k re ś la ją c y m  p r z y ja z n e  s to ­
sunki  f ran cu sk o  polskie i w spólne  id e a ły  obu n a r o d ó w  w yg łos i ł  
o d c z y t ;  „O n e n ro u r tr e ty z m ie " .

P o d  p o jęc iem  n e u r o a r t r e ty z m u  m ó w c a  rozum ie  obok o b ja ­
w ó w  sk a z y  i sch o rze ń  ty p u  gośćca,  dny ,  d u szn icy ,  m ig ren y ,  po ­
k rz y w k i ,  i en te r itis  n m co m em h a n a cea  i s z e re g  zab u rz eń  ze s t ro ­
n y  psy ch ik i  i u k ła d u  w spó łczu lnego .  O b ja w y  te dzieli a u to r  n a  
sz e re g  z a sa d n ic z y c h  ty p ó w  c h o ro b o w y ch ;  ty p  d n a w y ,  ty p  d u szn i­
cow y , t y p  k iszkow y,  i t y p  n e u r o a r t r e ty c z n y  z p rz e w a g ą  o b jaw ó w  
c h o ro b o w y ch  p sy ch iczn y ch .

Do cech w sp ó ln y c h  ty c h  w s z y s tk ic h  c ierp ień  za l iczyć  n a ­
l e ż y ;  1. Z ab u rzen ia  w czy n n o śc i  w ą t ro b y ,  d a ją c e  się  s tw ie rdz ić  r o z ­
b iorem  m oczu  i b a d an iem  klin icznem  ogólnem . M a m y  tu z w y k le  
z a b u rz en ia  m etabo lizm u  cia ł b ia łk o w 37ch, k tó re  utlenione s ta ją  się 
dla  u s t ro ju  jad a m i  —  k w a s a m i  am in o w em i,  a ld eh y d am i ,  k w a s a ­
mi m oczow em i.  W  czasie  crise s  libera trices  u s t ró j  s t a r a  się uw ol­
nić od  t y c h  j a d ó w  —  k r y z y  te  —  to n a p a d y  d n y  wzgl. n a p a d y  bó­
lów  k isz k o w y c h  w  colica m u co m em b ra n a cea .

2. N ag ło ść  ty c h  n a p a d ó w  u p o d a b n ia  je do n a p a d ó w  anafi-  
l a k ty c z n y c h  —  są  one  też  częs to  podobnie  j a k  n a p a d y  uczu len ia  
p o łączo n e  z bezsennośc ią ,  z  p rzy śp ie sze n ie m  tętna ,  z  obniżeniem  
p a rc ia  k rw i  i t. p. ob jaw am i  - - s łow em , są  to w y r a z y  n a ru sze n ia  
ró w n o w ag i  h u m ora lne j .  W  n e u r o a r t r e t y z m i e  m a m y  
w i ę c  w r o d z o n ą  i o s o b n i c z ą  k r u c h o ś ć  r ó w n o w a g i  
h u m o r a l n e j .

3. T rz e c ia  osob liwość  ty c h  c ierp ień  to powik łan ie  ich z a b u ­
rzen iam i w  uk ład z ie  w sp ó tczu ln y m . Z ab u rz en ia  te p o c h o d zą  z a ­
p ew ne  od j a d ó w  w ad l iw ej  czy n n o śc i  w ą t ro b y .

4. W reszc ie ,  w y d a tn e  w a h a n ia  ró w n o w ag i  h u m ora lne j  za leż ą  
tu  i od z a b u rz eń  w  w y d z ie lan iu  in n y ch  g ru czo łó w  w y d z ie lan ia  w e­
w n ę trzn eg o .

S łow em , z a b u rz en ia  czy n n o śc i  w ą t ro b y ,  g ru c zo łó w  do- 
k r e w n y c h  i u k ła d u  w spó łczu lnego  —  to g łów ne  czy n n ik i  n a r u ­
szen ia  ró w n o w ag i  h u m ora lne j .

W e d łu g  m ó w c y  leczenie  w  V ich y  ty c h  c ierp ień  dzięki w a r ­
tości r a d io a k ty w n e j  i a n ty a n a f i l a k ty c z n e i  w ó d  V ichy  dz ia ła  o d n a -  
w ia jąco  n a  u s t ró j ,  sp r o w a d z a  z n a c z n ą  p o p ra w ę ,  wzgl.  w yleczen ie  
zupełne.

O bok  w ód  wielkie zn aczen ie  w  V ichy  w y w ie ra ,  s to so w an a  
tam  d ie ta  m leczno -o w o co w o -ro ś l in n a  i o d p o c zy n e k  f izy c zn y  i m o­
ra ln y  t a k  w a ż n y  dla n e u ro a r t r e ty k ó w .

Dr.  R. M a r  t i n - P  ś r  i d i  e r  w y g ło s i ł  o d c z y t ;  „O  leczen iu  
w  V ic h y “. M ó w ca  p rzy p o m n ia ł ,  że  t e r e n y  V ichy  pam ię ta ją  c z a s y  
g a l lo - rom ańsk ie .  V ic h y  zn a jd u je  się  w  pięknej  o ko l icy  B urbonji ,  
m a  k l im a t  u m ia rk o w a n y ,  u r z ą d z e n ia  kąp ie low e  i ź ró d la n e  w s p a ­
n ia łe  i hotele  od  tan ich  i sk ro m n y c h  do luk su so w y ch .  N a p ły w  le­
c z ą c y c h  je s t  z n a c z n y  i np. w  1925 ro k u  liczba leczących  się 
w V ichy  d o sz ła  do  135.000.

S k ła d  ch em iczn y  w ó d  V ichy  o d p o w ia d a  ty p o w i  s i lnych  w ód 
a lka l icznych ,  względnie ,  so d o w o -g az o w y c h .

P o d  w zg lęd em  c iep ło ty  dzie lą  się te  w o d y  n a :  a) ciepłe:  
C hom el —  44", G ra n d ę  Grille 42°, Hópita l  33"; b) letnie: L u ca s  
28"; i c) z im ne :  L a r d y  24°, M e sd a m es  16", C elest ins  13°,
Dubois  11°.

Ź ró d ła  V ich y  z a w ie ra ją  p rzec ię tn ie  5°/oo so d y ,  ś la d y  d w u ­
w ęg lanu  w apn ia ,  m agnezj i ,  żelaza ,  litu i 1.52"/oo k w a su  w ęglow ego .  
S ło w em  z a w a r to ś ć  części s t a ły c h  dochodzi  do  6.6°/oo tj.  do  l iczby 
bliskiej do n o rm  f iz jo log icznych  krwi.

G łó w n a  w a r to ś ć  leczn icza  w ó d  V ichy  z a leż y  od zaw a r to śc i  
w  nich s o d y  i od ich ra d io a k ty w n o śc i .  W o d y  te p o d t rz y m u ją  a lk a ­
liczność krw i,  u ła tw ia ją  czy n n o śc i  t r aw ie n n e  i spa lan ie  w  us tro ju .

W  s to so w an iu  zew n ę t rzn e m  w o d a  V ich y  z m y d la  t łu szcze  
i u ła tw ia  tem  czyn n o śc i  sk ó ry .

U ż y ta  w e w n ą t r z  w  d a w k a c h  m n ie jsz y ch  w o d a  V ichy  pob u ­
d z a  w ydz ie lan ie  soku  ż o łąd k o w eg o ,  w d a w k a c h  w ię k sz y ch  u sp o ­
k a j a  bole  żo łą d k o w e  i z m n ie js za  n a d m ia r  soku  żo łąd k o w eg o .  
W p ły w a  też  zbaw ienn ie  na  c zy n n o ś ć  w ą t ro b y ,  i p o p ra w ia  s t a n y  
d y sp e p ty cz n e ,  za leżn e  od z a t ru ć  i z ak ażeń .

S tąd ,  c h o rz y  n a  cu k rzy c ę ,  dnę  kamicę,  o ty ło ść  i cierpienia,  
z w iąz an e  z  zab u rz en ie m  m etabo lizm u  t raw ien n eg o ,  d o z n a ją  z w y k le  
w V ich y  znak o m ite j  p o p ra w y .

P o ż y te c z n e  też  je s t  leczenie w  V ich y  n iek tó ry ch  cierpień 
sk a z o w y c h  s k ó r y  ja k  t rąd z ik a ,  p o k rz y w k i ,  w y p r y s k u ,  św ie rz ­
b iączk i  —  szczególn ie  poch o d zen ia  c u k rzy c o w e g o  i w ą trob ianego .

N iek tóre  c ie rp ien ia  kobiece  też  n a d a j ą  się, zd an iem  m ó w cy ,  
do leczenia  w  V ich y ;  n a leżą  tu p rzew lek le  z ap a len ia  m ac icy ,  bez­
p łodność ,  i z ab u rz en ia  t raw ien n e  i w ą t ro b ia n e  c iążowe.

P r z e c iw w s k a z a n ia  do  k u rac j i  w  V ich y  to :  c iężkie c h o ro b y  
żo łądka ,  p o łączo n e  z zan ik iem  śluzówki,  p rz y p a d k i  w y n iszczen ia  
cu k rzy c o w e g o ,  p r z y p a d k i  d a leko  posunię te j  m ia ż d ż y c y  tętn ic  i nie- 
w y r ó w n a n e  w a d y  se rca .  W re sz c ie  p o b y t  w  V ichy  źle  w p ły w a  na 
m a ją c y c h  n o w o tw o ry ,  s t a n y  g o rą cz k o w e  i gruźlicę  o tw a r tą .

W  p rz y p a d k a c l i  g ru ź l icy  zam k n ię te j  k u ra c ja  w V ichy  
b a rd z o  n ie ra z  p o p ra w ia  s t a n y  d y sp e p ty cz n e .

L eczen ie  t r w a  z w y k le  od p o c zą tk u  m a j a  do k o ń c a  p a ź d z ie r ­
nika.

P r z e c i ę tn y  k u r s  k u rac j i  to 21—25 dni. K u rac ję  n a leża ło b y  
p r z e p r o w a d z a ć  z w y k le  3— 4 ra zy .

~ N a jczęście j  c h o ry m  za leca  się  picie 6— 8 sz k lan e k  w o d y  
dz iennie  —• za leżn ie  od celów  leczniczych.

P r ó c z  t eg o  w  V ichy  s to so w a n e  są  ró ż n e  spo so b y  h y d ro te -  
rap eu ty cz n e ,  w a n n y ,  tusze,  p o łączo n e  z m ięsieniem, e le k tro te rap ja ,  
łaźnie  pa ro w e ,  w z iew an ia ,  m ec h a n o te ra p ia ,  kąpie le  świetlne,  i t. p. 
w edle  zaleceń  lek a rzy .

W  ciągu  sezonu  V ichy  j e s t  wielk im  o śro d k ie m  t o w a r z y s ­
kim —  n iek o sz to w n y m ,  a  p o z w a la ją c y m  n a  miłe  życ ie  to w a rz y sk ie  
ob o k  leczenia.

O d c z y t  b y ł  b o g a to  i lu s t ro w a n y  p rz eź ro cz am i .
S e k r e ta r z :  M elanow ski .

P r o t o k ó ł  z p o s ie d ze n ia  Sekc ji  S a n i ta rn e j  T . W .  W o jsk ,  w  S t a ­
n i s ł a w o w ie  z dnia  12 c z e r w c a  1926.

O b ecn i :  5 o f ice ró w  l e k a r z y  i 1 l e k a rz  k on tr .
P r z e w o d n i c z ą c y :  Mjr.  lek. dr.  D ą b r o w s k i  T ad e u sz .
W y g ło s z o n o  n a s tę p u ją c e  r e fe r a ty :
1) M jr .- lek .  Dr.  D ą b r o w s k i  T ad e u sz ,  s ta r .  o rd y n a to r  

oddz ia łu  s k ó r n o - w e n e r y c z n e g o  S z p i ta la  W o js k o w e g o  S t a n i s ła w ó w  
o m ó w ił :  R z a d k i  p r z y p a d e k  zap a le n ia  r z e r z ą c z k o w e g o  g ru c z o łó w  
C o w p e r a ,  z  n a s t ę p o w e m  zro p ien iem  ich i w y tw o r z e n ie m  się p r z e ­
toki,  k o m u n ik u jące j  m ię d z y  c e w k ą  m o c z o w ą  a  ś w ia t łe m  z e w n ę t r z ­
nem. D a lsz y  p rz e b ie g  r z c r z ą c z k i  n o rm a ln y .  P r z e to k a  po z a s to s o ­
w a n iu  p rz y ż e g a n ia  z ag o i ła  się  zupełn ie .

2) P r .  lek. Dr.  D a s z k i e w i c z  T ad e u sz ,  o r d y n a to r  o d ­
dz ia łu  w e w n ę t r z n e g o  i z a k a ź n e g o  S z p i ta la  W o js k o w e g o  S ta n i s ła ­
w ó w  w y g ło s i ł  r e f e r a t  p. t .:  A u to h a e m o th e r a p ja  w  p rz eb ieg u  g o ść ­
ca  w ie lo s ta w o w e g o  o s t r e g o  i p o d o s t r e g o .

T re ś ć  r e fe ra tu :  D a w n e  i w sp ó łc z esn e  p o g lą d y  n a  istotę
i etjo logję  g o ś ć c a  w ie lo s ta w o w e g o  o s t re g o ,  2) d a w n e  i w s p ó łc z e ­
sne m e to d y  l eczen ia :  a) p r e p a r a t y  sa l ic y lo w e ,  b) d o ży ln e  w p r o ­
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w a d z a n ie  k o l lo ida lnych  p o łąc ze ń  metali  c iężkich  i ich kom binacji  
z b a rw ik am i,  c) s to so w an ie  szczep ionek  (po liw alen tnych) ,  d) p ro te-  
ino te rap ja ,  e) a n to h a e m o tc ra p ja  —  jej techn ika  i sp o so b y  s to so ­
w ania ,  3) a u to h aen io te rap ja ,  j ak o  w olna  m e to d a  leczenia,  s k r a c a ­
jąca  cza s  t rw a n ia  c h o r o b y  i p r z e z  to  o d c h y la ją c a  m o żl iw ie  n iep o ­
m y śln ą  k om plikac ję  zap a le n ia  w s ie rd z ia  i g ro ź n ą  p o s ta ć  g o śćca  
h ipe rp ire tycznego .  P o  d y sk u s j i  i om ów ien iu  kilku sp r a w  s łużbo­
w y c h ,  pos iedzen ie  z ak o ń c zo n o .

Dr. D ą b ro w sk i, Mjr.  lek. w  .z. P r z c w o d n .  Sekcji  Sanit.  T.  W . 
W ojsk . ,  G a rn izo n  S tan is ław ó w .

SPRAW Y ZAWODOWE.

S to w a rzy szen ie  lek arzy  polskich .

. .Z ebran ie  ogólne  S to w a r z y s z e n ia  l e k a r z y  polsk ich  z a ró w n o  
s p r a w o z d a w c z e  za  ro k  1925, jak  i w y b o r c z e  o d b y ło  się  2. VII. rb.  
W  w y n ik u  w y b o r ó w  Z a r z ą d  o b e c n y  u k o n s ty tu o w a ł  się, j a k  n a s tę ­
puje:  p re z e s  — dr. E. Osiński,  w ic e - p r e z e s  -— dr. K. O rze ł ,  s e k r e ­
t a r z  —  dr. S. T o m a sz e w sk i ,  s k a rb n ik  —  dr. A. G ru s zc zy ń sk i ,  g o ­
s p o d a r z  i b ib l io tek a rz  —  dr.  L. N ow ack i ,  o r a z  członkow ie  Z a rz ą d u :  
dr. J. Bętkow ski ,  dr.  B. Ł uczycki ,  dr.  J. M a z u re k ,  dr .  N. Metelski,  
dr.  T .  Po d c z ask i ,  dr.  W .  S ta rk iew icz .  N ad to  na  zeb ran iu  dopełn iono  
ak tu  pośw ięcen ia  s z tan d a ru ,  p rz y ję to  now ele  do  regu lam inu  Komisji 
W y b o rcz e j  o ra z  dopełn iono  w y b o ru  n a s tę p u ją c y c h  c z ło n k ó w  hon o ­
ro w y c h :  D ra  A rn s z ta jn a  M a r k a  (Lublin), D r a  D em bińsk iego  T a ­
d eu sza  (P o z n a ń ) ,  P ro f .  D r a  Gluzińskiego A nton iego  (W a rs z a w a ) ,  
R r a  H a n k e  M ak sy m il ian a  (K a tow ice) ,  P ro f .  D r a  K o s tan eck ieg o  K a ­
z im ierza  (K rak ó w ),  D ra  M oszkow icza  (Lwów), D r a  P e sz y ń sk ie g o  
S ta n is ła w a  (W ilno),  P ro f .  D r a  S a w ic k ie g o  B r o n i s ł a w a  (W a r s z a w a ) ,  
D ra  Ś w ie rz y ń s k ie g o  F lo r jan a  (W ilno),  D ra  T o łw iń sk ie g o  (Lublin), 
D ra  Z a lesk ieg o  A le k sa n d ra  (P ło ck ) ,  D r a  Z w e ig b a u m a  M a k sy m il ­
iana  ( W a r s z a w a ) .

P ierw sza  polska W y sta w a  przec iw gru źlicza  w e  L w o w ie .

P r z y  sp o so b n o śc i  II Zjazdu  ogó lnopo lsk iego  p rz e c iw g ru ź l i ­
czeg o  zo s ta ła  u r z ą d z o n a  p i e r w s z a  po lska  W y s t a w a  p rz e c iw g ru ź l i ­
cza  n a  te re n ie  T a r g ó w  W sc h o d n ic h  w e  L w o w ie .  W  sk ła d  K om ite tu  
o rg a n iz a c y jn e g o  w e sz l i  prof. Nowicki,  jako  p rz e w o d n ic z ą c y ,  dr. 
W ę g r z y n o w s k i ,  jako  s e k r e t a r z ,  D y szk ie w icz ,  d y r .  m. b iu ra  s ta ty s t . ,  
G ro s sm an ,  d y r e k to r  T a r g ó w  W scli . ,  dr.  L e g e ży ń sk i ,  f izyk miejski,  
prof. Z. M a rk o w s k i ,  dr. M ikołajski ,  d y r e k to r  W oj.  W y d z !  Z d ro w ia ,  
prof. N iem czyck i ,  prof. R e u ck i  i dr .  Z ab łock i ,  p re z e s  T o w .  „W alk i  
z  g ru ź l icą" .  W y s t a w ę  u rz ą d z o n o  w  w ie lk im  paw ilon ie  „B anku  
M a ło p o lsk ie g o "  i podzie lono  ją  na  dw ie  częśc i :  c zę ść  n a u k o w o -  
s t a ty s ty c z n ą  i c zę ść  h a n d lo w o - p rz e m y s ło w ą .  P i e r w s z a  czę ść  o b e j ­
muje  s z e re g  dz ia łó w ,  d o ty c z ą c y c h  g ruź licy ,  a w ię c  b ak te r io lo g ię  
i se ro log ie ,  a n a to m ję  pa to log iczna  ludzką ,  zw ie rzęcą ,  ob jaśn ioną  
licznem i p r e p a r a ta m i  m o k rem i  i su c h e m i  o ra z  m ulażam i,  p r z e ź r o ­
czam i i t. d„ z w a lc za n ie  i leczen ie  (o r toped ia ,  ak t in o te ra p ja )  g ru ź l i ­
cy ,  dz ia ł  s p o r t o w y  o dnośn ie  do  g ru ź lc y  (p ra c o w n ia  sp o r to w a  Z a ­
k ład u  pato log ji  og. i d o św .  U n iw e r s y t e tu  lw o w s k ie g o ) ,  dz ia ł  z d r o ­
jo w isk o w y ,  mie jsc  k l im a ty c zn y c h  i t. d. W  dzia le  s t a ty s ty c z n y m  
n a le ż y  podnieść  z e s ta w ie n ia  s t a ty s ty c z n e  śm ie r te ln o śc i  z  g ruź l icy ,  
g ru ź l i c y  w  s to su n k u  do z a w o d ó w ,  p r z e d s t a w io n y  n a  k i lk u d z ie s ię ­
ciu tab l icach  g ra f ik o n o w y c h ,  o p r a c o w a n y  na  p o d s ta w ie  o ry g in a l ­
n y c h  c y fr  i z e s ta w ie ń  p r z e s ł a n y c h  K o m ite to w i  p rz e z  s z e re g  w ię k ­
sz y c h  in ias t  w  Polsce ,  l e s t t o  p ie rw sze  tego  ro d z a ju  n a  w ięk szą  
ska lę  z ak re ś lo n e  g ra f ik o n o w e  zes ta w ien ie ,  ob e jm u jące  sz e re g  
iniast.  L iczne  inne tab l ice  l ic z b o w e  i g ra f ik o n o w e  z o s t a ły  p rz e s ła n e  
na W y s t a w ę  p rz e z  s a m e  m ia s ta  i r ó ż n e  in s ty tuc je ,  jak  n. p. K asy  
ch o ry ch .  L iczne  zd jęc ia  fo tog raf iczne  o b jaśn ia ją  dz ia ł  s a n a to r y jn y  
i m ie jsc o w o śc i  k l im a ty c zn y c h .  N a  W y s t a w ie  u w zg lęd n io n o  tak ż e  
w y d a w n i c t w a  n a u k o w e  i p o p u la rn e ,  d o ty c z ą c e  g ruź licy .

P r o p a g a n d a  z w a lc z a n ia  gruź.licy p r z e d s t a w io n a  jes t  p o k a ­
zam i p o d  p o s ta c ią  a f iszów , d ru k ó w ,  u lo tek , k ró tk ic h  z d a ń  i hase ł .  
Na W y s t a w ie  u rz ą d z o n o  te ż  sa lkę ,  w  k tó re j  b ę d ą  w y ś w ie t l a n e  fil­
m y  p r o p a g a n d o w e  p r z e c iw g ru ź l ic z e  i o d p o w ie d n ie  p ro p a g a n d o w e  
p rz e ź ro c z a ,  r ó w n o c z e śn ie  s ło w e m  objaśn iane .  W  dzia le  h an d lo w o -  
p r z e m y s ło w y m  zna jd u ją  się  p o k a z y  z z a k r e s u  l ec zn ic tw a  f a rm a ­
c eu ty c z n e g o ,  a k tin icznego ,  o r to p e d y c z n e g o ,  ch iru rg icz n e g o ,  dalej 
u rz ąd z e n ia  sa n a to ry jn e ,  p o k a z y  o d n o sz ą c e  się do p r o p a g a n d y  w a l ­
ki z g ru ź l icą  a  b ę d ą c e  p rz e d m io te m  p r z e m y s łu  i hand lu .

K o m ite t  o rg a n iz a c y jn y  u ch w al i ł  udzie lić  d y p lo m y  i m eda le  
w y s ta w c o m .  D y p lo m y  z o s t a ły  w y k o n a n e  w e d łu g  p ro jek tu  a r ty s ty  
m a la rz a  W y g r z y w a l s k i e g o ,  p l a k a ty  zaś, r o z e s ła n e  po ca łe j  P o lsc e ,  
w e d łu g  p ro jek tu  O lpińskiego.

W y s t a w a  z o s ta je  o t w a r t a  5 w r z e ś n ia  z a r a z  po o tw a rc iu  
T a r g ó w  W sc h o d n ic h  a t r w a ć  b ęd z ie  do  p ie rw sz y c l i  dni p a ź d z ie r ­

nika. O tw a r c ia  W y s t a w y  d o k o n a  —  p. g e n e r a ln y  d y r e k to r  S łu ż b y  
Z d ro w ia  dr. W r o c z y ń sk i .

Z a k re s  W y s t a w y  m ó g ł  b y ć  z n ac zn ie  w ię k s z y ,  jednak  b r a k  
fu n d u sz ó w  odpow iedn ich ,  jak  r ó w n ie ż  m ie jsca  b y ł  p o w o d e m  jej 
og ran iczen ia .

W  k a ż d y m  raz ie  jes t  nadz ie ja ,  że W y s t a w a  ta  b ęd z ie  je d ­
n ym  ze  s p o s o b ó w  p r o p a g a n d y  w a lk i  z  g ru ź l icą  a p rz e z n a c z o n a  
o n a  jes t  n ie ty lko  dla lek a rz y ,  ale  p rz e d e w sz y s tk ie rn  d la  ogółu  s p o ­
łec z e ń s tw a ,  dla p o k a za n ia  mu, czem  jes t  g ruź lica ,  jak  w ie lk ie  w y ­
ło m y  z rob iono  w  sp o łe c z e ń s tw ie ,  jak  o b o w iązk iem  k a ż d e g o  jest  
p rzy ło żen ie  ręk i  do  jej zw a lczan ia .  C z ę ś ć  W y s t a w y  zostan ie  zam ie ­
niona na W y s t a w ę  w ę d ru ją c ą .

D W A  ZJAZDY PRZECIW GRUŹLICZE O DBĘDĄ SIĘ  
W E  LW O W IE PO D C Z A S TARGÓW  W SCHO DNICH  

w  dniach 10, 11, 12 i 13-go w rześn ia  1926.

PROGRAM

a) I -szcgo  W o je w ó d z k ie g o  Z ja zd u  P rzec iw g ru ź l ic ze g o  we 
Lw ow ie :

I. W o je w ó d z k i  Z jazd  p rz ec iw g ru ź l icz y  10 w rz eśn ia  (P ią tek )  
b. r. o tw o rz y  na  publicznem  posiedzeniu  w  auli  U n iw e rsy te tu  J .  K. 
(ul. M a r s z a łk o w s k a  1.) punk tua ln ie  o godzinie 9 rano W ojew oda  
P .  Dr. P a w e ł  G a rap ich .

P r z e d m i o t y  o b ra d :
1) O d c zy ta n ie  p ro toko łu  pop rzed n ieg o  pos iedzen ia  Komisji  

W a lk i  z Gruźlicą.
2) S p ra w o z d an ie  z dz ia ła jnośc i  Komisji  i jej Kom ite tu  w y k o ­

n aw czego ,  z a  ro k  ubiegły ,  s p r a w o z d a w c a  Dr.  M ikołajski .
3) R uch c h o ry c h  w P r z y c h o d n ia c h  P rz e c iw g ru ź l ic zy c h  w  W o ­

jew ó d z tw ie  łw ow sk iem  w la tach  1921— 1926, ref. Dr. Mossler .
4) W a l k a  z Gruźlica  w  m ieście  L wowie ,  ref. Dr. W ę g r z y ­

nowski.
5) Kolonje  w a k a c y jn e ,  w y p o c z y n k o w e  i lecznicze, z o r g a n iz o ­

w a n e  w  W o je w ó d z tw ie  łwowskiem , ref. Dr. Kuhn.
6) O rg a n iz a c ja  W a lk i  z  g ruź licą  w  m ias te cz k ac h  i gm inach  

wiejskich, ref  Dr.  C hudersk i ,  Dr.  D orosz ,  Dr.  Ja rock i ,  Dr.  Ś w ią t ­
kowski.

Zam knięc ie  o b ra d  o godz. 12‘30.

Popołudniu o godzinie 3-ciej w  K linice chorób w ew n ętrzn y ch
(P i j a ró w  4.).

1) Z w iedzan ie  oddz ia łu  w a łk i  z gruź lica  wr Klinice.
2) L eczen ie  s a n o k r y z y n ą  g ru ź licy  płuc, ref. P ro f .  Dr. Rencki.
3) Z ad an ie  P rz y c h o d n i  P rzec iw g ru ź l ic zy c h ,  ref. Doc. Dr. Sa-  

ba tow ski.
4) Śm ier te lność  z g ru ź l icy  w e L w ow ie  w la tach  1921 i 1926, 

ref. Dr.  L egeżyńsk i .
5) Gruźlica  w ś ró d  fu n k c jo n a r iu s z y  p a ń s tw o w y c h  i ich rodzin 

w e  L w o w ie  (na  p o d s ta w ie  ruchu  c h o ry c h  w p rzy ch o d n i  d la  funkc jo ­
n a r iu s z y  p a ń s tw o w y c h ) ,  ref. Dr. Ja rock i .

6) R o e n tg e n o te ra p ja  g ruź l icy  kr tan i ,  ref. P ro f .  Z alew ski  i Dr. 
Zabłocki.

O god z. 8-m ej zebranie to w a rzy sk ie  członków  Zjazdu w  H o­
telu G eorge‘a.

b) I l -g iego  O gó ln o -p o lsk ieg o  Z jazdu  P rz e c iw g ru ź l i c z e g o  w e  
L w o w ie :

Sob ota  11. wrrześnia.
II. O gó lnopolsk i  Z ja zd  P rz e c iw g ru ź l i c z y  w  Auli U n iw e rsy te tu  

J. K., rozp o czn ie  o b ra d y  punktualn ie  o godzi. 9. rano.
P o r z ą d e k  o b ra d :
1) S w o is te  i n iesw ois te  sp r a w y  sz c z y tó w  p łucnych,  ref. P ro f .  

Dr. Jan u szk iew icz  i Dr.  D ąbrow sk i.
2) D z iedz iczność  i k o n s ty tu c ja  w  gruź licy ,  ref. P ro f .  Dr. N o­

wicki i Doc. Dr.  S te r ling-O kuniew ski .
O godz .  12-tej zw iedzan ie  P r z y c h o d n i  P rz ec iw g ru ź licze j ,  L in ­

dego 5.
P o południu p o c z ą te k  o godz. 3-ciej.
1) U s t a w o d a w s tw o  p rz e c iw g ru ź l ic z e  i najp i ln ie jsze  jego  z a ­

dania  w' P o l s c e ,  ref.  P łk .  Dr. S t a n i s ła w  R udzk i  i Dr. Kuhn.
2) S p o łe c z n a  c h ro n a  d z ie ck a  p rz e d  g ruź licą ,  ref.  P ro f .  Jo n -  

sc h e r  i P ro f .  Dr.  G ro c r .

N iedziela  12. w rześn ia .
9. rano.
1) Zapob iegan ie  g ru ź l icy  i jej z w alczan ie  w  K a sa ch  C h o ry ch ,  

w  ra m a ch  u s t a w y  o zabezp ieczen iu  n a  w y p a d e k  cho ro b y ,  ref. Dr. 
R os tek ,  Dr.  Seidl i Dr.  S e w e ry n  Sterling.
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O 12-tej zw iedzan ie  P rz y c h o d n i  w Szp ita lu  Ż yd o w sk im .
P o południu o 3-iej: Z w ied z an ie  W y s t a w y  P rz e c iw g ru ź l ic ze j .
O godz .5- te j  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  Z w iąz k u  P r z e c iw g r u ź l i ­

c z e g o  (Aula U n iw e r s y t e tu  J. K.).

P onied zia łek  13. w rześn ia .
9. rano.
1) P r o j e k ty  o rgan izac j i  walki z  g ruź licą  na  wsi, ref. Dr. 

Opieński .
O 12. w  południe. Z w iedzan ie  P rz y c h o d n i  P rzec iw g ru ź licze j  

i o d d z ia łó w  dla g ruź l icy  p r z y  Klinice lekarsk ie j ,  zw iedzan ie  Szp i ta la  
K ra jo w eg o  w r a z  z P aw ilo n am i d la  chorób  z ak a ź n y c h .

3. popołudniu. Z w ied z an ie  S a n a to r iu m  d la  g ru ź l iczy ch  w  Ho-
łosku.

G odz. 6:20. O d jazd  w y c ie c z k i  na  Z jazd  L e k a r z y  Z d ro jo w y c h  
w  K ry n ic y  w  dniu 15 w rz eśn ia  ,a 16 w rześn ia  w y c iec zk a  do 
S z c za w n icy .

P r o je k to w a n e  s ą  n a d to  w yc ieczk i  w  dniu 13 w rz eśn ia  do 
W o r o c h t y  (zw iedzan ie  S a n a to r ju m  dla g ruź l iczych) ,  T r u sk a w c a  
i Lubienia,  o ile zb ie rze  się o d pow iedn ia  i lość uczestn ików .

B iu ro  in fo rm a cy jn e  Z jazdu ,  w  B iu rze  T a r g ó w  W sch o d n ich  na 
dw o rcu  k o le jow ym , n a s tęp n ie  w dniu o tw a rc ia  Z jazdu  w  p r z e d ­
sionku U n iw ersy te tu ,  udz ie la  wszelk ich  in fo rm acy j  co do pom ie­
szkali ,  b i le tów w s tę p u  do zw ied z an ia  T a r g ó w  W sch o d n ic h  i W y ­
s ta w y ,  50°/o zniżki do  T e a t r ó w  Miejskich, o ra z  66°/o zniżki  kole­
jow ej.  '

Codz ienn ie  o godz .  7 ra n o  zw ied zan ie  pod p rzew o d n ic tw em  
de le g a tó w  T w a  M iłośn ików  L w o w a ,  m ias ta ,  m u ze ó w  i t. p. P u n k t  
z b o rn y  dla z w ied z a ją cy c h  m ias to  11, 12 i 13 w rz eśn ia  koło K a ­
w ia rn i  W ie d eń sk ie j  ( W a ły  H e tm ań sk ie ) .

T e le fo n y :  T w o  W alk i  z  Gruźlicą  27.11.
P rz e w o d n ic z ą c y  T w a  W alk i  z  G ruź licą  Dr. Z ab łock i:  32.92.
P r z e w o d n ic z ą c y  Kom itetu  gospod .  Z jazd u  Pro f .  Dr. R encki:

12.98.
P rz e w o d n ic z ą c y  Komitetu O rg a n iz a c y jn e g o  W y s t a w y  Pro f .  

Dr.  Nowicki 40.29.
S e k r e ta r z  G e n e ra ln y  Z jazd u  Doc. Dr.  S ab a to w sk i  37.71.
S e k r e ta r z  G e n e ra ln y  W y s t a w y  Dr.  W ę g rz y n o w sk i  1.51.

P. K. O. na T argach W schodnich w e  L w o w ie .

Klijenci T a r g ó w  W sch o d n ich ,  o ra z  u czes tn icy  obro tu  cze ­
k o w e g o  i o s z c z ę d n o śc io w e g o  P .  K. O. z y sk u ją  p o d c z a s  t e g o ­
ro c zn y c h  T a r g ó w  p o w a żn e  udogodnien ia ,  dzięki zo rg an izo w an iu  
p rz ez  P o c z to w ą  K asę  oszczędnośc i  sw o jeg o  b iu ra  na  te ren ie  T a r ­
g ó w  W sc h o d n ic h  w e  L w o w ie  na  cza s  t r w a n ia  T a r g ó w ,  t. j. od 5 
do  15 w rz e ś n ia  1926.

A d re s  b iu ra :  „P .  K. O. J a rg i  W sc h o d n ie " ,  P aw i lo n  Nr. 16.
B iu ro  to p r z y jm o w a ć  będzie  w p ła ty  w  obrocie  c ze k o w y m  

i o szc zę d n o śc io w y m , u sk u teczn iać  w y p ł a ty  o szczędnośc iow e,  o ra z  
rea l izo w ać  będzie  p r z e k a z y  telegraficzne,  k tó re  u m ożl iw ia ją  bez­
pośredn ie  w y p ła ty  na  T a rg a c h .

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
L w ów .

P i e r w s z a  P o l s k a  W y s t a w a  p r z e c i w g r u ź l i ­
c z a ,  u r z ą d z o n a  p r z y  sposobnośc i  II O gólno-po lsk iego  Z jazdu  p r z e ­
ciw gruźliczego ,  zo s ta ła  o tw a r ta  dnia  5 w rz eśn ia  na  te ren ie  T a rg ó w  
W sc h o d n ic h .  W y s t a w a  dzieli się  na  c zę ść  n a u k o w o - s t a t y s ly c z n ą  
i h a n d lo w o - p rz e m y s ło w ą .  W s t ę p  n a  T a rg i  W sc h o d n ie  jes t  r ó w n o ­
cześn ie  w s tę p e m  n a  W y s t a w ę  p rz e c iw g ru ź l icz ą .  R ó w n o c z e śn ie  n a  
W y s t a w ie  o d b y w a ją  się w y ś w ie t l a n ia  f i lm ów  p r o p a g a n d o w y c h  
w a lk i  z gruź licą .

B iu ro  W y s t a w y  p rz e c iw g ru ź l i c z e j  mieśc i  się  w  b u d y n k u  
( p r z y  w e jśc iu  na  T a rg i )  d y rek c j i  T a r g ó w  W sc h o d n ic h .

Łódź.

P r z y  S ek c ji  do w a lk i  z  g ru ź l icą  is tnie je  od p a ru  m ies ięcy  
Koło b a d a n ia  g ru ź l icy ;  zad a n ie m  K oła  je s t  w s p ó ln e  p o g łęb ian ie  
nauk i  o g ru ź l icy  (teorji  i kliniki) i s z e rz e n ie  p o g lą d ó w  z tej d z ied z i ­
ny .  C z łonkow ie  z b ie ra ją  się  d w a  r a z y  n a  m iesiąc  i wspóln ie  o p ra ­
co w u ją  r e fe r a ty ,  k tó re  są  d r u k o w a n e  w  Po lsk ie j  G azec ie  L e k a r ­
skie j  (K. B. G.).

Krynica.

P i e r w s z y  Z j a z d  l e k a r z y  w  K r y n i c y .  N a d z w y ­
c z a jn y  r o z w ó j  Z a k ła d u  z d r o jo w o -k ą p ie lo w e g o  w  K ry n ic y  od czasu  
ob jęc ia  teg o ż  p r z e z  R z ąd  polski z a z n a c z a  się  w  ty m  ro k u  b a rd z o  
w y b i tn ie  —  o c z e k iw a n y  b o w ie m  od  kilku la t  n o w y  g m ac h  kąpieli

m in e ra ln y c h  już za  p a rę  dni o t w i e r a  s w e  p o d w o je  dla c h o ­
ry c h  —  1500 a  w  razie  p o t r z e b y  ok o ło  3000 kąpieli k w a so w ę g lo -  
w y c h  (COO zaspoko ji  n a  d łu ż s z y  c z a s  p o t r z e b y  c h o ry c h ,  k tó ry c h  
liczba  p r z e k r o c z y  w  ty m  ro k u  c y f rę  20.000 osób!  T a  oko l iczność  
w y w o ła ł a  w  łonie S to w a r z y s z e n ia  L e k a r z y  w  K ry n ic y  myśl  u r z ą ­
d z an ia  c o ro cz n ie  „ z jaz d ó w  lek a rsk ich " ,  k t ó r e b y  u c ze s tn ik o m  d a ły  
n ie ty lko  sp o so b n o ść  zap o zn an ia  się  bliżej z z a k ła d e m  K rynick im  
i jego  u rząd zen iam i ,  ale tak ż e  u m o żl iw i ły  na  w s p ó ln y c h  o b r a d a c h  
k l in ic y s tó w  z  l ek a rza m i  m ie jsc o w y m i  o m ó w ić  i us ta l ić  w s k a z a n ia  
h y d ro lo g ic zn e  tak ż e  ze  s t a n o w isk a  n a u k o w e g o .  P i e r w s z y  tego  r o ­
dzaju  Z jazd  lekarsk i  u r z ą d z a  S to w a r z y s z e n ie  l e k a r z y  k ry n ick ich  
w  d n iach  14-go i 15-go w r z e ś n ia  b. r. T e m a te m  do o m ó w ien ia  b ę ­
dz ie  w  ty m  ro k u  te r a p ja  c h o ró b  p r z e w le k ły c h  s e rca .  Dla K ryn icy ,  
k tó rą  m o żn a  n a z w a ć  polskim  Nauheim , tem a t  ten jes t  n iez w y k le  
a k tu a ln y  i pilny. J a k k o lw ie k  b o w iem  i w  ty m  k ie ru n k u  u s i ło w a n o  
w s k a z a n ia  te u z asad n ić  i s p r e c y z o w a ć  naukowo,-  to  w  p ra c a c h  tych  
istnieją j e szcze  d uże  braki,  w y m a g a ją c e  n a j ry c h le jsz eg o  u z u p e łn ie ­
nia. S z c z e g ó ło w y  p ro g ra m  Zjazdu  b ęd z ie  o g ło sz o n y  później w  p i ­
sm ach  l e k a rsk ich  i c o d z ien n y c h  — obecn ie  poda je  się  ty lk o  do w i a ­
dom ości,  ż e :  1) P r o f e s o r  Dr.  W ito ld  O r ło w s k i  w y g ło s i  w y k ła d  pt.: 
„O g ó ln e  z a s a d y  p o s tę p o w a n ia  leczniczego w p rzew lek ły ch  c h o ro ­
bach se rca " .  2)  P ro fe so r  Dr. M a r ja n  F ra n k e  w y k ła d  p. t.: 
„Leczen ie  sz c z e g ó ło w e  w  p r z e w le k ły c h  c h o ro b a c h  s e r c a  i n a c z y ń '1.
3) D o c e n t  Dr.  A ntoni  S a b a to w s k i  w y k ł a d  p. t.: „F iz jo te ra p ia  c h o ­
ró b  p r z e w le k ły c h  s e r c a " .  4) Dr.  Z y g m u n t  W ą s o w i c z  o m ó w i:  „ L e ­
czen ie  c h o ró b  p r z e w le k ły c h  s e r c a  w  K ry n ic y " .  T a k  r e fe ra ty ,  jak 
i p rz e b ie g  dysk u s j i  pilnie n o to w a n y ,  b ę d ą  o g ło sz o n e  d ruk iem  i d o ­
rę c z o n e  w s z y s tk im  u c ze s tn ik o m  „Z jazdu" .  W  dniu o tw a r c i a  Z jazdu  
t. j. 14 w rz e ś n ia ,  w  god z in ach  p rz e d p o łu d n io w y c h  o d będzie  się 
u r o c z y s t e  p o św ię c en ie  n o w e g o  g m ac h u  łaz ien ek  m in e ra ln y ch .  If ro -  
c z y s to ś ć  m a z a s z c z y c ić  S w o ją  o b e cn o śc ią  P r e z y d e n t  R z e c z y p o ­
spolite j  Ig n a c y  M o ś c i c k i  o ra z  p r z e d s ta w ic ie le  w ład z .  U c z e s tn icy  
Z jazdu  w e z m ą  udz ia ł  w  u ro c z y s to ś c i  a  w  god z in ach  p o p o łu d n io ­
w y c h  z o s ta n ą  p rz e d s ta w ie n i  P a n u  P r e z y d e n t o w i  R zeczy p o sp o li te j .  
K a ż d y  z  u c z e s tn ik ó w  Z jazd u  o p łac a  k w o tę  20 zł. na  k o sz ta  u r z ą ­
dz en ia  Z jazdu  i w y d a n ie  P a m ię tn ik a  Zjazdu. Z g ło szen ia  p rz y jm u je  
K om ite t  o rg a n iz a c y jn y  n a  rę c e  p rz e w o d n ic z ą c e g o  S to w a rz y s z e n ia  
le k a rsk ieg o  do dnia  8 w r z e ś n ia  b. r.

Zmarli.

W e  L w o w ie  Dr. E d w a r d  S t r o y n o w s k i  w  78 roku  życia,  
lek a rz  p o w s z e c h n ie  b a rd z o  p o w a ż a n y ,  k t ó r y  p rz e z  d ług ie  la ta  b y t  
k ie ru jąc y m  d y r e k to r e m  G a licy jsk ie j  K a s y  o szczęd n o śc i .  — C ześć  
jego  pamięci.
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